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I. SYMPOZJUM NAUKOWE nt.
„TWORZENIE I UŻYCIE POWIETRZNO-LĄDOWYCH ZESPOŁÓW 
OGNIOWO-UDERZENIOWYCH”.

Płk Bolesław Jerzy WÓJCIK

UWAGI DOTYCZĄCE SYMPOZJUM

Ćwiczenie „Tarcza-76” w całej rozciągłości potwierdziło potrzebę łą­
czenia bojowych wozów piechoty (BWP), czołgów i śmigłowców szturm o­
wych w jeden zespół zdolny do prowadzenia działań bojowych w wym ia­
rze lądowo-powietrznym. Również kolejne ćwiczenia, zwłaszcza ćwiczenie 
,,Renifer-77” (przeprowadzone przez SOW) dostarczyły wielu ciekawych 
i pouczających wniosków dotyczących tworzenia i użycia powietrzno-lą- 
dowego zespołu ogniowo-uderzeniowego o dużym znaczeniu taktycznym .

Łączenie piechoty, czołgów i lotnictwa (samolotów szturmowych) sto­
sowano już w okresie drugiej wojny światowej. W latach 1944 45 w A r­
mii Radzieckiej organizowano zespoły (zgrupowania) uderzeniowe na 
szczeblu dywizji i korpusu.^ W skład zespołu uderzeniowego włączano 
pułki piechoty, bataliony czołgów, artylerię, działa pancerne i samoloty 
bombowe (lotnictwo szturmowe).

W latach 1970 — 75 obserw ujem y ogromne zainteresowanie powietrz- 
no-lądowymi zespołami ogniowo-uderzeniowymi. We wszystkich arm iach 
św iata prowadzi się intensyw ne badania w celu ustalenia efektywnego 
ugrupowania bojowego (operacyjnego), zwracając przy tym  uwagę na 
tworzenie zespołu (zgrupowania) uderzeniowego, który byłby przydatny 
do prowadzenia działań bojowych w wym iarze lądowo-powietrznym.

Użycie śmigłowców szturmowych do bezpośredniego wsparcia ognio­
wego wojsk lądowych przyczyniło się do wzrostu możliwości bojowych 
wojsk lądowych, wzbogacenia walki o nowe treści i prowadzenia działań 
bojowych również w wym iarze powietrznym, nadając im charakter po- 
wietrzno-lądowy (wielowymiarowy).

Na problem ten zwracają uwagę radzieccy teoretycy wojskowi 
w ostatnich artykułach zamieszczonych w ,,W ojennej Myśli” w ram ach 
dyskusji i wymiany poglądów dotyczących twórczego poszukiwania no­
wych sposobów i form  użycia bojowego wojsk.^ Stwierdza się, że obecnie 
zaistniała obiektywna konieczność ściślejszego zsynchronizowania dzia­
łań poszczególnych elem entów ugrupowania, sił i środków oddziału 
i związku taktycznegó z działaniem środków wsparcia i wzmocnienia, 
zwłaszcza zaś śmigłowców szturmowych i lotnictwa myśliwsko-szturmo- 
wego.

1 Rozwój tak tyk i A rm ii Radzieckiej 1941—45. W arszawa 1960 r., s. 77.
 ̂ Ewolucja poglądów na prowadzenie operacji zaczepnych w ojsk lądowych. 

W ojennaja Myśl n r 9/1976.



z  tego też względu w ugrupow aniu bojowym związku taktycznego 
zarysowują się obiektywnie dwa w yraźne rzu ty  bojowe: lądow y i po­
wietrzny o specyficznym charakterze i różnej jakości, ale podporządko­
wane jednem u celowi, w ynikającem u z zam iaru dowódcy ogólnowojsko- 
wego.

Dotychczas uzyskane doświadczenia i przeprow adzone przez grupę 
badawczą K atedry  Taktyki Ogólnej badania wielu ćwiczeń z wojskami 
stanowiły podstawę do opracowania m ateriałów  pom ocniczych i przeproh 
wadzenia sym pozjum  naukowego nt. ,,Tworzenie i użycie pow ietrzno-lą- 
dowych zespołów ogniowo-uderzeniowych” .

Sympozjum to stanow i pierwszy etap realizacji zadania zaw artego 
w dyrektywie m inistra  obrony narodow ej do działalności Sił Zbrojnych 
PRL na lata  1976 — 1980, a zarazem w stępny etap opracow ania problem u 
naukowo-badawczego. Głównym celem  sympozjum  było dokonanie w y­
m iany doświadczeń oraz konfrontacji i ujednolicenia poglądów na twoi- 
rzenie i użycie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych.

M ateriały i tezy na sympoizjum opracow ał płk dr Teofil W ÓJCIK pod 
kierunkiem  szefa K atedry  Taktyki Ogólnej — gen. bryg. M ariana WASI­
LEWSKIEGO, k tó ry  kierował przebiegiem  obrad.

Referaty wprow adzające do dyskusji wygłosili: gen. bryg. M arian 
WASILEW SKI i płk d r Teofil W ÓJCIK. W dyskusji zabrało głos 13 ofi­
cerów, a wśród nich zastępca dowódcy SOW  ds. liniowych — gen. dyw. 
Zbigniew OHANOWICZ. Kilku oficerów — uczestników sym pozjum  zło­
żyło swoje w ystąpienia na piśmie do sekretaria tu .

Tezy, refera ty  i większość w ystąpień dyskutantów  zamieszczono w ni­
niejszym  dodatku do ,,Zeszytu Naukowego ASG W P”. Stanowić one moi- 
gą dużą pomoc w rozwiązywaniu skom plikow anych problem ów z zakresu 
tworzenia i użycia powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzenio­
wych.

Obrady przebiegały w życzliwej i twórczej atm osferze. In teresu jąca 
i ciekawa dyskusja zaproszonych gości i  kadry  naukow o-dydaktycznej 
ASG WP przyczyniła się do szerokiej w ym iany doświadczeń i ujednoli­
cenia poglądów na problem y użycia pow ietrzno-lądowych zespołów ognio­
wo-uderzeniowych. Zespół autorski K atedry  Taktyki Ogólnej na podsta­
wie m ateriałów zebranych w czasie sym pozjum  i przeprow adzonych ba­
dań niektórych ćwiczeń z wojskami do końca 1977 r. opracuje podręcznik 
na powyższy tem at.



MATERIAŁY DO DYSKUSJI

Płk dr Teofil WÓJCIK

TEZY NA SYMPOZJUM

WARUNKI DZIAŁANIA I ZADANIA WYKONYWANE PRZEZ
POWIETRZNO-LĄDOWY ZESPOŁ OGNIOWO-UDERZENIOWY

Warunki działania powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio- 
wego o znaczeniu taktycznym.

Wzrost ilościowy i jakościowy czołgów, BWP, artylerii samobieżnej, 
środków przeciwpancernych i śmigłowców szturmowych przyczynił się 
do przeniesienia działań bojowych z lądu do w ym iaru „lądowo-powietrz- 
nego” . Niezbędne jest więc traktowanie działań bojowych w wym iarze 
lądowo-powietrznym jako w pełni naturalnych, wymagających przedsię­
wzięć organizacyjnych oraz wysokich m anewrowych i ogniowych um ie­
jętności wojsk, zwłaszcza na szczeblach taktycznych. Wychodząc naprze­
ciw tym  potrzebom założono, że jakościowo nowym elementem na szcze­
blu dywizji (armii) może być powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderze- 
niowy.

Potrzebę organizowania i użycia omawianego zespołu uderzeniowego 
na szczeblu dywizji, a niekiedy armii, potw ierdzają rozważania teoretycz­
ne i przeprowadzone ćwiczenia z wojskami. Szczególnie ćwiczenie ,,TAR- 
CZA-76” i ,,RENIFER-77” (SOW) dostarczyły wiele ciekawych i niezwy­
kle cennych wniosków co do celowości i możliwości użycia powietrzno-lądo" 
wych zespołów ogniowo-uderzeniowych. Zespoły te nie mogą jednak eli­
minować ani zastępować istniejących elem entów ugrupowania bojowego 
dywizji. Tworzenie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzenio­
wych uwarunkowane jest głównie potrzebą należytego zsynchronizowa­
nia działań, ustalenia jednolitego systemu ognia i dowodzenia całością sił 
i środków działających zarówno na lądzie (ziemi), jak i w powietrzu przez 
dowódcę ogólnowojskowego (dywizji).

Z chrakteru współczesnego pola walki wynika, że powietrzno-lądowy 
zespół ogniowo-uderzeniowy na szczeblu dywizji będzie organizowany 
i używany w toku działań bojowych i w niepow tarzalnej sytuacji bojo­
wej w różnorodnym terenie i w różnych w arunkach atmosferycznych. 
S tąd też rodzaj prowadzonych działań bojowych i charakter zadań wyko­
nywanych przez dywizję (armię) oraz w arunki terenowe wywierać będą 
decydujący wpływ na skład, możliwości i sposoby działania tego zespołu.

W działaniach zaczepnych — w zależności od formy prowadzonego 
natarcia — uważamy za celowe organizowanie na szczeblu dywizji pô - 
wietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego w czasie przełam y­
wania obrony nieprzyjaciela, w boju spotkaniowym  i pościgu, a także 
podczas pokonywania pasa przesłaniania. W w yniku bowiem przew artoś­



ciowania elem entów  system u obrony na korzyść obrony przeciw pancer­
nej obrona stała  się bardziej trw ała  i tru d n a  do przełam ania. Ścisłe ze­
spolenie elem entów  statycznych obrony^ z oddziaływ aniem  wysoce 
ruchliwych odwodów w spartych coraz bardziej w zrastającą siłą ognia- 
środków konw encjonalnych i jądrow ych wskazuje na konieczność orga­
nizowania i użycia do przełam yw ania obrony powietrzno-lądow ych ze­
społów ogniowo-uderzeniowych, a jednocześnie charak teryzu je  warunki, 
w jakich będą one działać podczas natarcia.

Bój spotkaniow y i pościg charak teryzu ją  nagłe i szybkie zmiany sy­
tuacji, wysokie tem po działań, m anew r, walka o u trzym anie inicjatyw y, 
szybka zmiana ugrupow ania bojowego wojsk i zdecydowane uderzenie. 
Powyższe cechy i właściwości określają więc w ym agania co do składu, 
możliwości bojowych i m anew row ych powietrzno-lądowego zespołu ognio- 
wo-uderzeniowego.

W obronie mogą być również organizowane pow ietrzno-lądow e ze­
społy ogniowo-uderzeniowe, głównie dla wykonania kontrataku . W arunki 
ich działania w tym  w ypadku będą niezw ykle utrudnione. W wyniku 
bowiem uderzeń jądrowych i lotnictw a nieprzyjaciela, a także ognia a r­
ty lerii pow staną w pasie obrony dyw izji strefy  zniszczeń, skażeń i poża­
rów. Po w ykonaniu w pasie obrony dyw izji np. 5-6 uderzeń jądrowych 
o mocy 60 kt do jednej Mt w w arunkach  średnio pociętego terenu  — po­
w staną zawały leśne na powierzchni 90— 160 km^, zaś zniszczenia w m iej­
scowościach na powierzchni 160—250 km-. Zniszczeniu ulegną również od­
cinki dróg, węzły kom unikacyjne i m osty w takim  stopniu, że nie będą 
się nadawać do wykorzystania lub będą wymagać określonych przedsię­
wzięć inżynieryjnych dla przyw rócenia ich do stanu użytecznego.

Szczególną rolę może odegrać pow ietrzno-lądow y zespół uderzenio­
wy podczas przechodzenia dywizji z na ta rc ia  do obrony. Znajdujące się 
w przodzie oddziały i pododdziały czołgów, w sparte śmigłowcami sztur­
mowymi, a wchodzące w skład powietrzno-lądow ego zespołu ogniowo- 
-uderzeniowego, mogą stwarzać silom głównym  dywizji dogodne w arun­
ki do organizacji obrony. Zdecydowane i zaskakujące uderzenia pow ietrz­
no-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego na zgrupow anie uderzenio­
we nieprzyjaciela podczas jego rozw ijania się do walki, połączone 
z kontrprzygotow aniem , przyczyni się w znacznym stopniu do opóźnie­
nia, a niekiedy naw et zerwania na tarcia  nieprzyjaciela.

Uważamy, że należałoby również dokonać oceny w arunków , celowoś­
ci i możliwości działania powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderze­
niowego podczas natarcia  w pasie przesłaniania i strefach  zapór jądro­
wych.

Zadania bojowe wykonywane przez powietrzno-lądow^y zespół ognio-
wo-uderzeniowy.

Pow ietrzno-lądowy zespół ogniowo'-uderzeniowy o znaczeniu taktycz­
nym  należałoby organizować w zależności od potrzeb i przeznaczać do

 ̂ Dotyczy to s tru k tu ry  inżynieryjnej rozbudowy obrony (rozbudowy fo rty fika­
cyjnej) i system u zapór inżynieryjnych.

 ̂ Por. om ówienie ćwiczenia „TARCZA-76” przez m inistra obrony narodow ej, 
Wyd. MON — 1976 r.
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wykonywania szczególnych zadań. Dlatego też nie należy go traktow ać 
jako uniwersalnego elem entu ugrupowania bojowego dywizji do rea li­
zacji wszystkich zadań bojowych, lecz jedynie do wykonania niektórych 
specyficznych zadań, niezwykle trudnych do wykonania w określonych, 
warunkach pola walki.

Z dotychczas uzyskanych doświadczeń i wniosków z ćwiczeń oraz 
oceny warunków działania powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-ude- 
rzeniowego wynika, że może on wykonywać następujące zadania:
a) W natarciu:

— podczas przełam ywania obrony: rozw ijanie powodzenia na odcin­
ku przełamania, w zbranianie (rozbicie) odwodom dywizyjnym nieprzyja­
ciela wykonania kontrataku  lub przechodzenia do obrony na dogodnych 
rubieżach terenowych, pokonania pasa przesłaniania i system u zapór ją­
drowych;

— w boju spotkaniowym: rozbicie odwodu dywizji nieprzyjaciela lub 
uchwycenie dogodnej rubieży terenowej zapewniającej dogodne w arunki 
do stoczenia boju spotkaniowego;

— w pościgu: uprzedzenie wycofujących się oddziałów nieprzyjaciela 
w zajmowaniu dogodnych rubieży obronnych w głębi obrony.
b) W obronie:

— wykonywanie kontrataków  podczas przechodzenia z natarcia do 
obrony w celu stworzenia sprzyjających w arunków  do organizacji obrony 
siłom głównym.

Ogólne zasady użycia śmigłowców szturmowych podczas działania 
powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

Określone param etry  i odpowiednie uzbrojenie oraz możliwość wyko­
rzystania w m aksym alnym  stopniu właściwości terenu zapewniają śmi­
głowcom szturmowym  wykonywanie szybkich i nieoczekiwanych uderzeń 
niem al w każdej sytuacji i w różnorodnych w arunkach terenowych. Mo­
gą one wykonywać zadania zarówno samodzielnie, jak też wspólnie z woj­
skami dywizji, a zwłaszcza w składzie powietrzno-lądowych zespołów 
ogniowo-uderzeniowych.

Podczas w ykorzystania śmigłowców szturm owych do wsparcia ognio­
wego rzutu lądowego pododdziałów ogólnowojskowych wchodzących 
w skład powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego należałoby 
siię kierować następującym i zasadami:

— traktować śmigłowce szturmowe jako środek wsparcia ogniowego 
przeznaczony do w ykonyw ania szczególnych zadań, których w określo­
nych warunkach nie mogą wykonywać inne środki ogniowe powietrzno- 
-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego;

— stosować je w sposób zmasowany na decydującym kierunku do w y­
konania najważniejszych, wybranych zadań ogniowych;

— wykorzystywać śmigłowce szturmowe w odpowiednim miejscu 
i czasie w sposób niespodziewany i nieoczekiwany dla nieprzyjaciela 
wspólnie z innymi środkam i ogniowymi oddziałów ogólnowojskowych;

— ciągle oddziaływać na nieprzyjaciela i wyprzedzać go w w ykony­
waniu ataku;



— ściśle i niezawodnie organizować w spółdziałanie pododdziałów 
(oddziałów) ogólnowojskowych ze śm igłowcami szturm ow ym i i lotnic­
twem w celu zapew nienia koordynacji wysiłku ogniowego wszystkich 
środków rażenia ogniowego wchodzących w skład pow ietrzno-łądow ego 
zespołu ogniowo-uderzeniowego.

W arunkiem  efektywnego w ykorzystania i zreałizow ania w ielu zadań 
wsparcia ogniowego przez śmigłowce szturm ow e działające' w  składzie 
powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego jest zbłiżenie 
i przygotowanie lądowisk wyczekiwania na głębokości 5— 15 km  od ru ­
bieży styczności bojowej wojsk oraz oznakowanie czołowych pododdzia­
łów własnych wojsk. Zbliżenie lądow isk śmigłowców szturm ow ych — 
głównie na okres w ykonyw ania zadań bojowych — u łatw ia zsynchronizo­
wanie działań rzu tu  lądowego wojsk naziem nych z działaniam i rzu tu  po­
wietrznego.

Z praktyki wynika, że uderzenia śmigłowców szturm ow ych m uszą być 
skoordynowane co do czasu i m iejsca z działaniem rzu tu  lądowego. Dla­
tego też należałoby śmigłowce szturm ow e wykorzystyw ać do wsparcia 
ogniowego oddziałów ogólnowojskowych rzu tu  lądowego w następu ją­
cych sytuacjach:

— podczas uderzenia LMSz przed rozpoczęciem APA na odwody ba­
talionowe oraz brygadow e i arty lerię  nieprzyjaciela;

— po zakończeniu APA z chwilą, gdy pododdziały czołgów i piechoty 
zbliżają się do w ykonanych przejść w zaporach minowych;

— w przerw ach m iędzy poszczególnymi NO.

SKŁAD I OCENA MOŻLIWOŚCI BOJOW YCH POW IETRZNO- 
-LĄDOWEGO ZESPOŁU OGNIOWO-UDERZENIOWEGO

Z oceny w arunków  działania i charak te ru  zadań reałizow anych przez 
powietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe wynika, że pow inny one 
być zdolne do prowadzenia działań w wym iarze lądowo^powietrznym  
i odznaczać się dużą śiłą uderzeniową, ruchłiwością i m anew row ością oraz 
rnożliwością pokonywania trudnego terenu, a także łatwością dowodze­
nia. W skład więc takiego zespołu powinien wchodzić ełem ent ugrupo­
w ania (grupa lub rzut) przeznaczony do prowadzenia działań bezpośred­
nio na lądzie oraz elem ent (grupa lub rzut) powietrzny: śmigłowce sztu r­
mowe i transportow e do wysadzania taktycznego desantu śmigłowcowego.

Spełnienie powyższych wym agań jest możłiwe wówczas, gdy powietrz- 
no-łądowy zespół ogniowo-uderzeniowy będzie dysponował śmigłowcami 
szturm ow ym i i transportow ym i oraz posiadał w wyposażeniu wozy bojo­
we o jednołitych param etrach, głównie o dużej siłę ognia i ruchłiwości. 
W ymagania te  spełnia pułk czołgów i pułk  zmechanizowany wyposażony 
w bojowe wozy piechoty (BWP).

Ruchliwość powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego mo­
gą w pewnym stopniu ograniczyć pododdziały artylerii (ciągnionej) oraz 
etatowe pododdziały^ tyłowe i technicznego zabezpieczenia. D latego też 
organizując ten zespół nałeżałoby analizować przydatność, stopień ruch li­
wości i możliwości bojowe każdego włączanego w jego skład pododdziału. 
Dotyczy to zwłaszcza pododdziałów tyłow ych i zabezpieczających, które
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dysponując samochodami i ciężkim sprzętem  mogą utrudnić m anew r 
i działanie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

Skład powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego dywizji 
zależy od wielu czynników, a mianowicie od;

— sytuacji operacyjno-taktycznej, w arunków działania i charakteru  
zadań bojowych w ykonyw anych przez dywizję;

— możliwości wydzielenia przez dywizję określonych sił i środków 
do tego zespołu;

— liczby przydzielonych śmigłowców szturmowych do wsparcia 
ogniowego i transportow ych do przerzutu desantów^;

— możliwości zabezpieczenia działania powietrzno-łądowego zespołu 
ogniowo-uderzeniowego przez dywizję (armię).

Sytuacja operacyjno-taktyczna, w arunki działania i liczba przydzielo­
nych śmigłowców szturm owych w yw ierają decydujący wpływ na skład 
i możliwości bojowe powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderzenio­
wego. Czynniki te określają jednocześnie jego zadania bojowe i sposoby 
ich wykonywania.

Obecna s truk tu ra  organizacyjna dywizji i przydzielenie jej jednej lub 
dwóch eskadr śmigłowców szturmowych zapewnia tworzenie powietrzno- 
-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego w składzie jednego łub dwóch 
pułków, w tym  pułku czołgów oraz śmigłowców szturmowych i ew entu­
alnie transportow ych do stworzenia rzu tu  powietrznego, głównie dla w y­
sadzenia desantu. Niezależnie od powyższego składu arm ia może zorgani­
zować taktyczny desant śmigłowcowy wchodzący w skład takiego zespołu 
lub działający na jego korzyść. Biorąc pod uwagę powyższe siły i środki, 
powietrzno-łądowy zespół ogniowo-uderzeniowy można umownie podzie­
lić na rzut lądowy i powietrzny. Podział ten  jest adekwatny do nazwy te ­
go zespołu ustalonej w dyrektyw ie MON. Dzieli się niekiedy powietrzno- 
-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy na takie elementy; jak ogniowy, 
rzu t przełam ujący i rzu t uderzenia pancernego (ro'zwinięoia powodzenia).

Rzut lądowy może się składać; z 1— 2 pułków czołgów (zmechanizo­
wanych), pododdziałów arty lerii samobieżnej i przeciwpancernej, środ­
ków obrony przeciwlotniczej; pododdziałów; rozpoznania, inżynieryjno- 
-saperskich i chemicznych. Mogą one tworzyć następujące grupy (elemen­
ty  ugrupowania);

— uderzeniową; 1—2 pułki (w tym  pułk  czołgów), kilka dywizjonów 
arty lerii do ognia pośredniego i na wprost; grupa ta może dzielić się na 
podgrupę ogniową i przełam ującą (pancerno-zmechanizowaną);

— rozpoznania: kom pania (batalion) rozpoznania i pluton (klucz) roz­
poznania skażeń;

— zabezpieczającą: pododdziały OPL, inżynieryjne i chemiczne.
Z kolei rzut powietrzny składałby się z sił i środków LMSz, śmigłowa 

ców szturmowych i taktycznego desantu śmigłowcowego.
Zaproponowany podział powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-ude­

rzeniowego na poszczególne elem enty w ynika głównie z nazwy (pierwsze­
go członu) tego zespołu. Jeśli z kolei uwzględnim y charakter i treść za­
dań, jakie zespół ten  m.oże wykonywać, to wówczas jego podział na ele-

 ̂ Taktyczny desant pow ietrzny organizuje arm ia, która również zabezpiecza 
jego wysadzenie.
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m enty powinien być zgodny z ich przeznaczeniem . Na p rzyk ład  w czasie 
przełam yv/ania obrony mogą występować następujące elem enty: ognio­
wy, przełam ujący i rozwinięcia powodzenia.

Element ogniowy składałby się w tedy: z LMSz, śm igłowców szturm o­
wych, arty lerii i pododdziałów czołgów, znajdujących się w bezpośredniej 
styczności z nieprzyjacielem , oraz środków ppanc.

Element (rzut) przełam ujący w składzie dwóch pułków  (w tym  jeden 
czołg), w sparty uderzeniam i LMSz, śmigłowców szturm ow ych i ogniem 
artylerii, byłby przeznaczony do przełam ania obrony i stw orzenia w arun ­
ków do wprowadzenia drugiego rzu tu  dyw izji dla rozwinięcia powodzenia. 
Natomiast rzu t rozw inięcia powodzenia stanow iłby w tym  w ypadku drugi 
rzu t dywizji.

DZIAŁANIE POW IETRZNO-LĄDOW EGO ZESPOŁU OGNIOWO- 
-UDERZENIOW EGO W NATARCIU

Działanie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego pod­
czas przełamywania obrony nieprzyjaciela.

Powodzenie w przełam aniu obrony nieprzyjacieła osiąga się wysiłkiem  
szystkich rodzajów wojsk i służb poprzez w ykorzystanie ruchłiwości, 

szybkie i skryte ześrodkowanie sił na odcinku przełam ania oraz zdecy­
dowane uderzenie zarówno z ziemi, jak  i z powietrza. Użycie pow ietrzno- 
-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego do przełam ania obrony za­
pew nia rozczłonkowanie obrony wzdłuż i w głąb frontu. Osiąga się to 
przez łączenie czołowych uderzeń rozcinających z w ysadzeniem  w toku 
przełam yw ania taktycznych desantów śmigłowcowych, w ykonaniem  ude- 
rzeń ]ądrowych i ogniowych oraz uderzeniem  LMSz i śmigłowców sz tu r­
mowych.

Zdecydowane włam anie i wyjście na skrzydła wysoce ruchliw ych po- 
w ietrzno-lądow ych zespołów ogniowo-uderzeniowych powiększa sferę 
przestrzenną działań zaczepnych na odcinku przełam ania, zwiększa ich 
zdecydowanie i dynam ikę również poza tym  odcinkiem.

Nie słabnąca intensywność ogniowego oddziaływania w w ym iarze łą- 
dowo-powietrznym  uniemożliwia nieprzyjacielow i odtworzenie naruszo­
nego systemu obrony, zwłaszcza system u ognia, paraliżuje jego m anew r 
i otw iera drogę piechocie i czołgom.

W ydaje się, że pow ietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy może 
być użyty zarówno na początku, jak i w toku przełam yw ania obrony dla 
rozwinięcia powodzenia i rozbicia podchodzących odwodów. Odpowiedni 
skład i uzbrojenie tego zespołu oraz przydział śmigłowców szturm ow ych 
i transportow ycn um ożliwiają mu stosow anie również m anew ru  w celu 
pokonania stref zniszczeń, skażeń i pożarów oraz dokonywanie zmian 
w ugrupowaniu bojowym.

Pow ietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy przeznaczony do 
przełam ywania obrony nieprzyjacieła powinno się tworzyć bezpośrednio 
przed rozpoczęciem natarcia, podczas przesuw ania dywizji na rubież a ta ­
ku. Pod osłoną ognia arty lerii strzelającej z zakrytych SO oraz ognia na
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wprost środków przeciwpancernych, LMSz i śmigłowców szturm owych 
rzut lądowy powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego roz­
wija się i przyjm uje ugrupowanie bojowe.

W celu wprowadzenia przeciwnika w błąd co do kierunku głównego 
uderzenia ,,zgrupowanie pozorujące”  ̂ powinno rozpocząć przełam ywanie 
na odcinku pozornym na tyle wcześniej, aby powietrzno-lądowy zespół 
ogniowo-uderzeniowy (przesuwający się za pozorującym zgrupowaniem  
łub obok niego) zdołał, dokonując m anew ru, skoncentrować niezbędną 
ilość arty lerii na rzeczywistym  odcinku przełam ania i przyjąć odpowied­
nie ugrupowanie. Przedsięwzięcia te należałoby realizować w możliwie 
krótkim  czasie pod osłoną zadymiania i działań wojsk znajdujących się 
w styczności z nieprzyjacielem .

Podczas rozwijania się powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderze­
niowego na poszczególnych rubieżach rozwinięcia^ należy liczyć się 
z ewentualnością ,,obram owania” poszczególnych kolumn czołgów minami 
kasetowymi typu ,,Pandora” lub ,,Meduse”. W konsekwencji tego niektó­
re pułki (bataliony) zmuszone będą torować przejścia lub szukać dróg 
obejścia. W wyniku takiego oddziaływania nieprzyjaciela pułki rzu tu  lą­
dowego (bataliony) powietrzno-lądowego zespołu uderzeniowego mogą 
niekiedy rotzpoczynać przełam ywanie w różnym  czasie.

Z chwilą rozpoczęcia rozwijania rzutu  lądowego powietrzno-lądowego 
zespołu ogniowo-uderzeniowego, lotnictwo, arty leria  i śmigłowce sztur­
mowe w ramach ogniowego przygotowania a taku  wykonują uderzenia na 
nieprzyjaciela na głębokość ugrupowania pierwszorzutowej brygady, lot­
nictwo zaś — na głębokość obrony dywizji. W celu zwiększenia efektyw ­
ności i dynamiki przełam ania niezbędne jest kombinowane oddziaływanie 
jednocześnie na wszystkie obiekty w obronie, przy czym musi być zacho­
wana gradacja ważności celów i kolejność ich niszczenia.

Dla zwiększenia rozm achu przestrzennej sfery działań bojowych 
i uzyskania wysokiego tem pa na odcinku przełam ania niezbędne jest w y­
sadzenie taktycznego desantu śmigłowcowego. Zasadniczym celem dzia­
łania taktycznego desantu śmigłowcowego — w sile od wzmocnionej 
kompanii wzwyż ■— byłoby: wiązanie walką odwodów (brygadowego i dy­
wizyjnego); udarem nianie zorganizowanego wycofania się nieprzyjaciela; 
niszczenie baterii w yrzutn i rakiet 110 mm LARS i arty lerii oraz ścisłe 
współdziałanie z rzutem  lądowym powietrzno-lądowego zespołu ognio­
wo-uderzeniowego w celu uniemożliwienia nieprzyjacielowi zorganizo­
w ania obrony na po^zycji odwodów dywizyjnych i w głębi obrony. Tak­
tyczny desant śmigłowcowy po wylądowaniu może być podporządkowany 
bezpośrednio dowódcy powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio­
wego.

Z doświadczeń wynika, że podczas artyleryjskiego przygotowania ata­
ku nie zostaną zniszczone wszystkie ciężkie i opancerzone środki prze­
ciwpancerne nieprzyjaciela. Mogą one więc prowadzić w m iarę skuteczny 
ogień nawet podczas trw ania OPA. Do ich zwalczania niezbędne są środ­
ki strzelające na wprost, w tym  także śmigłowce szturmowe. Wyznaczone

 ̂ Na szczeblu arm ii, a niekiedy i dywizji może być tworzone zgrupow anie po­
zorne lub zgrupowanie przeznaczone do prowadzenia rozpoznania w alką.

° Na rubieży rozwinięcia w  kolumny batalionowe, kom panijne i plutonowe.
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do wykonywania tych zadań śmigłowce m uszą uzyskać gotowość do a ta­
ku (otwarcia ognia) w ściśle określonym  term inie zgodnie ż układem  
ogniowego przygotow ania ataku, tj. do m om entu przew idyw anego w ejś­
cia czołgów i bojowych wozów piechoty w zasięg skutecznego ognia środ­
ków przeciw pancernych nieprzyjaciela.

Działanie powietrzno-Iądowego zespołu uderzeniowego podczas boju 
spotkaniowego.

Bój spotkaniowy jako form a natarcia  może być prow adzony w róż­
nych w arunkach i sytuacjach zarówno w natarciu, jak i obronie. Rozpa­
tru jąc  działanie powietrzno-Iądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego 
podczas boju spotkaniowego należy brać pod uwagę możliwości jego sto­
czenia bądź wyłącznie siłami wspom nianego zespołu uderzeniow ego, bądź 
wspólnie z pozostałymi siłami dywizji.

Porównując możliwości bojowe np. DZ (WP) z DZ (NZ), zwłaszcza 
pod względem ilości i jakości poszczególnych środków walki, stw ierdzim y, 
że każda z dywizji m a zarówno silne, jak  i słabe strony. Znając je należy 
tak  pokierować bojem  spotkaniowym  dywizji, żeby własne słabe strony 
zniwelować, natom iast słabe strony przeciw nika wykorzystać w celu jego 
pokonania. P roblem  ten  można rozwiązać poprzez tworzenie bardzo ruch­
liwego i silnego pod względem ogniowym elem entu ugrupow ania bojo^ 
wego, jakim jest powietrzno-łądowy zespół ogniowo-uderzeniowy.

Rozróżniamy następujące sposoby rozbicia nieprzyjaciela w boju spot­
kaniowym  przez ten  zespół:

— jednoczesne uderzenie rzu tu  lądowego i powietrznego z k ilku k ie­
runków  (dwóch-trzech) w ślad za uderzeniam i jądrowymi;

— uderzenie skrzydłowe (jedno- lub dwustronne) z odpieraniem  ude­
rzenia nieprzyjaciela od czoła z miejsca;

— zatrzym anie nieprzyjaciela częścią sił na dogodnej rubieży tereno­
wej wspólnie z rzu tem  powietrznym  i rozbicie go podciąganym i siłami 
głównymi rzu tu  lądowego.

Jednoczesne uderzenie powietrzno-Iądowego zespołu ogniow o-uderze­
niowego z kilku kierunków  w ślad za uderzeniam i jądrow ym i może mieć 
m iejsce wówczas, gdy dywizja bierze udział w boju spotkaniow ym  całoś­
cią sił tworząc jednocześnie pow ietrzno-lądowy zespół uderzeniowy. 
W skład tego zespołu mogą wchodzić dwa pułki czołgów (zmechanizowa­
ne), kilka dywizjonów arty lerii do ognia pośredniego i przynajm niej jedna 
eskadra śmigłowców szturmowych. Działanie powietrzno-Iądowego zes­
połu ogniowo-uderzeniowego powinno być poprzedzone uderzeniam i ją ­
drowym i (pojedynczymi i grupowymi) na główne zgrupowanie uderze­
niowe nieprzyjaciela.

Pow ietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy o powyższym skła­
dzie należałoby w ykorzystać do uderzenia na główne siły nieprzyjaciela 
(od 1—2 brygad) na jednym  lub dwóch kierunkach. Pułki czołgów (zme­
chanizowane) rzu tu  lądowego działają w tedy na oddzielnych kierunkach  
wspierane przez rzu t powietrzny (śmigłowce szturmowe).

Uderzenie skrzydłowe z odpieraniem  nieprzyjaciela od czoła polega 
na powstrzym aniu jego sił głównych na dogodnej rubieży terenow ej od 
czoła i uderzeniu na jedno lub oba skrzydła jego ugrupow ania bojowego.
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Skład sił pow strzym ujących uderzenie nieprzyjaciela od czoła zależy 
od liczby dróg m arszu kolumn nieprzyjaciela, ilości sił i środków prze­
chodzących do boju spotkaniowego i przydatności terenu do obrony. Siły 
przeznaczone do pow strzym ania uderzenia nieprzyjaciela mogą być wy­
dzielone dodatkowo z dywizji lub ze składu zespołu.

Jeśli się przyjm ie, że powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy 
dywizji może prowadzić walkę z jedną lub dwiema brygadami przeciw ni­
ka, to w skład sił pow strzym ujących nieprzyjaciela od czoła należałoby 
włączyć najm niej dwa bp lub trzy kcz w sparte ogniem arty lerii i rzu tu  
powietrznego (eskadry śmigłowców szturmowych). Wówczas do uderze­
nia na skrzydła sił głównych nieprzyjaciela pozostanie z rzutu  lądowego 
pułk czołgów (zmechanizowany) i jeden bp (dwie kcz) w sparte ogniem 
arty lerii i eskadry śmigłowców szturmowych.

W boju spotkaniowym jednym  z istotnych problemów jest pozbawie­
nie nieprzyjaciela możliwości m anew row ania odwodami podczas starć 
rzu tu  lądowego. Określoną rolę w tych zabiegach spełniają taktyczny de­
sant śmigłowcowy i śmigłowce szturmowe, które wykorzystując walory 
terenu  i swoje możliwości manewrowe mogą z zaskoczenia uderzać 
(szturmować) na odwody nieprzyjaciela, niszcząc przede wszystkim jego 
czołgi, transportery opancerzone i samobieżną artylerię.

Taktyczny desant śmigłowcowy należałoby wysadzić na tyłach nie­
przyjaciela dla opóźnienia przesunięcia jego odwodów. Desant można 
wysadzić wówczas, gdy bój spotkaniowy powietrzno-lądowego zespołu 
ogniowo-uderzeniowego zostanie wcześniej zaplanowany. W przeciwnym  
w ypadku wysadzenie desantu będzie przeważnie opóźnione z uwagi na 
dość długi czas potrzebny na jego zorganizowanie i wysadzenie.

Ważne znaczenie dla uchwycenia in icjatyw y ogniowej, a więc i uzys­
kania powodzenia w boju spotkaniowym, ma zwalczanie środków napadu 
jądrowego oraz obezwładnienie głównego zgrupowania wojsk nieprzyja­
ciela. W wykonywaniu tych zadań biorą również udział śmigłowce sz tu r­
mowe, stanowiące rzu t powietrzny. Obiektam i ich ataku będą przede 
wszystkim wyrzutnie startow e, rakietowe 110 mm LARS i kolum ny czoł­
gów nieprzyjaciela znajdujące się na newralgicznych przejściach i na 
przeprawach. Śmigłowce szturmowe mogą niszczyć te cele (obiekty) sto­
sując zasadzki ogniowe na newralgicznych przejściach oraz samodzielne 
poszukiwania i zwalczanie czołgów w wyznaczonych rejonach (rubieżach).

Zakres udziału śmigłowców szturmowych we wsparciu ogniowym rzu­
tu  lądowego w boju spotkaniowym w ynika przede wszystkim z charak­
teru  działań bojowych (dynamizmu, szybkiego rozwoju sytuacji, skrytoś- 
ci i manewrowości) oraz ograniczonych możliwości rozwinięcia wszyst­
kich środków ogniowych powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderze­
niowego dywizji. Zyskanie na czasie w boju spotkaniowym  nabiera szcze­
gólnego znaczenia, decyduje bowiem w znacznej mierze o jego przebiegu.®

Z doświadczeń wynika, że arty leria w tych warunkach ma ograniczone 
możliwości wsparcia powietrzno-lądowego zespołu uderzeniowego, bo­
wiem 1/3 jej sił i środków będzie z reguły przegrupowywana. Można więc

® Uprzedzenie npla w wykonaniu uderzeń jądrow ych, ogniowym porażeniu, w y­
konaniu manewru, uchwyceniu dogodnych rubieży i przejściu do ataku  są głównym 
atrybutem  decydującym  o zwycięstwie w boju spotkaniowym .
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sformułować tezę, że im więcej czasu zużyje arty leria  na zmianę ug ru ­
powania bojowego (SO), tym  większe będzie zapotrzebow anie na wsparcie 
ogniem rzu tu  lądowego przez śmigłowce szturmowe.

Działanie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego pod­
czas pokonywania pasa przesłaniania i zapór jądrowych.

Dywizje znajdujące się w rejonach wyjściowych położonych w pobli­
żu granicy państw ow ej' mogą przechodzić do natarcia w w arunkach pro­
wadzenia przez nieprzyjaciela obrony lub przejścia jego sił do działań za­
czepnych. Do osłony rejonu wyjściowego każda dywizja pierwszego rzu tu  
operacyjnego w ydziela zazwyczaj siły do pułku zmechanizowanego (czoł­
gów), k tóry  przechodzi do obrony bezpośrednio przy granicy państw a, za­
m ykając jeden lub dwa kierunki natarcia  nieprzyjaciela.

Pod osłoną sił rozwiniętych przy granicy państw ow ej dyw izja może 
organizować w rejonie wyjściowym pow ietrzno-lądow y zespół ogniowo- 
-uderzeniowy w gotowości do rozpoczęcia działania w pasie przesłaniania 
(gdy nieprzyjaciel prowadzi działania obronne) i rozbicia w boju spotka­
niowym — wspólnie z pułkiem  będącym  w obronie — sił głównych 
(pierwszego rzutu) dywizji nieprzyjaciela, gdy przejdą one do działań za­
czepnych.

Do prowadzenia działań w pasie przesłaniania dyw izje pierwszego 
rzu tu  nieprzyjaciela wydzielają przew ażnie BPanc lub BZ z batalionem  
rozpoznawczym dywizji i arty lerią  do-ognia pośredniego, zwłaszcza ba­
terie  arty lerii rakietow ej LARS. Prow adzą one działania opóźniające na 
trzech lub czterech rubieżach opóźniania. S tąd też nacierająca dywizja 
zmuszona jest w pierw  rozbić te siły, by stw orzyć sobie w arunk i do prze­
łam ania taktycznej strefy obrony nieprzyjaciela, organizow anej pod osło­
ną sił i środków działających yv pasie przesłaniania.

Z doświadczeń w ielu ćwiczeń® wynika, że do roizbicia sił n ieprzyjacie­
la w pasie przesłaniania dywizja pow inna tworzyć pow ietrzno-lądow y ze­
spół ogniowo-uderzeniowy, przeznaczony do szybkiego pokonania pasa 
przesłaniania i stworzenia siłom głównym  dywizji dogodnych w arunków  
do przełam ania obrony lub rozbicia w boju spotkaniowym  sił głównych 
nieprzyjaciela w wypadku ich przejścia do natarcia. W m yśl obow iązują­
cych zasad dyw izja powinna wydzielać do pokonania pasa przesłaniania 
jak najm niejszą ilość sił i środków, aby zachować jak najw ięcej sił do 
przełam ania obrony. Dlatego też skład powietrzno-lądowego zespołu 
ogniowo-uderzeniowego może w tej sy tuacji być m niejszy niż w innych 
sytuacjach. Jego skład zależy od ilości sił i środków nieprzyjaciela dzia­
łających w pasie przesłaniania, a także od zakresu rozbudowy zapór.

Ważną rolę podczas pokonywania pasa przesłaniania odgryw ają od­
działy torujące i taktyczny desant śmigłowcowy,^ które wspólnie z rzutem  
lądowym (powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego) i śmi-

W ariant tak i założono w ćwiczeniu „Tarcza-76”.
® M.in. w  ćwiczeniach: „Tarcza-76” i „STOSS-76” prowadzonym  przez NAL NRD.
 ̂ W skład powietrzno-lądow ego zespołu ogniowo-uderzeniowego pow inny w cho­

dzić 1—2 oddziały to ru jące  przeznaczone do w ykonania przejść w  zaporach (jądro­
wych) i taktyczny desan t śmigłowcowy.
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głowcami szturmowymi mogą sparaliżować działania obronne n ieprzyja­
ciela i stworzyć w arunki do szybkiego rozbicia jego głównych sił.

Z powyższych rozważań wynika, że zadanie powietrzno-łądowego ze­
społu ogniowo-uderzeniowego dywizji (niekiedy awangard pierwszorzuto- 
wych pułków) polega na rozbiciu z m arszu sił i środków nieprzyjaciela 
w pasie przesłaniania, a często również na pokonaniu zapór inżyniery j­
nych z minami jądrowym i i stworzeniu siłom głównym dywizji dogod­
nych warunków do rozwinięcia się w celu przełam ania obrony n ieprzyja­
ciela. Po wykonaniu powyższego zadania zespół ten należałoby włączyć 
do drugiego rzu tu  dywizji w celu potęgowania jej uderzenia na odcinku 
przełamania lub też przeznaczyć go do bezpośredniego przełam ania obrony.

Powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy powinien działać na 
jednym lub dwóch kierunkach wzdłuż dróg w celu zapewnienia sobie wa­
runków manewru, skrócenia ugrupowania bojowego (przedbojowego), 
możliwości obejścia węzłów i zapór oraz zniszczeń jądrowych. Działanie 
tego zespołu powinno uniemożliwiać nieprzyjacielowi m anew r sił i środ­
ków na kolejne rubieże opóźniania. Dlatego też początkov/e uderzenie po- 
wietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego powinno być szcze­
gólnie silne, aby jednocześnie oddziaływać na całą głębokość ugrupowania 
brygady. Uderzenie rzu tu  lądowego czołgów i piechoty w spartych ogniem 
arty lerii powinno być potęgowane uderzeniem  rzu tu  powietrznego śmi­
głowców szturmowych i LMSz i poprzedzone wysadzeniem taktycznego 
desantu śmigłowcowego.

DZIAŁANIE POWIETRZNO-ŁĄDOWEGO ZESPOŁU 
UDERZENIOWEGO W OBRONIE

Działanie powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego pod­
czas przechodzenia dywizji do obrony.

W rozważaniach teoretycznych najwięcej uwagi poświęca się obecnie 
problemom przechodzenia wojsk do obrony w toku działań zaczepnych 
prowadzonych w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem, jest to bo­
wiem najtrudniejszy sposób przechodzenia do obrony. Do właściwości 
organizacji takiej obrony zalicza się: m aksym alnie ograniczony czas na 
jej przygotowanie; b rak  sił i środków, często zaangażowanych już w bez­
pośrednią walkę z nieprzyjacielem ; trudną sytuację powietrzną; niejedno- 
czesne przechodzenie wojsk do obrony ze zgrupowania zaczepnego nie 
odpowiadającego potrzebom  obrony; przejście do obrony w nie przygoi- 
towanym  pod względem inżynieryjnym  terenie, a niekiedy w rejonach 
skażeń i zniszczeń. Powyższe właściwości rzu tu ją  na konieczność organi­
zowania w obronie dywizji powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderze­
niowego.

Podczas organizowania obrony dowódca dywizji dokonuje z reguły 
m anew ru sił i środków w celu opóźnienia natarcia głównego zgrupowa­
nia nieprzyjaciela, zyskania na czasie i wzmocnienia czołowych podod­
działów przechodzących do obrony na dogodnych rubieżach terenowych. 
Do reałizacji powyższego zadania najcelowiej jest tworzyć pow ietrzno-lą­
dowy zespół ogniowo-uderzeniowy, w którego skład wchodziłyby wysoce
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ruchliwe oddziały i pododdziały, głównie pułk  czołgów, ba te rie  samobież­
ne i arty łerii i przynajm niej eskadra śmigłowców szturm ow ych.

Ściśle zsynchronizow ane działanie rzu tu  lądowego i powietrznego, 
zaskakujące uderzenia, zakłócenie m echanizm u rozw ijania sił głównych 
nieprzyjaciela i unikanie długotrw ałej w alki z nim powinno być głównym 
atrybutem  działań powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego 
w tym  okresie walki. Po stw orzeniu w arunków  organizacji obrony siłom 
głównym dywizji zespół ten  może przechodzić do drugiego rzu tu .

Pow ietrzno-lądow y zespół ogniowo-uderzeniowy powinien działać 
w zasadzie na jednym  kierunku, decydującym  o trwałości obrony dywizji, 
na którym  na jtrudn ie j jest jej zorganizować obronę. Jego działanie poh- 
winno paraliżować i zakłócać planow ane rozw ijanie sił głównych nieprzy­
jaciela do natarcia  oraz umożliwić dywizji szybkie zorganizowanie obrony.

Z chwilą rozpoczęcia rozw ijania sił nieprzyjaciela rzu t lądowy — 
w sparty  przez rzu t pow ietrzny uderza na kolum ny przeciw nika, razi je 
ogniem wszystkich środków i opóźnia ich wyjście na rubież ataku. Na­
stępnie rzu t lądow y w ycofuje się i z m arszu atakuje kolejno kolum ny nie­
przyjaciela, dezorganizując ich rozw ijanie się i przejście do natarcia.

Po um ocnieniu się czołowych (pierwszorzutowych) pododdziałów dy­
wizji na pierwszej pozycji rzu t lądowy wycofuje się pod osłoną rzu tu  po­
wietrznego na określonych przez dowódcę dywizji k ierunkach  i przecho­
dzi do drugiego rzu tu  dywizji, gdzie szybko odtwarza zdolność bojową. 
Po włączeniu ew entualnie w jego skład dodatkowych sił i środków  może 
być ponownie użyty do wykonania kon tra taku  jako pow ietrzno-lądow y 
zespół ogniowo-uderzeniowy.

Działanie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego w cza­
sie walki obronnej dywizji.

W toku walki obronnej niektóre dyw izje w sparte przez śmigłowce 
szturmowe mogą również tworzyć pow ietrzno-lądow y zespół ogniowo- 
-uderzeniowy przeznaczony do w ykonania kontrataku. W ykonuje on 
wówczas uderzenie zgodnie z przyjętym i zasadami w ykonania kontrataku  
przez drugi rzu t dywizji.

Wyjście powietrzno-lądówego zespołu ogniowo-uderzeniowego do 
kontrataku, głównie rzu tu  lądowego, powinno być poprzedzone uderze­
niam i lotnictwa i śmigłowców szturm ow ych, ogniem arty lerii oraz zabez­
pieczone przede wszystkim  pod względem OPL i inżynieryjnym . Powo­
dzenie uderzenia tego zespołu (kontrataku) zależy od tego, czy pow ietrz­
no-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy dywizji zachował zdolność bojo­
wą po w ykonaniu przez nieprzyjaciela uderzeń jądrowych oraz czy od­
działy pierwszego rzu tu  zdołają utrzym ać ważne rejony (rubieże) zapew­
niające rozwinięcie i uderzenie tego zespołu na siły nieprzyjaciela, które 
włam ały się w obronę dywizji.

Uderzenie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego po­
w inno być skierowane z zasady na skrzydło i tyły nieprzyjaciela, k tóry  
w łam ał się w głąb obrony, zwykle w momencie kiedy jego nacierające 
oddziały wskutek poniesionych s tra t zostały zatrzym ane,’ a podchodzące 
z głębi najbliższe odwody zostały odcięte lub poniosły znaczne s tra ty  
w skutek uderzeń jądrow ych i lotnictwa.
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Rzut lądowy może przesuwać się do kontrataku  w kolumnach batalio­
nowych lub kom panijnych, uwzględniając prawdopodobieństwo zetknięcia 
się z nieprzyjacielem  1 konieczność pokonania stref zniszczeń i zawał. 
Dlatego też na drogach m arszu i rubieżach rozwinięcia należy prowadzić 
ciągłe rozpoznanie oraz wydzielić siły i środki inżynieryjne do torow ania 
przejść w zaporach i zawałach. Przejście rzu tu  lądowego do wykonania 
kontrataku powinno być poprzedzone krótką, lecz silną nawałą ogniową 
artylerii, uderzeniem  LMSz i śmigłowców szturmowych oraz osłaniane 
przez środki OPL dywizji. Uderzenie (kontratak) pov/inno zakończyć się 
całkowitym zniszczeniem nieprzyjaciela w rejonie włamania i odtworze­
niem obrony. Opanowaną rubież powietrzno-lądowy zespół ogniowo-ude- 
rzeniowy natychm iast um acnia i przygotowuje do obrony.

Rzut powietrzny może wspierać rzut lądowy ogniem rakiet niekiero­
wanych S-5m i S-5k i przeciwpancernym i pociskami kierowanym i bezpo­
średnio znad ugrupow ania rzutu lądowego, dokonując nalotu przez kory­
tarze w ugrupowaniu wojsk i arty lerii będącej na SO lub zza skrzydła.

W obronie śmigłowce szturmowe stanowią wybitnie m anew row y śro­
dek ogniowy um ożliw iający stworzenie lub odtworzenie naruszonego sy­
stem u ognia W wym iarze lądówo-powietrznym.

W arunki wsparcia ogniowego rzu tu  lądowego przez śmigłowce sztur­
mowe w obronie są znacznie korzystniejsze niż w innych rodzajach dzia­
łań bojowych. Większość bowiem zadań śmigłowce wykonywać będą znad 
ugrupowania bojowego własnych wojsk, co w znacznym stopniu zapewni 
im bezpieczeństwo działania.

Do podstawowych zadań wsparcia ogniowego rzutu lądowego przez 
śmigłowce szturmowe w obronie należy zaliczyć:

— zwalczanie i opóźnianie kolumn czołgów nieprzyjaciela wspólnie 
z oddziałami (pododdziałami) działającymi w pasie przesłaniania i na po­
zycji przedniej;

— wsparcie ogniowe rzu tu  lądowego podczas opanowywania i u trzy­
m ywania ważnych rubieży (obiektów) w celu stworzenia siłom głównym 
dywizji warunków do obrony;

— wsparcie ogniowe rzu tu  lądowego podczas kontrataku.
Najbardziej typowym  zadaniem śmigłowców szturmowych działają­

cych jako rzut pow ietrzny jest zwalczanie czołgów, transporterów  opan­
cerzonych i a rty lerii samobieżnej nieprzyjaciela. Dla rzutu  tego w yzna­
cza się rejon wyczekiwania z odpowiednią liczbą lądowisk oraz 2—3 kie­
runki działania zgodne z kierunkam i uderzenia (kontrataku) rzu tu  lądo­
wego, zaś na każdym z nich 1—2 rubieże ogniowe. Śmigłowce szturmowe 
mogą działać wspólnie z rzutem  lądowym lub z OPpanc dywizji.

Rzut powietrzny w składzie 12— 18 śmigłowców powinien odbywać 
lot nad rubież ogniową na wysokości do 50 m z prędkością do 180 km/h., 
redukowaną przed atakiem  (na kolumny czołgów nieprzyjaciela) do 
60 km/h, zaś atak powinien wykonać z wysokości 20 m, przeważnie nie­
spodziewanie dla nieprzyjaciela.

DOWODZENIE POWIETRZNO-LĄDOWYM ZESPOŁEM 
OGNIOWO-UDERZENIOWYM

W dowodzeniu powietrzno-lądowym zespołem ogniowo-uderzeniowym 
w ystępuje cały szereg różnych i złożonych problemów zarówno na szcze-
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blu dywizji organizującej ten  zespół, jak i w ew nątrz samego zespołu. 
W jego skład wchodzą bowiem oddziały i pododdziały różnych rodzajów 
wojsk i służb, co niew ątpliw ie w yw iera isto tny  wpływ na dowodzenie.^

Skład powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego nie jest 
stały i zależy od zaistniałej sytuacji oraz ilości posiadanych sił i środków. 
W ystąpią wiąc trudności w dowodzeniu i utrzym aniu  łączności, zwłaszcza 
w ew nątrz zespołu, a także pomiędzy dowódcą zespołu a dowóacami od­
działów i pododdziałów wchodzących w skład powyższego zespołu. Je ­
dnym  z m ożliwych rozwiązań tych trudności może być uruchom ienie do­
datkowych kierunków  (sieci) radiowych.

Duża liczba oddziałów i pododdziałów różnych rodzajóv/ wojsk i służb, 
a także śmigłowców szturm ow ych wyposażonych w różnorodne środki 
łączności u trudn ia  utrzym anie łączności między elem entam i ugrupow a­
nia wchodzącym.i w skład powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderze­
niowego.

Dowodzenie powietrzno-lądowym  zespołem  ogniowo-uderzeniowym  
mogą sprawować:

— dowódca dywizji;
— zastępca dowódcy dywizji ds. liniowych z wydzieloną g rupą ofice­

rów sztabu dywizji;
— dowódca pułku — wraz z jego sztabem  — wchodzącego w skład 

tego zespołu.
Działaniami bojowym i śmigłowców szturm ow ych w chodzących w skład 

powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego, stanow iących rzu t 
powietrzny, można kierować ze stanow isk i punktów  dowodzenia dywizji 
zmechanizowanej (pancernej) za pośrednictw em  Grupy Dowodzenia Bo­
jowego znajdującej się na SD DZ (DPanc).

Dowódca pododdziału (eskadry) śmigłowców szturm ow ych — zależnie 
od tego, z jakiego szczebla otrzymał zadanie bojowe — pow inien uczestni­
czyć w procesie planow ania działań bojowych i organizowania w spółdzia­
łania na podobnych zasadach, jak szefowie rodzajów wojsk i służb danego 
szczebla dowodzenia, na którego korzyść eskadra w ykonuje zadania bojo­
we. W procesie tym  istotną rolę odgryw a organizacja współdziałania 
śmigłowców szturm ow ych z rzutem  lądow ym  (oddziałami ogólnowojsko- 
wymi).

GŁÓWNE PROBLEMY W SPÓŁDZIAŁANIA

Udział śmigłowców szturm owych w składzie powietrzno-łądowego ze­
społu ogniowo-uderzeniowego wym aga szczegółowej organizacji współ­
działania i wzajem nego wsparcia poszczególnych elementów ugrupow ania 
tego zespołu, a także zapewnienia bezpieczeństwa działania. Podczas orga­
nizowania współdziałania śmigłowców szturm ow ych z oddziałam i (podod­
działami) ogólnowojskowymi i a rty lerią  zespołu uderzeniow ego należy 
przede wszystkim uzgodnić sposób skupienia wysiłków w szystkich środ­
ków ogniowych w celu zniszczenia (obezwładnienia) sił i środków  nie­
przyjaciela, a także rodzaj zadań, miejsce, rubieże, obiekty i czas działań. 
Myślą przewodnią współdziałania powinno być m aksym alne w ykorzysta-20



nie możliwości ogniowych zarówno czołgów, arty lerii i piechoty, jak i śmi­
głowców szturmowych podczas wspólnego wykonywania określonych za­
dań bojowych przy możliwie najm niejszych stratach w sile żywej i sprzę­
cie.

Na znaczenie współdziałania i jego nową jakość zwrócił uwagę m ini­
ster obrony narodowej m.in. podczas omawiania ćwiczenia Tarcza-76, 
stwierdzając: ,,organizacja współdziałania to tworzenie swoistych scena­
riuszy walki i operacji. Samo zaś współdziałanie to konsekwentne, opera­
tywne i elastyczne realizowanie tych scenariuszy...”

Podczas działania powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio- 
wego należy organizować współdziałanie w edług kierunków, rubieży i cza­
su. Niezbędne jest dokładne ustalenie kierunku, trasy  i profilu lotu śmi­
głowców oraz sposobu ich ubezpieczenia przez piechotę, czołgi i a rty le ­
rię przeciwlotniczą wchodzącą w skład rzu tu  lądowego. W celu wyelim ino­
wania możliwości porażenia wojsk własnych, tuż przed rozpoczęciem ata­
ku przez śmigłowce, oddziały (pododdziały) ogólnowojskowe powietrzno- 
-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego powinny oznakować rubież 
styczności wojsk.

Dowódca powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego (dy­
wizji) w organizacji współdziałania powinien wyeksponować problem y do­
tyczące podziału i zakresu wykonywania zadań przez śmigłowce szturm o­
we wspólnie z arty lerią , czołgami, środkami ppanc i piechotą oraz okre­
ślić rolę, jaka przypada śmigłowcom w niszczeniu (obezwładnieniu) opan­
cerzonych środków ppanc a innych obiektów, których nie mogą zniszczyć 
środki ogniowe rzu tu  lądowego.

Dowódca powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego orga­
nizując współdziałanie śmigłowców szturm ow ych z rzutem  lądowym (od­
działami ogólnowojskowymi) ustala:

— sposób realizacji zadań wykonywanych wspólnym wysiłkiem  śmi­
głowców szturm owych i arty lerii zespołu uderzeniowego (dywizji) oraz 
desantu powietrznego, a także sposób wzajem nego ubezpieczenia i zapew­
nienia bezpieczeństwa;

— sposób i zakres udzielania pomocy śmigłowcom szturmowym  i lot­
nictw u w zwalczaniu środków OPL i rozpoznaniu radioelektronicznym  
nieprzyjaciela oraz opanowaniu przez pododdziały (oddziały) ogólnowoj­
skowe rejonów nadających się na lądowiska;

— w arunki bezpieczeństwa przelotu śmigłowców szturm owych i lot­
nictw a przez strefy  ognia środków OPL wchodzących w skład pow ietrz­
no-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego (dywizji), k ierunki ognia 
wojsk rakietowych i a rty lerii oraz korytarze przelotu śmigłowców nad SO 
arty lerii i środków ppanc;

— sposoby ataku- (uderzenia) śmigłowców szturmowych i lotnictw a 
w rejonie działania rzu tu  lądowego oraz sposób oznakowania rubieży 
styczności wojsk i wskazywania celów (obiektów).

Współdziałanie śmigłowców szturmowych z elem entami ugrupowania 
powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego powinno być pros­
te w realizacji i zrozum iałe przez wszystkich wykonawców. Organizacja 
współdziałania nie stanowi jednorazowego aktu  pracy dowódcy i sztabu.
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R E F E R A T Y

Gen. bryg. Marian WASILEWSKI

REFERAT WPROWADZAJĄCY DO SYMPOZJUM

Sympozjum na tem at ,,Tworzenie i użycie powietrzno-lądowych ze­
społów ogniowo-uderzeniowych odbywa się w roku jubileusziowym — 
30 rocznicy utw orzenia Akademii Sztabu Generalnego WP. Czcimy tę 
rocznicę nowymi wartościam i i osiągnięciami w pracy naukowo-dydak­
tycznej oraz większą sprawnością organizacyjną, a także zacieśnianiem 
więzi łączących nas z jednostkami bojowymi, sztabami i wyższymi szkoi- 
łami oficerskimi. Sym pozjum  zorganizowane przez K atedrę Taktyki 
Ogólnej jest jednym  z przedsięwzięć realizowanych dla uczczenia tej 
rocznicy.

Liczny udział w sym pozjum  doświadczonych dowódców i oficerów ze 
sztabów i wojsk jest w yrazem  ścisłej więzi teorii z praktyką, współpracy 
i wym iany doświadczeń między akadem ią a wojskami.

Tem at sympozjum w ynika z zadań szkoleniowych, określonych w dy­
rektyw ie m inistra obrony narodowej do działalności Sił Zbrojnych PRL 
na lata  1976—1980 oraz wytycznych kom endanta ASG WP. D yrektyw a 
m inistra obrony narodow ej między innym i nakazuje: ,,Opracować do po­
łowy 1977 r., a następnie powszechnie wprowadzić współczesne zasady 
działania śmigłowców uzbrojonych, w tym  śmigłowcowych odwodów prze­
ciwpancernych, jak również zasady taktycznego użycia powietrzno-lądo­
wych zespołów ogniowo-uderzeniowych, złożonych z czołgów, BW P i śmi­
głowców szturm ow ych”.

K atedra Taktyki Ogólnej, realizując powyższe zadania, po konsultac­
jach z kadrą. SOW, przeprowadzeniu badań niektórych ćwiczeń kate­
dralnych i z wojskami, uwzględnieniu w ynikających z nich wniosków 
oraz po zapoznaniu się z aktualnym i poglądami w zakresie tworzenia 
i użycia powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych podjęła 
się przeprowadzenia sympozjum z udziałem przedstawicieli okręgów w oj­
skowych oraz zainteresowanych dowództw, sztabów i komórek organiza­
cyjnych akademii. Do zorganizowania sym pozjum  skłoniły nas także: w y­
raźny wzrost zainteresowania tym i problem am i w wojskach oraz w y­
suwane przez dowódców postulaty podjęcia próby ujednolicenia pogiąć 
dów i opracowania m ateriałów  niezbędnych w procesie szkolenia wojsk.

Zdajem y sobie sprawę, że jest to problem  nowy i niezwykle trudny  
do rozwiązania, w ym agający jeszcze wielu badań i doświadczeń.

Ramy organizacyjne i czasowe sympozjum zmuszają nas do skoncen­
trow ania uwagi na głównych, w ybranych zagadnieniach użycia powietrz- 
no-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych, które podaliśmy w tezach 
i zaproszeniach wysłanych uczestnikom sympozjum.

Dlatego też za główny cel sympozjum uważamy: dokonanie wym iany 
doświadczeń i w ynikających z nich wniosków oraz skonfrontowanie
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i ujednolicenie poglądów na tw orzenie i użycie powietrzno-lądow ych ze­
społów ogniowo-uderzeniowych. Sym pozjum  to trak tu jem y  jako pierwszy 
etap wstępnego opracow ania tak tycznych  zasad tw orzenia i użycia po­
w ietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych. Sądzimy, że udział 
w nim doświadczonych dowódców, kadry  naukow o-dydaktycznej i słu­
chaczy przyczyni się do wyraźnego ukierunkow ania rozw ażań teoretycz­
nych i przedsięwzięć związanych z tw orzeniem  i użyciem wspom nianych 
zespołów.

Po przeprow adzeniu badań nad doświadczeniami niektórych ćwiczeń 
z wojskami przygotow aliśm y w pierw szej redakcji, naszym  zdaniem, jesz­
cze bardzo skrom ne opracowanie na tem at ,,Sposoby i możliwości prow a­
dzenia działań przez powietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe
0 znaczeniu tak tycznym ”. P ro jek t tego opracowania oraz niektóre prace 
teoretyczne i dyplomowe opracowane przez kadrę naukow o-dydaktyczną
1 słuchaczy K atedry  Taktyki Ogólnej prezentujem y na sym pozjum . Zda­
jem y sobie spraw ę, że niektóre nasze propozycje mogą budzić w ątpliw oś­
ci i kontrow ersje. Oczekujem y więc od Towarzyszy konkretnych  uwag 
i propozycji. P ragniem y bowiem nasze opracow^anie wzbogacić i opraco­
wać projekt podręcznika, k tóry  zaproponujem y do w ykorzystania przez 
wojska.

W prowadzenie do uzbrojenia wojsk nowego środka walki — śmigłow­
ców szturmowych do bezpośredniego wsparcia ogniowego oddziałów 
i związków ogólnowojskowych um ożliw iło przeniesienie działań do w y­
m iaru lądowo-powietrznego. Dlatego też zachodzi konieczność ujedno­
licenia i opracowania jakościowo nowych zasad wspólnego użycia i dzia­
łania śmigłowców szturm ow ych z czołgami, BW P i arty lerią . Proponuję, 
abyśmy w czasie sympozjum  nie rozw ażali w szerokim zakresie wszyst­
kich zasad użycia śmigłowców szturm ow ych, które zaw arte są w ak tual­
nej „Instrukcji o zasadach użycia lotn ictw a wojsk lądowych w działaniach 
bojowych”, a jedynie skoncentrowali uwagę na zagadnieniach dotyczą­
cych działania tych śmigłowców w składzie om awianych zespołów.

Rozważając teoretycznie zasady taktyczne tworzenia i użycia powie­
trzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych widzim y możliwości 
tworzenia takich zespołów głównie na szczeblu dywizji i ew entualnie 
w  niektórych sytuacjach ■— na szczeblu arm ii. Jeśli zaś chodzi o szczebel 
pułku, to aktualne nasze możliwości pod względem jakości i ilości śm i­
głowców szturm owych nie pozwalają na razie na tworzenie pow ietrzno- 
-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego na tym  szczeblu.

Na m arginesie chciałbym  zaznaczyć, że w siłach zbrojnych NATO ten 
problem  jest również w sferze rozważań. Obserwuje się bowiem tenden­
cję do łączenia na polu walki czołgów, piechoty, środków przeciw pancer­
nych i śmigłowców uzbrojonych. Odpowiednie zmiany strukturalno-iorga- 
nizacyjne, zwłaszcza pododdziałów czołgów i śmigłowców, m ają zapewnić 
formowanie taktycznych zgrupowań bojowych, zdolnych do prow adzenia 
działań bojowych w wym iarze lądowo-powietrznym . Zgrupow ania te  bę­
dą mogły elastycznie — w zależności od potrzeb — wchłaniać odpowied­
nią liczbę pododdziałóv/ czołgów, piechoty, artylerii, śmigłowców uzbro­
jonych, pododdziałów wsparcia i zabezpieczenia bojowego. Będą to więc 
silniejsze ogniwa, bardziej m anewrowe i samodzielne oddziały (brygady)
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w dywizji, z których można będzie tworzyć określone zespoły (zgrupowa­
nia) uderzeniowe.

W czasie konsultacji oraz prowadzenia badań i doświadczeń spotkaliś­
my się z dwoma poglądam i na zasady tworzenia i użycia pow ietrzno-lą- 
dowych zespołów ogniowo-uderzeniowych. Jedni wypowiadają się za tym, 
aby zespół taki stanowił oddzielny, dodatkowy elem ent ugrupowania bo­
jowego, pozostający w  dyspozycji dowódcy dywizji, a niekiedy naw et 
armii. Inni zaś prezentu ją  pogląd, aby zespół taki organizować tylko 
w celu należytego zsynchronizowania działania poszczególnych rodzajów 
wojsk, ustalenia jednolitego system u ognia i dowodzenia całością sił i środ­
ków działających zarówno na lądzie (ziemi), jak  i w powietrzu podczas 
wykonywania określonych zadań bojowych przez dywizje.

Nasze poglądy w tym  zakresie zaw arte są w projekcie nowego regula­
minu walki, opracowanym  przez Akademię Sztabu Generalnego, gdzie
m.in. stwierdza się; ,,Powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy 
organizuje się najczęściej w składzie jednego — dwóch pułków, w tym  
przynajm niej jednego pułku czołgów, jednej — dwóch eskadr śmigłowców 
szturmowych, pododdziałów artylerii, pododdziału przeciwlotniczego, sa­
perów i rozpoznania skażeń. Zespół wspiera się ogniem arty lerii i uderze­
niami lotnictwa. Przeznacza się go do w ykonania podstawowych zadań na 
kierunku głównego uderzenia dywizji przede wszystkim podczas przeła­
m ywania i w boju spotkaniowym ”.

Przedstawiając nasze poglądy w regulam inie kierowaliśmy się tym, 
że aktualna struk tu ra  organizacyjna dywizji pozwala stosować w konkret­
nych w arunkach i sytuacjach bojowych szereg kombinacji w tworzeniu 
ugrupowania bojowego.

Z oceny warunków  działania i charakteru  zadań realizowanych przez 
powietrzno-lądowy zespół uderzeniowy wynika, że powinien on być zdol­
ny do prowadzenia działań w wymiarze lądowo-powietrznym  i odzna­
czać się dużą siłą uderzeniową, ruchliwością i manewrowością oraz możli­
wością pokonywania trudnego terenu, a także łatwością dowodzenia. Stąd 
też w skład tego zespołu powinien wchodzić elem ent ugrupowania prze­
znaczony do prowadzenia działań bezpośrednio na lądzie oraz elem.ent po­
wietrzny: śmigłowce szturmowe, lotnictwo miyśliw’sko-szturmowe i śmi­
głowce transportow e do wysadzenia desantu. Spełnienie powyższych w y­
m agań jest możliwe wówczas, gdy powietrzno-lądowy zespół ogniowo- 
-uderzeniowy otrzym a w ram ach w^sparcia śmigłowce szturmowe i tran s­
portowe oraz będzie posiadał w wyposażeniu wozy bojowe o jednolitych 
param etrach, głównie dużej sile ognia i ruchliwości. \Vymagania te speł­
nia pułk czołgów i pułk  zmechanizowany wyposażony w BWP.

W czasie konsultacji i badań ćwiczeń z wojskami stw ierdziliśm y w za­
sadzie zgodność i jednolitość poglądów tylko co do składu powietrzno-lą- 
dowego zespołu ogniowo-uderzeniowego. Natom iast poglądy na ugrupo­
wanie lub podział tego zespołu na elemienty są różne, często kontrow er­
syjne. Nasze propozycje w tym  zakresie przedstaw iam y w następnym  re ­
feracie. Sądzimy, że w toku dyskusji zarówno ten problem, jak też w ie­
le innych zostaną szerzej naświetlone, wyjaśnione i uzgodnione. Dlatego 
też wiążemy z dzisiejszą konferencją, którą zaszczyciło swą obecnością 
liczne grono doświadczonych dowódców, oficerów z wojsk i insty tucji woj­
skowych, duże nadzieje.
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Płk dr Teofil WÓJCIK

REFERAT W PROW ADZAJĄCY DO DYSKUSJI

Rozważania, k tó re  przedstawię, oparte  zostały na wnioskach z niektó­
rych  ćwiczeń prowadzonych przez okręgi wojskowe i naszą uczelnię, 
a zwłaszcza ćwiczeń opracowanych przez K atedrę Taktyki Ogólnej.

Szczególną uwagę skupię na tych problem ach, które budzą wątpliwość 
i są kontrow ersyjne.

Użycie śmigłowców szturm ow ych do bezpośredniego w sparcia ognio­
wego wojsk lądow ych przyczyniło się do w zrostu możliwości bojowych 
dywizji, wzbogacenia walki nowym i treściam i i prowadzenia działań bo­
jowych również w wym iarze pow ietrznym , nadając im charak ter wielo­
wymiarowy.

Na problem ten zw racają uwagę radzieccy teoretycy wojskowi w ostat­
nich artykułach zamieszczonych w „W ojennej Myśli” w ram ach dyskusji 
i wym iany poglądów dotyczącj^ch twórczego poszukiwania nowych spo­
sobów i form użycia bojowego wojsk. S tw ierdza się, że obecnie zaistnia­
ła obiektywna konieczność bardziej niż dotychczas ścisłego zsynchronizo­
wania działań poszczególnych elem entóv/ ugrupow ania, sił i środków dy­
wizji z działaniami środków wsparcia i wzmocnienia, zwłaszcza zaś śmi­
g łe  /ców szturm ow ych i lotnictw a m yśliwsko-szturm owego.

Z tego też względu w ugrupow aniu dywizji zarysow ują się obiektyw ­
nie dwa wyraźne rzu ty  bojowe: lądow^y i pow ietrzny — o specyficznym  
charakterze i różnej jakości, ale podporządkow ane jednem u celowi, w yni­
kającem u z zam iaru dowódcy ogólnowojskowego.

Problem kontrowersyjny, który został już zasygnalizowany w re fe ra ­
cie wprowadzającym, sprowadza się głównie do tego, czy pow ietrzno-lą- 
dowy zespół ogniowo-uderzeniowy m a stanow ić oddzielny, n iejako nowy 
elem ent ugrupowania bojowego, czy też m a być organizow any w celu 
skupienia głównego wysiłku i należytego zsynchronizow ania działań 
aktualnie tworzonych elementów ugrupow ania dywizji oraz sił i środków 
wzmocnienia działających zarówno na ziemi (lądzie), jak a w powietrzu.

Przedstawiając nasz'pogląd warto zwrócić uwagę na fakt, że już sama 
nazwa tego zespołu, określona w dyrektyw ie m inistra obrony narodow ej 
budzi wątpliwości i jest różnie in terpretow ana. W czasie konsu ltacji i za­
sięgania przez nas opinii w wojskach zarysow ały się dwa poglądy.

Jednym  z nazwą ,,powietrzno-lądowy zespół ogniow o-uderzeniow y” 
kojarzy się potrzeba zsynchronizowania działań sił i środków oraz ak tu ­
alnie tworzonych elem entów ugrupowania bojowego dyw izji w danym  
etapie walki, (np. podczas przełamania, boju spotkaniowego itp.), d ru ­
gim — stanowiącym nie m niej liczną grupę — szybki elem ent taktyczny,
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złożony z rzutu lądowego (czołgów, BWP i artylerii) i powietrznego (śmi­
głowców szturmowych, taktycznego desantu i powietrznego OPpanc) prze­
znaczony do rozbicia odwodów,'niszczenia środków napadu jądrowego, 
opanowania ważnych obiektów w głębi obrony nieprzyjaciela itp.

Jeśli już więc sam a nazwa tego zespołu budzi wątpliwości, to nic dziw­
nego, że inne problem y będą także kontrow ersyjne. Naszym zdaniem, pro­
blem ten trzeba rozpatryw ać w dwóch aspektach:

Po pierwsze: w w yniku wprowadzenia do wojsk nowoczesnej techni­
ki bojowej, zmian s tru k tu ry  organizacyjnej 4 możliwości wsparcia dywizji 
przez śmigłowce szturm ow e wzrosła znacznie ruchliwość i siła ognia dy­
wizji. Te istotne zm iany zmuszają nas do poszukiwania nowych, efekty­
wniejszych sposobów użycia środków walki i sprzętu bojowego w celu 
zapewnienia bardziej precyzyjnego i operatywnego działania wojsk, 
zwłaszcza zaś skoordynowania w czasie i przestrzeni uderzenia rzu tu  lą­
dowego z uderzeniem  rzu tu  powietrznego. Działanie ich musi być kiero­
wane i zsynchronizowane z decyzją dowódcy ogólnowojskowego. Dlatego 
też powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy w tym  przypadku nie 
może stanowić oddzielnego elem entu ugrupow ania bojowego dywizji, bo­
wiem obejm uje on wszystkie siły i środki dywizji, np. uczestniczące 
w przełam aniu lub boju spotkaniowym.

Po drugie: nie należy wykluczać sytuacji bojowych, w których istot­
nie trzeba będzie tworzyć na szczeblu dywizji, a nawet armii, pow ietrz­
no-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy stanow iący niejako oddzielny ele­
m ent ugrupowania bojowego. W tym  w ypadku w skład takiego zespołu 
będzie wchodził przew ażnie pcz z bp na bojowych wozach piechoty (BWP) 
oraz kilka dywizjonów arty lerii i innych środków wzmocnienia. Uważamy, 
że powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy o powyższym skła­
dzie może być przeznaczony między innym i do rozbicia odwodów nieprzy­
jaciela przechodzących do kontrataku lub obsadzenia ważnej rubieży te­
renowej; pokonania pasa przesłaniania z zaporam i jądrowymi; rozbicia 
sił i środków organizujących obronę lub do opanowania ważnych obiek­
tów w głębi obrony nieprzyjaciela.

A ktualna s tru k tu ra  organizacyjna dywizji i przydzielenie jej dwóch 
eskadr śmigłowców szturm owych umożliwiają stworzenie na szczeblu dy­
wizji jednego powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego 
w składzie 1—2 pułków (w tym  pułk czołgów). Niezależnie od powyższego 
składu arm ia może zorganizować i zabezpieczyć wysadzenie taktycznego 
desantu śmigłowcowego podporządkowując go powietrzno-lądowem u ze­
społowi ogniowo-uderzeniowemu.

Możliwe w arianty  składu tego Zespołu przedstaw iają schem aty n r 1 i 2. 
W pierwszym w ariancie skład rzutu lądowego — zasadniczej siły ude­
rzeniowej powietrzno-lądowego zespołu'ogniowo-uderzeniowego, stanowią: 
pcz i pz oraz arty leria; w drugim  zaś wariancie pokazano m niejszy skład 
tego zespołu, a mianowicie: pcz z bp na BWP i mniejszą liczbę dywizjo­
nów artylerii. Uważamy, że powieh’zno-lądowy zespół ogniowo-uderze­
niowy o składzie przedstaw ionym  na drugim  schemacie (mniejszym skła­
dzie) może niekiedy stanowić oddzielny elem ent ugrupowania bojowego 
dywizji.
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Podział tego zespołu na elementy ugrupow ania bojowego i ich nazwa 
budzą wątpliwość i są kontrow ersyjne. W czasie konsultacji spotkaliśm y 
się bowiem z różnym i poglądami. Z nazw y tego zespołu określonej w dy­
rektyw ie m inistra  obrony narodow ej (zwłaszcza z jej pierwszego członu) 
wynika, że ze składu sił i środków powietrzno-lądowego zespołu ogniowo- 
-uderzeniowego nałeżałoby tworzyć rzuty: łądowy i pow ietrzny. Drugi zaś 
człon nazwy tego zespołu sugeruje, że:

— po pierwsze: zespół powinien składać się z ełem entu ogniowego 
i uderzeniowego. Łączenie ognia i ruchu  było i pozostało niepodważalną 
zasadą taktyki;

— po drugie: oba te rzu ty  — lądow y i powietrzny — powinny cha­
rakteryzow ać się dużą siłą ognia i ruchłiwością (manewrowością), co 
w sumie stanow i o siłę uderzeniow ej powietrzno-lądowego zespołu ognio- 
wo-uderzeniowego.

Oceniając z kolei treść zadań bojowych, jakie mogą wykonywać po- 
w ietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe, dochodzimy do wniosku, 
że dła odróżnienia od tradycyjnej nazw y aktuałnie tworzonych ełementów 
ugrupowania bojowego dywizji ■— na bazie których organizowany jest 
ten zespół — elem enty ugrupow ania tego zespołu można nazywać zgodnie 
z ich przeznaczeniem  (rozpoznania, ogniowy, uderzeniowy, zabezpiecza­
jący i inne).

Zasadniczy trzon powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio- 
wego stanowią siły i środki rzu tu  lądowego, w ykonujące przeważnie 
główne zadania w czasie wałki. Po tw ierdzają  to możłiwości bojowe przed­
stawione w tabełi 1. W ynika z niej, że rzu t lądowy składający się z dwóch 
pułków  ̂(w tym  jeden pułk czołgów) oraz pododdziałów arty łerii do ognia 
pośredniego i przeciw pancernej decydują o siłę ogniowej i uderzeniowej 
powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego. Pozostałe zaś po­
doddziały rzu tu  łądowego, jak: inżynieryjno-saperskie, chemiczne i inne 
stanowią zazwyczaj elem ent (grupę) zabezpieczenia.

Wychodząc więc z tych założeń uważamy, że rzu t lądow y może tw o­
rzyć następujące elem enty ugrupow ania (przedstawione na schemacie 
n r 3 i 4):

rozpoznania w składzie kom panii rozpoznania, kłucza śm i­
głowców rozpoznania skażeń i innych;

grupę uderzeniow ą w składzie kilku dywizjonów arty lerii i dappanc;
grupę zabezpieczenia składającą się z pododdziałów inżynieryjno- 

-saperskich, chemicznych i innych.
. rzut  ̂powietrzny — jako ełem ent składowy ugrupow ania dy­

wizji stanowi zasadniczo ełem ent jakościowo nowy nie tyłko ze wzgłę-
du na swą stru k tu rę  oraz możłiwości bojowe, łecz również z uwagi na treść 
i sposób realizacji staw ianych m u zadań bojowych. W skład rzu tu  po­
wietrznego pow inny wchodzić siły i środki lotnictwa m yśliw sko-szturm o- 
wego i przynajm niej dwie eskadry śmigłowców szturm ow ych oraz tak ­
tyczny desant śrnigłowcowy, k tóry po wylądowaniu działałby na korzyść 
rzu tu  lądowego jako jeden z jego elem entów ugrupowania. Siły i środki 
rzu tu  powietrznego mogą więc tworzyć następujące elem enty ugrupow a­
nia:

powietrzną grupę ogniową w składzie LMSz i przydziełonych śm i­
głowców szturm ow ych ( w sile przynajm niej jednej eskadry);
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— pow ietrzny odwód przeciw pancerny w sile do eskadry śmigłow­
ców szturmowych;

— pow ietrzny oddział zaporowy (OZap) w składzie 1— 2 kluczy śtr.;
— taktyczny desant śmigłowcowy w sile od kompanii piechoty wzwyż.
Proponowany podział rzu tu  pow ietrznego na poszczególne elem enty

ugrupowania uzależniony jest głównie od aktualnego system u dowodze­
nia oraz ustalonych zasad przydziału i użycia śmigłowców szturm ow ych 
i LMSz do w sparcia ogniowego wojsk lądowych.

Z przedstaw ionych rozważań w ynika, że powietrzno-lądowy zespół 
ogniowo-uderzeniowy należałoby organizować w zależności od potrzeb 
i przeznaczenia do w ykonyw ania szczególnych, zadań niezw ykle trudnych 
do zrealizowania w określonych w arunkach  współczesnego pola walki. 
Nie należy zatem  traktow ać tych zespołów jako uniwersalnego elem entu 
ugrupowania dyw izji do realizacji wszystkich zadań bojowych.

Naszym zdaniem, pow ietrzno-lądow y zespół ogniowo-uderzeniowy na­
leżałoby tworzyć do wykonyw ania następujących zadań;

1. W natarciu:
— do przełam ania obrony nieprzyjaciela;
— w celu rozbicia odwodów dyw izyjnych nieprzyjaciela w czasie ich 

wyjścia do kon tra taku  lub obrony dogodnych rubieży terenowych;
— do pokonywania pasa przesłaniania i system u zapór jądrowych;
—̂ w boju spotkaniowym  —■ do rozbicia głównych sił dywizji nieprzy­

jaciela lub opanowania ważnej rubieży terenow ej, zapew niającej dogodne 
w arunki do stoczenia boju spotkaniowego;

— w pościgu -— w celu uprzedzenia wycofujących się oddziałów dy­
wizji (karpusu) nieprzyjaciela w zajm ow aniu dogodnych rubieży w głębi 
obrony.

2. W obronie:
do uderzenia (kontrataku) na siły i środki nieprzyjaciela dokonu­

jące wyłomu w obronie dywizji;
 ̂ w celu stw orzenia siłom głównym dywizji sprzyjających w arun­

ków do organizacji obrony.
Z przeprowadzonych badań ćwiczeń z wojskami i rozważań teoretycz­

nych wynika, że odpowiednio do zaistniałej sytuacji taktyczno-operacyj­
nej, celu i sposobu działań bojowych oraz treści zadań w ykonyw anych 
przez dywizję, skład i sposoby działania powietrzno-lądowego zespołu 
ogniowo-uderzeniowego będą niew ątpliw ie różne. Na podstaw ie powyż­
szych załozeń opracowano _w K atedrze Taktyki Ogólnej n iektóre taktycz­
ne zasady tw orzenia i użycia powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-ude- 
rzeniowych w poszczególnych rodzajach działań bojowych.

Jeśli chodzi o przełam yw anie obrony nieprzyjaciela, to zasady te sfor­
mułowano następująco:

1. Obrona nieprzyjaciela powinna być przełam ywana w w ym iarze lą- 
dowo-powietrznym, gdyż nastąpiło w yraźne przewartościowanie elem en­
tów systemu obrony na korzyść system u ognia przeciwpancernego, tw orzo­
nego z sił i środków przeciw pancernych naziemnych i pow ietrznych, prze­
ważnie opancerzonych, oraz znacznie wzrosła rola środków obrony prze­
ciwlotniczej.
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2. Podstawowym w arunkiem  przełam ania jest ześrodkowanie na od­
cinku przełamania odpowiedniej iłości sił i środków oraz utworzenie z nich 
na szczeblu dywizji powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

3. Zespół ten może być tworzony na początku lub w toku przełam y­
wania obrony. W pierwszym  wypadku tego typu  zespół tworzy się w ce­
lu skoordynowania działań wszystkich sił i środków dywizji uczestniczą­
cych w przełam ywaniu zarówno na ziemi, jak i w powietrzu; zespół ten 
nie stanowi oddzielnego elem entu ugrupow ania bojowego dywizji. W dru­
gim zaś wypadku powietrzno-lądowy zespół ogniowO"uderzeniowy o znacz­
nie mniejszym składzie — w sile pcz z bp na BWP, 2 — '3 da, jednej 
eskadry śmigłowców szturm owych i innych środków wzmocnienia — 
można tworzyć w toku przełam ywania jako oddzielny elem ent ugrupo­
wania bojowego dywizji i użyć go na odcinku przełam ania dla potęgowa­
nia uderzenia, a zwłaszcza rozbicia odwodów dywizyjnych nieprzyjaciela.

4. Powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy może być two" 
rzony zawczasu w rejonie wyjściowym lub w czasie przesunięcia dywizji 
na rubież ataku, w sytuacji gdy wchodzi ona do walki z marszu.

5. Główną rolę w przełam aniu obrony nieprzyjaciela odgryw ają puł­
ki czołgów (do dwóch) i pułk zmechanizowany, wchodzące w skład rzu tu  
lądowego działającego przy silnym wsparciu ogniowym arty lerii, śmi­
głowców szturm owych i lotnictwa myśliwsko-szturmowego. Zarówno 
arty leria  organiczna i wzmocnienia oraz inne środki ogniowe, wchodzące 
w skład naziemnej grupy ogniowej, jak również śmigłowce szturm owe 
i lotnictwo m yśliwsko-szturm owe rzu tu  powietrznego spełniają  ̂rolę 
wsparcia i zabezpieczenia ogniowego tych pułków, stanowiących główną 
siłę uderzeniową powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

6. Z sił i środków dywizji wchodzących w skład powietrzno-lądowego 
zespołu ogniowo-uderzeniowego należałoby zgodnie z przeznaczeniem 
tworzyć w czasie przełam ania następujące elem enty ugrupowania (przed­
stawiono je na schemacie n r 4):

— grupę rozpoznania;
— lądową grupę ogniową złożoną z a rty lerii do ognia pośredniego 

i na wprost, pododdziałów czołgów rozw iniętych na rubieży ogniowej 
przed rubieżą ataku i baterii przeciwlotniczej;

— powietrzną grupę ogniową w składzie przynajm niej dwóch eskadr 
śmigłowców szturm ow ych i lotnictwa myśliwsko-szturmowego, z której 
wyodrębnić można dodatkowo powietrzny odwód przeciwpancerny;

— grupę uderzeniow ą w sile pcz i p'z oraz taktycznego desantu śmi­
głowcowego;

— grupę zabezpieczającą, złożoną z pododdziałów inżynieryjnych, 
chemicznych i innych, a także powietrznego OZap.

7. Przed rozpoczęciem rozwijania pułku czołgów i zmechanizowanego 
(grupy uderzeniowej), wchodzących w skład powietrzno-lądowego zespo­
łu  ogniowo-uderzeniowego, należy na czas przełam ania obrony zorgani­
zować system ognia obejm ujący:

— lądową grupę ogniową składającą się z arty lerii do ognia pośred­
niego i na wprost; pododdziałów czołgów rozwiniętych na rubieży ognio­
wej oraz pododdziałów piechoty i czołgów będących w styczności z nie­
przyjacielem;
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— powietrzną grupę ogniową składającą się z jednej — dwóch eskadr 
śmigłowców szturm owych i lotnictwa myśliwsko-szturmowego;

— pododdziały (baterie) przeciwlotnicze rozwinięte przed rubieżą 
ataku do zwalczania śmigłowców szturm owych oraz paplot do osłony sił 
głównych powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

Równocześnie z organizowaniem system u ognia należy wysunąć do 
przodu czołgi z trałam i i w yrzutniam i ładunków wydłużonych; powinny 
one być w gotowości do wykonania przejść w systemie zapór n ieprzyja­
ciela z chwilą zbliżenia się czołowych kolum n kompanii czołgów i piecho­
ty do przedniej granicy własnych zapór inżynieryjnych.

8. W celu zwiększenia strefy oddziaływania na nieprzyjaciela na od­
cinku przełam ania i uzyskania wysokiego tem pa natarcia niezbędne jest 
wysadzenie taktycznego desantu śmigłowcowego w rejonie oddziałów b ry ­
gadowych, niekiedy i dywizyjnych, oraz ciągłe oddziaływanie śmigłowców 
szturmowych, a ściślej — towarzyszenie pododdziałom piechoty i czoł­
gów. Naszym zdaniem, śmigłowce szturmowe powinny towarzyszyć pod­
oddziałom ogólnowojskowym na zasadach stosowanych w czasie drugie 
wojny światowej przez czołgi bezpośredniego wsparcia piechoty — 
z uwzględnieniem prawidłowości zasad współczesnego pola walki. Uży­
cie śmigłowców szturm ow ych na odcinku przełam ania nie może stanowić 
aktu jednorazowego', muszą one bez przerw y znad ugrupowania wojsk 
własnych w falach kluczam i (po dwie pary) towarzyszyć pododdziałom 
ogólnowojskowym w czasie podchodzenia do czołowych i kolejnych pun­
któw oporu lub rubieży obronnych nieprzyjaciela i wspólnie niszczyć je­
go siły i środki. Ciągłe bowiem oddziaływanie śmigłowców szturm owych 
— pomimo jeszcze niedoskonałych systemów ich uzbrojenia — zmusza 
nieprzyjaciela do rozdzielania wysiłku, dekoncentruje uwagę obsług środ­
ków przeciw pancernych i ogranicza im swobodę wyboru celów, głównie 
zaś niszczenia czołgów i BWP.

10. W mechanizm ie przełam ywania obrony widzimy potrzbę dokona­
nia pewnych zmian, zwłaszcza w zakresie przesuwania, rozwijania i prze­
kraczania zapór inżynieryjnych przez pododdziały ogólnowojskowe.

W celu umożliwienia prowadzenia ognia poszczególnym czołgom i  BWP 
po wejściu ich w_ zasięg skutecznego ognia ppanc nieprzyjaciela kom pa­
nie czołgów i piechoty należałoby przesuwać do przejść w kolumnach 
kom panijnych tworząc swoisty „klin”. Ten sposób ataku przedstawiono 
na schemacie n r 6., gdzie na ,,ostrzu klina” przesuw ają się czołgi lub BWP, 
rnając określone sektory do prowadzenia ognia w ruchu i możliwość szyb­
kiego przekroczenia zapór po wykonanych przejściach.

Rozpatrując z kolei problem y użycia i działania powietrzno-lądowych 
zespołów ogniowo-uderzeniowych w boju spotkaniowym dostrzegać na­
leży możliwości prowadzenia tego boju bądź wyłącznie siłami i środkam i 
omawianego zespołu, bądź też wspólnie z poizostałymi siłami dywizji, 
a niekiedy i z odwodami specjalnym i armii.

Zasygnalizuję tylko niektóre problem y prowadzenia boju spotkanio­
wego przez powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy, zwłaszcza 
w sytuacji, kiedy zespół ten  uderza w skrzydło głównych sił n ieprzyja­
ciela.

Uderzenie skrzydłowe z odpieraniem nieprzyjaciela od czoła polega na 
pow’strzym yw aniu sił głównych nieprzyjaciela na dogodnej rubieży tere-
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nowej od czoła i uderzeniu powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-ude- 
rzeniowego na jedno lub oba skrzydła jego ugrupowania bojowego. Ten 
sposób rozbicia sił n ieprzyjaciela w boju spotkaniowym  przedstawiono na 
schemacie nr 7.

Skład sił pow strzym ujących uderzenie nieprzyjaciela od czoła zależy 
od ilości dróg, ugrupow ania nieprzyjaciela, ilości sił i środków zespołu 
uderzeniowego oraz od ukształtow ania terenu. Siły przeznaczone do pow­
strzymywania uderzenia nieprzyjaciela mogą być wydzielone z dywizji, 
spoza sił wchodzących w skład powietrzno-lądowego zespołu ogniowo^ 
uderzeniowego. W skład tego zespołu mogą zostać włączone dwa pułki, 
w tym  pułk czołgów, k ilka dywizjonów arty lerii i przynajm niej dwie 
eskadry śmigłowców szturmowych.

W boju spotkaniowym  jednym  z istotnych problemów jest pozbawie­
nie nieprzyjaciela możliwości m anew row ania odwodami podczas starć 
rzutu lądowego. Mogą się do tego przyczynić: taktyczny desant śmigłow­
cowy, lotnictwo m yśliwsko-szturm owe i śmigłowce szturmowe, które w y­
korzystując walory terenu  i swoje możliwości manewrowe mogą z zasko­
czenia uderzyć (szturmować) na odwody nieprzyjaciela, niszcząc przede 
wszystkim jego czołgi, transportery  opancerzone i samobieżną artylerię.

Zakres udziału śmigłowców szturmowych we wsparciu ogniowym rzu­
tu lądowego w boju spotkaniowym  wynika przede wszystkim z chrakteru  
tego rodzaju działań bojowych i ograniczonych możliwości wcześniejsze­
go rozwinięcia wszystkich naziemnych środków ogniowych powietrzno- 
-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

Z doświadczeń wynika, że arty leria  w tych w arunkach m a ograniczo­
ne możliwości wsparcia powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio­
wego, bowiem 1/3 jej sił i  środków będzie z reguły przegrupowywana. 
Można więc sformułować tezę, że im więcej czasu zużyje arty leria  na 
zmianę stanowisk ogniowych, tym  większe będzie zapotrzebowanie na 
wsparcie ogniowe rzu tu  lądowego przez śmigłowce szturmowe.

Powietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe mogą być również 
tworzone w celu pokonania pasa przesłaniania nieprzyjacieła, zwłaszcza 
w sytuacji, gdy dywizja (armia) pod osłoną pułku rozwiniętego bezpośre­
dnio nad granicą państw ow ą znajduje się w rejonie wyjściowym. Organi­
zuje się wtedy powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy przezna­
czony do rozbicia sił nieprzyjaciela w pasie przesłaniania i stworzenia si­
łom głównym dywizji dogodnych w arunków do przełam ania obrony lub 
rozbicia w boju spotkaniowym  sił głównych nieprzyjaciela w w ypadku 
ich przejścia do natarcia.

W myśl obowiązujących zasad dywizja powinna wydzielać dla pokona­
nia pasa przesłaniania jak najm niejszą ilość sił i środków, aby zachować 
jak najwięcej sił do przełam ania obrony. Dlatego też skład pow ietrzno-lą­
dowego zespołu ogniowo-uderzeniowego może w tym  wypadku być m niej­
szy niż w innych sytuacjach. Skład tego zespołu zależy od ilości sił i środ­
ków nieprzyjaciela działających w pasie przesłaniania oraz zakresu rozbu­
dowy zapór.

Ważną rolę podczas pokonywania pasa przesłaniania spełniają również 
taktyczny desant śmigłowcowy i oddział torujący przeznaczony do poko­
nyw ania zapór jądrowych.
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Fowietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy powinien  ̂ działać 
w pasie przesłaniania na jednym  — dwóch kierunkach wzdłuż dróg w ce­
lu zapewnienia sobie w arunków  m anew ru, skrócenia ugrupowania bojo- 
we«io (przedbojowego), możliwości obejścia węzłów zapór i zniszczeń. Ude­
rzenie początkowe i dalsze działanie tego zespołu powinny uniemożliwiać 
nieprzyjacielowi m anew r siłami i środkam i na kolejne rubieże opóźnia­
nia Dlatego też początkowe uderzenie powinno być szczególnie silne, aby 
jednocześnie oddziaływać na siły nieprzyjaciela rozmieszczone na całej 
głębokości pasa przesłaniania.

Rozpatrując problemy tworzenia i użycia powietrzno-lądowych zespo­
łów ogniowo-uderzeniowych nie można pominąć niezwykle ważnych za­
gadnień dowodzenia i współdziałania. Szczególnie problemy dowodzenia 
budzą wątpliwość, dlatego też są różnie interpretow ane.

Pozornie mogłoby się wydawać, że organizowanie powietrzno-lądowego 
zespołu ogniowo-uderzeniowego znacznie kom plikuje dowoazenie na 
szczeblu dywizji. W istocie rzeczy sprawa ma się inaczej, bowiem tworząc 
tego typu zespół dowódca m a możliwość skoordyriowania działań wszyst­
kich sił i środków działających na ziemi i w powietrzu zgodnie ze swoją 
decyzją. Skupienie i skoordynowanie w ysiłku wszystkich sił i srodkow 
w czasie i przestrzeni stało się warunkiem , niejako ,,prawem  decydują­
cym o osiągnięciu powodzenia, zwłaszcza obecnie, kiedy nastąpił w yraźny 
wzrost roli czynnika czasu.

Dowodzenie powietrzno-lądowym  zespołem ogniowo-uderzeniowym 
powinien sprawować dowódca dywizji, co zostało zobrazowane na sche­
macie n r 9. Nie w ykluczam y możliwości dowodzenia takim  zespołem 
przez zastępcę dowódcy dywizji ds. liniowych lub dowódcę pułku czoł­
gów (zmechanizowanego) w przypadkach, gdy zespół ten w ystępuje 
w mniejszym składzie, na przykład pułku czołgów wraz z odpowiednimi 
środkami wzmocnienia i stanowi oddzielny elem ent ugrupowania bojo­
wego dywizji, działający samodzielnie, zwłaszcza w oderwaniu od sił
głównych dywizji.  ̂ . i ł

W celu efektywnego wykorzystania śmigłowców szturmowych w skła­
dzie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego i ułatw ienia 
dowodzenia nimi należałoby przygotować doraźnie lądowiska (rejony^ wy 
czekiwania) dla śmigłowców na głębokości 5 — 15 km od rubieży stycz­
ności wojsk własnych z nieprzyjacielem, zaś Grupę Dowodzenia Bojowego 
rozmieszczać bezpośrednio na SD dywizji. W ten  sposób stworzy się do­
wódcy dywizji możliwość wywołania śmigłowców szturmowych scisle 
określonym  czasie, niekiedy z dokładnością naw et do kilku sekund.

Kolejnym problem em  wymagającym omówienia i rozwiązania jest 
współdziałanie sił i środków wchodzących w skład powietrzno-lądowego 
zespołu ogniowo-uderzeniowego. Coraz doskonalsze param etry  srodkow 
walki i zróżnicowana specjalizacja pododdziałów, które wykonują zadania 
bojowe, staw iają wyższe niż kiedykolwiek wym gania w zakresie organi­
zacji współdziałania.

Wejście w skład powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego 
wielu różnych oddziałów i pododdziałów rodzajów wojsk i służb i ich udział 
w wykonywaniu zadań bojowych wym aga szczegółowej organizacji współ­
działania i zapewnienia bezpieczeństwa działania każdemu z nich. Organi­
zacja współdziałania obowiązuje nie tylko między oddziałami (pododdzia-
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ami) czołgów, piechoty, śmigłowcami szturm owym i, lecz rów nież między 
poszczególnymi rodzajam i wojsk i w ew nątrz nich. M yślą przewodnią 
współdziałania powinno być m aksym alne wykorzystanie możliwości bo­
jowych każdego środka ogniowego z osobna i elem entów ugrupowania 
w całości oraz wzajem ne wsparcie w czasie w ykonyw ania przez nie zadań 
bojowych.

W zależności od sytuacji taktycznoi-operacyjnej i treści zadań wyko­
nyw anych przez powietrzno-lądow y zespół ogniowo-uderzeniowy nale­
żałoby organizować współdziałanie w edług zadań, kierunków , rubieży 
i czasu na korzyść tego elem entu ugrupow ania, k tóry  w  danym  okresie 
walki w ykonuje główne zadanie.

Organizując współdziałanie należy szczególnie dokładnie ustalić kie­
runki, trasy  i profil lotu śmigłowców szturm owych, sposoby oznakowania 
rubieży styczności bojowej wojsk i przedsięwzięcia w zakresie ubezpiecze­
nia śmigłowców przez pododdziały obrony przeciwlotniczej, piechoty 
i czołgów.

W organizacji współdziałania należy także wyeksponować podział i za­
kres w ykonyw ania wspólnych zadań ogniowych przez a rty lerię  do ognia 
pośredniego i na wyprost, pododdziały czołgów i piechoty ze śmigłowcami 
szturm owym i oraz określić rolę, jaka przypada naziem nym  i powietrznym  
środkom ogniowym w niszczeniu celów i obiektów nieprzyjaciela.

Przedstawiłem , a niekiedy tylko zasygnalizowałem  niektóre problem y 
tworzenia i użycia pow ietrzno-lądow ych zespołów ogniowo-uderzenio- 
wych. Celowo pom inąłem  zasady planow ania i organizowania działań bo" 
jowych, gdyż, naszym  zdaniem, nie będą się one znacznie różnić od zasad 
aktualnie obowiązujących. Zdaję sobie spraw ę, że n iektóre nasze propo­
zycje i wnioski są jeszcze niepełne, nie stanow ią więc ostatecznego roz­
wiązania. Problem y te wym agają dalszych badań, studiów i rozważań te­
oretycznych.
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Gen. dyw. Zbigniew OHANOWICZ

TWORZENIE I UŻYCIE POWIETRZNO-LĄDOWYCH ZESPOŁÓW 
OGNIOWO-UDERZENIOWYCH O ZNACZENIU TAKTYCZNYM

Tworzenie i użycie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzenio- 
wych, złożonych z czołgów, bojowych wozów piechoty i śmigłowców 
szturmowych jest zadaniem  dyrektywnym , w ynikającym  z potrzeb współ­
czesnego pola walki. Niewątpliwie określenie „powietrzno-lądowe zespoły 
ogniowo-uderzeniowe” jest w taktyce działania wojsk nowym pojęciem, 
stanowiącym punkt w yjścia do rozważań i doświadczeń zmierzających do 
osiągnięcia optymalnego rozwiązania interesującego nas problemu.

Pogląd Śląskiego Okręgu Wojskowego na te zagadnienia jest zbieżny 
z poglądem przedstaw ionym  w tezach na sympozjum. Potwierdzam y więc 
słuszność założeń i uzasadnienie organizowania w działaniach bojowych 
tego typu zespołów na szczeblu dywizji. Nie wyklucza się jednak możli­
wości użycia ich w bitw ie na szczeblu arm ii w tworzonych zgrupowaniach 
uderzeniowych. Niemniej jednak za najbardziej celowe uważamy tworze­
nie tych zespołów na szczeblu dywizji, gdzie istnieją większe możliwości 
skoordynowania ich działania i w ykorzystania w czasie i przestrzeni.

Próby, jakie czynione były w czasie ćwiczeń taktycznych w zakresie 
organizowania i użycia powietrzno"lądowych zespołów ogniowo-uderze- 
niowych, przyniosły w tym  względzie pewne, owocne rezultaty , lecz nie 
dały jeszcze ostatecznych rozwiązań. Nadal problem ten znajduje się 
w sferze teorii i dociekań. W ymaga on wszechstronnego i wnikliwego roz­
ważenie oraz potwierdzenia w praktyce.

Jednocześnie dotychczasowe wnioski z przeprowadzonych działań tak­
tycznych oraz dowodzenia nimi — pi^zy tak  dużej obecnie ilości środków 
walki i sukcesywnym  wprowadzaniu nowych, w tym  śmigłowców sztur­
mowych — potw ierdzają konieczność poszukiwania nowych rozwiązań 
organizacyjnych. Podejm ow ane i realizowane w tym  celu przedsięwzięcia 
powinny zmierzać w kierunku zapewnienia skutecznego i równoległego 
użycia naziemnych i powietrznych środków wałki w działaniach bojo­
wych. W tym  względzie najlepszym  rozwiązaniem, jak wynika z praktyki, 
jest doraźne tworzenie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderze- 
niowych z sił i środków walki wojsk lądowych i powietrznych, w ykonu­
jących zadania bojowe w zintegrowanym system ie działania i ognia, orga­
nizowanym przez dowódcę ogólnowojskowego przy współudziale przedsta­
wicieli lotnictwa. Um-ożliwi ono efektywniejsze wykorzystanie środków 
walki z ziemi i powietrza w jednej strefie działania oraz w sytuacji zmu­
szającej do natychm iastowego reagowania m anew rem  i ogniem na nie­
przyjaciela.
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Dzięki organizacji tych zespołów możliwe jest lepsze zgranie środków 
walki, a tym  sam ym  ułatw ia się dowódcy ogólnowojskowemu dowodze­
nie i wpływanie na pom yślny rozwój działań bojowych.

Inną dodatnią stroną tych zespołów jest to, że można w każdej sytu­
acji i we wszystkich form ach w alki oraz w razie potrzeby wykonywać 
uderzenia z pow ietrza na korzyść w ojsk lądowych przez włączenie do nich 
śmigłowców szturm ow ych. Takiego działania, głównie bezpośredniego 
wsparcia pułków i dywizji, nie mogą zawsze zapewnić lotnictw o myśliw- 
sko-szturm owe i lotnictw o m yśliwsko-bom bowe ze względu na zasięg 
i konieczność szybkiego wykonania planow anych dla nich zadań bojowych. 
Z reguły w sparcie wojsk lądowych przez lotnictwo myśliwsko-bombowe 
jest niew ystarczające. Niedosyt bezpośredniego wsparcia lotniczych środ­
ków ogniowych w ynika przede wszystkim  z faktu, że cała działalność bo­
jowa lotnictw a m yśliwsko-szturm owego i lotnictwa myśliwsko-bombo- 
wego zazwyczaj koncentruje się na zwalczaniu obiektów na polu walki 
poza zasięgiem oddziaływania ogniowego artylerii. N atom iast arty leria  
związków taktycznych wojsk lądow ych nie zawsze będzie m ogła wykonać 
wszystkie zadania związane z bezpośrednim  wsparciem  ogniowym, 
zwłaszcza w działaniach m anew row ych.

W tej sytuacji pow stają duże luk i we wsparciu ogniowym walczących 
wojsk pancernych i zmechanizowanych. Luki te mogą w zupełności w y­
pełnić śmigłowce szturm ow e wchodzące w skład powietrzno-lądowych 
zespołów ogniowo-uderzeniowych, k tó re  są zdolne ogniem wspierać z po­
wietrza walczące wojska. Dlatego też organizowanie powietrzno-lądowych 
zespołów ogniowo-uderzeniowych w działaniach bojowych uważa się za 
celowe wówczas, kiedy na korzyść w ojsk lądowych będą działać śmigłow­
ce szturmowe. W ymagać to jednak będzie um iejętnego rozplanowania 
i włączenia ich w ogólny system  ognia organizowanego na szczeblu dy­
wizji lub arm ii.

Za wykorzystaniem  i działaniem w tych zespołach śmigłowców sztur­
mowych przem aw ia wiele ich zalet, k tó re  odpowiadają właściwościom 
działania wojsk lądowych na współczesnym polu walki. Należy do nich 
przede wszystkim zaliczyć;

— możliwość bazowania bezpośrednio w ugrupow aniu ogólnowojsko- 
wych ZT;

— możliwość w ykonania uderzeń na wezwanie z pola walki, z dyżuro­
wania na lądowisku lub w pow ietrzu na cele wskazane z ziemi lub ze 
śmigłowców dowodzenia i prowadzących rozpoznanie pola walki;

— samodzielność poszukiwania i zwalczania celów (najczęściej rucho­
mych) w wyznaczonych rejonach;

— dokładność w ykonyw ania zadań ogniowych;
— możliwość działania w trudnych w arunkach atm osferycznych;
— możliwość działania w terenie niedostępnym  dla innych rodzajów 

wojsk;
— wybitnie m anew row y charakter działań;

bojowe w głąb ugrupowania nieprzyjaciela w celu dezorga­
nizacji, nękania lub niszczenia określonych celów;

— ^ o ln o ść  do uzyskania zaskoczenia przez organizowanie zasadzek 
ogniowych na przegrupow ujące się siły nieprzyjaciela;
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— duże możliwości wykonania uderzeń na w ykryte środki ogniowe 
podczas ubezpieczenia desantu na trasie przelotu i w rejonie desantowania;

— możliwość zwalczania śmigłowców nieprzyjaciela w powietrzu. 
Śmigłowce szturmowe dzięki swoim charakterystycznym  walorom  tak-

tyczno-technicznym stały się w ostatnich latach niemal na całym świecie 
poszukiwanym i cenionym środkiem  wsparcia ogniowego wojsk lądowych.

Obecnie znajdują się już w dyspozycji dowódców dywizji i korpusów 
armijnych sił zbrojnych NATO. Przew iduje się ich użycie jako pow ietrz­
nych odwodów przeciw pancernych we wszystkich rodzajach walki. Jedno­
cześnie są one m odernizowane. W celu zwiększenia siły ogniowej dozbraja 
się je w 4—6 pocisków przeciw pancernych SS-11, TO W łub HOT. W śmi­
głowce szturmowe na Zachodzie sukcesywnie wyposaża się wojska lądowe. 
Oprócz nich wprowadza się do uzbrojenia tych wojsk w armiach głównych 
państw NATO również samoloty typu; F-15, A-IOA, F-1, JAGUAR, 
TORNADO do bezpośredniego wsparcia działań wojsk lądowych.

Działanie śmigłowców szturmowych na korzyść wojsk lądowych jest 
obecnie wyraźnie eksponowane również w arm iach państw U kładu W ar­
szawskiego, zwłaszcza Związku Radzieckiego i Polski.

Obecnie wchodzą do uzbrojenia nowe śmigłowce szturmowe typu 
Mi-24 D, których dane są następujące:
— szybkość m aksym alna — 320 km/h;
— szybkość przelotowa — 270 km/h;
— maksymalny zasięg — 600 km, a przy pełnym  obciążeniu — 400 km. 

Uzbrojenie śmigłowca Mi-24 D jest następujące:
— 4 rakiety typu ,,FALANG A” kierowane radiem  z odbiorem sygnału 

i wykorzystywaniem  podczerwieni;
— 4 KM 12,7 mm z lufam i obrotowymi o szybkostrzelności 4 tysięcy 

pocisków na minutę.
Ponadto posiada on zestawy bomb w trzech wariantach:
— w wariancie pierwszym  — 4 bomby FAB-100 kg lub 4 bomby 

FAB-250 kg;
— drugim  — 2 bom by FAB-500 kg lub 2 zbiorniki z płynem  (ZB) 

po 500 kg każdy;
trzecim — 4 zasobniki rakiet „NURS” po 32 rakiety w zasobniku. 
Śmigłowce te są opancerzone i zdolne dO' działania w ogólnym syste­

mie ognia wojsk lądowych nie tylko znad ich ugrupowania, ale w sprzy­
jającej sytuacji mogą wykonywać zadania ogniowe wychodząc przed 
ugrupowanie wojsk walczących na głębokość do 20 km.

Głównym ich przeznaczeniem jest:
— bezpośrednie wsparcie walki oddziałów i związków taktycznych 

wojsk lądowych;
— prowadzenie walki z czołgami, przeciwpancernym i i ogniowymi 

środkami wojsk przeciwnika;
— zwalczanie desantów powietrznych przeciwnika w rejonie zrzutu. 
Śmigłowce szturm ow e dzięki posiadanemu uzbrojeniu dysponują dużą

siłą ognia, która w połączeniu z wysoką manewrowością umożłiwia im 
pomyślne wykonanie zadań bojowych we wszystkich rodzajach walki, 
w różnorodnym terenie i z niedużym uzależnieniem  od warunków atm o­
sferycznych. Jednak działanie śmigłowców szturmowych będzie skuteczne 
tylko w wypadku przestrzegania takich podstawowych zasad, jak:
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— koncentrow anie wysiłku w m iejscu i czasie decydującym  o powo­
dzeniu w walce:

— dążenie do uzyskania zaskoczenia przeciwnika;
— zapewnienie ścisłej synchronizacji w miejscu i czasie działań śmig­

łowców z działaniam i wojsk lądowych;
— stw arzanie śmigłowcom takich w arunków  działań, k tó re  umożli­

wią uzyskanie dobrych rezultatów  ogniowych oraz ograniczą do m ini­
m um  stra ty  własne.

Równolegle z uzbrojeniem  wojsk w śmigłowce szturm ow e wyposaża 
się wojska lotnicze w nowe typy samolotów — SU-25 do bezpośredniego 
wsparcia działania wojsk lądowych.

W spółczesny rozwój środków w alki — mam na m yśli zwłaszcza nowe 
śmigłowce szturm ow e i nowe typy samolotów do bezpośredniego w spar­
cia wojsk lądow ych — uzasadnia konieczność poszukiwania optym alnych 
rozwiązań w zakresie w ykorzystania ich w ogólnym system ie działania 
wojsk lądowych. Ugrupowanie bojowe tych wojsk dzięki nowym  po­
wietrznym  środkom  walki, a szczególnie śmigłowcom szturm ow ym  zostaje 
wzbogacone ważnym i elem entam i oddziaływ ania ogniowego na nieprzy­
jaciela w postaci śmigłowcowych odwodów przeciw pancernych i m inowa­
nia ściśle współdziałających ogniowo z naziemnym i środkam i walki. Po­
równać to można z wcześniejszym wzbogaceniem ugrupow ania bojowego 
wojsk lądowych o taktyczny desant śmigłowcowy, w w yniku w prowadze­
nia śmigłowców transportow ych.

W tej sytuacji w yłania się potrzeba połączenia elem entów ugrupow a­
nia bojowego wojsk lądowych i sił pow ietrznych w jeden zespół kierow a­
ny przez dowódcę ogólnowojskowego w edług jednolitego planu  działania, 
przy pomocy odpowiednich komórek sztabów ogólnowojskowych i przed­
stawicieli lotnictwa.

Dlatego też uważa się, że słuszna jest idea tworzenia już od szczebla 
dywizji powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych złożonych 
z czołgów, BW P i śmigłowców szturm ow ych, z tym, że dyw izja z arm ii 
otrzyma na czas organizacji działań bojowych od 1 do 2 eskadr śm igłow­
ców szturmowych. Powietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe nie 
mogą tworzyć stałej s truk tu ry  organizacyjnej. Ich skład w każdym  w y­
padku będzie uzależniony od sytuacji zaistniałej podczas prow adzenia 
działań bojowych oraz od posiadanych sił i środków. Będzie więc zm ien­
ny i dostosowywany do wykonywanego zadania bojowego. Trzon pow ietrz­
no-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych powinny stanowić wojska 
wykonujące główne zadanie bojowe w danym  etapie walki, czyli oddzia­
ły  czołgów i zmechanizowane. N atom iast siły i środki działające z powie­
trza, a także siły i środki wsparcia z ziemi (artyleria) w tej sy tuacji będą 
odgrywały rolę zabezpieczenia ogniowego. Użycie jednak wszystkich środ­
ków walki musi być planowane i ujm ow ane w ogólnym system ie ognia 
organizowanym na szczeblu dywizji lub armii.

Najbardziej zsynchronizowane działanie poszczególnych rodzajów 
wojsk wchodzących w skład powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-ude­
rzeniowych należy przewidzieć przede wszystkim:

— w m arszu w ykonyw anym  w przew idyw aniu możliwości zetknię­
cia się z nieprzyjacielem ;
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— w działaniach zaczepnych; podczas przełam ywania obrony, odpie­
rania kontrataków, wprowadzania drugich rzutów  lub odwodów i rozwi­
jania natarcia w głębi obrony, forsowania przeszkód wodnych, prowadze­
nia pościgu i boju spotkaniowego;

— w obronie; w czasie walki o utrzym anie głównego pasa oraz wyko­
nywania kontrataków  i przeciwuderzeń w celu spotęgowania i pogłębie­
nia obrony przeciwpancernej.

Dla zobrazowania funkcjonalności powietrzno-lądowych zespołów 
cgniowo-uderzeniowych przytoczę niektóre przykłady i wnioski z do­
świadczeń prowadzonych w tym  zakresie w Śląskim  Okręgu W ojskowym 
w ram ach dywizyjnych ćwiczeń z wojskami. Naświetlę głównie działanie 
tych zespołów podczas działań zaczepnych, bowiem w nich najw ięcej do­
konywaliśmy eksperym entów. Jednocześnie nadmieniam, że w ram ach 
doświadczeń do zespołóv/ tych włączaliśmy przede wszystkim wojska pan­
cerne i zmechanizowane oraz śmigłowce Mi-2 przystosowane do wyko­
nywania zadań ogniowych.

Doświadczenia v/ tym  kierunku były prowadzone głównie pod kątem  
zapewnienia wojskom pancernym  i zmechanizowanym działającym  na 
BWP m-ożliwości prow adzenia skutecznego natarcia, szczególnie w takich 
jego fazach, jak; przyjm ow anie szyków przedbojowych i bojowych, w pro­
wadzanie do walki z określonej rubieży, przełam ywanie obrony, odpie­
ranie kontrataków i niszczenie odwodów przeciw pancernych oraz rozwi­
janie natarcia w głębi obrony nieprzyjaciela.

Niektóre w ariaty tworzenia powietrzno-lądowych zespołów ogniowo- 
-uderzeniowych przedstaw iały się następująco;

A. W czasie przełamywania obrony

W skład powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego wcho­
dziły następujące elem enty;

1. Ogniowy — uderzenia LMSz i śmigłowców szturmowych, ogień 
arty lerii i środków przeciwpancernych oraz czołgów i BWP znajdujących 
się w bezpośredniej styczności z przeciwnikiem  w celu wykonania w od­
powiednim układzie APA i zabezpieczenia wejścia do walki głównych sił 
dywizji z rejonu położonego w głębi.

2. Pancerny rzut przełamania -— dwa pułki czołgów i batalion pie­
choty na BWP, w sparte ogniem LMSz, śmigłowców szturmowych i a rty ­
lerii oraz działaniem taktycznego desantu śmigłowcowego w celu przeła­
m ania obrony i stv/orzenia warunków do wprowadzenia drugiego rzutu  
dywizji do walki dla roizwinięcia powodzenia w głębi. W tym  okresie ze­
spół niszczył (obezwładniał); siłę żywą i środki ogniowe w punktach opo­
ru, zwłaszcza przeciwpancerne, czołgi i działa samobieżne okopane oraz 
arty lerię  na SO.

3. Rzut rozwinięcia powodzenia (drugi rzut dywizji) — dwa pułki 
w sparte w czasie wprowadzania do walki ogniem LMSz, śmigłowców 
szturmowych i artylerii. W tym  etapie walki zespół niszczył (obezwład­
niał); czołgi, działa samobieżne i piechotę nieprzyjaciela na rubieżach roz­
winięcia do kontrataku  oraz w ykryte środki ogniowe, zwłaszcza przeciw­
pancerne, w punktach oporu.
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B. W czasie odpierania kontrataku  sił pancernych nieprzyjaciela

Siły i środki przew idziane do odparcia kontrataku nieprzyjaciela sta­
nowiły jeden pow ietrzno-lądow y zespół ogniowo-uderzeniowy o następu­
jącym składzie: pododdziały czołgów i piechoty na BWP pierwszorzuto- 
wych pułków odpierające kontratak  z m iejsca (z rubieży ogniowej) ogniem 
na wprost oraz pododdziały czołgów i piechoty na BWP w ykonujące ude­
rzenie na skrzydło kontrataku, przy  ścisłym współdziałaniu ogniowym 
odwodów przeciw pancernych arty leryjskiego i śmigłowcowego oraz dzia­
łających odwodów m inow ania naziem nych i powietrznych z w ykorzysta­
niem śmigłowców. Ponadto działanie to wsparte było ogniem arty lerii 
i uderzeniam i LMSz.

C. W czasie działania dywizji w głębi obrony nieprzyjaciela

W celu rozw inięcia powodzenia w głąb obrony nieprzyjaciela i poko­
nania trudnych  przeszkód terenow ych z organicznych sił dywizji i ze 
środków wsparcia stworzono pow ietrzno-lądow y zespół ogniowo-uderze­
niowy w składzie:

1. O W w sile pułku — z przew idyw aniem  użycia śmigłowców sztur­
mowych na korzyść jego działania w m iarę  potrzeby.

2. Taktyczny desant śmigłowcowy — wykonujący zadanie na korzyść 
OW, którego p rzerzu t i desantow anie zabezpieczały śmigłowce szturm o­
we i lotnictwo m yśliwsko-szturm owe.

Przytoczone przykłady potw ierdzają słuszność założeń tworzenia po- 
wietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych, których skład i za­
dania uzależnione będą ściśle od sy tuacji zaistniałej na polu walki. Nie 
rnogą one jednak m.ieć stałej s tru k tu ry  organizacyjnej, a m uszą być orga­
nizowane doraźnie i na czas w ykonyw ania głównych zadań bojowych na 
polu wałki. P rak tyka  potwierdza celowość organizowania tych  zespołów 
już od szczebla dywizji we wszystkich form ach walki w sytuacji, kiedy 
na korzyść wojsk lądowych będą działały śmigłowce szturm ow e.

Użycie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych prze­
widuje się zwłaszcza na głównych kierunkach uderzenia i na głównych 
wysiłkach obrony do niszczenia zasadniczych środków ogniowych prze­
ciwnika, w tym  szczególnie m anewrowych. Nie wyklucza się możliwości 
użycia tych zespołów do w ykonyw ania innych zadań, jak: zabezpieczenie 
styków i skrzydeł w sytuacjach natychm iastowego zareagowania m ane­
w rem  i ogniem na przeciwnika; zabezpieczenie wysadzenia desantów tak ­
tycznych oraz niszczenie desantów i grup dywersyjno-rozpoznawczych 
przeciwnika. W idzimy także celowość wykorzystania om awianych ze­
społów w w arunkach szczególnych, na przykład w czasie dz ia łan ia \v  tere ­
nie górzysto-lesistym, gdzie m anew r większymi siłami i środkam i jest 
ograniczony.

Zasady działania wojsk lądowych w tych zespołach nie będą odbie- 
gały od dotychczas obowiązujących zasad, nastąpi jedynie zm iana w orga­
nizacji system u ognia i w samym współdziałaniu, w k tó rym  należy 
uwzględnić:

— sposób oznakowania przedniego skraju  wojsk własnych;
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— sygnały współdziałnia ze śmigłowcami szturmowymi;
— sposób wywołania śmigłowców przez dow^ódcę ogólno wojskowego;
— sposób nawiązania łączności i kierow ania grupą śmigłowców przez 

oficera naprowadzania lotnictwa;
— ustalenie sygnałów ,,JA SWÓJ ŚMIGŁOWIEC” niezbędnych pod­

czas przlotu przez strefy  działania własnych środków OPL.
Kolejnym ważnym  zagadnieniem, które należy rozpatrzyć i głębiej 

w nie wniknąć, jest dowodzenie powietrzno-lądowym i zespołami ogniowo- 
-uderzeniowymi.

Uważamy za celowe organizowanie i użycie powietrzno-lądowych ze­
społów ogniowo-uderzeniowych na szczeblu dywizji i przydzielenie jej ze 
szczebla armii śmigłowców szturmowych. W związku z powyższym zespo­
łem tym  powinien dowodzić dowódca dywizji. W tym  wariancie dowodze­
nia zachowana zostanie możliwość większego zsynchronizowania działania 
powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego w czasie i prze­
strzeni.

Nie wyklucza się możliwości dowodzenia tym i zespołami przez do­
wódcę armii. Uważamy to za celowe w sytuacji, kiedy armńa bądź orga­
nizuje przełam anie na styku dwóch dywizji, bądź też organizuje odparcie 
przeciwuderzenia i zam ierza użyć posiadanych śmigłowców szturm owych 
w sposób scentralizow any do jednoczesnego uderzenia we współdziałaniu 
z tworzonymi zgrupow aniam i uderzeniowymi o znaczeniu operacyjnym . 
W tej sytuacji zespołami tym i powinien dowodzić dowódca ogólnowojsko- 
wy. Dowodzenie powinno być realizowane na szczeblu arm ii poprzez 
Centrum  Dowodzenia Bojowego Armii Lotniczej (CDB AL), a na szczeblu 
dywizji — poprzez G rupę Dowodzenia Bojowego Armii Lotniczej 
(GDB AL), która ze swego składu wydziela od 2 do 3 punktów naprow a­
dzania, z WSD arm ii lub dywizji przy współudziale oficera naprowadzania 
śmigłowców\

W celu zapewnienia ciągłości dowodzenia konieczne staje się posiada­
nie przez wszystkich wykonawców zadań w powietrzno-lądowych zespo­
łach ogniowo-uderzeniowych jednolitych środków łączności dowodzenia.

Przedstawione zagadnienia na pewno nie wyczerpują całokształtu pro­
blem atyki związanej z organizacją i prowadzeniem  działań bojowych przez 
powietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe. Omówione zasady uży­
cia tych zespołów spraw dzane są i pogłębiane podczas prowadzenia szko­
leń i działań wojsk na poligonach w ram ach ćwiczeń taktycznych.

Wiele jeszcze należy uczynić w zakresie uspraw nienia funkcjonowania 
owych zespołów, przede wszystkim zaś — form  ich organizacji, zadań 
dla poszczególnych rodzajów wojsk lądowych i sił powietrznych wcho­
dzących w ich skład, dowodzenia nimi, współdziałania i bojowego zabez­
pieczenia działań oraz zabezpieczenia tyłowego i technicznego.
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D Y S K U S J A

Płk mgr inż. Kazimierz POGORZELSKI

UŻYCIE ŚMIGŁOWCÓW SZTURMOWYCH I LMSz 
W SKŁADZIE POWIETRZNO-ŁĄDOW YCH 

ZESPOŁÓW  OGNIOWO-UDERZENIOWYCH

Poglądy Dowództwa W ojsk Lotniczych na użycie śmigłowców szturm o­
wych i ŁMSz w ynikają z wniosków, jakich dostarczyły ćwiczenia taktycz- 
ne organizowane przez okręgi wojskowe, z udziałem oddziałów (podod­
działów) śmigłowców, zwłaszcza zaś ostatnie ćwiczenie SOW z 10 DPanc 
pk. „RENIFER-77”. W yniki prac doświadczalno-badawczych prowadzo­
nych podczas tego ćwiczenia były przedm iotem  głębokiej analizy w DWŁ.

Idea użycia śmigłowców w składzie powietrzno-lądowego zespołu 
ogniowo-uderzeniowego pozostaje w zgodzie z w ypracowanym i zasadami 
użycia ŁWŁ w działniach bojowych. S przyja  ona mocno akcentow anej za­
sadzie koncentrow ania wysiłku śmigłowców szturm ow ych na głównym 
kierunku działań związku operacyjnego (taktycznego) w ojsk lądowych, 
na którym  przecież widzi się możliwość użycia zespołu ogniowo-uderze­
niowego. P rezentujem y pogląd, że w celu stw orzenia sprzyjających wa­
runków scentralizowanego kierowania i skoncentrowanego użycia śmi­
głowców szturm owych oraz przy niedużej ilości śmigłowców szturm ow ych 
w naszych siłach zbrojnych, jedynie słusznym  rozwiązaniem  jest ich sku­
pienie w jednym  pułku śmigłowców szturm ow ych (w przyszłości w dwóch), 
wchodzącym w skład arm ii lotniczej. W razie potrzeby użycia pułku 
w całości (lub jego części) w składzie zespołu ogniowo-uderzeniowego był­
by on czasowo podporządkowany dowódcy arm ii ogólnowojskowej lub ZT 
organizującego taki zespół. Zakładam y również w ariant użycia śmigłow­
ców szturmowych polegający na przydzieleniu dowódcom pierw szorzu- 
towych armii określonej liczby śmigłowców na bezpośrednie wsparcie.

Przedstawiony pogląd na struk tu rę  organizacyjną i ogólne zasady 
użycia śmigłowców szturmowych w yrazili również we w nioskach koń­
cowych uczestnicy konferencji operacyjno-taktycznej personelu k ierow ni­
czego sił powietrznych państw  — członków UW.

W obowiązującej strukturze organizacyjnej ŁWŁ każdy z obydwu 
pułków tego lotnictw a posiadać będzie do 1979 r. po dwie eskadry  śmi­
głowców szturmowych. Możliwości koncentrow ania w ysiłku byłyby ogra­
niczone w pasie AO do dwóch eskadr, k tóre m usiałyby być w całości uży­
te  w składzie zespołu ogniowo-uderzeniowego. Naszym zdaniem , dwie 
eskadry to najm niejsza ilość sił zdolna podołać zadaniom staw ianyrń śmi-
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glowcom szturmowym  działającym  w tych zespołach (zapewnia ciągłość 
działań).

Uważamy, że jeśli zadania stawiane powietrzno-lądowemu zespołowi 
ogniowo-uderzeniowemu wym agają użycia — oprócz śmigłowców sz tu r­
mowych — śmigłowcowych desantów taktycznych i LMSz, to szczeblem, 
który takie działania organizuje, powinna być AO. Jednoczesne bowiem 
użycie pułku śmigłowców szturmowych (lub dwóch eskadr), pułku śmi­
głowców transportowych, określonej ilości samolotów m yśliwsko-sztur- 
mowych, a naw et m yśliwskich wymaga wielu przedsięwzięć w zakresie 
organizacji działań, dowodzenia i współdziałania, których nie można roz­
wiązać na szczeblu związku taktycznego. W innym  wypadku wymagałoby 
to doraźnego utw orzenia grupy operacyjnej AL przy dowódcy ZT, co w y­
kracza poza system dowodzenia AL.

Odrębnym problem em , który pragnę zasygnalizować, jest dowodze- 
lotnictwem  uczestniczącym w zespole ogniowo-uderzeniowym.nie

W wariancie użycia tylko śmigłowców szturm owych dowódca związku 
taktycznego może sprawować dowodzenie za pośrednictwem  G rupy Do­
wodzenia Bojowego Lotnictwem, rozwijanej przy SD ZT ( w aktualnym  
system ie dowodzenia AL). W wariancie użycia ponadto: pśt, LMSz i LM 
— jedynym  kom petentnym  organem, k tóry jest w stanie organizować 
działania kilku rodzajów lotnictwa i kierować nimi, jest CDB AL rozwi­
jane na stanowisku dowodzenia AO.

Użycie śmigłowców szturmowych w składzie zespołu ogniowo-uderze- 
niowego wiąże się z koniecznością przebazowania pułku (eskadr) na lądo­
wiska znajdujące się w pobliżu linii styczności bojowej — na kierunku 
działania zespołu ogniowo-uderzeniowego. Może to być również doraźnie 
orgnizowane lądowisko podskoku, z niezbędnym i siłami i środkam i zabez­
pieczenia wydzielanymi przez pułk oraz z siłami i środkami skierowanym i 
przez dowódców ogólnowojskowych dla obrony i ochrony lądowisk.

Przybliżenie bazowania zwiększy możliwości bojowe pułku (eskadr) 
śmigłowców szturm owych (wydłuży taktyczny promień działania, skró­
ci czas między wykonywaniem  kolejnych zadań i zwiększy częstotliwość 
działań, uspraw ni dowodzenie i uprości obieg informacji). Obowiązek za­
pewnienia łączności między lądowiskiem (lądowiskami) ciążyłby na do­
wódcy organizującym  powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy. 
Przy czym na jednym  lądowisku nie powinna bazować więcej niż jedna 
eskadra śmigłowców szturm owych.

W swoim w ystąpieniu ustosunkuję się również do zadań staw ianych 
śmigłowcom szturm ow ym  wchodzącym w skład powietrzno-lądowych ze­
społów ogniowo-uderzeniowych.

Czynnikiem ograniczającym  swobodę działań śmigłowców szturm o­
wych nad obszarem przeciwnika i skuteczność działań bojowych jest jego 
obrona przeciwlotnicza. Z analizy nasycenia wojsk przeciwnika środkami 
OPL w pierszorzutowych brygadach (do głębokości 15 km) wynika, że na j­
większa ich ilość w ystępuje do głębokości 5 km  od przedniego skraju  
wojsk własnych. N aturalnie mowa tu  o masowo występującej przeciw lot­
niczej broni maszynowej szczególnie groźnej dla nieopancerzonych śmi­
głowców. Stąd wydaje się niecelowe przew idyw anie użycia śmigłowców 
szturmowych w ogniowym przygotowaniu ataku. Ponadto przeciwko ich 
użyciu w tym  przygotowaniu przem aw iają nieproporcjonałnie m ałe mo-
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żliwości ogniowe śmigłowców w stosunku do możliwości a rty lerii uczes­
tniczącej w APA.

Podczas przełam yw ania obrony pierwszorzutowych batalionów  nie­
przyjaciela śmigłowce mogą być używ ane do obezwładniania sił i środ­
ków w punktach  oporu wyłącznie znad własnych wojsk stosując kiero­
wane i niekierow ane rak iety  i zachowując odległość odpalenia (naprowa­
dzenia) rak ie t na cel większe od skutecznego zasięgu rażenia przeciw lotni­
czej broni m aszynowej nieprzyjaciela (klb 7,62; 12,7 i 20mm), wynoszą­
cego 800 do 1500 m.

Uważamy, że najbardziej celowe jest użycie śmigłowców szturm ow ych 
podczas rozw ijania natarcia i odpierania kontrataków  w głębi ugrupow a­
nia nieprzyjaciela, kiedy system jego OPL zostanie poważnie naruszony. 
Śmigłowce nad teren  nieprzyjaciela mogą wyjść w okresie słabnięcia jego 
oporu i zajm ow ania przez niego kolejnych rubieży obronnych bądź w po­
ścigu oraz w czasie zabezpieczania przez śmigłowce szturm ow e taktycz­
nego desantu śmigłowcowego. W związku z tym  potdważyć należy zasady 
użycia śmigłowców szturm owych w  podzespole ogniowym. Ze względu 
na możliwości bojowe (ruch, ogień i czas) śmigłowców szturm ow ych znacz­
nie większe korzyści daje ich użycie w podzespołach przełam ania, a szcze­
gólnie uderzenia pancernego.

Możliwości ogniowe śmigłowców szturm owych zapew niają wysoką 
skuteczność ich działań:

— w czasie zwalczania czołgów i środków przeciw pancernych, z na­
prowadzeniem  kierow anych pocisków przeciw pancernych indyw idualnie 
na każdy cel (czołg);

— podczas zwalczania sił i środków w punktach oporu, przy  użyciu 
niekierow anych pocisków rakietow ych — przyjm ując kom panijny (plu­
tonowy) punkt oporu za cel ogniowy.

Podstawowym i sposobami działań śmigłowców szturm ow ych w skła­
dzie zespołów ogniowo-uderzeniowych mogą być:

— w czasie przełam yw ania (obezwładniania sił i środków  w punk­
tach oporu) — kołejne uderzenia sił w  składzie dwu kluczy do eskadry 
(8 — 16 śmigłowców), dyżurujących na lądowiskach podskoku (na wez­
wanie z pola w alki przez GDB);

— podczas odpierania kontrataku  (niszczenie czołgów) — działanie 
kłuczami z łądovv7isk zasadzek, z wykorzystaniem  śmigłowców rozpoznaw­
czych do rozpoznania bezpośredniego i naprow adzania grup śmigłowców 
szturmowych;

— w pościgu oraz podczas zabezpieczania śmigłowcowego desantu 
taktycznego — kołejne uderzenia kluczy (eskadr) dyżurujących na lądo­
wiskach podskoku, a także bezpośrednie towarzyszenie śmigłowców sz tu r­
mowych (nie więcej niż klucz — dwa klucze) śmigłowcom transporto­
wym.

W w ystąpieniu swoim tylko sygnalizuję pogląd na użycie LMSz. Sto­
im y bowiem na stanowisku, że zasady użycia tego lotnictw a nie powinny 
odbiegać od ustalonych zasad jego użycia na korzyść wojsk lądowych.

Dowódca AO dysponując dziennym  lim item  3—4 pułkow ylotów  lot­
nictw a m yśliwsko-szturmowego może je wykorzystać w całości lub częś­
ciowo podczas działań w składzie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-
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-uderzeniowych. W planow aniu użycia LMSz oraz organizowaniu współ­
działania z wojskami arm ii biorą udział oficerowie CDB AL.

Lotnictwo myśliwsko-szturm owo może uczestniczyć we wszystkich fa­
zach działania zespołu ogniowo-uderzeniowego. Zakłada się, że obiekty 
działań LMSz znajdować się powinny poza zasięgiem ognia arty lerii, tj. 
nie bliżej niż 12 — 15 km  od przedniego skraju  wojsk własnych — „w stre­
fie odwodów dywizyjnych"’.

Na zakończenie pragnę podkreślić, że stanowisko DWL wyrażone 
w sposób bardzo skrótow y nie w yczerpuje całej problem atyki użycia lo t­
nictwa w powietrzno-lądowych zespołach ogniowo-uderzeniowych. Nie­
mniej przedstawione poglądy należy uwzględnić w wypadku dokonywania 
wiążących ustaleń w  tym  zakresie.



Płk Bolesław Jerzy WÓJCIK

NIEKTÓRE PROBLEMY UŻYCIA DYWIZJONU RAKIET 
TAKTYCZNYCH I ARTYLERII DYW IZJI W OGNIOWYM 

ZABEZPIECZENIU DZIAŁAŃ POWIETRZNO-LĄDOW EGO 
ZESPOŁU OGNIOWO-UDERZENIOWEGO

Pow ietrzno-lądowa grupa ogniowa spełniając służebną rolę wobec 
grupy uderzeniow ej powinna odznaczać się między innym i następujący­
mi walorami bojowymi:

— intensywnością oddziaływania ogniowego w celu sparaliżowania 
system u ognia przeciwnika;

— skuteczną izolacją pola walki przed napływ em  nowych sił prze­
ciwnika;

— zdolnością do błyskawicznego m anew ru sprzętem  bojowym  lub 
m anew ru ogniem;

— łatwością dowodzenia i w spółdziałania pododdziałów (oddziiałów) 
rodzajów wojsk oraz powietrznych środków  walki;

— możliwością uprzedzenia w w ykonaniu uderzenia przez środki 
ogniowe przeciw nika o wysokich w spółczynnikach m anewrowości ognio­
wej i mocy uderzenia.

Charakter zadań powietrzno-lądowegO' zespołu ogniowo-uderzeniowe- 
go oraz sposoby jego działania w różnych sytuacjach pola walki będą 
określać zakres działalności i zadania a rty lerii (grupy ogniow ej).-Zasad­
niczymi zadaniami grupy ogniowej w natarciu  będą ogniowe przygoto­
wanie i ogniowe wsparcie uderzenia. Spośród środków rakietow o-arty le- 
ryjskich najbardziej predestynowane do wykonania zadań na rzecz g ru­
py ogniowej będą; dywizjon rakiet taktycznych i pododdziały arty lerii 
odznaczające się dużą manewrowością bojową oraz znaczną donośnością 
strzelania. Będą to więc artyleria samobieżna (dywizjon a rty le rii rak ie­
towej BM-21, baterie  samobieżne 122 mm haubic).

Podczas w ojny konwencjonalnej arty leria  będzie najbliższym  i nieza­
wodnym partnerem  grupy uderzeniowej w realizacji zadań bojowych: 
najbliższym, ponieważ organizacyjnie wchodzi w skład pododdziałów 
i oddziałów ogólnowojskowych, w ystępuje więc masowo, niezawodnym , 
gdyż swą służebną rolę spełniać będzie we wszystkich sy tuacjach  bojo­
wych, niezależnie od warunków atm osferycznych i pory doby.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że zwłaszcza w arunki atm osferyczne 
mogą uniemożliwić powietrznym  środkom walki wzięcie udziału w wyko­
naniu uderzenia ogniowego, a wówczas cały ciężar odpowiedzialności 
w ogniowym przygotowaniu i wsparciu działań powietrzno-lądowego ze­
społu ogniowo-uderzeniowego spoczywał będzie na rak ie tow o-arty lery j- 
skich środkach walki.
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Głównym zadaniem  środków rakietow o-artyleryjskich wydzielonych 
do wsparcia działań tego zespołu w każdych warunkach będzie zwalcza­
nie celów (obiektów) przeciwnika, odznaczających się wysokimi współ­
czynnikami manewrowości bojowej i siły uderzenia, do których zwłasz­
cza zaliczyć należy:

— środki napadu jądrowego;
— wyrzutnie rakietow e LARS 110 mm (,,Wegman”);
— śmigłowce, zwłaszcza przeciwpancerne;
— artylerię połową.
Powyższe środki ogniowe przeciwnika m ają możliwość zwalczania 

związku taktycznego bez mała na całą głębokość jego ugrupowania bojo- ' 
wego. Ich skuteczne użycie w określonych sytuacjach bojowych może po­
ważnie utrudnić, a niekiedy wręcz uniemożliwić zespołowi wykonanie za­
dań bojowych.

Oprócz środków napadu jądrowego, szczególnie niebezpieczne dla na­
cierających wojsk będą baterie 110 mm LARS i śmigłowce przeciw pan­
cerne przeciwnika. Taktycizno-techniczne w alory bojowe śmigłowców za­
pew niają im praktycznie nieograniczone możliwości współdziałania z in­
nym i rodzajami wojsk i środkami walki, w tej licszbie również z pod­
oddziałami arty lerii rakietow ej LARS. Zsynchronizowane działanie tych 
środków walki będzie szczególnie niebezpieczne dla. nacierających wojsk 
w czasie:

— podchodzenia i rozw ijania się oddziałów do natarcia;
— przełam ywania przedniego skraju  obrony;
— przełam ywania kolejnych rubieży obronnych, zwłaszcza podczas 

pokonywania (forsowania) przeszkód wodnych;
— działania oddziałów wydzielonych i oddziałów pościgowych.
Znając zasady działania i walory bojowe pododdziałów arty lerii ra ­

kietowej LARS i śmigłowców przeciwpancernych nietrudno zauważyć 
duże możliwości współdziałania, wzajemnego uzupełniania się tych dwóch 
środków ogniowych, zwłaszcza w najbardziej newralgicznych dla nacie­
rających wojsk okresach walki — na przykład w czasie podchodzenia 
kolum n z rejonów wyjściowych położonych w głębi i rozw ijania się do 
ataku.

Baterie arty lerii rakietow ej LARS ze względu na swą znaczną donoś- 
ność skuteczną, krótki czas niezbędny na dokonanie m anew ru i pow tór­
ne załadowanie są w stanie wykonać na podchodzące siły zgrupowania 
uderzeniowego dwa uderzenia w odstępie 20 — 25 minut. Pierw sze ude­
rzenie może być wykonane na m aksym alnej donośności skutecznej sprzęg 
tu  z wysuniętych stanowisk ogniowych, tj. na odległość około 11 — 12 km 
od rubieży styczności, a następne uderzenie — na kolumny znajdujące się 
w odległości około 5— 6 km od przedniego skraju  obrony.

Bardziej jednak prawdopodobne, a zarazem  bardziej niebezpieczne dla 
podchodzących wojsk będą uderzenia baterii arty lerii rakietow ej LARS 
wykonane bliżej rubieży styczności wojsk. W m iarę zbliżania się wojsk 
do rubieży wejścia do walki, oddziały (pododdziały) rozw ijają się w ko­
lum ny batalionowe, kom panijne, by w odległości około 2—3 km  od prze­
dniego skraju obrony przyjąć właściwe ugrupowanie bojowe. W tym  cza­
sie należy się spodziewać uderzenia baterii rakietowej LARS na rubie­
ży oddalonej 8—9 km  od przedniego skraju  obrony, a następnie powtór-

5?





- ®  s

'ö ^
N  Ö  j o l o
• 0-5

5 ^ i 'S  §

ü N C N
1 ( 1 1

^ 'N N * r-r\( r.
ä  s i a  o |

Ql C ł ̂N D'N• Co
l

N §  N Q> . • > i  .
N ^Cj > 7 Nj

' 5  N  hü ^  (N • r \

S (̂  .0) -i; ^ ̂  c\. ^  b -5 52
è C tO ^

C: C; § . -C ü O ià .Ç ; Ci
b-Q w cj 
^Ö N (a

1 N 5 ^ ^  Q
Q-si: ^  rt >

■ i s s
^ S | § > s lo o -S o t :ï7

5 o ^ 7
§S'1r*. ?-ł.

f I l ' k  

DQCQ o  Nj



nego uderzenia na rubieży oddalonej 2— 3 km. Uderzenie przeciw nika na 
rubież D w ydaje się najbardziej praw dopodobne, a zarazem  niebezpiecz­
ne ze względu na możliwość jednoczesnego działania ogniowego ze śmi­
głowcami przciw pancernym i. W tym  w łaśnie czasie śmigłowce przeciw­
pancerne — działając poza zasięgiem pokładowej broni przciw lotniczej 
czołgów (wozów bojowych), a naw et poza zasięgiem środków obrony prze­
ciwlotniczej i zapew niając sobie tym  sam ym  względne bezpieczeństwo — 
są w stanie w sposób ciągły zwalczać atakujące czołgi w zasięgu skutecz­
nego rażenia swoich środków przeciwpancernych.

Realne możliwości sił i środków ogniowych dywizji w zakresie wyko­
nania uderzenia uprzedzającego na taktyczne środki napadu jądrowego 
przeciwnika i na pododdziały a rty le rii rakietow ej LARS oraz zwalcza­
nia śmigłowców uzbrojonych są pokazane na schemacie n r 2.

Z charakteru  działalności ogniowych wynika, że czas przebyw ania 
poszczególnych środków przeciwnika w jednym  rejonie wynosi:

— dywizjonu „LANCE” — 18— 20 m inut,
— baterii a rty lerii rakietow ej LARS w rejonie wyczekiw ania — 

około 30 m inut, a na w ysuniętym  stanow isku startow ym  — 1—5 
m inut (salwa baterii — 18 sekund).

O ile dywizjon rak iet ,,LANCE” z zasady będzie zajm ow ał rejon  poło­
żony w odległości około 20 km od przedniego skraju  obrony, to jest poza 
zasięgiem arty lerii, o tyle pododdziały rakietow e LARS będą zajmować 
rejony ześrodkowania, rejon wyczekiwania, w ysunięte stanow iska s ta r­
towe w zasięgu tego ognia.

Dywizjon rakiet taktycznych
Czas wykonania uderzenia z gotowości n r  2a wynosi 20 m inu t (z chwi­

lą otrzym ania współrzędnych). R akiety  o mocy 10,20 k t niszczą pluton 
,,LANCE” lub baterię  rakietow ą LARS.

W działaniach konwencjonalnych salw a dywizjonu rak ie t taktycznych 
(rakiety 9M 18K) jest w stanie obezwładnić obsługę p lu tonu  „LANCE” 
lub baterii rakietow ej LARS,

Dywizjon artylerii rakietowej
Czas wykonania zadania — około 10 m inut. Możliwości ogniowe: B-21 

obezwładnia siły żywe odkryte na powierzchni 1,8 km^ (180 ha), BM-14 — 
na powierzchni 48 ha. W w arunkach uprzednio nakazanej gotowości dy­
żurnej dywizjon arty lerii rakietow ej jest w stanie w ykonać zadanie 
w ciągu około 1—2 m inut.

Dywizjon artylerii
Czas przygotowania ognia — 1—5 m inut. Czas trw an ia  (wykonania) 

ognia — 5 m inut. Łączny czas trw ania ognia — 6— 10 m inut. Możliwości 
ogniowe — 0,16 km- (16 ha).

W wypadku dysponowania lotnictwem w ykonanie zadania z dyżuro­
w ania w pow ietrzu — natychmiast, a z dyżuru na lotnisku — w ciągu 
5— 6 minut.

Reasumując należy stwierdzić, że środkiem  najbardziej predyspono­
w anym  do zwalczania środków napadu jądrowego i pododdziałów arty lerii 
rakietow ej LARS jest lotnictwo oraz dywizjon a rty lerii rakietow ej BM-21 
— z gotowości dyżurnej. Czas przygotowania danych do strzelan ia  oraz
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czas trw ania ognia pozostałych środków ogniowych niie zapew niają opty­
m alnej skuteczności wykonywania zadania.

Najbardziej złożonym, a jednocześnie bardzo ważnym  okresem  dzia­
łalności grupy ogniowej powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio- 
wego jest ogniowe przygotowanie ataku. Złożoność tego przedsięwzięcia 
wynika z fak tu  udziału w nim  różnorodnych środków ogniowych, wraz 
z bronią masowego rażenia.

Proponowany układ ogniowego przygotow ania ataku, generalnie rzecz 
biorąc, gw arantuje zachowanie wszystkich tradycyjnych założeń i wym^a- 
gań staw ianych tem u okresowi działalności ogniowej. Jego innow ację sta­
nowi wielowariantowość, która jest uzależniona od rodzaju  i ilości uczest­
ników biorących udział w ogniowym przygotowaniu ataku.

Prezentow any układ ogniowego przygotowania a taku  obejm uje łącz­
nie pięciu wykonawców, a mianowicie:

— broń masowego rażenia — rak ie ty  (bomby) jądrowe;
— lotnictwo — stosujące środki konwencjonalne;
— artylerię;
— śmigłowce szturmowe;
— środki ogniowe strzelające na wprost.
Ogniowe przygotowanie ataku w swym  układzie zaw iera trzy  całko­

wicie odrębne w arianty, według k tórych  w przygotowaniu tym  — w za­
leżności od szeregu w arunków  — biorą udział:

— w ariant pierw szy — wszyscy wykonaw cy (w schemacie zaznaczo­
no kolorem  czerwonym  oid 1 do 5);

— w ariant drugi — wszyscy pozostali wykonawcy, z w yjątkiem  środ­
ków masowego rażenia (2 do 5);

— w ariant trzeci — tylko arty leria , środki ogniowe strzelające na 
wprost oraz rak iety  konwencjonalne.

Ta wariantowość układu ogniowego przygotow ania a taku  zapewnia:
— naruszenie system u ognia i obrony nieprzyjaciela;
— bezpieczne wykonanie zadań przez pow ietrzne środki w alki (lotnic­

two, śmigłowce);
— w m iarę bezpieczne, nie zakłócone podejście zespołu uderzeniowego 

z głębi i rozwinięcie do przełam ania obrony przeciwnika;
— narastanie ogniowego działania (obezwładniająco-niszczącego) na 

obiekty (cele) przeciw nika z głębi do przedniego skraju, zsynchronizow a­
ne z ruchem  wojsk podchodzących do rubieży wejścia do walki;

czas i w arunki wykonania zadań przez środki strzelające ogniem 
na wprost oraz grupy inżynieryjne w ykonujące przejścia w polach mino­
wych nieprzyjaciela;

— elastyczne, dostosowane do ruchu  wojsk przejście z ogniowego 
przygotowania ataku do ogniowego w sparcia ataku.

W wypadku w ojny konwencjonalnej czas trw ania ogniowego przygo­
towania ataku zmniejszy się o czas przeznaczony uprzednio na wykona­
nie uderzeń jądrowych (czyli o 5 m inut). Natomiast w w arunkach  wojny 
konwencjonalnej oraz niemożności użycia powietrznych środków  walki, 
czas trw ania i układ nawał ogniowych nie ulegną zmianie (zadania ozna­
czone w schemacie kolorem zielonym). W takim  układzie nastąp i jedynie 
m anew r ogniem arty lerii w celu jego przybliżenia do przedniego skraju  
obrony, natom iast zadania wykonywane przez lotnictwo przejm ie dywiz-
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jon rakiet taktycznych, wykonując uderzenia rakietam i konw encjonal­
nymi.

Istotny problem  stanowią: sposób przejścia z ogniowego przygotowa­
nia ataku do ogniowego wsparcia ataku oraz jego metoda. W omawianym  
przykładzie, w w ypadku podejścia grupy uderzeniowej z głębi, ogniowe 
wsparcie ataku powinno się rozpocząć w momencie, gdy atakujące woj­
ska znajdą się w odległości 800 m o<d przedniego skraju obrony nieprzy­
jaciela.

W warunkach niestosowania broni jądrow ej proponuje się po wyko­
naniu kolejnych ześrodkowań ognia na kierunkach poszczególnych nacie­
rających pułków kontynuować wsparcie a taku  metodą pojedynczego wału 
ogniowego na głębokość kompanii pierwszego rzu tu  batalionów obrony 
nieprzyjaciela.

Gdy ze względu na nie wystarczającą ilość arty lerii niemożliwe będzie 
wykonanie wału ogniowego na całej szerokości frontu natarcia zespołu, 
można ograniczyć się dlo k ierunku głównego uderzenia, a na pozostałych 
odcinkach (skrzydłowych) znacznie szerzej stosować ogień środków strze­
lających na wprost lub  izolację dymną. Można również stosować kombii- 
nację tych dwóch sposobów działania. Określona sytuacja pola walki 
i konkretne potrzeby chwili narzucać będą sposoby i m etody wsparcia 
atakujących wojsk. Dlatego też zachodzi konieczność w ariantow ania rów ­
nież ogniowego wsparcia ataku unikając szablonu w jego planow aniu 
i wykonaniu.

Niektóre problemy współdziałania śmigłowców z artylerią
Coraz śmielsze wykorzystanie śmigłowców uzbrojonych na polu walki 

rodzi konieczność realnego spojrzenia na problem atykę ich współdziałania 
z wojskami lądowymi, zwłaszcza zaś z artylerią-. Jak  zaznaczono uprzed­
nio, ścisłe zsynchronizowanie działalności ogniowej tych środków walki 
zapewnia zwiększenie skuteczności działania każdego z nich. Z tego też 
względu podstawą ich działania powinna być jednoczesność ich użycia, 
zwłaszcza w czasie przełam yw ania lub pokonywania zawczasu przygoto­
wanych rubieży obronnych nieprzyjaciela. Ze względu na skuteczną do- 
nośność środków obrony przeciwlotniczej przeciwnika, śmigłowce uzbro­
jone mogą działać z rubieży oddalonej o 2—-3 km od nieprzyjaciela, nie­
kiedy zaś znacznie bliżej rubieży styczności wojsk. Wówczas działania 
śmigłowców powinny być poprzedzone działalnością ogniową a rty le rii na 
środki ogniowe przeciw nika przeznaczone do zwalczania celów pow ietrz­
nych. Można również na okres tej działalności wydzielić pewne siły 
i środki dyżurne arty lerii, które będą w stanie w każdej chwili zapewnić 
bezpieczne wykonanie zadań przez śmigłowce.

Innym, również istotnym  elementem współdziałania śmigłowców i ar­
tylerii w sytuacji jednoczesnego ich działania będzie podział strefy  po­
w ietrznej (schemat n r 4). ^

Podczas walki w głębi obrony nieprzyjaciela śmigłowce zadania swe 
będą wykonywać z zasady zza skrzydła rejonu stanowisk ogniowych 
i wówczas należy wspólnie z arty lerią  uzgodnić: podział zadań (celów), 
czas i trasy przelotu oraz czas wykonania zadania.

W wypadku organizowania przełam ania obrony, nieprzyjaciela, wów­
czas gdy zachodzi konieczność zgrupowania dużej ilości arty lerii na pod-
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stawach wyjściowych na odcinku przełam ania, śmigłowce uzbrojone mo­
gą działać w dwóch w ariantach (schemat n r 4-B i C):

— w określonych korytarzach powietrznych,
— pod toram i lotów pocisków artylerii.

Ze względu na konieczność 'zrealizowania szeregu skomplikowanych 
przedsięwzięć organizacyjnych oraz konieczność zachowania bezpieczeń­
stwa i wykonanie zadania przez śmigłowce, najlepszym rozwiązaniem 
będzie w ariant działania śmigłowców w wydzielonym przez arty lerię  ko­
rytarzu powietrznym.
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Płk dr Zygmunt BANASIAK

NIEKTÓRE PROBLEMY OBRONY PRZECIW LOTNICZEJ 
POWIETRZNO-LĄDOW EGO ZESPOŁU 

OGNIOWO-UDERZENIOWEGO

Jednym  z ważniejszych problem ów związanych z w ykorzystaniem  
powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego jest kierowanie 
jego działaniami na lądzie i w powietrzu przez jednego dowódcę.

Zagadnieniu centralizacji działań i kierow ania nimi poświęca się rów ­
nież od pewnego czasu wiele m iejsca i uwagi w wojskach obrony przeciw­
lotniczej. W yrazem tego mogą być różne ćwiczenia doświadczalne, nara­
dy i sympozja, na których problem  centralizacji był w yraźnie ekspono­
wany.

Stawiając w obronie przeciw lotniczej problem  centralizacji chodziło 
przede wszystkim o najefektyw niejsze w ykorzystanie możłiwości ognio­
wych pododdziałów przeciw łotniczych w wałce z celami powietrznymi. 
Dla realizacji tego celu przew iduje się organizowanie z pododdziałów ba- 
tałionowych, pułkowych i dyw izyjnych doraźnych przeciw lotniczych od­
działów zaporowych (DPOZ) nazyw anych również dyw izyjnym i (pułko­
wymi) grupam i przeciwłotniczymi (DG Płot, PG Plot).

W przypadku osłony powietrzno-łądowego zespołu ogniowo-uderze-
n.owego konieczność centrałizacji dowodzenia wszystkim i pododdziałami 
przeciwłotniczymi uwidacznia się jeszcze bardziej. N arzuca ją bowiem 
nie tyłko wym aganie racjonalnego w ykorzystania ognia przeciwlotniczego, 
ale również skład i sposób działania takiego zespołu, k tó ry  będzie nisz­
czył przeciwnika nie tylko naziem nym i środkam i ogniowymi, ale również 
z powietrza za pomocą śmigłowców szturm owych. N atom iast nasycenie 
przestrzeni pow ietrznej własnymi śmigłow'cami łecącymi w k ierunku  nie- 

oraz powracającym i na łądowiska po w ykonaniu zadań stw a­
rza potencjalne możliwości ostrzelania ich przez wdasne pododdziały 
przeciwłotnicze, a także przez pododdziały innych rodzajów wojsk, np. czół" 
gów, artyłerii itp. Jest to więc probłem  niebagatelny, k tó ry  w osłonie te­
go typu obiektu nie może ujść uwagi. Jedną z dróg, być może najsku­
teczniejszą w obecnych w arunkach, prowadzącą do zm niejszenia praw ­
dopodobieństwa ostrzełania własnych śmigłowców, jest centrałizacja do­
wodzenia wszystkimi pododdziałami przeciwłotniczym i. Aby wykłuczyć 
pomyłki, dowódca (szef) wyznaczony do kierow ania obroną przeciw lotni­
czą musi znać aktualnie wykonywane zadania taktyczne oraz sposób dzia­
łania śmigłowców i dopiero w oparciu o nie podejmować odpowiednie de­
cyzje i stawiać zadania ogniowe wykonawcom. Samodziełne podejm owa­
nie decyzji i prowadzenie ognia przez pododdziały przeciw łotnicze po­
winno mieć miejsce tyłko w szczegółnych sytuacjach.
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Odpowiednie ustalenia dotyczące prowadzenia ognia do śmigłowców 
potrzebne są również pododdziałom innych rodzajów wojsk, a więc czoł­
gów, arty lerii itp. W ydaje się, że pododdziały te — podobnie jak pod­
oddziały przeciwlotnicze — powinny być na bieżąco informowane przez 
swoich przełożonych o zezwoleniach i zakazach prowadzenia ognia do 
śmigłowców, przy czym zezwolenie na prowadzenie ognia powinno ozna­
czać brak własnych śmigłowców w pow ietrzu nad rejonem  działań po- 
wietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego, natom iast za^az —
znajdowanie się ich w powietrzu. i  ̂ • j

W ydaje się, że udzielanie pododdziałom ogniowym zezwoleń i dawanie 
zakazów prowadzenia ognia do śmigłowców powinno być jeanym  z g ow- 
nych zadań dowódcy i sztabu ogólnowojskowego, a także dowodcow (sze 
fów) i sztabów innych rodzajów wojsk. Wiadomo bowiem ze wzrokowa 
identyfikacja śmigłowca na odpowiedniej odległości jest bardzo trudna, 
natom iast na m ałej odległości może nastąpić za późno. • i

Inny problem  stanow i dobór odpowiednich pododdziałów przeciw lot­
niczych do osłony powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego. 
W ymagania wysokiej manewrowości staw iane tem u zespołowi wskazują, 
że nie mogą być typow ane do jego osłony dowolne pododdziały przeciw­
lotnicze. . . • i_ j  a a

Najbardziej przydatne z racji wysokiej manewrowości będą podod­
działy samobieżnych arm at przeciwlotniczych typu ZSU-23-4 i rak ie t prze­
ciwlotniczych typu ,,STRZAŁA-1”. W dywizjach zmechanizowanych osło 
nę przeciwlotniczą będą głównie zapewniać pododdziały ciągnionej a rty ­
lerii przeciwlotniczej typu  ZU-23-2 oraz rak ie t przeciwlotniczych typu 
„STRZAŁA-1” i „STRZAŁA-2”. .  ̂ •

W zależności od sytuacji na polu walki, obronę przeciwlotniczą po­
wietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego mogą zapewniać ty 
ko organiczne pododdziały przeciwlotnicze lub też organiczne i czasowo 
podporządkowane m u z innych oddziałów (pododdziałów) dywizji niie 
wchodzących w danym  okresie w jego skład. I w jednym, i w drugim  
przypadku wszystkie pododdziały przeciwlotnicze należałoby podporząd­
kować jednemu dowódcy i utworzyć dyw izyjną (pułkową) grupę przeciw­
lotniczą. Ugrupowanie pododdziałów przeciwlotniczych powinno zapew­
niać zadanie przeciwnikowi powietrznerńu m aksym alnych strat, zanim 
osiągnie prawdopodobną rubież ataku. _ __

Dla zapewnienia napływ u aktualnych inform acji o sytuacji pow ietrz­
nej celowe wydaje się czasowe podporządkowanie dowódcy wyznaczone­
m u na dowódcę grupy przeciw lotniczej_ jednej, a niekiedy i dwu stacji
radiolokacyjnych (RSWP) szefa OPL dywizji. • ^

Jeżeli chodzi o pułk  arty lerii przeciwlotniczej dywizji, m na o p  
— z racji niew ielkiej jego manewrowości — powinien być w ykorzysty­
w any do osłony lądowisk wyczekiwania śmigłowców oraz do osłony sta­
nowisk ogniowych arty lerii naziemnej w spierającej rzut lądowy.
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Kpt. dypl. Wincenty TOMASZEWSKI

PROW ADZENIE ROZPOZNANIA NA KORZYŚĆ 
POWIETRZNO-LĄDOWEGO ZESPOŁU OGNIOWO-UDERZENIOWEGO

Powodzenie w działaniach zaczepnych na współczesnym polu walki 
zależeć będzie w głównej mierze od rozegiraniia na swoją korzyść począt­
kowej ich fazy, to jest przełam ania obrony nieprzyjaciela, zaś podstawą 
do planowania działań m ających na celu jej przełam anie będą dane uzys­
kane z rozpoznania. W okresie organizacji natarcia  z przełam aniem  obrony 
nieprzyjaciela rozw ijany dyw izyjny system  rozpoznania pozw ala okreś­
lić skład, ugrupowanie przeciwnika, ilość jego sił i środków na przednim  
skraju  i w głębi obrony, luki i o tw arte  skrzydła, silne i słabe punkty  
^  ugrupow aniu oraz wiele innych czynników. Ich określenie umożli- 
wi dokonanie w yboru odcinka przełam ania oraz ustalenie, w  jaki sposób 
i jakimi siłami obronę tę przełamać. Gdy pow ietrzno-lądow y zespół ognio- 
wo-uderzeniowy będzie użyty na odcinku przełam ania, wówczas na jego 
korzyść działać będzie cały, kom pleksowy system  rozpoznania dywizji, po­
nadto będą napływ ać inform acje ze szczebla nadrzędnego, od sąsiadów 
i taktycznego rozpoznania powietrznego.

Z chwilą rozpoczęcia działania przez pow ietrzno-lądow y zespół ognio- 
wo-uderzeniowy będzie on narażony głównie na oddziaływanie broni prze­
ciwpancernej 1 pancernej, ogień a rty le rii klasycznej i rakietow ej, środ- 
Kow obrony plot, a także na niespodziew ane uderzenia drugich rzutów 
(odwodow) przeciw nika na jego skrzydła lub tyły. D latego też główny 
wysiłek rozpoznania w tym  okresie pow inien być skierow any na w ykry­
cie tych środków, dokładne ich um iejscowienie i ciągłe śledzenie zmiany 
ich miejsca w ugrupowaniu przeciwnika. Zadania te będą wykonywać 
elenienty rozpoznania ogólnowojskowego utworzone ze składu podod­
działów rozpoznawczych pułków wchodzących w skład rzu tu  lądowego. 
Ponadto część zadań będą wykonywać elem enty dyw izyjne: ogólnowoj- 
skowe, radioelektroniczne i specjalne. N ajbardziej efektyw ne w te j fazie 
walki będzie niew ątpliw ie rozpoznanie pow ietrzne prowadzone zarówno 
przez załogi śmigłowców eskadry dyw izyjnej, jak i przez załogi śmigłow­
ców szturmowych. Wszystkie inform acje z rozpoznania pow inny napły­
wać do jednego źródła, a mianowicie do w ydziału rozpoznawczego, po 
opracowaniu należy je przekazać bezpośrednio dowódcy pow ietrzno-lą- 
dowego_ zespołu ogniowo-uderzeniowego. Od szybkości przekazyw ania in­
form acji i ich dokładności zależeć będzie w dużej mierze powodzenie dzia­
łania zespołu.

W wypadku działania zespołu jako oddzielnego elem entu ugrupow a­
nia bojowego dywizji dla rozbicia odwodów dyw izyjnych nieorzyiaciela 
na korzyść tego zespołu będą prowadzić rozpoznanie elem enty utworzone
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ze składu pododdziałów rozpoznawczych rzu tu  lądowego zespołu, ponadto 
działające już na k ierunku zespołu dywizyjne elem enty rozpoznania ogól- 
nowojskowego, radio-elektronicznego, specjalnego i rozpoznanie pow ietrz­
ne. Celowo byłoby, żeby informacje z rozpoznania od tych elem entów 
dywizyjnych docierały bezpośrednio do grupy dowodzenia zespołem, rów ­
nolegle z napływem  inform acji do wydziału rozpoznawczego. Jest to nie­
wątpliwie problem, którego praktyczne rozwiązanie nastręczy wiele tru d ­
ności i kłopotów natu ry  organizacyjnej i technicznej, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o odbiór danych od grup specjalnych i rozpoznania radioelektronicz­
nego. Dlatego też w ydaje mi się, że konieczne jest praktyczne spraw dze­
nie podczas ćwiczeń z wojskami możliwości takiego obiegu informacji. 
Prawdopodobnie będzie on możliwy dzięki wydzieleniu dodatkowych 
środków łączności. Zorganizowany w ten  sposób obieg inform acji w ydat­
nie skróciłby czas przekazyw ania wiadomości przez działające elem enty 
rozpoznawcze i wojska.

W trakcie działania powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio- 
wego dużą rolę odegra rozpoznanie powietrzne, prowadzone przez DLSzR 
i załogi śmigłowców szturmowych, które aktualne i w miarę dokładne dane 
dotyczące położenia odwodów przeciwnika będzie przekazywało bezpo­
średnio z pokładu samolotów i śmigłowców; dane te będą odbierane za 
pomocą odbiorników radiowych, które zainstalowane są obecnie na każ­
dym niemal wozie dowodzenia.

W arunek pomyślnego stoczenia przez ten  zespół boju spotkaniowego 
stanowią niewątpliw ie wcześniejsze rozpoznanie nieprzyjaciela i trafna 
ocena jego możliwości oraz zamiaru działań. Na rzecz zespołu w boju spot­
kaniowym będą działać wszystkie elem enty dywizyjnego system u rozpo­
znania. Najbardziej wiarygodnych i aktualnych wiadomości o podchodzą­
cym przeciwniku dostarczą rozpoznanie powietrzne, radio-elektroniczne 
i grupy specjalne. Głównymi zadaniami, jakie będą wykonywać elem enty 
rozpoznawcze w tego rodzaju działaniu są: w ykrycie w dużej odległości od 
wojsk własnych podchodzących kolumn nieprzyjaciela, określenie jego 
siły i składu, zwłaszcza zaś określenie w jego ugrupowaniu marszowym 
miejsca rozmieszczenia artylerii, czołgów, środków ppanc i obrony prze­
ciwlotniczej. Szczególnie ważne będzie określenie jakości tego sprzętu, 
a więc typu czołgów, transporterów , środków ppanc, arty lerii itp. Będzie 
to miało poważny wpływ na przebieg boju spotkaniowego. Dostarczenie 
tych wiadomości umożliwi wykorzystanie w odpowiednim czasie i na 
właściwym kierunku powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio- 
wego.

Po nawiązaniu walki z przeciwnikiem najw ięcej wiarygodnych danych 
o nirn powinno dostarczyć rozpoznanie powietrzne prowadzone przez za­
łogi śmigłowców. Będą to dane dotyczące czołowych pododdziałów prze­
ciwnika, usytuow ania jego skrzydeł, gotowości bojowej jego pododdzia­
łów (czy wykonują one jeszcze marsz, czy są spieszone, czy też znajdują 
się na stanowiskach ogniowych), wreszcie jego siły. Na podstawie tych 
danych dowódca zespołu może powziąć decyzję.

Specyfika prowadzenia rozpoznania w działaniach obronnych polega­
jąca na tym, że do rozpoznania przeważających sił nieprzyjaciela należy 
wydzielić większą ilość sił i środków, nie pozwala na wzmocnienie siłami
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i środkami dyw izji elementów rozpoznania prowadzących działalność roz­
poznawczą na rzecz powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego 
wykonującego kontratak , z w yjątkiem  2— 3 wylotów śmigłowców rozpo­
znawczych. Dowódca zespołu przed powzięciem decyzji o w ykonaniu 
kontrataku oceni przeciwnika na podstaw ie danych uzyskanych z w y­
działu rozpoznawczego, natom iast w trakcie  w ykonyw ania kon tra taku  roz­
poznanie będą prowadzić elem enty zorganizowane z etatow ych pododdzia­
łów rozpoznawczych rzutu  lądowego. Ponadto na rzecz zespołu będą pro­
wadzić rozpoznanie załogi śmigłowców rozpoznawczych i śmigłowców 
uderzeniowych. Głównymi zadaniami, jakie będą w ykonyw ać elem enty 
rozpoznawcze, w te j fazie walki będą: ustalenie najw rażliw szych miejsc 
w ugrupowaniu bojowym nacierającego przeciwnika (zwłaszcza na skrzy­
dłach i k ierunku włamania), w ykrycie odwodów, stanow isk ogniowych 
arty lerii do ognia pośredniego i przeciw lotniczej oraz środków  przeciw­
pancernych, a także wykrycie początku i kierunku w ycofyw ania wojsk 
nieprzyjaciela.

Z przedstaw ionych rozważań m ożna wyciągnąć kilka ogólnych wnios­
ków, a mianowicie:

— w w ypadku działania pow ietrzno-lądowego zespołu ogniowo-ude­
rzeniowego w oderw aniu od sił głów nych dywizji pow staje konieczność 
tworzenia nowego podsystem u rozpoznania działającego tylko na rzecz 
tego zespołu;

— w zależności od rodzaju zadania wykonywanego przez powietrzno- 
-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy, zwłaszcza o zm niejszonym  składzie, 
wyniknie potrzeba wzmocnienia organicznych pododdziałów rozpoznaw­
czych rzu tu  lądowego zespołu siłam i i środkam i rozpoznania ogólnowoj- 
skowego i specjalnego;

— biorąc pod uwagę szybkość działania zespołu i wrażliwość jego po­
szczególnych elem entów składowych na oddziaływanie przeciw nika, co­
raz większe wym agania stawia się rozpoznaniu, przede w szystkim  co do 
terminowości dostarczania danych o przeciw niku oraz ich dokładności 
i wiarygodności;

— prawdopodobnie efektywność rozpoznania pow ietrm ego prowadzo­
nego przez załogi śmigłowców rozpoznawczych i szturm ow ych będzie 
większa niż efektywność rozpoznania prowadzonego przez elem enty 
rozpoznania ogólnowojskowego i rodzajów  wojsk.
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Kpt. dypl. Władysław MICHALICKI

NIEKTÓRE PROBLEMY PLANOWANIA I ORGANIZOWANIA 
POWIETRZNO-LĄDOWYCH ZESPOŁÓW 

OGNIOWO-UDERZENIOWYCH W PY W IZJI

Z analizy w arunków , w jakich przew iduje się działanie powietrzno-lą- 
dowych zespołów ogniowo-uderzeniowych, wynika, że najczęściej o po­
trzebie, miejscu, czasie i sposobie ich użycia na polu w alki'będzie decydo­
wał dowódca dywizji. Oznacza to, że szczegółowym planowaniem  i 
nizowaniem zespołów zajmować się będzie bezpośrednio sztab dywizji. 
Wychodząc z powyższego założenia, przedstaw ię niektóre problem y z tym  
związane.

Obecnie dywizja nie posiada wszystkich sił i środków, które pozwa­
lałyby jej samodzielnie organizować powietrzno-lądowe zespoły ognio- 
wo-uderzeniowe. Dotyczy to zwłaszcza LMSz i śmigłowców szturmowych. 
Czy wobec tego zachodzi potrzeba zm iany istniejących zasad w ykorzysta­
nia lotnictwa?

Jeżeli uw zględnim y fakt, że obecnie nie może być mowy o podporząd­
kowywaniu dywizji lotnictw a myśliwsko-szturmowego oraz śmigłowców 
szturmowych, a zakres w ykorzystania przez dywizję ogólnowojskową ww. 
środków walki będzie uzależniony od wielkości przydzielanych jej limi­
tów, to rzeczą oczywistą jest, że rozwiązań zasygnalizowanego problem u 
należy szukać w sposobach spożytkowania tych limitów przez dywizję 
organizującą powietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe.^ Sądzim}’, 
że jednym  z możliwych rozwiązań będzie stosowanie przez dowódcę, sztab 
dywizji i GDB AL zasady kompleksowego i ściśle skoordynowanego uży­
cia omawianych środków walki do w ykonania tych zadań bojowych, w któ 
rych planuje się użycie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderze­
niowych.

Organizowanie powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych 
jest przedsięwzięciem skomplikowanym, wym agającym  od dowódcy i szta­
bu wykonania wielu czynności związanych z zaplanowaniem, skoordyno­
waniem  i odpowiednim zabezpieczeniem ich działań. W ydaje się więc ko­
nieczne planowanie użycia zespołów zawczasu na całą głębokość w ykony­
wania zadania bojowego dywizji. Ich skład, miejsce, sposób i czas działa­
nia (użycia) oraz zadania powinien określić dowódca podczas podejm owa­
nia decyzji dotyczącej walki, ujm ując je w tej decyzji.

Jeśli chodzi o form ułowanie zadań bojowych wykonywanych przez 
zespoły, to uważamy, że należałoby je oprzeć na zasadach stosowanych 
podczas organizowania oddziałów wydzielonych i desantów taktycznych, 
zgodnie z którym i w  rozkazach bojowych wyraźnie określa się skład te-
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go zespołu oraz staw iane mu zadania bojowe. Przy tym  powietrzno-lądo- 
wym zespołom ogniowo-uderzeniowym  uczestniczącym w wykonyw aniu 
zadania bliższego dywizji, zadania bojowe należałoby określać szczegóło­
wo, natom iast w stosunku do zespołów przew idzianych do użycia w za­
daniu następnym  i zadaniu dnia dyw izji powinno się stosować ogólne za­
sady staw iania zadań oddziałom drugiego rzu tu  dywizji.

Podstawą do planowania użycia powietrzno-lądowego zespołu ognio- 
wo-uderzeniowego jest decyzja dowódcy dywizji. P lanow anie zadań dla 
tych zespołów, podobnie jak i dla innych elem entów ugrupow ania bojo­
wego dywizji powinno być zgodne z decyzją dowódcy i w yrażone na m a­
pie decyzji, w pianach użycia rodzajów wojsk i w innych obowiązujących 
dotychczas dokum entach.

Czy w związku z tworzeniem powietrzno-lądowych zespołów ogniowo- 
-uderzeniowych zachodzi potrzeba dokonywania m odyfikacji dotychczas 
istniejącej dokum entacji bojowej dyw izji lub konieczność opracow ywa­
nia nowych dokumentów?

Użycie zespołów wymaga precyzyjnego określenia m iejsca, czasu i spo­
sobu ich działania. Dlatego też uważam y, że należy opracowywać dodat­
kowy dokum ent — ,,Plan działania powietrzno-lądowego zespołu ognio- 
wo-uderzeniowego” , k tóry  powinien być sporządzany na m apie o m niej­
szej skali, np. 1 : 25 000. D okum entem  uzupełniającym  treść takiego pla­
nu mógłby być „Kompleksowy plan ognia dywizji” , k tó ry  jest już stoso­
wany w praktycznej działalności sztabu i wojsk.^ Powyższą dokum entację 
należałoby w ykonyw ać na każdy fragm ent (etap) walki, w k tórym  planu­
je się użycie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

 ̂ W ykorzystywano taki dokum ent w  sztabie ZT podczas ćwiczeń z w ojskam i 
SOW pk. „RENIFER-77”.

72



Mjr dypl. Józef MARCZAK

ZABEZPIECZENIE INŻYNIERYJNE DZIAŁAŃ 
POWIETRZNO-LĄDOWEGO ZESPOŁU OGNIOWO-UDERZENIOWEGO

Warunki realizacji zabezpieczenia inżynieryjnego i stawiane mu w y­
magania

Postulowane cechy idziałania powietrzno-lądowego zespołu ogniowo- 
-uderzeniowego, jak; wysokie tempo działań, manewr, szybka zmiana 
ugrupowania bojowego i zdecydowane uderzenie wym agają dla ich urze­
czywistnienia połączenia ognia rzutów: lądowego i powietrznego z ich 
szybkim ruchem  w terenie. Jednakże możliwości ogniowe tego zespołu 
w zakresie niszczenia przeciwnika nie zapew niają równocześnie wysokiego 
tem pa działań rzu tu  lądowego. Toteż tylko taki rzut lądowy, k tóry  ma 
możliwość zapewnienia ciągłego i szybkiego ruchu swoich pododdziałów 
będzie w stanie w ykorzystać skutki uderzeń rzu tu  powietrznego, uprze­
dzać przeciwnika w osiągnięciu ważnych rubieży i obiektów, dokonywać 
szybkich m anew rów i zyskiwać na czasie.

Dla osiągnięcia szybkiego tem pa ruchu — obok niszczenia przeciwnika 
ogniem — konieczne jest sprawne i szybkie zrealizowanie przedsięwzięć 
związanych z pokonywaniem  zapór inżynieryjnych, przeszkód terenowych 
(z przeszkodami wodnymń włącznie) oraz stref zniszczeń, zawałów i poża­
rów. W ykonanie tych zadań wymaga zaangażowania wszystkich pod­
oddziałów piechoty i czołgów oraz wykorzystania w tym  celu podod­
działów i sprzętu inżynieryjnego, a także realizacji szeregu przedsięwzięć 
przez rzut powietrzny, ułatw iający w zdecydowany sposób wykonanie 
najważniejszych zadań zabezpieczenia inżynieryjnego działania rzu tu  lą­
dowego.

Zakres zadań zabezpieczenia inżynieryjnego zawsze zależeć będzie od 
warunków terenow ych kierunku działań, głębokości zadań, działalności 
nieprzyjaciela w zakresie budowy zapór inżynieryjnych i w ykonyw ania 
niszczeń, a także od rodzaju i zakresu użycia środków walki oddziałujących 
na teren  (chodzi o broń jądrową, napalm, am unicję paliwowo-powietrzną). 
Na SETDW w ystępują liczne przeszkody wodne (rzeki i ich estuaria, ka­
nały żeglowne i m elioracyjne) oraz podmokły i pocięty rowami i wałami 
teren, konieczne więc jest zapewnienie powietrzno-lądowemu zespołowi 
ogniowo-uderzeniowemu możliwości płynnego, bez stra ty  czasu, pokony­
wania tych przeszkód w wypadku zniszczenia dróg i obiektów drogowych.

Celem zabezpieczenia inżynieryjnego działań omawianego zespołu jest; 
stworzenie, zwłaszcza rzutowi lądowemu, dogodnych w arunków  do osią­
gania wysokiego tem pa natarcia, sprawnego i szybkiego wykonywania
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m anew ru i przegrupow ań oraz u trudn ien ie  przeciw nikow i działań na 
określonych kierunkach.

Powyższy cel można osiągniąć poprzez:
— wykonyw anie przejść w zaporach inżynieryjnych;
— pokonywanie przeszkód terenow ych oraz urządzanie przepraw  

przez przeszkody wodne;
— torow anie dróg w rejonach zniszczeń, w ykonyw anie napraw  dróg, 

objazdów i dróg na przełaj;
— m inowanie m anewrowe i niszczenia;
— rozpoznanie inżynieryjne terenu  na k ierunku działania powietrz- 

no-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego;
— przygotowanie lądowisk dla śmigłowców;
— zaopatryw anie wojsk w środki wybuchow e do pokonyw ania zapór.
Zadania te mogą wykonywać pododdziały inżynieryjne oraz wyposa­

żone w sprzęt i środki inżynieryjne pododdziały piechoty i czołgów, 
a także śmigłowce.

Śmigłowce można wykorzystać do:
— rozpoznania terenu  na k ierunkach  działania rzu tu  lądowego (usy­

tuowania zapór i zniszczeń, rozpoznaw ania przeszkód wodnych, wyszuki­
wania obejść i objazdów);

■— obezwładniania pododdziałów osłony zapór inżynieryjnych;
— obezwładniania środków ogniowych nieprzyjaciela ostrzeliw ujących 

podejścia do przeszkody wodnej i jej lustro;
— m inowania m anewrowego z pow ietrza oraz p rzerzu tu  saperów 

i środków wybuchowych dla w ykonania niszczeń określonych obiektów;
— dostarczania środków i sprzętu  inżynieryjnego w razie pilnej po­

trzeby.
W ydaje się, że trzy  pierwsze zadania mogą wykonywać śmigłowce roz­

poznawcze i szturm ow e towarzyszące (wspierające) bezpośrednio i stale 
czołowym pododdziałom rzutu  lądowego, natom iast m inow anie m anew ro­
we może wykonywać klucz (3—4) śmigłowców transportow ych załadowa­
nych pojem nikam i z minami i wyposażonych w pochylnie do minowania. 
Czynności związane z załadowaniem i zrzutem  min w ykonują saperzy.

Wykorzystanie pododdziałów inżynieryjnych oraz sprzętu i środków 
inżynieryjnych w  ugrupowaniu powietrzno-Iądowego zespołu ogniowo- 
uderzeniowego

W sytuacji gdy pułki (pz, pcz), tw orząc rzu t lądowy, dysponują tylko 
organicznymi pododdziałami i sprzętem  inżynieryjnym , celowe jest ze- 
środkowanie sprzętu, środków i sił inżynieryjnych w pododdziałach pie­
choty i czołgów działających na czole sił pułku na określonym  kierunku, 
osiągnąć to można poprzez wzmocnienie kp i kcz sprzętem  inżynieryjnym  
(trały, USCz, BLG, ŁWD) oraz dr sap jako grupę torującą. W kp poza 
tym  działać będzie jedna z dr p —  jako grupa rozpoznawczo-torująca 
wyposażona w sprzęt i środki do rozpoznania zapór m inow ych i w ykony­
wania przejść sposobem ręczno-wybuchowym.

Natomiast w w ypadku wzmocnienia pułków tworzących rzu t lądowy 
pododdziałem saperów  z dywizji i działania na kierunku, gdzie w ystępują 
liczne przeszkody natu ra lne  i zapory inżynieryjne łącznie z m inam i jądro-
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wymi, należałoby organizować na każdy kierunek działania jeden oddział 
torujący (OT), zdolny do sprawnego pokonywania zarówno zapór inżynie­
ryjnych, jak i przeszkód terenowych oraz torow ania dróg. OT powinien 
ściśle współdziałać ze śmigłowcami bezpośrednio wspierającym i rzu t lą­
dowy.

Oprócz OT wszystkie pododdziały piechoty i czołgów posiadając grupy 
rozpoznawczo-torujące i torujące (z d r sap) oraz sprzęt inżynieryjny 
zamontowany na czołgach byłyby zdolne do samodzielnego pokonywania 
zapór inżynieryjnych.

Drogi dla pozostałych elementów rzu tu  lądowego (odwodów, artylerii, 
pododdziałów zabezpieczenia) powinien torować i utrzym ywać OZR puł­
kowy. Dla powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego potrze­
bne są dwie, a niekiedy trzy  drogi. Dlatego też jedną z nich powinien to­
rować OT, na drugiej zaś powinien działać OZR.

Konieczne jest wzmocnienie pułków pododdziałami inżynieryjnym i 
dla zorganizowania w każdym  z nich odwodu inżynieryjnego (OInż.). Po­
winien on w każdym  pułku mieć w swoim składzie pl sap na transporte­
rach opancerzonych ze środkami m inersko-zaporowymi, sprzęt drogowo- 
-mostowy, pododdziały przeprawowe — jeśli przew iduje się forsowanie 
przeszkód wodnych szerszych niż 20 m.

Odwód inżynieryjny w takim  składzie można byłoby w ykorzystać do:
— wsparcia pierwszego rzutu  w celu wykonania przejść w zaporach;
— doraźnego m inowania i dokonywania niszczeń na k ierunku kon tr­

a taku  (włamania) przeciwnika;
— wykonywania doraźnych prac drogowych;
— poszerzania przejść w zaporach wykonanych przez grupy torujące 

lub OT;
— wzmocnienia pododdziałów pierwszorzutowych w wypadku ponie­

sienia s tra t przez saperów będących w ich ugrupowaniu.
Na szczeblu powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego nie 

w ydaje się konieczne organizowanie odwodu inżynieryjnego; organizuje 
się go tylko w poszczególnych pułkach.

Jeśli się skonfrontuje potrzeby w zakresie sił inżynieryjnych ze sta­
nem  etatowym  k sap pz (pcz), to wyłoni się potrzeba wzmocnienia po­
szczególnych pułków m inim um  pl sap (dwoma pl sap w przypadku two­
rzenia OT) oraz pododdziałami przeprawowym i (pl pont, pl GSP, pl PTS) 
w wypadku forsowania wąskich i średnich przeszkód wodnych.

Do m inowania i dokonywania niszczeń za pomocą klucza śmigłowców 
potrzeba dodatkowo pl sap z 2—3 samochodami oraz klucza śmigłow­
ców transportow ych Mi-8.

Niektóre właściwości wykonywania podstawowych zadań zabezpie­
czenia inżynieryjnego w działaniach powietrzno-lądowego zespołu ognio­
wo-uderzeniowego

Rozpoznanie inżynieryjne

Otrzym ywanie aktualnych inform acji o w arunkach terenowych, prze­
szkodach naturalnych  i zaporach inżynieryjnych na kierunku działania 
pododdziałów rzu tu  lądowego stanowi podstawowy w arunek zapewnienia
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wysokiego tem pa działań oraz efektyw nego w ykonyw ania zadań inżynie­
ryjnych związanych z pokonaniem zapór, przeszkód terenow ych oraz 
stref zniszczeń i zawałów. Będzie ono możliwe dzięki obserw acji terenu 
z pokładu śmigłowców towarzyszących czołowym pododdziałom rzu tu  lą­
dowego i natychm iastow em u przekazyw aniu danych z rozpoznania do­
wódcy czołowego pododdziału (lub dowódcy OT). Pomocniczą rolę speł­
niałoby wówczas rozpoznanie naziem ne prowadzone przez patrole roz­
poznawcze z udziałem  d rr inż na głównym  kierunku działania.

Pokonywanie zapór inżynieryjnych

Podstawowym  w arunkiem  spraw nego pokonywania zapór inżyniery j­
nych jest ich rozpoznanie (umiejscowienie w terenie) oraz obezwładnienie 
osłony tych zapór (w NATO uważa się, że umożliwia to dw ukrotne skró­
cenie czasu potrzebnego na ich pokonanie).

Rozpoznanie z powietrza um ożliwia dokładne usytuow anie w terenie 
zapór oraz ich osłony. Zadanie obezwładnienia osłony z powodzeniem  mo­
gą wykonywać śmigłowce szturm ow e towarzyszące rzutow i lądowemu 
oraz pododdziały czołgów i piechoty. Kom pleksowe w ykorzystanie sprzętu 
i środków oraz zastosowanie odpowiednich m etod rozgrodzenia zapór 
przez OT lub wzmocnioną kp (kcz) um ożliwi spraw ne pokonanie zapór.

W wypadku w ykonania przez przeciw nika minowania narzutow ego na 
kierunku działania rzu tu  lądowego nastąp i okresowe zaham owanie ruchu 
wojsk.

Jednakże zarówno działanie w ojsk w kolumnach, jak  i zdolność 
wszystkich pododdziałów piechoty i czołgów do torow ania przejść, posia­
danie odwodu sił i środków do ich w ykonyw ania oraz możliwość szybkie­
go rozpoznania z powietrza rejonu  m inow ania — pozw alają względnie 
sprawnie przekroczyć te zapory lub w yjść z nich.

Zapory inżynieryjne z m inam i jądrow ym i w działaniach omawianego 
zespołu można pokonywać dwoma sposobami: poprzez w ysadzenie desan­
tu  śmigłowcowego w rejonie węzła zapór jądrowych oraz poprzez działa­
nie OT. W obu wypadkach rzut pow ietrzny powinien w ykonać uderzenia 
na osłonę tych zapór i punkty kierow ania oraz prowadzić bezpośrednie 
rozpoznanie w celu wykrycia miejsca ustaw ienia min jądrow ych. Likwi­
dację w ykrytych m in jądrowych przeprow adzają grupy likw idacyjne 
(dr sap — przeszkolone i specjalnie wyposażone) wchodzące w skład OT 
(desantu śmigłowcowego).

Zabezpieczenie inżynieryjne forsowania i przeprawy wojsk

Oprócz wysadzania desantów śmigłowcowych przez arm ię w celu 
uchwycenia mostów lub rejonów dogodnych do urządzenia przepraw , po- 
wietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy, dysponując odpowiednimi 
środkami, może spraw nie i szybko forsować przeszkody wodne. Chodzi 
o to, ażeby uderzeniam i śmigłowców szturm ow ych rozbić nieprzyjaciela 
na podejściach do przeszkody wodnej, umożliwiając tym  sam ym  szybkie 
wyjście rzutu  lądowego na przeszkodę wodną i uprzedzenie n ieprzyjacie­
la w jej obsadzeniu. Po obezwładnieniu z powietrza środków ogniowych 
rozmieszczonych za przeszkodą wodną będą ją mogły bezpiecznie pokony-
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wać pododdziały piechoty na transporterach pływających oraz będzie rno- 
żliwe jak najwcześniejsze uruchomienie przepraw  na środkach inżynie­
ryjnych i przepraw czołgów pod wodą.

Minowanie manewrowe i niszczenia wykonywane przez śmigłowce

W ykorzystanie śmigłowców do m inowania manewrowego oraz do 
przerzutu saperów i m ateriału  wybuchowego do wykonywania niszczeń 
umożliwia niezwykle skuteczne i szybkie zahamowanie ruchu wojsk prze­
ciwnika wychodzących do kontrataku lub tych, które włamały się w ugru­
powanie obronne dywizji (pułku). Równocześnie można doprowadzić kli­
nowaniem i niszczeniami do nagrom adzenia sił przeciwnika przed rubieżą 
zapór i niszczeń; siły te będą stanowić dogodny cel uderzeń śmigłowców 
szturmowych i rzu tu  lądowego.

Do minowania można wykorzystać 3 lub 4 śmigłowce Mi-8 (do każde­
go z nich można załadować w pojem nikach 200 min ppanc) i 2 dr sap. 
Śmigłowce te można zawczasu przygotować i załadować m inam i w rejo­
nach wyczekiwania; można również przygotowywać śmigłowce do rnino- 
wania doraźnie — w zależności od potrzeb. Do przerzutu saperów i śro 
ków wybuchowych do wykonywania niszczeń ważnych obiektów można 
wykorzystać wszystkie typy śmigłowców transportowych.

Przygotowanie lądowisk dla śmigłowców

Polega ono na przygotowaniu terenu na lądowiska, przygotowaniu dróg 
dla pododdziałów obsługi śmigłowców oraz wykonaniu osłon przeciw- 
odłamkowych dla śmigłowców. Zadania te  powinny wykonywać podo- 
działy inżynieryjne dyw izji w okresie organizowania działań powietrzno- 
-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego.

Postulaty dotyczące technicznego wyposażenia wojsk w sprzęt ułatwia­
jący zabezpieczenie inżynieryjne działań powietrzno-lądowego zespołu 
ogniowo-uderzeniowego

W ymagania taktyczne wobec zabezpieczenia inżynieryjnego działań 
omawianego zespołu oraz istniejące rozwiązania techniczne pozwalają 
sformułować szereg postulatów możliwych — na obecnym poziomie tech­
niki, — do zrealizowania, które pozwoliłoby znacznie zwiększyć możli­
wości wojsk w zakresie zabezpieczenia inżynieryjnego, a tym  samym 
zwiększyć ruchliwość rzu tu  lądowego. Do postulowanych rozwiązań tech­
nicznych można zaliczyć skonstruowanie:

— sprzętu do rozpoznania zapór minowych z powietrza (ze śmigłow­
ców i samolotów) opartego na wykorzystaniu podczerwieni;

■— sprzętu do rozpoznania z powietrza przeszkód wodnych, konfigu­
racji terenu, w arunków  hydrometeorologicznych opierając się na technice 
fotografii w ielospektralnej;

— min ppanc i ppiech o niewielkich gabarytach i ciężarze do mino­
wania ze śmigłowców bez używania pochylni;

— nowych, lżejszych urządzeń spycharkowych stanowiących wypo­
sażenie wszystkich czołgów; urządzenia te  będą w ykorzystyw ane do prac
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Por. Zdzisław STRZELBICKI

WYKORZYSTANIE POWIETRZNO-LĄDOWEGO ZESPOŁU 
OGNIOWO-UDERZENIOWEGO DO WYKONANIA KONTRATAKU 

W DZIAŁANIACH OBRONNYCH ZW IĄZKU TAKTYCZNEGO

C616IT1 kontrat&ku. powi6trzno-l^dowGgo ZGspołu ogniowo-iidGrzGnio- 
wego jest zlikwidowanie wyłomu w obronie dywizji, wykonanego przez 
oddziały pancerne przeciwnika.

Uważam, że skład powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio- 
wego do tego rodzaju zadań powinien być następujący: pcz, eśsz, naziem ­
ny odwód ppanc, pow ietrzny odwód ppanc w sile do eskadry śsz, bplot 
i inne pododdziały zabezpieczenia.

Połączenie ognia czołgów z ogniem w ybitnie m anewrowych środków 
walki, jakimi są śmigłowce szturmowe, umożliwi szybkie wykonanie ude­
rzenia, uzyskanie zaskoczenia i zadecyduje o powodzeniu w walce.

Pragnę poddać pod rozwagę tylko dwa problem y, a mianowicie:
— tworzenie i użycie powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderze- 

niowego w obronie,
— dowodzenie oraz współdziałanie.
Pow ietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy można tworzyć za­

równo przed walką obronną, jak i w czasie jej prowadzenia. Już w trakcie 
opracowywania decyzji może wyniknąć konieczność utworzenia pow ietrz­
no-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego. Tworzenie tego rodzaju ze­
społu przed walką obronną ma pewne zalety, do których należałoby zali­
czyć:

— zgranie zespołu i uzgodnienie współdziałania między wszystkimi 
elem entami ugrupow ania bojowego, głównie ozołgami, BWP i śmigłow­
cami;

— dysponowanie w ystarczającą ilością czasu na wypracowanie decy­
zji przez dowódcę zespołu;

— przygotowanie dróg przesunięcia, rubieży rozwijania i wejścia do 
walki;

— przeprowadzenie rekonesansu.
Pow ietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzniowy nie powinien stanowić 

oddzielnego elem entu ugrupowania bojowego dywizji. Uzasadniam to tym, 
że wg przyjętych zasad zespół ten należałoby tworzyć z sił i środków dru­
giego rzutu  dywizji i innych elementów, jak: lądowy i pow ietrzny odwód 
przeciwpancerny, lądowy i powietrzny OZaop, pododdziały OPL i zabez­
pieczające. Poszczególne elem enty ugrupow ania, bojowego, głównie na­
ziemny i pow ietrzny odwód ppanc, a także eśsz mogą być użyte już
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w pierwszym okresie walki obronnej w sytuacji, kiedy nie m a jeszcze po­
trzeby w ykonyw ania kontrataku. W ydzielenie tych sił do sk ładu 'po  w ietrz- 
no-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego przed w alką obronną osła­
bi pierwszy rzu t dywizji i umożliwi przeciw nikow i przejęcie inicjatywy.

Zasady tw orzenia powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio­
wego w obronie do wykonania kon tra taku  można porównać z zasadami 
tworzenia GRE, k tórą organizuje się przed walką, ale używ a się jej do­
piero w razie potrzeby w toku walki.

Nie wykluczam  sytuacji, kiedy pow ietrzno-lądow y zespół ogniowo- 
-uderzeniowy stanowić będzie sam odzielny elem ent ugrupow ania bojo­
wego działający na zasadzie drugiego rzu tu  dywizji w obronie. W tedy do­
wódcą tego zespołu może być dowódca pułku lub zastępca dowódcy dy­
wizji ds. liniowych.

Przykładowy skład oraz działanie powietrzno-lądowego zespołu ognio­
wo-uderzeniowego w czasie w ykonyw ania kontrataku  przedstaw iono na 
schemacie.

W skład zespołu mogą wchodzić:
— rzut lądowy (pcz, dappanc, Ozap);
— rzut pow ietrzny (dwie eskadry śmigłowców szturmowych). Do­

wódcą zespołu powinien być dowódca pcz.
Przewidywane dla poszczególnych elem entów zespołu zadania można 

sformułować następująco:
— pcz — niszczy atakiem  z m arszu środki pancerne, opancerzone 

i ppanc przeciwnika;
— lądowy i pow ietrzny odwód ppanc, współdziałając z drugorzuto- 

wym batalionem pierwszorzutowego pułku, niszczy środki pancerne i opan­
cerzone od czoła

— powietrzny i lądowy oddział zaporow y w ykonuje m inow anie m a­
newrowe przed rubieżą rozwinięcia odwodu ppanc;

— eskadra śmigłowców szturm ow ych zabezpiecza w ejście do walki 
pcz, a następnie wspiera go ogniem oraz niszczy i opóźnia podchodzące 
z głębi odwody pancerne przeciwnika.

Kalkulacje czasu wyjścia powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-ude­
rzeniowego do wykonania kontrataku.

Zakładając, że pcz jest oddalony około 15 km od rubieży wejścia do 
walki może on — przy szybkości m arszu i rozw ijania się 15 km/godz. — 
w ciągu godziny wyjść na rubież a taku  p rzy  wsparciu śmigłowców sztu r­
mowych (rzutu powietrznego).

Przeciwnik w tym  czasie, nacierając z szybkością 4— 5 km/godz. od­
ległość od przedniej rubieży obrony do rubieży obrony bp drugiego rzu ­
tu  pułku może pokonać w ciągu 1,5—2 godz. Dlatego też sygnał do w yru ­
szenia pcz powinien otrzymać wówczas, gdy przeciwnik przełam ie pierw - 
szorzutowe kom panie batalionów pierwszego rzutu.

Dowodzenie powietrzno-lądowym  zespołem ogniowo-uderzeniowym  
powinno być scentralizowane w ręku  dowódcy dywizji. Ze składu po­
wietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowego można w yodrębnić 
rzu t lądowy i powietrzny.
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Wskazane byłoby utworzenie powietrznego punktu  dowodzenia, z któ­
rego dowódca wspólnie z niektórym i oficerami sztabu dowodziłby wyko­
naniem  kontrataku. Zaletę takiego punktu  dowodzenia (obserwacyjnego) 
stanowiłaby możliwość dokonania właściwej i szybkiej oceny sytuacji 
przez dowódcę zespołu, korygowania oraz szybkiego przekazywania zadań 
bojowych, niekiedy naw et do najniższego szczebla.

Inny bardzo w ażny problem dotyczy organizacji współdziałania, 
zwłaszcza współdziałania rzutu  lądowego z powietrznym.

Niezbędnym w arunkiem  uzyskania powodzenia i osiągnięcia dużego 
tem pa podczas kon trataku  jest dobre zorganizowanie współdziałania. Dla­
tego też współdziałanie rzutu  lądowego z rzutem  powietrznym  w tym  
okresie walki obronnej powinno polegać na zgraniu ognia i m anew ru od­
powiednio do celu, miejsca, czasu i sposobu wykonania zadania.

Dwupoziomowe ugrupowanie omawianego zespołu i występowanie 
w nim różnych środków ogniowych wym aga niezwykle dokładnego zsyn­
chronizowania działania śmigłowców z ogniem czołgów i arty lerii strze­
lającej na wprost, a zwłaszcza arty lerii strzelającej z zakrytych SO w ce­
lu efektywnego w ykorzystania właściwości bojowych śmigłowców oraz 
zapewnienia im bezpieczeństwa od ognia w łasnej artylerii.

W celu zapewnienia śmigłowcom bezpieczeństwa od ognia własnej 
arty lerii w czasie przelotu i wykonywania zadań należy uzgodnić trasę 
przelotu oraz k ierunki i rubieże, do których będą prowadzić ogień śmi­
głowce. Na szczeblu powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzeniowe- 
go powinno się wyznaczyć jeden do dwóch wystarczająco szerokich kory­
tarzy przelotu w ugrupow aniu artylerii. Należy dokonać podziału zadań 
ogniowych pomiędzy czołgi, piechotę, arty lerię  i  ̂ śmigłowce. W skazy­
wanie celów powinno odbywać się za pomocą pocisków smugowych oświe­
tlających lub dym nych.

Czas ataku śmigłowców ustala w zasadzie dowódca zespołu, którego 
sztab planuje użycie głównych środków walki.

Dokonując podziału zadań dla śmigłowców szturmowych powinno się 
przewidzieć;

— zwalczanie i opóźnianie podchodzących z głębi kolumn przeciwnika;
— wsparcie ogniem rzutu  lądowego;
— zwalczanie wycofujących się pododdziałów przeciwnika.
Reasumując sądzę, że do wykonania kontrataku celowo jest tworzyć

powietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy przestrzegając następu­
jących zasad;

— śmigłowców szturmowych należy używać w sposób zmasowany na 
decydującym kierunku;

— należy zapewnić sobie ciągłe rozpoznanie pola walki;
— powinno się właściwie organizować i szybko odtwarzać system 

ognia, dowodzenia i współdziałania.
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Gen. bryg. Marian WASILEWSKI

PODSUMOWANIE SYMPOZJUM

W czasie sympozjum  dokonaliśmy tw órczej w ym iany poglądów na za­
sady tworzenia i użycia pow ietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderze- 
niowych w podstawowych rodzajach działań bojowych.

Niezwykle in teresująca dyskusja dowiodła, że wszyscy jesteśm y współ­
twórcami, autoram i nowych, ciekawych i twórczych rozw iązań proble­
mów i zadań określonych w dyrektyw ie m inistra obrony narodowej. 
Szczególnie wysoko cenimy sobie w ystąpienia zaproszonych gości, a także 
kadry naukowo-dydaktycznej ASG W P, którzy przekazali nam  swe bo­
gate doświadczenia oraz niezw ykle interesujące rozw iązania i wnioski 
w zakresie tw orzenia i użycia powietrzno-lądowych zespołów ogniowo- 
-uderzeniowych.

Strona organizacyjna i m erytoryczna, przebieg oraz liczba rozpatry­
wanych zagadnień upoważnia do w stępnej oceny rezultatów  naszego sym ­
pozjum i stw ierdzenia, że zakładane cele, tj. wym iana doświadczeń, kon­
frontacja i' ujednolicenie poglądów w zakresie tw orzenia i użycia po­
wietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych zostały w zasadzie 
osiągnięte.

Nasze sympozjum  potraktow aliśm y jako pierwszy etap szerszych roz­
ważań w tak  licznym gronie i wstępnego opracowania taktycznych zasad 
tworzenia i użycia powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzenio­
wych. Przebieg obrad świadczy o dużym  zainteresow aniu problem atyką 
użycia tego rodzaju zespołów, wskazał nam  kierunki dalszej pracy  i pro­
wadzenia badań. Szereg konkretnych wniosków, uwag i propozycji w y­
maga niewątpliw ie rozpatrzenia w m niejszych grupach specjalistów , 
zwłaszcza zaś konkretne uwagi dotyczące użycia i dowodzenia śmigłow­
cami szturmowymi.

Sądzę, że będę wyrazicielem wszystkich uczestników obrad, stw ier­
dzając, iż nasze sympozjum było jedną z pożytecznych form  uczczenia 
XXX rocznicy utworzenia ASG W P — najstarszej wyższej uczelni do­
wództw i oficerów sztabu w W ojsku Polskim. Stanowi ono także cząstkę 
wkładu w rozwój myśli wojskowej w zakresie doskonalenia sposobów p ro ­
wadzenia działań bojowych, głównie przez powietrzno-lądow e zespoły 
ogniowo-uderzeniowe, oraz pierwszy etap realizacji zadań szkoleniowych 
określonych w dyrektyw ie m inistra obrony narodowej do działalności Sił 
Zbrojnych PRL na lata 1976—80 i w w ytycznych kom endanta ASG WP 
do szkolenia na rok 1976/77.

Uważam, że niektóre wnioski i propozycje należałoby już wdrażać 
do procesu szkolenia dowództw, sztabów i wojsk (dotyczą one głównie za­
sad tworzenia i składu powietrzno-lądowego zespołu ogniowo-uderzenio-
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wego), inne zaś w ym agają jeszcze rozważań i badań. Jestem  przekonany, 
że nasze sympozjum przyczyniło się do pogłębienia i wzbogacenia tej nie­
zwykle aktualnej problem atyki. Każdy z nas wynosi z niego niew ątpliw ie 
nowe wartości i w łasne refleksje.

Podczas obrad w ysunięto wiele propozycji, uwag i wniosków. Nie je­
stem  w stanie ustosunkow ać się do wszystkich problemów, bowiem wiele 
z nich wymaga jeszcze gruntow nej analizy, a niekiedy i badań. Nie sta­
wialiśmy sobie zresztą takiego celu. K atedra Taktyki Ogólnej — ściśle 
współpracując z wojskam i i innymi katedram i ASG WP — wnikliw ie roz­
patrzy  wszystkie propozycje i uwagi oraz opracuje wnioski końcowe 
z sympozjum, a także uzupełni i wyda obszerniejsze opracowanie w po­
staci oddzielnego wydawnictwa, poświęconego omówionej problem atyce; 
opracowanie to zostanie przesłane zainteresowanym  instytucjom, dowódz­
twom  i jednostkom wojskowym.

Sympozjum stanow i jeden z przykładów ścisłej współpracy zarówno 
uczelni, jak i naszej kateidry z wojskami. Na uwagę zasługuje współpraca 
nie tylko z dowództwami i jednostkami ogólnowojskowymi, ale również 
z Dowództwem W ojsk Lotniczych i wyższymi sizkołami oficerskimi. Pot- 
twierdziło ono potrzebę tworzenia powietrzno-lądowych zespołów ognio- 
wo-uderzeniowych w działaniach bojowych dywizji, prowadzonych wspól­
nie ze śmigłowcami szturmowymi.

Jeśli chodzi o tworzenie omawianych zespołów, to na sympozjum 
sformułowane zostały następujące wnioski;

1. Pow ietrzno-lądowy zespół ogniowo-uderzeniowy może być tworzo­
ny o różnym składzie i przeznaczeniu wówczas, gdy dywizja otrzym a na 
czas organizowania działań bojowych 1 lub 2 eskadry śmigłowców sz tu r­
mowych.

2. Powietrzno-lądowe zespoły ogniowo-uderzeniowe nie mogą mieć 
stałej struk tu ry  organizacyjnej. Ich skład w każdym  wypadku będzie uza­
leżniony od sytuacji zaistniałej w toku działań bojowych oraz od posia­
danych sił i środków, a także od wykonywanego zadania bojowego. Trzon 
powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych powinny stano­
wić wojska wykonujące główne zadania bojowe w danym etapie walki, 
tj. oddziały czołgów i zmechanizowane. Natomiast działające siły i środ­
ki powietrzne oraz wsparcie z ziemi w tej sytuacji będą odgrywały rolę 
zabezpieczenia ogniowego. Użycie wszystkich środków walki m usi być 
planowane i ujm ow ane w ogólnym system ie ognia organizowanym na 
szczeblu dywizji lub arm ii,

3. Najbardziej zsynchronizowane działanie poszczególnych rodzajów 
wojsk wchodzących w skład powietrzno-lądowych zespołów ogniowo-ude­
rzeniowych należy przewidzieć szczególnie:

— w działaniach zaczepnych, w czasie przełam ywania obrony — od­
pieranie kontrataków , wprowadzanie drugich rzutów lub odwodów i roz­
w ijanie natarcia z głębi obrony, forsowanie przszkód wodnych, prow a­
dzenie pościgu i boju spotkaniowego;

— w obronie, w czasie walki o u trzym anie głównego pasa oraz wyko­
nyw ania kontrataków  i przeciwuderzeń w celu potęgowania i pogłębiania 
obrony przeciwpancernej.

4. Powietrzno-lądowe zespoły uderzeniowe należałoby użyć na głów­
nym  kierunku uderzenia, a w obronie —■ na głównym wysiłku obrony do
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niszczenia zasadniczych środków ogniowych przeciwnika. Nie należy w y­
kluczyć możliwości użycia tych zespołów do wykonania innych zadań, jak: 
zabezpieczenie skrzydeł i styków w sytuacjach natychm iastow ego zare­
agowania m anew rem  i ogniem na przeciw nika, zabezpieczenie wysadze­
nia desantów taktycznych oraz niszczenie desantów i grup  dyw ersyjno- 
-rozpoznawczych przeciwnika.

5. Zespołami tym i powinien dowodzić dowódca ogólnowojskowy 
z WSD arm ii lub dywizji działając z oficerem  naprow adzania śmigłowców.

W celu zapewnienia elastyczności i ciągłości dowodzenia konieczne sta­
je się posiadanie w systemie łączności dowodzenia jednolitych środków 
łączności przez wszystkich wykonawców zadań wchodzących w skład po- 
wietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych.

6. Pełne rozwiązanie problem u tw orzenia i użycia pow ietrzno-lądo- 
wych zespołów ogniowo-uderzeniowych jest możliwe po uwzględnieniu 
niektórych zasad ustalonych na sym pozjum  i po spraw dzeniu ich podczas 
ćwiczeń z wojskami,a także ćwiczeń doświadczalnych i ćwiczeń dowódczo- 
sztabowych na szczeblu arm ii i dywizji.

Do prac doświadczalno-badawczych w  tym  zakresie należy włączyć 
poszczególne szefostwa rodzajów w ojsk i służb, w celu wszechstronnego 
i wnikliwego rozpatrzenia interesującego nas problemu.

Dziękuję za udział i cenne uwagi oraz twórczy wkład w nasze sym ­
pozjum przedstawicielom; Sztabu Generalnego, Inspektoratu  Szkolenia, 
okręgów wojskowych, jednostek wojskowych i innych insty tucji oraz 
Towarzyszowi gen. dyw. W acławowi JAGASOW I i całej Komendzie 
ASG WP, a także szefom katedr, kadrze naukow o-dydaktycznej i słucha­
czom ASG WP oraz organizatorom sym pozjum  i wszystkim  oficerom, 
którzy zabrali głos w dyskusji.
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II. SYMPOZJUM NAUKOWE nt.
WSPÓŁDZIAŁANIE LOTNICTWA Z W OJSKAMI LĄDOWYMI 

W ZNOWELIZOWANYM SYSTEMIE DOWODZENIA 
ARMII LOTNICZEJ

Gen. bryg. pil. Zdzisław ŻARSKI

UWAGI DOTYCZĄCE SYMPOZJUM

Rozkaz m inistra obrony narodowej do szkolenia Sił Zbrojnych PRL 
w roku 1977 nakazuje wojskom lotniczym: „wdrożyć znowelizowane za­
sady dowodzenia arm ią lotniczą oraz kierowania ruchem  lotniczym w stre ­
fie działań bojowych fro n tu ”,

Stan prac związanych z realizacją tego ważnego przedsięwzięcia po­
zwala mi stwierdzić, że obecnie wojska są w przededniu wprowadzenia 
w życie tych zasad. Nad problemem dowodzenia lotnictwem  frontowym  
i współdziałania z wojskam i lądowymi wyznaczeni specjaliści z Dowódz­
tw a Wojsk Lotniczych i Akademii Sztabu Generalnego pracują już od 
dłuższego czasu. W szechstronna współpraca tych insty tucji ma wie­
loletnią tradycję. Zawsze też była wieńczona sukcesami i przynosiła 
obopólne korzyści. Wychodząc naprzeciw zapotrzebowaniu wojsk lotni­
czych Oddział W ojsk OPK i Lotnictwa ASG W P aktyw nie włączył się do 
prac badawczych nad problem em  dowodzenia i współdziałania na współ­
czesnym polu walki. K atedra Taktyki Lotnictwa uznała ten  problem  za 
jeden z czołowych tem atów  planu prac naukowo-badawczych. W m ate­
riałach na dzisiejsze sympozjum przedstawiliśm y wyniki dotychczasowych 
studiów nad tym  zagadnieniem. Podstawowym  celem sympozjum jest je­
dnak ujednolicenie poglądów na w ybrane zagadnienia współdziałania lot­
nictwa z wojskami lądowymi związane z nowelizacją system u dowodze­
nia arm ii lotniczej. Dotyczą one szczególnie:

— problemu przydziału, podziału i wykorzystania lim itu lotnictw a na 
korzyść wojsk lądowych;

— głównych problem ów organizacji i realizacji współdziałania rodza­
jów lotnictwa z wojskam i lądowymi;

— kom petencji lotniczych organów dowodzenia w zakresie współ­
działania;

— problemów zapewnienia bezpieczeństwa wojsk lądowych i lotnic­
tw a przed w zajem nym  rażeniem;

— zagadnień dyslokacji i szkolenia lotniczych organów dowodzenia 
w zakresie współdziałania z wojskami lądowymi.

Chcielibyśmy, aby wynikiem dzisiejszego sympozjum były wskazania, 
k tóre będą stanowić podstawę do przeprowadzenia ćwiczeń doświadczal­
nych i do dalszych studiów.

Burzliwy rozwój środków walki zbrojnej w ostatnim  okresie spowo­
dował istotne zmiany w sposobach i form ach prowadzenia działań bojo-
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wych lotnictwa i wojsk lądowych. Obecnie coraz w yraźniej uwidacznia 
się zwiększenie zakresu zadań, w ykonyw anych przez lotnictw o na korzyść 
wojsk lądowych. Mimo występowania różnic w poglądach co do ważności 
tych zadań, efektywność realizacji większości z nich pozostaje w bezpo­
średniej zależności od rozwiązania zagadnień współdziałania lotnictwa 
z wojskami lądowymi. Przesądza to o konieczności doskonalenia już po­
znanych oraz poszukiwania nowych form  i sposobów współdziałania, 
a także rozszerzenia kręgu zagadnień i zakresu zadań, wym agających 
roztrzygnięcia w  ram ach jego organizowania i realizowania. Zmusza nas 
również do tego nowelizacja system u dowodzenia AL.

Przybycie na obrady sympozjum  wielu oficerów — specjalistów  z in­
stytucji centralnych MON, szefostw rodzajów wojsk, okręgów wojsko­
wych, związków taktycznych i oddziałów lotnictwa oraz kadry  Aka­
demii Sztabu G eneralnego W P świadczy o randze rozpatryw anych zagad­
nień.
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MATERIAŁY DO DYSKUSJI

Płk dr nawig. Jerzy FIJAŁKOWSKI i inni.

TEZY NA SYMPOZJUM

Przedstawione w yniki studiów zespołów badawczych Akademii Sztabu 
Generalnego W P i Dowództwa Wojsk Lotniczych nie dają jednoznacznych 
i pełnych odpowiedzi (uzasadnionych propozycji rozwiązań) na szereg py­
tań  dotyczących współdziałania lotnictwa z wojskami lądowymi w zno­
welizowanym system ie dowodzenia. W ypracowanie i ustalenie rozwiązań 
tych zagadnień możliwe jest po zasięgnięciu opinii i konfrontacji poglą­
dów szeregu doświadczonych specjalistów zajm ujących się praktycznie 
problemami dowodzenia i współdziałania.

PROBLEMY DO DYSKUSJI I PROPONOWANE SPOSOBY ICH ROZ­
WIĄZAŃ

Przydział, podział i wykorzystanie limitu lotnictwa na korzyść wojsk 
lądowych w świetle znowelizowanego systemu dowodzenia lotnictwem.

Biorąc pod uwagę potrzeby wojsk armii, jak również konieczność 
ścisłego współdziałania lotnictwa z wojskam i lądowymi w ydaje się uza­
sadniony przydział 40—50% lim itu samolotolotów jednostek lotniczych ba­
zujących na k ierunku działań wojsk arm ii wykonującej w skali frontu  
główne zadanie. Na kierunku pomocniczym lim it ten może być mniejszy. 
Pozostały lim it lotnictw a byłby w ykorzystyw any do realizacji zadań we­
dług planu AL w sposób scentralizowany na szczeblu frontu. Podziału li­
m itu lotnictwa i przydziału dla arm ii ogólnowojskowych powinien doko­
nywać dowódca frontu, uwzględniając propozycje dowódcy AL w tym  
zakresie. Dotyczy to nie tylko lotnictwa wsparcia, ale również lotniczych 
bomb jądrowych, lotnictw a rozpoznawczego, lotnictwa transportow ego 
i śmigłowców, a także użycia lotniczych bomb jądrowych.

W związku z koniecznością ześrodkowania wysiłku lotnictwa AL w ce­
lu wykonywania podstawowych zadań na kierunku głównego uderzenia 
frontu  należy pozostawiać w dyspozycji frontu  50—60% lim itu lotnictwa, 
którym  się dysponuje. Dowódca arm ii ogólnowojskowej, niezależnie od 
wcześniej przydzielonego limitu, może składać dodatkowe zapotrzebowa­
nie — za pośrednictw em  CDB AL — na wykonanie przez lotnictwo zadań 
na każdy następny dzień (dobę) operacji. Przydzielony wcześniej limit 
lotnictwa na wsparcie operacji arm ijnej może również ulec zmianom 
w trakcie jej trw ania. W zależności od rozwoju sytuacji operacyjno-tak- 
tycznej dowódca fron tu  może dokonać korekty przydzielonego wcześniej
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na rzecz arm ii lim itu, uwzględniając konieczność realizacji celów operacji 
frontowej. Przydział lim itu lotnictw a wojsk lądowych dla związków tak ­
tycznych arm ii powinien być określany przez dowódcę arm ii.

Zagadnienia dotyczące w ykorzystania śmigłowców szturm ow ych plwl 
CDB AL uwzględnia jedynie w planie działań bojowych lotnictwa, zesta­
wionym na konkretny  dzień operacji. W ykorzystanie lim itu lotnictwa 
wojsk lądowych i określanie dla niego zadań bojowych powinno być po­
wierzone dowódcom DZ (DPanc) za pośrednictw em  GDB.

Zmianę obiektów działań lotnictw a w  operacji określają dowódcy: 
arm ii ogólnowojskowej dla lotnictw a wsparcia; DZ (DPanc) — dla lotnic­
twa wojsk lądowych. Przecelowania na inny obiekt uderzenia dokonują: 
CDB AL w odniesieniu do lotnictwa wsparcia, zaś GDB — w odniesieniu 
do lotnictwa wojsk lądowych.

Główne problemy organizacji i realizacji współdziałania lotnictwa roz­
poznawczego z wojskami lądowymi w  znowelizowanym systemie dowo­
dzenia lotnictwem.

Tryb organizacji współdziałania lotnictw a rozpoznawczego z wojska­
mi lądowymi może być następujący:

Szef zarządu rozpoznawczego sztabu frontu  na podstawie wytycznych 
dowódcy i szefa sztabu frontu określa:

— pasy (rejony lub kierunki) rozpoznania — dla potrzeb dowództwa 
i wojsk frontu  — przez siły i środki różnych rodzajów rozpoznania woj­
skowego, w tym  i rozpoznania powietrznego;

— zadania rozpoznania powietrznego, jakie należy w ykonać na ko­
rzyść frontu;

— term iny wykonania głównych zadań rozpoznania powietrznego;
— sposoby i term iny  dostarczenia wyników rozpoznania powietrznego;
— lim it samolotolotów lotnictwa rozpoznawczego przeznaczony do pro­

wadzenia rozpoznania na korzyść fron tu  i na korzyść arm ii pierwszego 
rzutu.

Powyższe ustalenia szefa zarządu rozpoznawczego sztabu frontu  
uwzględniają oficerowie zarządu w czasie organizowania w spółdziałania 
między wojskami realizującym i rozpoznanie. W pracach tych może brać 
udział przedstawiciel oddziału rozpoznawczego arm ii lotniczej.

W wyniku organizowanego współdziałania między rodzajam i rozpo­
znania wojskowego powinno się ustalić:

— podział zadań rozpoznawczych;
— sposób w ym iany inform acji i zdobytych danych rozpoznawczych;
— term iny i sposoby w y k o n ^ a n ia  zadań na skrzydłach sąsiednich 

frontów oraz zabezpieczenie działań lotnictw a rozpoznawczego podczas 
wykonywania wspólnych operacji;

— jednolite dla lotnictwa i wojsk lądowych kody m ap i tablice sy­
gnałowe dla przekazyw ania m eldunków  rozpoznawczych drogą radiową 
z pokładu samolotów i w naziemnych sieciach łączności;

— sygnały rozpoznania;
— sieci radiowe rozpoznania powietrznego.
Ustalone i uzgodnione dane dotyczące rozpoznania powietrznego, u ję ­

te  w formie zarządzenia dotyczącego rozpoznania sztabu frontu , powinny
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być przekazane dowódcy AL. Dalszy etap związanych z rozpoznaniem 
prac planistycznych przebiega w sztabie arm ii lotniczej. Na podstawie de­
cyzji dowódcy AL staw iane są zadania prowadzenia rozpoznania po­
wietrznego. Organizacją współdziałania lotnictw a rozpoznawczego z woj­
skami armii w ram ach wydzielonego w ysiłku lotnictwa powinna lęajmo- 
wać się obsada CDB AL, a w nim szczególnie oficerowie rozpoznawczy. 
Oficerowie ci ściśle współpracując z oddziałem rozpoznawczym arm ii 
ogółnowojskowej i przedstaw icielem  w ydziału rozpoznawczego szefostwa 
wojsk rakietow ych i a rty lerii arm ii p lanują  taktyczne rozpoznanie po­
w ietrzne na korzyść arm ii. W ram ach planow ania oficer rozpoznawczy 
CDB AL powinien:

— uzgodnić z przedstaw icielam i oddziału rozpoznawczego i wydziału 
rozpoznawczego szefostwa WRiArt. obiekty rozpoznania dla lotnictwa;

— uzgodnić czasy i częstotliwość rozpoznawania obiektów;
— określić sposoby rozpoznania oraz niezbędne siły i środki lotnic­

tw a do wykonania zadań rozpoznania;
— określić wielkość odwodu lotnictwa rozpoznawczego do dyspozycii 

dowódcy armii;
uzgodnić sposoby i term iny dostarczenia danych z rozpoznania do 

oddziału rozpoznawczego arm ii oraz sztabów ZT i oddziałów pierwszego 
rzutu;

— okreśhć sposób w ykorzystania punktóy/ naprowadzania dla zabez­
pieczenia działań lotnictw a rozpoznawczego;

— uzgodnić sposoby i sygnały współdziałania lotnictwa rozpoznaw­
czego z wojskami armii.

Realizując zadania rozpoznania na korzyść wojsk lądowych CDB AL 
powinno:

— dowodzić załogami rozpoznawczymi w rejonie rozpoznania;
— stawiać lotnictw u dodatkowe zadania rozpoznania lub przecelowy- 

wać załogi rozpoznawcze do rozpoznania nowo pojawiających się obiek­
tów;

— odbierać m eldunki rozpoznawcze od załóg, a zdobyte dane prze­
kazywać oddziałowi rozpoznawczemu arm ii ogółnowojskowej i arm ii lot­
niczej;

zbierać inform acje o nieprzyjacielu w oddziale rozpoznawczym 
arm ii ogółnowojskowej i przekazywać je na SD AL.

Grupy dowodzenia bojowego w zakresie współdziałania lotnictw a roz­
poznawczego z wojskam i lądowymi powinny wykonywać następujące za­
dania:

— uzgadniać z wydziałem  rozpoznawczym związku taktycznego rejo­
ny i obiekty rozpoznania dla użycia śmigłowców rozpoznawczych będą­
cych w dyspozycji dowódców DZ (DPanc). Inform.ować o działaniach tych 
śmigłowców CDB AL;

— składać do CDB AL zapotrzebowania na lotnictwo rozpoznawcze 
do działań na korzyść DZ (DPanc);

— wywoływać śmigłowce rozpoznawcze na pole walki zgodnie z de­
cyzją dowódcy DZ (DPanc);

— przekazywać dane rozpoznawcze uzyskane przez załogi śmigłow­
ców i inne środki rozpoznania zainteresowanym  SD.

89



Stanowiska dowodzenia DLSzR, BLBR i p lrt realizują współdziałanie 
związane z wykonyw aniem  zadań rozpoznawczych uprzednio uzgodnio­
nych. Same nie organizują i nie uzgadniają współdziałania z wojskam i lą­
dowymi.

Na szczeblu AL podstawowym dokum entem  obejm ującym  całokształt 
problemów współdziałania LR z wojskam i lądowymi powinien być plan 
rozpoznania powietrznego AL oraz grafik  działań bojowych lotnictw a roz­
poznawczego. Celowe jest także opracowywanie kom unikatów rozpoznaw­
czych oraz m ap i dzienników wiadomości o nieprzyjacielu. Dane zaw arte 
w tych dokum entach mogą wykorzystyw ać współdziałające jednostki 
wojsk lądowych. W CDB AL problem atyka rozpoznawcza, powinna być 
uwidoczniona na m apie sytuacji ogólnej oraz zawarta w planie działań 
lotnictwa na korzyść arm ii i w grafiku działań bojowych lotnictw a rozpo­
znawczego.

Na mapę sytuacji ogólnej powinny być naniesione zadania rozpo­
znawcze w ykonyw ane na korzyść wojsk arm ii zarówno w edług jej planu, 
jak i według planu AL i frontu. Oficerowie rozpoznania CDB AL opisują 
zadania rozpoznania powietrznego w planie rozpoznania sztabu arm ii oraz 
w legendzie do tego planu. Grupa dowodzenia bojowego powinna odzwier­
ciedlić sytuację rozpoznawczą na m apie sytuacji ogólnej oraz wpisywać ją 
do dziennika działań bojowych lotnictwa.

W związkach taktycznych i oddziałach lotnictwa problem y współdzia­
łania lotnictwa z wojskam i lądowymi ujm ow ane są w decyzjach dowód­
ców. Są to głównie problem y dotyczące realizacji zadań na korzyść wojsk 
lądowych i obiegu zdobytych inform acji. Obieg inform acji rozpoznaw­
czych w ram ach współdziałania LR z wojskam i lądowymi jest problem em  
bardzo ważnym zarówno ze względu na jakość informacji, jak  i czas ich 
obiegu. Dane uzyskane przez śmigłowce rozpoznawcze o obiektach poło­
żonych na głębokości do 15 km od rubieży styczności wojsk oraz przez 
lotnictwo rozpoznania taktycznego pow inny odbierać wszystkie oddziały 
i związki taktyczne pierwszego rzu tu  arm ii, a także oddział rozpoznaw­
czy armii. Można to uzyskać poprzez uruchom ienie sieci taktycznego roz­
poznania powietrznego, w których pow inny pracować odbiorniki na w y­
mienionych stanowiskach dowodzenia w ojsk lądowych i lotnictwa.

Dane o obiektach położonych na większych głębokościach przekazują 
załogi lotnictwa bombowo-rozpoznawczego w sieci rozpoznania operacyj­
nego. W sieci tej pow inny pracować odbiorniki na SD arm ii i fron tu  oraz 
AL i BLBR. Przekazyw ana inform acja z powietrza nie może w pełni za­
pewnić obiegu inform acji rozpoznawczych w ram ach współdziałania. Je ­
dnostronność tych sieci powoduje, że wojska mogą jedynie biernie odbie­
rać przekazywane informacje. Dla obustronnego obiegu inform acji roz­
poznawczych m iędzy oddziałami LR i kom órkam i rozpoznawczymi lotnic­
tw a a stanowiskami dowodzenia wojsk lądowych powinny być zorganizo­
wane oddzielne sieci naziemne w ykorzystujące stacje radioliniowe lub 
radiostacje z przystaw kam i utajniającym i. Pozwoli to na szybkie i pełne 
przekazanie zarówno informacji zdobytych przez załogi rozpoznawcze 
(LRT i LRO), jak i w odwrotnym  kierunku przez wojska lądowe.
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Główne problemy współdziałania lotnictwa wsparcia z wojskami lą­
dowymi rozwiązywane w CDB AL, GDB i PNW.

Centrum  dowodzenia bojowego arm ii lotniczej realizuje współdzia­
łanie z wojskami lądow ym i w wydzielonej m u strefie odpowiedzialności. 
Do składu bojowego GPW  CDB AL w zakresie współdziałania należy:

— przedstawienie dowódcy arm ii ogólnowojskowej propozycji wyko­
rzystania lotnictwa w operacji arm ijnej;

— uczestniczenie w określaniu zadań i obiektów działań dla lotnictwa 
uderzeniowego i śmigłowców szturmowych oraz przydzielanie celów po­
wietrznych dla lotnictw a myśliwskiego;

— określanie m iejsca rozwijania w ysuniętych punktów naprow adza­
nia oraz punktów naprow adzania i współdziałania z uwzględnieniem ko­
nieczności łączenia ich z punktam i dowodzenia oddziałów rakiet przeciw­
lotniczych;

— opracowywanie elementów współdziałania lotnictwa z wojskam i lą­
dowymi do planów operacji oraz planu działań bojowych lotnictwa na ko­
rzyść wojsk armii.

Podczas prowadzenia działań bojowych obsada PDB CDB AL może 
spełniać następujące funkcje w zakresie realizacji dowodzenia i współ­
działania:

— informować stanowiska dowodzenia współdziałających związków 
i oddziałów lotnictw a o sytuacji operacyjno-taktycznej w pasie arm ii 
ogólnowojskowej, zmianach położenia rubieży styczności bojowej, wyko­
nywanych przez wojska zadaniach i o ustalonych warunkach lotów włas­
nego lotnictwa w strefach działań arm ijnych i dywizyjnych środków OPL;

— wywoływać lotnictwo nad pole w alki oraz zapewniać jego napro­
wadzenie przy pomocy podległych punktów  naprowadzania;

— zgodnie z zatw ierdzonym  przez dowódcę AL zapotrzebowaniem na 
działania lotnictw a oraz decyzją dowódcy arm ii ogólnowojskowej, bezpo­
średnio przez SD wydzielonych związków taktycznych i oddziałów lub za 
pośrednictwem  SD AL;

organizować wzajem ne rozpoznawanie i zapewniać bezpieczeństwo 
lotów lotnictwa w strefie  odpowiedzialności CDB AL. Zadanie to realizu­
je również za pośrednictw em  grup dowodzenia bojowego, wysuniętych 
punktów  naprowadzania, punktów naprow adzania i współdziałania, a tak ­
że poprzez elem enty dowodzenia arm ii ogólnowojskowej;

— zbierać, analizować i przedstawiać dowódcy armii ogólnowojskowej 
rezulta ty  działań lotnictwa na korzyść wojsk lądowych, meldować je na 
SD AL oraz informować współdziałające związki taktyczne (oddziały) 
lotnictwa.

Grupa dowodzenia bojowego realizująca współdziałanie lotnictwa ze 
związkami taktycznym i wojsk lądowych może wykonywać w ram ach 
współdziałania następujące zadania:

— opracowywać dla dowódcy DZ (DPanc) propozycje dotyczące za­
potrzebowania lotnictw a na następną dobę działań bojowych w zakresie 
niszczenia (obezwładniania) przez lotnictwo obiektów w pasie działań dy­
wizji. Po uzgodnieniu z dowódcą dywizji zapotrzebowanie to szef GDB 
przesyła CDB AL;
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uczestniczyć w określaniu zadań i obiektów działań dla lotnictwa 
oraz zawiadamiać CDB AL o planow anym  czasie i obiektach działań dla 
samolotów i śmigłowców szturm owych w ram ach wydzielonego do dyspo­
zycji dowódcy DZ (DPanc) wysiłku (lub konkretnych sił);

— wywoływać nad pole walki lotnictwo zgodnie z otrzym anym i 
upraw nieniam i oraz lotnictwo wojsk lądowych na podstaw ie decyzji do­
wódcy DZ (DPanc);

— dowodzić lotnictw em  działającym  na korzyść DZ (DPanc) w zasię­
gu widzialności posiadanych środków radiolokacyjnych lub widzialności 
wzrokowej w bezpośredniej styczności z przednim  skrajem  wojsk;

■— meldować szefowi CDB AL dane o sytuacji taktycznej, położeniu 
rubieży styczności bojowej, wykonyw anych zadaniach przez oddziały dy­
wizji, a także przekazywać mu dane z rozpoznania otrzym yw ane od za­
łóg sam.olotów (śmigłowców) z powietrza;

— informować szefa OPL (PK OPL) dywizji zm echanizowanej (pan­
cernej) o w arunkach lotu grup lotnictw a (śmigłowców) i przelocie strefy 
działań dywizyjnych środków OPL; kontrolować włączenie (uruchom ie­
nie) środków oznaczania wojsk w łasnych oraz działanie urządzeń odze- 
wowo-rozpoznawczych samolotów (śmigłowców).

W ysunięte punk ty  naprowadzania oraz punkty  naprow dzania i współ­
działania w ykonują w ram ach współdziałania takie czynności jak:

— analizowanie sytuacji pow ietrznej i meldowanie szefowi CDB AL 
o celach powietrznych i samolotach w łasnych wykonujących loty w s tre ­
fach widzialności stacji radiolokacyjnych;

naprow adzanie samolotów (śmigłowców) na cele naziem ne i po­
w ietrzne lub w yprowadzenie ich w rejon  działań bojowych;

przecelowywanie grup uderzeniow ych samolotów (śmigłowców)
działających na korzyść wojsk lądowych;

powiadamianie grup dowodzenia bojowego o przelotach własnego 
lotnictwa nad ugrupov/aniam i bojowym i DZ (DPanc) oraz m eldowanie na 
CDB AL o nalocie lotnictwa przeciwnika;

— zapewnienie bezpośredniej realizacji współdziałania lotnictw a m y­
śliwskiego z pułkam i (brygadą) rak iet przeciwlotniczych w ich strefach 
działań bojowych;

— informowanie załóg (grup) o wejściu w strefy ognia w ojsk OPL, 
w arunkach m eteorologicznych w rejonie działań bojowych oraz o prze­
locie przedniego skraju  własnych wojsk;

— okazywanie pomocy załogom w odtworzeniu orientacji w powie­
trzu, wykonywaniu lotu po ustalonych trasach i w wyznaczonych kory­
tarzach przelotu oraz wyjściu na lotniska lądowania.

Zakres kompetencji lotniczych punktów dowodzenia (CDB LM, CDB 
AL, PNW) podczas uzgadniania i realizowania współdziałania łotnictwa 
myśliwskiego z wojskami OPL

Za aktyw ną i powszechną OPL wojsk i obiektów odpowiedzialni są 
dowódcy wszystkich szczebli dowodzenia. CDB LM AL jako organ dowo­
dzenia dowódcy AL ściśle współdziała z OK OPL frontu  w zakresie plano­
wania działań i dowodzenia lotnictwem  myśliwskim. W okresie planow’a- 
nia działań CDB LM AL powinno opracować wspólnie z szefostwem  OPL
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frontu dane do dyrektyw y operacyjnej dowódcy frontu, określając na 
podstawie wytycznych dowódcy AL;

— wysiłek lotnictw a myśliwskiego potrzebny do realizacji zadań 
osłony wojsk i obiektów frontu  na całą operację i kolejne jej dni;

— sposób odpierania wspólnie z wojskami OPL nalotów SNP, w arun­
ki i możliwości użycia LM w poszczególnych etapach i okresach operacji;

— natężenie działań LM w poszczególnych dniach operacji.
Podczas prowadzenia działań bojowych obsada punktu dowodzenia bo­

jowego CDB LM AL wspólnie z centrum  dowodzenia OK OPL frontu  
w zakresie dowodzenia i współdziałania może spełniać dwie funkcje:

a) realizować dowodzenie operacyjne i współdziałanie w całej strefie 
frontowej polegające na;

— koncentrowaniu większości sił LM na określanych kierunkach lub 
rubieżach;

— określaniu aktualnego stanu gotowości bojowej dla sił LM wydzie­
lonych do zadań osłony wojsk frontu;

— korygowaniu wysiłku LM wydzielonego do osłony wojsk poszcze­
gólnych armii;

— kontrolowaniu i koordynowaniu ruchu lotniczego w całej strefie 
frontowej;

— ciągłej wym ianie inform acji o sytuacji powietrznej z OK OPL fron­
tu  i sąsiadami;

b) realizować dowodzenie i współdziałanie taktyczno-ogniowe w ty l­
nej strefie odpowiedzialności, jeżeli nie organizuje się w niej strefy  od­
powiedzialności określonej DLM. Dowodzenie i współdziałanie taktycz­
no-ogniowe polega na;

— podejm owaniu decyzji o zwalczaniu konkretnych celów pow ietrz­
nych samodzielnie lub wspólnie z szefem OK OPL drugorzutowej armii;

— zbieraniu, opracowywaniu i wym ianie danych o aktualnej sytuacji 
powietrznej;

— kierowaniu pracą punktów naprow adzania i współdziałania;
— kierowaniu i nadzorze ruchu lotniczego w strefie odpowiedzialności;
— przekazywaniu zadań oddziałom LM wydzielonym do osłony wojsk;
CDB AL może spełniać następujące funkcje w zakresie dowodzenia 

lotnictwem  m yśliwskim  i jego współdziałania z wojskami OPL armii;
— brać udział w opracowaniu planu OPL armii oraz planu działań 

bojowych lotnictwa w systemie OPL wojsk armii;
— opracowywać w uzgodnieniu z szefem wojsk OPL arm ii zapotrze­

bowanie na wysiłek LM na każdy następny dzień (dobę) i przekazywać je 
na CDB LM AL;

— dowodzić działaniam i bojowymi lotnictwa myśliwskiego znajdu­
jącego się w pow ietrzu w  granicach strefy  odpowiedzialności oraz zapew­
niać mu bezpieczeństwo lotów;

— zgodnie z otrzym anym i kom petencjam i wywoływać LM do zwal­
czania celów pow ietrznych oraz zapewniać jego ścisłe współdziałanie 
z wojskami OPL.

Grupa dowodzenia bojowego przy DZ (DPanc) uzgadnia z PK  OPL 
dywizji w arunki wprowadzenia LM do stref działań bojowych naziem ­
nych środków OPL dywizji, uprzedzając je o lotach własnego lotnictwa
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(śmigłowców) w  celu zapewnienia lotnictw u bezpieczeństwa w strefie 
ognia rakiet przeciwlotniczych i arty lerii.

Punkty  naprow adzania i współdziałania naprow adzają samoloty m y­
śliwskie na cele powietrzne oraz zapew niają realizację bezpośredniego 
współdziałania z pułkam i rakiet przeciwlotniczych.

Na podstawie dyrektyw y dowódcy frontu, rozkazu operacyjnego i wy­
tycznych dowódcy AL skład osobowy CDB LM AL bierze udział, wspól­
nie z centrum  planow ania OK OPL frontu, w opracowaniu dwóch pod­
stawowych dokum entów:

a) planu OPL wojsk i obiektów frontu;
b) planu działań sił i środków OPL podczas odpierania zmasowanego 

nalotu lotnictwa przeciwnika.
W czasie opracowywania planu OPL powinny być uzgodnione i zo­

brazowane (ujęte w legendzie) następujące jego elem enty dotyczące dzia­
łań  LM we współdziałaniu z wojskam i OPL:

— wysiłek LM na całą i kolejne dni operacji frontow ej oraz jego po­
dział według zadań realizowanych przez wojska frontu  i arm ii;

— sposoby działań bojowych LM podczas osłony wojsk i obiektów 
frontu;

— rubieże wprowadzenia LM do walki;
— strefy  dyżurowania, samodzielnego poszukiwania i niszczenia ce­

lów powietrznych, SKW strefy (sektory) samodzielnych działań ZT i od­
działów LM;

— system  naprow adzania LM na cele powietrzne;
— bazowanie LM w pierwszym dniu i kolejnych dniach operacji;
— organizacja dowodzenia działaniam i LM;
— współdziałanie LM z wojskam i OPL, w tym  w arian ty  i sposoby 

współdziałania, ustalone zasady współdziałania (podziału celów), obieg 
informacji o celach powietrznych i w łasnych samolotach, sygnały współ­
działania i sposoby ich przekazywania.

Plan działań sił i środków OPL (w tym  LM) podczas odpierania zm a­
sowanego nalotu lotnictwa przeciw nika jest jednym  z załączników do 
planu OPL frontu. Stanowi on szczegółowe rozwinięcie zagadnień współ­
działania zaw artych w planie OPL w  odniesieniu do odparcia założonego 
(zmodelowanego) zmasowanego nalotu lotnictwa przeciwnika.

W planie działań bojowych lotnictw a opracowanym  przez CDB AL 
powinny być również zawarte zagadnienia dotyczące działań bojowych 
LM i jego współdziałania z wojskami OPL. Ponadto skład osobowy CDB 
AL bierze udział w opracowaniu planu OPL armii, w którym  przedstaw ia 
graficznie i w form ie legendy niezbędne zagadnienia dotyczące działań 
bojowych LM i jego współdziałania z wojskam i OPL arm ii.

Główne problemy współdziałania lotnictwa myśliwskiego z wojskami 
OPL na szczeblach taktycznych

Zapewnienie współdziałania lotnictw a myśliwskiego z naziem nym i 
środkam i OPL na szczeblach taktycznych od szczebla DZ (DPanc) w dół 
oraz bezpośredniego współdziałania LM z pułkam i rak ie t przeciw lotni­
czych jest jednym  z bardziej złożonych problemów współdziałania. W spół­
działanie to można realizować za pośrednictwem  GDB lotnictw a przy DZ
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(DPanc), która bezpośrednio współpracuje z PK  OPL DZ (DPanc), oraz 
rozwiniętego na bazie środków radiolokacyjnych pułku rak iet przeciw­
lotniczych, punktu  naprow adzania i współdziałania. W spółdziałanie na 
szczeblu ZT wojsk lądowych może być zapewnione w zasadzie z tym i je­
dnostkami wojsk OPL, które m ają bezpośrednią łączność z PK  OPL dy­
wizji. Trudno jest jednak  je zapewnić z jednostkam i nie posiadającym i 
łączności z PK OPL ZT, a szczególnie z pododdziałami OPL wojsk lądo­
wych, które prowadzą działalność bojową zgodnie z decyzjami dowódców 
ogólnowojskowych. Trudność tę można pokonać trzem a sposobami:

a) rozmieszczając g rupy dowodzenia bojowego lotnictwem lub przed­
stawicieli lotnictwa na niższych szczeblach dowodzenia (pz, pcz);

b) łącząc naziem ne środki OPL wojsk lądowych na niższych szczeblach 
dowodzenia w grupy środków OPL posiadających łączność bezpośrednią 
z PK  OPL DZ (DPanc);

c) stosując zakazy prowadzenia ognia przez naziemne środki OPL niż­
szych szczebli w czasie przelotów lotnictwa przez strefy, w których są one 
rozmieszczone.

Łączenie elem entów dowodzenia lotnictwem  myśliwskim z SD prplot 
w postaci PNW zdaje praktyczny egzamin, ale tylko w stosunku do współ­
działania LM prowadzącego działalność bojową w strefie ognia pułku ra ­
kiet przeciwlotniczych. M e zapewnia się jednak realizacji współdziałania 
z tym i jednostkami wojsk OPL, które prowadzą ogień samodzielnie we­
dług decyzji dowódcy jednostki. Celowe jest więc dążenie do tworzenia 
połączonych elem entów dowodzenia jednostkam i wojsk OPL i lotnictwa 
wszędzie tam, gdzie dotychczas współdziałanie nie jest w pełni zapewnio­
ne lub też stosowanie zasady zezwalania na otwarcie ognia na niższych 
szczeblach przez te  nadrzędne organy dowodzenia, które m ają nawiązane 
bezpośrednie współdziałanie z lotnictwem.

Sposoby zapewnienia bezpieczeństwa wojsk lądowych i lotnictwa 
przed wzajemnym rażeniem podczas wspólnych działań

W celu zapewnienia wzajemnego bezpieczeństwa podczas organizowa­
nia współdziałania lotnictwa z wojskami OPL powinno się ustalić: kory­
tarze (pasy) przelotu własnego lotnictwa przez strefy działań bojowych 
wojsk OPL oraz w arunki lotu w nich; zasady przekazywania zapotrzebo­
w ań na loty; sposób term inowego przekazywania czasów w ylotu grup sa­
molotów (śmigłowców) dla wykonania zadań; sygnały wzajem nej wym ia­
ny  informacji i czasy, w których one obowiązują.

W szystkie loty w łasnych samolotów (śmigłowców) w strefie działań 
wojsk OPL powinny być wykonywane w edług wcześniejszych zamówień. 
Zamówienia na planowe loty (wyciągi z nich) celowo jest przekazywać na 
stanowiska dowodzenia wojsk OPL w przeddzień planowanych lotów. Na­
tom iast loty pozaplanowe powinny być zgłaszane z wyprzedzeniem w cza­
sie, potrzebnym  na przesłanie inform acji do wojsk zaangażowanych 
w obronie przeciwlotniczej. S tart samolotów' nie może nastąpić bez upew­
nienia się, że inform acja o locie dotarła do zainteresowanych.

Dowódcy i sztaby oddziałów (pododdziałów) lotnictwa powinni prze­
słać w odpowiednim czasie personelowi latającem u zasady i sposoby 
wzajemnego rozpoznania i nakazać m u ich przestudiowanie, sprawdzić
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przed wylotem, czy piloci znają ustalone sygnały rozpoznania oraz skon­
trolować sprawność środków podaw ania tych sygnałów; przekazać perso­
nelowi latającem u dane o położeniu w łasnych wojsk i przewidywane 
zmiany w położeniu rubieży styczności wojsk w czasie w ykonyw ania ude­
rzenia oraz określić sposób utrzym yw ania łączności z punktam i dowodze­
nia.

W zajemne rozpoznanie może być prowadzone za pomocą środków 
radiotechnicznych zainstalowanych na samolotach (śmigłowcach) oraz po­
jazdach m echanicznych wojsk lądowych, środków sygnalizacyjnych, środ­
ków rozpoznania radiolokacyjnego oraz poprzez niezawodnie zorganizo­
waną łączność radiow ą pomiędzy współdziałającym i lądow ym i i lotniczy­
mi związkami taktycznym i i oddziałami.

Podstawowym  środkiem oznaczania własnych samolotów (śmigłow­
ców) jest ap ara tu ra  system u rozpoznania radiolokacyjnego. Jeśli system 
ten jest n iespraw ny lub w ogóle nie istnieje, rozpoznanie można prow a­
dzić wizualnie w edług sylwetek samolotów, znaków rozpoznawczych, 
specjalnych sygnałów wizualnych, kierunków, czasów i wysokości lotu 
samolotów (śmigłowców).

Wojska lądowe rozpoznają lotnictwo według sygnałów ,,Ja swój samo­
lot” przekazywanych z pokładu samolotów (śmigłowców) w edług ustalo­
nego sposobu. Sygnał ten może być podany również za pomocą radiotech­
nicznych,^ św ietlnych środków sygnalizacyjnych, a także ewolucjam i sa­
molotu (śmigłowca). W izualny sygnał „Ja swój samolot” lotnictw o może 
podawać na żądanie wojsk. P rzekazują go punkty  dowodzenia lotnic­
twem  na wyznaczonych rubieżach i przy podejściu do rubieży styczności 
wojsk, podejściu do strefy działań w ojsk OPL lub w czasie niezamierzo­
nego ostrzeliwania samolotów przez wojska własne.

Lotnictwo rozpoznaje własne w ojska według sygnału „Tu linia fron tu” 
i „My, własne w ojska”. Sygnał „Tu linia fron tu” oddziały i pododdziały 
wojsk lądowych przekazują w czasie działań bojowych na określony sy­
gnał dla oznaczenia przedniego skraju , osiągniętych (zajętych) rubieży 
w celu uniknięcia możliwości rażenia ich przez lotnictwo, k tó re  wykonuje 
uderzenia w bezpośredniej styczności z własnym i wojskami. Sygnał ,,My, 
własne wojska” przekazywany jest również dla rozpoznania w ojsk w m ar­
szu, w rejonach ześrodkowania i podczas działań na różnych kierunkach 
w oderwaniu od głównych sił.

Do oznaczania w łasnych wojsk lądowych w oddziałach i pododdziałach 
powinny być wyznaczane odpowiednie załogi (obsługi) czołgów, transpor­
terów  opancerzonych, dział (stanowisk ogniowych), które są wyposażone 
w aparaturę radiotechnicznego rozpoznania i środki sygnalizacyjne ozna­
czania wojsk własnych. W lotnictwie sygnały te przekazują załogi poje­
dynczych samolotów (śmigłowców) oraz wyznaczone załogi ze składu 
grup. Jeśli b rak  jest w wojskach lądowych odpowiedniego radiolokacyj­
nego wyposażenia do rozpoznawania własnych samolotów (śmigłowców), 
ich działania we wspólnej strefie powinny być dokładnie uzgodnione we­
dług wysokości i czasu. Jest to szczególnie ważne w w arunkach u trudnio­
nej możliwości rozpoznania wzrokowego, podczas działań w nocy oraz 
w dzień, w trudnych  w arunkach atmosferycznych.

Dla ustalenia zakresu odpowiedzialności i podziału kom petencji, a tak ­
że w celu koordynacji wysiłków na rzecz zapewnienia bezpieczeństwa lo-
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tów należy określić granice przestrzeni powietrznej, za którą odpowia­
dają dowódcy poszczególnych elementów dowodzenia.

CDB LM AL powinno odpowiadać za bezpieczeństwo lotów w prze­
strzeni powietrznej nad całym obszarem frontu, poszerzonym o pasy 
współdziałania z sąsiadami, obejmującej strefy  ognia środków OPL i s tre ­
fę działania lotnictw a myśliwskiego w ysuniętą w stronę nieprzyjaciela.

CDB AL powinno natom iast odpowiadać za bezpieczeństwo lotów 
w przestrzeni pow ietrznej ograniczonej szerokością i głębokością ug ru ­
powania wojsk arm ii do pułapu skutecznego zasięgu rakiet przeciw lotni­
czych typu ,,KUB”, tj. średnio 10 000 m, poszerzoną o pasy współdziała­
nia i strefę działań bojowych lotnictwa i wojsk OPL w ysuniętą w stronę 
nieprzyjaciela.

Na tych samych zasadach może być organizowana strefa odpowiedzial­
ności DLM w ty lnej strefie OPL frontu. Natomiast GDB powinna odpo­
wiadać za bezpieczeństwo lotów w pasie związku taktycznego do wysokoś­
ci skutecznego zasięgu rakiet przeciwlotniczych typu ,,STRZAŁA-2”, tj. 
średnio do wysokości 4000 m, i na głębokość 25—30 km od przedniego 
skraju.

Rozwiązania te nie mogą w pełni zapewnić bezpieczeństwa lotów, je­
dnak powinny poważnie przyczynić się do zmniejszenia ilości negatyw ­
nych zjawisk z tym  związanych.

Dyslokacja i szkolenie ogniw systemu dowodzenia i współdziałania AL 
w okresie pokoju

Biorąc pod uwagę wymagania w zakresie utrzym yw ania wysokiego 
stopnia gotowości bojowej lotniczych organów dowodzenia do wykony­
wania zadań w czasie wojny, najbardziej racjonalne jest następujące ich 
rozmieszczenie w czasie pokoju:

— centrum  dowodzenia bojowego lotnictw a myśliwskiego arm ii lot­
niczej oraz posterunek naprowadzania i współdziałania przew idyw any do 
rozwinięcia z frontow ym  pułkiem  rakiet przeciwlotniczych — przy Sze­
fostwie Wojsk Obrony Przeciwlotniczej;

— centrum  dowodzenia bojowego arm ii lotniczej wraz z podporząd­
kowanymi mu grupam i dowodzenia bojowego, wysuniętym i punktam i na­
prowadzania oraz posterunkam i naprow adzania i współdziałania — przy 
dowództwach okręgów wojskowych.

Tem atyka szkoleniowa wymienionych punktów  dowodzenia powinna 
być zintegrow ana z tem atyką szkoleniową organów dowodzenia wojsk lą­
dowych z wyeksponowaniem  problem atyki działań lotnictwa. Organiza­
torem  szkolenia lotniczych elementów dowodzenia powinno być Dowódz­
two Wojsk Lotniczych.
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R E F E R A T Y

Płk dr nawig. Jerzy FIJAŁKOWSKI i inni.

W SPÓŁDZIAŁANIE LOTNICTWA Z W OJSKAMI LĄDOWYMI 
W ZNOWELIZOWANYM SYSTEMIE DOWODZENIA 

ARMII LOTNICZEJ

Wymagania wojsk lądowych w zakresie współdziałania z lotnictwem

We współczesnych w arunkach sukces w operacji (bitwie) można osią­
gnąć wspólnym i skoordynowanym  wysiłkiem  wszystkich rodzajów sił 
zbrojnych i wojsk. W arunek ten zmusza do ciągłego doskonalenia organi­
zacji i realizacji współdziałania między związkami, oddziałami i pododdzia­
łami wojsk .

Bogate doświadczenia uzyskane podczas drugiej w ojny światowej, 
współczesnych nam  wojen lokalnych oraz przeprowadzonych w okresie 
powojennym licznych ćwiczeń sztabów i wojsk w skazują na ciągłą po­
trzebę system atycznego doskonalenia organizacji i realizacji współdzia­
łania między lotnictwem  i wojskami lądow ym i w celu dostosowania ich do 
aktualnych potrzeb i warunków.

Lotnictwo frontowe, w ykonujące zgodnie z decyzją dowódcy frontu  
zadania rozpoznania powietrznego, wsparcia, osłony, desantow ania i trans­
portu współdziała przede wszystkim z arm iam i ogólnowojskowymi i pan­
cernym i oraz związkami taktycznym i wojsk lądowych.

W spółdziałanie lotnictwa z wojskam i lądowymi polegające na uzgod­
nieniu wspólnych działań według zadań, sposobów, miejsca i czasu ich w y­
konania uzależnione jest od warunków  współczesnego pola w alki oraz mo­
żliwości ich realizacji przez zainteresowane sztaby.

W ostatnich latach do wyposażenia wojsk lądowych, w łasnych i prze­
ciwnika wprowadzono wiele nowych lub udoskonalonych środków  walki. 
Jednocześnie obserw uje się rozwój tak tyk i i sztuki operacyjnej wojsk lą­
dowych, k tóry powoduje konieczność w eryfikacji dotychczasowych w y­
m agań wojsk lądowych w stosunku do współdziałającego z nim i lotnictw a 
i określenia nowych.

W związku z system atycznym  wzrostem  manewrowości w ojsk lądo­
wych przeciwnika zwiększają się potrzeby w zakresie otrzym yw ania w od­
powiednim czasie inform acji z rozpoznania powietrznego. Przy czym duża 
ilość tych potrzeb pojawia się w trakcie prowadzenia działań i wym aga 
natychm iastowego ich zaspokojenia. Współczesne działania wym agają 
więc ciągłości rozpoznania wojskowego, w którym  rozpoznanie powietrzne 
odgrywa znaczną rolę. Z powyższym w ym aganiem  wiąże się ściśle term i­
nowość prowadzenia rozpoznania. Od niej bowiem zależy, czy zdobyte in­
form acje o obiektach przeciwnika lub jego działaniu będą m ogły być na­
tychm iast w ykorzystane do powzięcia decyzji o niszczeniu tych obiek-
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tów lub do zorganizowania odpowiedniego przeciwdziałania przez nasze 
wojska. Realizacja tego wym agania ma duże znaczenie ze względu zarów ­
no na w zrastającą m anewrowość wojsk, jak i ważność rozpoznawanych 
obiektów — szczególnie środków napadu jądrowego.

Wyposażenie w ojsk w  rakiety z głowicami o małych wagom iarach 
(o ekwiwalencie tro ty low ym  3 KT i mniej) staw ia przed lotnictw em  roz­
poznawczym w ym agania dokładnego określenia współrzędnych rozpozna­
wanych obiektów. Dokładność ta powinna wynosić 100— 150 m dla ra ­
kiet taktycznych i do 200—300 m dla rak iet operacyjno-taktycznych. Im 
v/iększa jest dokładność rozpoznania obiektów uderzeń jądrowych, tym  
większe są możliwości ekonomicznego wykorzystania tak ważnego i sku­
tecznego środka walki, jakim  jest broń jądrowa. Nie zawsze jednak, m i­
mo dużych możliwości, lotnictwo rozpoznawcze będzie w stanie dostarczyć 
inform acji o obiektach uderzeń jądrowych w czasie zapewniającym  duże 
prawdopodobieństwo w ykonania zadania przez własne wojska rakietowe, 
naw et z najwyższych stopni gotowości. Lotnictw u rozpoznawczemu sta­
wiane jest zatem  dodatkowe wymaganie natychmiastowego zwalczania 
w ykrytych środków napadu jądrowego. Aby skuteczność zwalczania była 
duża, celowe jest wykonyw anie tego typu  zadań większymi grupam i lot­
nictw a rozpoznawczego lub myśliwsko-szturmowego (para, klucz, eska­
dra).

Równie ważnym  wymaganiem, którem u powinno sprostać lotnictwo 
rozpoznawcze, jest wiarygodność dostarczanych informacji. Sztaby ogólno- 
wojskowe organizujące rozpoznanie, używając do tego celu różnych sił 
i środków rozpoznania wojskowego, wym agają, aby każdy ze środków do­
starczał inform acji wiarygodnych, gdyż nie zawsze wystarczy sił i czasu 
na kilkakrotne rozpoznanie obiektu przez te same lub różne środki roz­
poznania. Lotnictwo rozpoznawcze powinno fotografować w ykryte obiek­
ty  i dostarczać wojskom  lądowym w krótkim  czasie informacji możliwie 
udokum entowanych.

Z potrzeb wojsk lądowych wynika, że rozpoznaniem powietrznym  na­
leżałoby objąć pas działania frontu na głębokość do 400—500 km  od ru ­
bieży styczności wojsk. Największe w ym agania co do ilości rozpoznawa­
nych obiektów będą dotyczyły rozpoznania na głębokość 200— 250 km. 
Lotnictwo rozpoznania taktycznego w ykonujące te  zadania powinno jak 
najściślej współdziałać z wojskami arm ii i jej środkami rozpoznania na­
ziemnego. O kreślając wym agania w zakresie organizacji rozpoznania po­
wietrznego i współdziałania lotnictwa rozpoznawczego z wojskam i lądo­
wym i należy pamiętać, że głównym organizatorem  jest zarząd rozpo­
znawczy sztabu fron tu  korzystający z pomocy oddziału rozpoznawczego 
sztabu arm ii lotniczej. Na tym  szczeblu powinny być określone ogólne 
pasy i kierunki rozpoznania, limit samolotolotów lotnictwa rozpoznaw­
czego działającego na korzyść frontu i poszczególnych arm ii pierwszego 
rzu tu  oraz szczegółowe zadania rozpoznania na korzyść sztabu frontu.

Rozpoznanie na korzyść wojsk arm ii planuje oddział rozpoznawczy 
sztabu arm ii przy współudziale oficerów rozpoznawczych organu dowo­
dzenia lotnictwem. Na tym  szczeblu powinno być organizowane współ­
działanie lotnictwa rozpoznania taktycznego z wojskami i środkam i roz­
poznania arm ii w ram ach wydzielonego dla niej wysiłku, i to zarówno 
w okresie planowania, jak i podczas w ykonyw ania zadań. Z inform acji
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uzyskanych przez lotnictwo rozpoznania taktycznego korzystać powinny 
wojska od szczebla oddziału wzwyż.

Związki taktyczne wojsk lądowych dysponują eskadram i śmigłowców 
rozpoznawczo-łącznikowych. Będą one wykonyw ały część zadań rozpo­
znania według planów wydziałów rozpoznawczych tych związków. W pla­
nowaniu rozpoznania konieczny jest udział oficera rozpoznawczego, wcho­
dzącego w skład elem entu dowodzenia lotnictwem  rozmieszczonego przy 
SD związku taktycznego wojsk lądowych. Oficer ten byłby również od­
powiedzialny za ustalanie, w uzgodnieniu z wydziałem rozpoznawczym 
związku taktycznego, zapotrzebowań na wiadomości, k tóre powinno zdo­
być lotnictwo rozpoznania taktycznego, a także za zebranie i przesyłanie 
informacji do organu dowodzenia lotnictw em  organizowanego przy arm ii 
ogólnowojskowej.

W działaniach lotnictwa na korzyść wojsk lądowych w yraźnie dąży się 
do zapewnienia ciągłości i skuteczności wsparcia ogniowego wojsk pancer­
nych, zmechanizowanych i desantów taktycznych w różnych rodzajach 
działań bojowych, z jednoczesnym zapewnieniem  możliwości koncentra­
cji wysiłku lotnictw a na w ybranym  kierunku działań. Duża ilość małych 
i ruchliwych obiektów współczesnego pola walki, a także trudne  określe­
nie ich miejsca znajdowania się ograniczają w zasadniczy sposób wyko­
rzystanie naziem nych środków ogniowych (artyleria, rakiety). W ymagana 
jest zatem od lotnictw a uderzeniowego działalność w zakresie system a­
tycznego w ykryw ania i niszczenia tych obiektów i zapewnienie jednocześ­
nie w arunków dla wykonania zadań przez naziemne środki ogniowe. 
Szczególnie konieczna jest koncentracja wysiłku lotnictwa wsparcia na 
niszczeniu środków przenoszenia broni jądrowej, wojsk npla w m arszu 
oraz na dezorganizowaniu systemu dowodzenia.

Rozwój sytuacji na współczesnym polu walki zarówno pod względem 
ilościowym, jak i jakościowym będzie powodował konieczność dokonywa­
nia zmian w opracowanych wcześniej planach wykorzystania wojsk. Ma 
to istotny wpływ na konieczność stosowania elastycznego sposobu wyko­
rzystania lotnictwa wsparcia, częstego przew artościowyw ania i zmiany 
zadań oraz korygowania sposobów i czasów uderzeń. Isto tnym i czynni­
kami mającymi wpływ na działanie lotnictw a uderzeniowego są decyzje 
dowódców ogólnowojskowych dotyczące wykorzystania podległych im 
wojsk. Decyzjom tym  jest podporządkowane działanie lotnictw a, z jedno­
czesnym stw orzeniem  warunków do stosowania zasady koncentracji jego 
wysiłku na głównych kierunkach działania wojsk lądowych. Całokształt 
planowania i w ykorzystania lotnictwa wsparcia musi być przede wszyst­
kim podporządkowany celom operacji wojsk lądowych.

Ważnym elem entem  działalności wojsk lądowych jest w ykorzystanie 
desantów taktycznych, z pełnym  i wszechstronnym  ich zabezpieczeniem. 
Istotny udział w zabezpieczeniu desantów taktycznych może mieć właśnie 
lotnictwo wsparcia i osłony. W łaściwe zaplanowanie zadań, dokładne 
uzgodnienie współdziałania lotnictwa z wojskam i desantu, a także rodza­
jów lotnictwa m iędzy sobą i jego realizacja jest jednym  z ważnych czyn­
ników w arunkujących powodzenie w działaniu desantu taktycznego. 
Działalność bojowa lotnictwa podczas zabezpieczania desantów taktycz­
nych powinna być realizowana w ram ach wysiłku lotnictwa wydzielonego 
do zabezpieczenia arm ii ogólnowojskowej.
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Transport pow ietrzny na rzecz arm ii ogólnowojskowej stanow i nie­
wielką część ogólnej działalności lotnictwa. W ymaga on jednakże ścisłe­
go powiązania z zadaniam i i działalnością wojsk lądowych. Dowódca a r­
mii ogólnowojskowej powinien dysponować określonym lim item  śmigłow­
ców i samolotów transportow ych.

Poważną grupę zadań na korzyść wojsk lądowych realizują obecnie 
śmigłowce m ające różne przeznaczenie i możliwości bojowe. Ten środek 
walki może być szybko użyty w działaniach bojowych pod warunkiem , że 
śmigłowce będą bazowały możliwie blisko rubieży styczności bojowej 
wojsk i znajdowały się w bezpośrednim zasięgu środków dowodzenia. 
Przydzielanie śmigłowców do dyspozycji dowódców ZT wojsk lądowych 
powoduje zasadnicze trudności w zabezpieczeniu ich działań. Jednakże ze 
względu na wym agania wojsk lądowych w zakresie wsparcia bezpośred­
niego jest to obecnie rozwiązanie racjonalne. Oczywiście oznacza to także, 
że śmigłowce szturm ow e muszą znajdować się również w dyspozycji do­
wódców wyższych szczebli dowodzenia.

Na szczeblu związku operacyjnego, a naw et także na szczeblach tak ­
tycznych wojsk lądowych, należy stworzyć dowódcy i sztabowi w arunki 
do pełnego dysponowania wydzielonym lim item  lotnictwa. W tym  celu 
na czas trw ania operacji przy SD arm ii ogólnowojskowej powinna być 
rozwijana grupa dowodzenia lotnictwem, k tóra byłaby zdolna do pełnej 
koordynacji działań i dowodzenia wszystkim i rodzajami lotnictw a w ra ­
mach operacji arm ijnej, a w szczególności do: informowania o zadaniach 
w ykonyw anych przez AL w pasie działania armii; informowania dowódcy 
i sztabu arm ii o ak tualnych  możliwościach bojowych lotnictwa; przedsta­
wiania propozycji wykorzystania lotniczych bomb jądrowych, lotnictwa 
wsparcia i osłony oraz śmigłowców szturmowych; wywołania samolotów 
i śmigłowców na pole walki; uzgadniania i rozwiązywania zagadnień 
współdziałania; przedstaw iania dowódcy i sztabowi armii rezultatów  dzia­
łań  bojowych samolotów i śmigłowców szturmowych.

W dotychczasowym systemie dowodzenia i współdziałania znajdujące 
się na szczeblu arm ii ogólnowojskowej WSD DLSzR nie obejmowało swo­
ją działalnością wszystkich rodzajów lotnictw a wsparcia. Stw arzało to w a­
runk i do niezbyt precyzyjnego i skutecznego ich wykorzystania, nie za­
pewniało realizacji wszystkich nakazanych wymagań współdziałania oraz 
stwarzało przesłanki dô  naruszania bezpieczeństwa własnych wojsk lądo­
wych i działającego lotnictw a wsparcia. Ujęcie całokształtu problem atyki 
dowodzenia i współdziałania lotnictwa z wojskam i lądowymi przez jedno­
lity  organ rozw ijany przy SD arm ii ogólnowojskowej (pancernej)^ pozwoli 
na pełniejsze w ykorzystanie możliwości lotnictwa wsparcia i ściślejsze 
powiązanie jego działań z działalnością wojsk lądowych.

W związkach taktycznych (pancernych i zmechanizowanych) celowe 
jest posiadanie kom petentnych grup dowodzenia lotnictwem ze środka­
mi dowodzenia, które m iałyby możliwości bezpośredniego wywoływania 
samolotów i śmigłowców nad pole walki (w ram ach wydzielonego dla ZT 
przez dowódcę arm ii lim itu) oraz rozwiązywania zagadnień współdziałania 
na szczeblu ZT. Bezpośrednim dowodzeniem oraz naprowadzaniem  lot­
nictwa na obiekty naziem ne i powietrzne, a także współdziałaniem lot­
nictwa myśliwskiego z pułkam i rakiet przeciwlotniczych powinny zająć
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się posterunki naprowadzania i współdziałania rozw ijane w ilości 3—4 
w pasie działań każdej arm ii ogólnowojskowej pierwszego rzu tu  frontu.

Podczas organizowania i realizowania współdziałania wojsk OPL z lot­
nictwem wydzielonym  do działań w osłonie wojsk należy przede wszyst­
kim uwzględnić te czynniki, które v/ sposób zasadniczy w pływ ają na efek­
tywność współdziałania. Podstawowym  czynnikiem decydującym  o efek­
tach współdziałania lotnictwa z wojskam i OPL jest odpowiednio wczesne 
wykrycie i dostarczenie aktualnych inform acji o sytuacji pow ietrznej do 
ogniw dowodzenia sił i środków realizujących zadanie w system ie obrony 
przeciwlotniczej. Dotychczas, jakkolwiek formalnie istniał jednolity sy­
stem  w ykryw ania i powiadamiania rozw ijany przez wojska obrony prze­
ciwlotniczej, to obok niego rozwijane były integralne elem enty w ykryw a­
nia i powiadam iania lotnictwa i wojsk lądowych (krt DLSzR, b rt DLM 
i plm, kdir DZ, DPanc). Ponadto dane rozpoznania obiektów pow ietrz­
nych dostarczane przez system  w ykryw ania i powiadamiania docierały do 
organów dowodzenia z dość dużym opóźnieniem. Bardziej wnikliw a ana­
liza tego problem u wskazuje na konieczność pełnej integracji sił i środ­
ków w ykryw ania i powiadamiania w skali frontu. Utworzony system  po­
winien mieć odpowiednią struk tu rę  oraz dysponować takim i środkam i w y­
krywania, rozpoznania i łączności, łącznie ze środkami autom atyzacji, aby 
mógł kontrolować loty wszystkich samolotów i śmigłowców nieprzyjacie­
la oraz dostarczać o nich term inowe dane do organów dowodzenia.

Kolejnym czynnikiem  decydującym  o rezultatach współdziałania jest 
uzyskanie jednolitej in terpretacji sy tuacji powietrznej przez \vszystkie 
ogniwa współdziałających środków OPL. Jednolitość tej in terp re tac ji mo­
że zapewnić funkcjonalne powiązanie organów kierowania wojsk OPL 
i dowodzenia wszystkim i rodzajam i lotnictwa, od najwyższych do najniż­
szych szczebli dowodzenia. Dotychczas łączone były elem enty dowodze­
nia wojsk OPL i lotnictwa myśliwskiego i to jedynie na szczeblach ope­
racyjnych.

Jednym  z bardzo ważnych czynników decydujących o w ynikach współ­
działania jest racjonalne wykorzystanie sił i środków uczestniczących 
w systemie OPL zgodnie z ich możliwościami i wym aganiam i aktualnej 
sytuacji. Chodzi o usuwanie ujem nych cech jednego środka i zastępowa­
nie dodatnimi cechami drugiego oraz m aksym alne w ykorzystanie możli­
wości wojsk OPL i lotnictwa myśliwskiego podczas w spólnych działań. 
Sprostać tem u wym aganiu można dzięki zasadzie wspólnego decydowania 
o zwalczaniu celów przez szefów wojsk OPL i dowódców (przedstawicieli) 
lotnictwa na określonych szczeblach dowodzenia.

Jak  wykazują doświadczenia uzyskane podczas ćwiczeń i współczes­
nych wojen lokalnych, obecnie — ze względu na w arunki bezpieczeństwa 
wspólnych działań sił i środków OPL oraz lotnictwa — konieczne jest po­
siadanie aktualnych informacji o położeniu i możliwościach w łasnych 
środków. W ymaganie to powoduje konieczność obserwacji i prowadzenia 
własnych samolotów przez punkty dowodzenia obroną przeciwlotniczą 
oraz uprzedzanie o ich locie przede wszystkim  aktyw nych środków OPL.

Podstawowym wym aganiem  w dziedzinie organizacji współdziałania 
lotnictwa z wojskam i OPL jest jego jednolitość, którą może zapewnić za­
sada organizacji współdziałania na szczeblu frontu. Niższe szczeble dowo­
dzenia dla zachowania jednolitości pow inny jedynie uzgadniać bezpośred-
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nio między sobą te elem enty współdziałania, które poleci im rozwiązać 
szczebel frontu. R ezultaty  uzgodnionego współdziałania m eldują one te ­
mu dowódcy, k tóry  zlecił im ich uzgodnienie. Niższe szczeble dowodzenia 
byłyby zatem jednocześnie realizatoram i współdziałania zorganizowanego 
w sposób centralny.

Bardzo ważnym  elem entem  w całokształcie problem atyki współdzia­
łania lotnictwa z w ojskam i OPL jest włączenie do procesu organizacji 
i realizacji współdziałania całości lotnictwa arm ii lotniczej oraz lotnictwa 
wojsk lądowych.

Biorąc pod uw agę powyższe zasadnicze wymagania m erytoryczne 
i strukturalne, problem atyka współdziałania lotnictwa z wojskam i OPL 
powinna być rozwiązywana:

— na szczeblu fron tu  — pomiędzy dowództwem i sztabem arm ii lot­
niczej i szefostwem wojsk OPL frontu;

— na szczeblu arm ii ogólnowojskowej — pomiędzy organem dowodze­
nia arm ii lotniczej reprezentującym  całość lotnictwa a szefostwem wojsk 
OPL armii;

— na szczeblach taktycznych — pomiędzy lotniczymi punktam i dowo­
dzenia i punktam i kierowania OPL; lotniczymi punktam i naprow adzania 
i współdziałania a stanowiskami dowodzenia oddziałów rak iet przeciw­
lotniczych.

Do wymagań o charakterze ogólnym, dotyczących wszystkich rodza­
jów lotnictwa, zaliczyć należy stale w zrastające wymaganie zapewnienia 
ciągłości współdziałania lotnictwa z wojskam i lądowymi.

Zapewnienie ciągłości współdziałania polega na stałym  koordynowa­
niu działań bojowych współdziałających środków — uwzględniając zaist­
niałe w arunki ■— oraz na bezwzględnym przestrzeganiu przez współdzia­
łające strony ustalonych zasad współdziałania. Ciągłość współdziałania 
można zapewnić przede wszystkim przez bezpośredni kontakt współdzia­
łających stron, utrzym yw anie nieprzerw anej łączności oraz stabilność p ra­
cy systemów radiotechnicznych zabezpieczających współdziałanie. Jeśli 
kontakty  ogniw współdziałających zostaną przerwane, to ciągłość współ­
działania może być utrzym ana przez działanie współdziałających wojsk 
w sposób zawczasu uzgodniony.

We współczesnych w arunkach coraz większe znaczenie w organizacji 
i realizacji współdziałania ma czynnik czasu. Reakcja na pow stałą sy tu­
ację powinna być natychm iastowa. Czas obiegu informacji będący jednym* 
z głównych kryteriów  wartości współdziałania dyktuje bezwzględną ko­
nieczność autom atyzowania procesów zbierania, przesyłania i zobrazowy- 
w ania informacji. Tak wiąc w obecnych w arunkach współdziałanie musi 
być procesem ciągłym zarówno w swej funkcji organizatorskiej, jak  i wy­
konawczej, bowiem tylko wtedy można będzie na bieżąco wpływać na 
działalność współdziałających sił i środków. Konieczność zapewnienia cią­
głości współdziałania w ynika także z trudności uzgadniania szczegółów 
współdziałania na okres dłuższy niż jedna doba. Stąd też w ynika potrzeba 
stałego wpływu organów dowódczych na proces uzgadniania i realizowa­
nia współdziałania jako podstawkowego w^arunku efektywnego działania. 
W ymagana jest także prostota w organizacji i realizacji współdziałania, 
w yrażająca się w stosowaniu takich w ariantów  i sposobów współdziała-
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nia, które są możliwe do zrealizowania w konkretnych w arunkach danej 
sytuacji, zapewniając jednocześnie osiągnięcie zamierzonego celu.

W spółdziałanie powinno być także elastyczne, zapew niające szybkie 
przejście od jednego sposobu działania do "drugiego. Można to osiągnąć 
przede wszystkim przez organizowanie wspólnych stanow isk dowodzenia 
oraz ograniczenie do niezbędnego m inim um  liczby ogniw i szczebli dowo­
dzenia uczestniczących we współdziałaniu. Ponieważ współdziałanie jest 
związane ściśle z dowodzeniem, stąd też stopień jego centralizacji lub de­
centralizacji zależy głównie od s tru k tu ry  systemu dowodzenia. W ynika 
stąd konieczność uwzględniania wym agań efektywności współdziałania 
w budowie s tru k tu ry  system u dowodzenia.

W spółdziałanie jako system uzgodnień musi przewidywać różnorodne 
w arianty działań wojsk lądowych i lotnictwa. Powinno ono być zatem  od­
powiednio podbudowane dokładnym i kalkulacjam i i pełną analizą możli­
wości bojowych. W spółdziałanie na współczesnym polu walki powinno 
opierać się na m etodach naukowego przewidywania przebiegu i rozwoju 
sytuacji oraz zapewniać potęgowanie wysiłków i ich skupianie na wyko­
naniu głównych zadań w decydującym  miejscu i czasie, z jednoczesną mo­
żliwością zmiany kierunku, rejonu lub czasu głównego wysiłku.

Rosnące w ym agania wojsk w zakresie współdziałania z lotnictwem  
zmuszają do znacznego zbliżenia kom petentnych organów kierowania 
lotnictwem do wojsk lądowych (ich stanow isk dowodzenia i rejonów  dzia­
łań). W spółdziałanie wymaga scentralizowanego koordynowania wysił­
ków współdziałającego lotnictwa i wojsk lądowych. S topień szczegółowo­
ści przedsięwzięć związanych ze współdziałaniem  powinien odpowiadać 
zakresowi zainteresowań poszczególnych szczebli dowodzenia zależnie od 
możliwości i czasu ich realizacji oraz zapewniać osiągnięcie głównego celu 
współdziałania. Zatem  struk tura  dowodzenia lotnictwem  powinna w swych 
generalnych założeniach uwzględniać wym agania staw iane przez współ­
działanie.

Podkreślić należy zmiany, jakie zaszły w lotnictwie, które bezsprzecz­
nie będą m iały wpływ na organizację i realizację współdziałania. Do 
uzbrojenia niem al wszystkich rodzajów lotnictwa weszły nowe udosko­
nalone typy samolotów, nowe środki rażenia oraz środki zabezpieczenia 
działań bojowych. W skład lotnictwa weszły śmigłowce przeznaczone do 
wykonywania zadań ogniowych, desantow o-transportow ych oraz zadań 
specjalnych. Rozważane są potrzeby i możliwości m odernizacji systemu 
dowodzenia lotnictwem , który między innym i powinien stw orzyć w arun­
ki zapewniające realizację aktualnych wymagań wojsk lądow ych w za­
kresie współdziałania z lotnictwem.

Struktura znowelizowanego systemu dowodzenia AL

W wyniku kilkuletnich badań nad organizacją i funkcjonowaniem  sy­
stem u dowodzenia AL zostały sprecyzowane ostateczne wnioski dotyczą­
ce nowelizacji s tru k tu ry  system u dowodzenia AL. Jako podstawę do no­
welizacji system u dowodzenia arm ii lotniczej przyjęto radziecki system 
dowodzenia lotnictw em  frontowym, zastosowany również z powodzeniem 
w ćwiczeniu wojsk lotniczych i wojsk OPL p.k. ORZEŁ-75 i TATRY-75 
oraz w ćwiczeniu p.k. TARCZA-76.
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W ypracowane propozycje struk tu ry  organizacyjnej i funkcjonalnej 
tego systemu zm ierzają do zapewnienia ciągłości i żywotności dowodzenia, 
stworzenia znacznie dogodniejszych w arunków  współdziałania z w ojska­
mi lądowymi frontu, a szczególnie z wojskam i OPL oraz właściwego i te r ­
minowego obiegu inform acji o ruchu lotniczym samiolotów arm ii lotniczej, 
lotnictwa wojsk lądow ych i lotnictwa współdziałającego, a tym  samym  za­
pewnienia im bezpieczeństwa od ognia własnych środków OPL. Stworzo­
ne nowe w arunki dowodzenia i współdziałania pozwalają zarówno na scen­
tralizowane, jak i zdecentralizowane wykorzystanie sił AL, a ponadto 
umożliwiają bezkolizyjne włączenie i dowodzenie czasowo podporządko­
wanym i sojuszniczymi związkami taktycznym i i oddziałami lotnictwa.

Nowelizacja s tru k tu ry  systemu dowodzenia AL polega na wprowadze­
niu nowych elem entów  dowodzenia w m iejsce niektórych punktów  istnie­
jących w dotychczasowym systemie.

Nowymi elem entam i (punktami) dowodzenia, których nie było w do­
tychczasowym systemie, są:

— centrum  dowodzenia bojowego lotnictwem  myśliwskim AL (CDB 
LM AL) rozmieszczane wspólnie z OK OPL frontu, zamiast dotychczaso­
wego WSD DLM;

—■ centrum  dowodzenia bojowego AL (CDB AL) rozmieszczane przy 
SD armii ogólnowojskowych pierwszego rzu tu  frontu, zamiast dotych­
czasowych WSD DLSzR i WSD plm;

— grupy dowodzenia bojowego (GDB) rozmieszczane przy SD pier- 
wszorzutowych DZ (DPanc), zamiast dotychczasowych oficerów łączniko­
wych lotnictwa;

— w ysunięte punkty  naprowadzania (WPN) rozmieszczane w pasie 
arm ii ogólnowojskowych pierwszego rzu tu  frontu, w odległości 10— 15 km 
od rubieży styczności bojowej, zamiast dotychczasowych posterunków 
naprow adzania naziemnego (PNN) DLSzR oraz RPWN;

— punkty naprow adzania i współdziałania (PNW) rozmieszczane przy 
SD arm ijnych prplot oraz frontowej brygadzie rakiet przeciwlotniczych;

— punkty radionawigacyjne (PRN) rozw ijane w odległości 20—30 km 
od rubieży styczności bojowej, zamiast dotychczasowych punktów  kontro­
li przelotów.

W znowelizowanym systemie dowodzenia nie przew iduje się organi­
zowania przy stanowiskach dowodzenia związków wojsk lądowych: WSD 
DLM, WSD DLSzR, WSD plm oraz punktów  kontroli przelotów. Rezygnu­
je się także z pracy oficerów łącznikowych DLSzR na SD DZ (DPanc).^WSD 
(ZSD) mogą być organizowane przez ZT i oddziały lotnictwa dla zapew­
nienia ciągłości dowodzenia, szczególnie podczas przebazowania oddziałów 
i przemieszczania stanowisk dowodzenia. Pozostają natom iast, po częścio­
wej korekcie ich kom petencji w zakresie dowodzenia i współdziałania 
z wojskami lądowymi, istniejące dotychczas elem enty dowodzenia: SD AL, 
WSD AL, KSD AL, SD DLM, PN DLM, SD plm, ARPWN plm, SD DLSzR, 
SD plmsz, SD plrt, SD BLBR, SD plmb, SD plt, SD pśt i SD piwl.

Centrum  dowodzenia bojowego LM AL jest pomocniczym punktem  
dowodzenia dowódcy AL rozmieszczonym wspólnie z OK OPL frontu. 
Przeznaczone jest do planowania działań bojowych i kierowania siłami 
lotnictwa wydzielonymi do działań w systemie OPL wojsk frontu  oraz 
organizowania i realizowania współdziałania lotnictwa z woiskam i OPL.
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Podlega bezpośrednio SD AL i k ieru je  działalnością SD DLM oraz ofice­
rów dowodzenia LM w CDB AL, a poprzez nich — działalnością WPN 
i PNW.

CDB LM AL składa się z grupy planow ania operacyjnego (GPO) i pun­
ktu dowodzenia bojowego (PDB). G rupa planowania operacyjnego roz­
mieszcza się przy zespole planow ania OK OPL (F) i ściśle z nim  współ­
pracuje. P unk t dowodzenia bojowego rozmieszcza się w spólnie z centrum  
dowodzenia OK OPL (F) lub obok niego i współpracuje z nim  w zakresie 
wymiany inform acji o sytuacji pow ietrznej i działalności własnego lotnic­
twa. Dowódca CDB LM AL lub szef PDB stale przebyw a w centrum  do­
wodzenia OK OPL (F), gdzie współuczestniczy w podejm ow aniu decyzji 

, o zwalczaniu nalotów  lotnictwa nieprzyjaciela.
Centrum dowodzenia bojowego AL jest organem dowodzenia dowód­

cy AL rozw ijanym  przy SD arm ii ogólnowojskowej pierwszego rzutu  
frontu. Przeznaczone jest do: kierow ania lotnictwem w ykonującym  zada­
nia bojowe w pasie działań arm ii ogólnowojskowej; organizowania i re ­
alizowania współdziałania lotnictwa z wojskami arm ii ogólnowojskowej; 
koordynowania, kontrolowania i kierow ania ruchem  lotniczym  oraz za­
pewnienia bezpieczeństwa własnym  samolotom w wydzielonej strefie od­
powiedzialności. Podlega bezpośrednio SD AL i kieruje działalnością pod­
ległych GDB, WPN, PNW i PRN. CDB AL składa się z grupy planowania 
i współdziałania (GPW) i punktu dowodzenia bojowego (PDB). G rupa pla­
nowania i współdziałania rozmieszcza się przy SD arm ii ogólnowojskowej 
i ściśle w spółpracuje z jej zespołem planowania. P unkt dowodzenia bojo­
wego rozmieszcza się przy OK OPL (A) i ściśle z nim  w spółpracuje przede 
wszystkim w zakresie wym iany inform acji o sytuacji pow ietrznej. Szef 
PDB lub oficer dowodzenia LM stale przebyw a w centrum  dowodzenia 
OK OPL (A), gdzie współuczestniczy w podejmowaniu decyzji o zwalcza­
niu SNP nieprzyjaciela.

Grupa dowodzenia bojowego jest organem  dowodzenia AL rozmiesz­
czonym przy SD DZ (DPanc) pierwszego rzutu  i podlega bezpośrednio 
właściwemu CDB AL. Przeznaczona jest ona do realizacji współdziałania 
lotnictwa z wojskam i dywizji, wzajem nego rozpoznawania i identyfikacji 
oraz wzrokowego naprow adzania samolotów i śmigłowców na cele naziem ­
ne rozmieszczone na przednim  skra ju  przy rubieży styczności bojowej. 
Szef GDB przebyw a na SD DZ (DPanc), a w okresach zwiększonego na­
tężenia działań lotnictwa AL w pasie dywizji — bezpośrednio w wozie 
dowodzenia GDB. Oficer dowodzenia (nawigator) GDB w okresie odpiera­
nia nalotów przebyw a na PK OPL DZ (DPanc), k ieruje działaniam i LM 
i ściśle współdziała z szefem OPL dyw izji w celu zapewnienia bezpieczeń­
stwa własnym  samolotom od ognia środków OPL.

Wysunięty punkt naprowadzania jest organem  dowodzenia AL roz­
mieszczonym w odległości 10—15 km od rubieży styczności bojowej. P rze­
znaczony jest do naprowadzania samolotów na cele pow ietrzne i naziem ­
ne. Podlega CDB AL, w którego pasie jest rozmieszczony. Obsada bojo­
wa WPN rozmieszczona jest w ruchom ym  punkcie dowodzenia i naprow a­
dzania (dostosow^any autobus), natom iast nawigator naprow adzania lot­
nictwa na cele pow ietrzne przebywa bezpośrednio w kabinie RLS w ykry­
wania i naprowadzania.
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Punkt naprow adzania i w^spółdziałania jest pomocniczym punktem  do­
wodzenia CDB AL rozmieszczonym przy SD prplot lub pomocniczym pun" 
ktem  dowodzenia CDB LM AL rozmieszczonym przy SD BRPlot. Przezna­
czony jest do naprow adzania samolotów myśliwskich na cele powietrzne 
w strefach działań bojowych rakiet przeciwlotniczych oraz realizacji 
współdziałania lotnictw a z oddziałami rak iet przeciwlotniczych, a także 
zapewnienia w łasnym  samolotom bezpieczeństwa w ich strefach ognia. 
PNW  spełnia takie same funkcje jak W PN z wyjątkiem  naprowadzania 
na cele naziemne. Różnica polega na tym, że PNW nie posiada własnych 
RLS, lecz w ykorzystuje RLS będące w wyposażeniu prplot (BRPlot).

Punkty  radionaw igacyjne podlegają SD AL. W zakresie w ykonyw a­
nych zadań ściśle w spółpracują z CDB AL. Przeznaczone są do oznacza­
nia bram  wlotowych, określania miejsca samolotów i udzielania pomocy 
załogom w powietrzu.

Jak  widać, znowelizowany system dowodzenia armii lotniczej znacznie 
różni się od dotychczas obowiązującego system u dowodzenia lotnictwem 
frontowym . W prow adzane nowe elem enty (punkty) dowodzenia — CDB 
LM, CDB AL, GDB, WPN, PNW, PRN, zespolone z odpowiednimi ele­
m entam i dowodzenia wojsk lądowych, um ożliwią skupienie wysiłku lot­
nictw a na dowolnym kierunku i w określonym  czasie oraz stworzą dogod­
niejsze w arunki dla organizacji i realizacji współdziałania wszystkich ro­
dzajów lotnictwa (w tym  także śmigłowców) z wojskami lądowymi, do 
szczebla taktycznego włącznie. Umożliwią również koordynacje i kiero­
wanie ruchem  lotniczym  w całym pasie działań wojsk frontu, tworząc 
tym  samym znacznie lepsze w arunki zapewnienia bezpieczeństwa lotów 
własnem u lotnictwu. Pow stają także znacznie korzystniejsze w arunki w y­
korzystania lotnictw a przez dowódców ogólnowojskowych, właściwego 
planowania jego użycia, racjonalnego i term inowego wsparcia i osłony 
wojsk oraz w ykonyw ania innych zadań. Znowelizowany system  dowodze­
nia lotnictwem  frontow ym  stwarza nowe, znacznie dogodniejsze w arunki 
współdziałania lotnictw a z wojskami lądowymi.

ORGANIZACJA W SPÓŁDZIAŁANIA LOTNICTWA
Z WOJSKAMI LĄDOWYMI

FRONTOWEGO

Założenia ogólne

Organizatorem  współdziałania lotnictwa frontowego z wojskam i lądo­
wym i jest dowódca frontu. Realizuje on to zadanie osobiście lub poprzez 
swój sztab. Podstaw ą do organizacji i realizacji współdziałania są decyzja 
dowódcy frontu  oraz jego wytyczne do współdziałania.

Dowódca frontu  — organizując współdziałanie lotnictwa z wojskami 
lądowymi — powinien w szczególności ustalić;

— czas i sposób wykonania uderzeń jądrowym i i klasycznymi środ­
kami rażenia na główne zgrupowania wojsk i obiekty przeciwnika oraz 
zakres udziału lotnictw a w tych uderzeniach;

— wysiłek lotnictw a wydzielonego na operację dla wsparcia i osłony 
wojsk lądowych oraz przydział lim itu lotnictwa dla armii ogólnowojsko­
wych;
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skład sił i środków uczestniczących w obronie przeciwlotniczej 
wojsk własnych;

zadania rodzajów wojsk w zakresie rozpoznania i niszczenia środ­
ków napadu jądrowego przeciwnika oraz czas realizacji wspólnych dzia­
łań;

— wydzielone siły oraz sposób i czas obezwładnienia środków OPL 
przeciwnika w interesie wspólnych działań rodzajów wojsk;

— przedsięwzięcia, których realizacja zapewnia w zajem ne bezpieczeń­
stwo wojsk lądow ych i lotnictw a podczas wspólnych działań.

Dowódca arm ii lotniczej, zgodnie z decyzją dowódcy fron tu  i jego w y­
tycznymi w zakresie współdziałania,_ osobiście lub poprzez swój sztab 
uzgadnia wspólne działania lotnictwa przede wszystkim z w ojskam i rak ie­
towym i i a rty lerią  oraz wojskami OPL frontu. Do uzgodnienia współdzia­
łania może także wykorzystać CDB AL przy armiach ogólnowojskowych, 
GDB przy związkach taktycznych w ojsk lądowych, a także CDB LM AL 
przy szefostwie wojsk OPL frontu.

W znowehzowanej strukturze system u dowodzenia dla dowództwa 
i sztabu arm ii lotniczej powstają nowe w arunki do organizowania, uzgad­
niania i realizow ania współdziałania, w których sztab AL może wyko­
nywać następujące czynności;

•— przekazywać zadania określone przez dowódcę arm ii lotniczej po- 
dległym związkom taktycznym  i samodzielnym  oddziałom;

— kierować CDB AL (jeśli nie uczyniono tego wcześniej) do ogólno­
wojskowych arm ii (z podległymi im grupam i dowodzenia bojowego, w y­
suniętym i punktam i naprowadzania oraz punktam i naprow adzania 
i współdziałania. Do OK OPL frontu  kierować CDB LM AL;

— informiować OK OPL frontu za pośrednictwem  CDB LM AL o sy­
tuacji pow ietrznej i lotach w łasnych samolotów (śmigłowców) w pasie 
frontu  oraz prowadzić wzajem ną wym ianę informacji o sytuacji po­
wietrznej;

— organizować rozpoznanie pow ietrzne na korzyść wojsk lądowych;
— dawać wytyczne związkom taktycznym  i oddziałom lotnictw a 

w zakresie zapew nienia bezpieczeństwa wojsk i lotnictw a podczas stoso­
wania broni jądrow ej oraz podczas wspólnych działań ogniowych;

— określać zasady i sposoby w yw oływ ania lotnictwa do działań na 
korzyść wojsk lądowych;

przekazywać związkom taktycznym  i oddziałom lotnictw a zasady 
i sposoby ostrzegania o napadzie z powietrza, radioaktyw nym , chemicz­
nym  i bakteriologicznym  skażeniu, sposoby oznaczania rubieży styczności 
bojowej, sygnały wzajemnego rozpoznawania i wskazywania celów.

Dowódca i sztab związku taktycznego i samodzielnego oddziału lo t­
nictwa, w odróżnieniu od dotychczas obowiązujących zasad, nie organi­
zują i nie uzgadniają współdziałania z wojskami lądowymi. Biorą jednak 
udział w realizacji współdziałania uzgodnionego przez składy bojowe 
CDB LM, CDB AL i GDB. Ponadto w celu zapewnienia ścisłego współ­
działania lotnictwa z wojskami lądowymi przekazują podw ładnym  infor­
m acje dotyczące współdziałania otrzym ane od przełożonych i sąsiadów. 
Pow inny one dotyczyć;

— danych o położeniu, zadaniach i charakterze działań wojsk lądo­
wych;
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— obiektów uderzeń oraz czasu i sposobu ich niszczenia jądrowym i 
i klasycznymi środkam i rażenia;

— podziału sił w edług zadań, obiektów i czasu działań oraz sposobu 
wykonania zadań bojowych;

— korytarzy przelotów lotnictwa przez strefy  działań bojowych od­
działów rakiet i a rty lerii przeciwlotniczej oraz warunków lotu w nich;

— przedsięwzięć zapew niających w zajem ne bezpieczeństwo lotnictwa 
i wojsk lądowych, oraz sygnałów współdziałania;

— miejsc rozmieszczenia punktów  dowodzenia, z których odbywać się 
będzie dowodzenie lotnictw em  (wywoływanie, precyzowanie zadań, prze- 
celowanie i wskazywanie celów) oraz sygnałów łączności.

Współdziałanie lotnictwa wsparcia z wojskami łądowymi

Zgodnie z decyzją dowódcy frontu  oraz jego wytycznymi dla dowódcy 
AL w zakresie v/spółdziałania, a także na podstawie zamiaru i wytycznych 
dowódcy arm ii lotniczej, sztab AL organizuje uzgodnienie wspólnych dzia­
łań rodzajów lotnictw a z wojskami lądowymi.

W najbardziej typow ym  rodzaju działań, to jest podczas prowadzenia 
przez wojska lądowe operacji zaczepnej, uzgadniając działania lotnictwa 
wsparcia na korzyść w ojsk lądowych powinno się ustalić:

a) z arm iam i ogólnowojskowymi:
sposób i kolejność wykonania uderzeń jądrowych przez lotnictwo, 

wojska rakietow e i a rty lerię  na obiekty przeciwnika;
— podział lim itu lotnictwa wsparcia według zadań wojsk lądowych 

oraz dni operacji, w tym  szczegółowo według zadań i ważniejszych okre­
sów pierwszego dnia (a następnie kolejnych dni) operacji;

— sposób w yw ołania lotnictwa na pole walki;
— sposób w ykonania przez lotnictwo zadań zabezpieczenia desanto­

w ania oraz wsparcia desantów powietrznych;
— rozmieszczenie i przesunięcie punktów  dowodzenia AL;
— sygnały wzajemnego rozpoznania i identyfikacji podczas działań 

bojowych;
— lotniska, które powinny być uchwycone przez wojska lądowe, po­

moc w ich obronie, odbudowie i odtworzeniu zdolności do przyjm owania 
samolotów;

— sposób przemieszczania oddziałów zabezpieczenia lotnictw a w ślad 
za nacierającym i wojskami;

b) z wojskami rakietow ym i i artylerią:
zasaanicze i zapasowe obiekty uderzeń wojsk rakietowych, arty lerii 

i lotnictwa;
— siły i środki wydzielone do zniszczenia (obezwładnienia) tych obiek­

tów, ilość i moc ładunków  jądrowych, czasy uderzeń, rodzaje wybuchów;
— możliwości w ykonania uderzeń przez wojska rakietowe i arty lerię 

na obiekty OPL przeciw nika w celu zabezpieczenia działań lotnictwa;
— przedsięwzięcia w zakresie zapewnienia bezpieczeństwa działań 

lotnictwa podczas wspólnych uderzeń, szczególnie jądrowych, z wojskami 
rakietow ym i i arty lerią;
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— organizację łączności pomiędzy punktam i dowodzenia lotnictwa 
wojsk rakietow ych i arty lerii oraz sposób utrzym ania ciągłości współdzia­
łania w działaniach bojowych;

c) ze związkami taktycznym i wojsk lądowych:
— sposób wykorzystania eskadr śmigłowców łącznikowo-rozpoznaw- 

czych i ich zadania;
— podział lim itu  śmigłowców szturm ow ych do w ykonyw ania zadań na 

korzyść wojsk arm ii oraz bezpośrednio na korzyść związków taktycznych 
wojsk lądowych;

— planowane do niszczenia obiekty (cele) przez śmigłowce szturmowe, 
szczegółowe czasy wykonania uderzeń w chwili przejścia wojsk do ataku 
oraz w czasie bezpośredniego wsparcia wojsk;

— sposób oznakowania wojsk, sygnały wzajemnego rozpoznawania 
i wskazywania celów dla śmigłowców szturm^owych przez wojska lądowe 
oraz przez załogi śmigłowców dla wojsk lądowych;

— miejsca bazowania pododdziałów śmigłowców na ziemi oraz re jo ­
ny dyżurow ania w powietrzu dla w ykonania postawionych zadań;

— sposób wywoływania śmigłowców do wykonania zadań oraz napro­
wadzania na cele naziemne.

W celu realizacji zadań lotniczego zabezpieczenia wprow adzania do 
bitw y drugich rzutów  przedmiotem uzgadnianego współdziałania powinno 
być przede wszystkim; prowadzenie rozpoznania na korzyść wojsk d ru ­
giego rzutu; działanie wojsk OPL i lotnictw a myśliwskiego w zakresie 
osłony wojsk w rejonie ześrodkow^ania oraz podczas przegrupow yw ania 
i wprowadzania do bitwy, a także podczas rozwijania powodzenia; ude­
rzenia lotnictwa, wojsk rakietow ych i a rty lerii oraz ich zgranie z działa­
niam i ogólnowojskowych związków taktycznych.

W celu zabezpieczenia zrzutu (wysadzenia) i działań bojowych desan­
tów powietrznych szczegółowemu uzgodnieniu w ram ach współdziałania 
powinny podlegać: sposób prowadzenia rozpoznania przez lotnictwo oraz 
środki rozpoznania wojsk lądowych na korzyść desantu powietrznego; 
uderzenia lotnictwa, wojsk rakietow ych i arty lerii w celu zniszczenia 
zgrupowań przeciw nika w rejonach desantow^ania; sposób obezwładnie­
nia środków OPL przeciwnika w pasie przelotu lotnictwa transportow ego 
(śmigłowców) oraz w rejonie desantowania; sposób osłony desantu  w re ­
jonach ześrodkowania, załadowania i na trasach przelotu oraz w toku 
działań bojowych; przedsięwzięcia w zakresie zabezpieczenia przelotu de­
santów powietrznych przez strefy działań bojowych wojsk OPL; działa­
nia oddziałów desantowych, lotnictwa, wojsk rakietow ych i a rty lerii pod­
czas uchw ytyw ania i utrzym yw ania określonych rubieży i obiektów; sy­
gnały współdziałania; środki bezpieczeństwa podczas wspólnych działań; 
sposób zabezpieczenia samolotów i śmigłowców transportow ych podczas 
dostarczania środków m ateriałowych i ewakuowania rannych.

W ymienioną problem atyką współdziałania lotnictwa z wojskam i lą­
dowymi zajm ują się centra dowodzenia bojowego arm ii lotniczej w od­
niesieniu do arm ii ogólnov/ojskowej oraz grupy dowodzenia bojowego 
w odniesieniu do DZ (DPanc). Centrum  dowodzenia bojowego AL na po­
lecenie arm ii lotniczej, a grupa dowodzenia bojowego na polecenie 
CDB AL mogą bezpośrednio uzgadniać współdziałanie lotnictw a z w oj­
skami lądowymi, odpowiednio z arm ią ogólnowojskową i DZ (DPanc).
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W yniki uzgodnionego współdziałania GDB za pośrednictwem  CDB AL 
m eldują na SD AL.

W rezultacie uzgodnionego współdziałania lotnictwa z w ojskam i lądo­
wymi dowódca AL oraz dowódcy związków taktycznych i oddziałów lot­
nictwa powinni znać; położenie i charakter działań wojsk lądowych w za­
kresie stosownym do szczebla dowodzenia; przedsięwzięcia zapobiega­
jące uderzeniom lotnictw a na własne wojska; czas i sposób obezwładnie­
nia środków OPL przeciwnika przez wojska lądowe; obiekty i czasy dzia­
łań lotnictwa wojsk lądowych; strefy ognia naziemnych środków OPL 
wojsk lądowych; przedsięwzięcia w zakresie bezpieczeństwa załóg pod­
czas działań w rejonach wybuchów jądrowych, startów  rak ie t i ognia 
w łasnej artylerii; sygnały dowodzenia i współdziałania.

Szczegóły dotyczące tych inform acji napływ ają do arm ii lotniczej za 
pośrednictwem  CDB LM AL, CDB AL oraz GDB przy ogólnowojskowych 
związkach taktycznych. Arm ia lotnicza w zakresie stosownym do szczebla 
dowodzenia przesyła je do związków taktycznych i samodzielnych od­
działów lotnictwa. Pow inna być także zapewniona możliwość bezpośred­
niej wym iany inform acji współdziałania pomiędzy CDB AL lub GDB 
a jednostką lotniczą w ykonującą zadanie bojowe, jeżeli podczas jego w y­
konywania naw iązana jest bezpośrednia łączność dowodzenia i współdzia­
łania.

Ustalone podczas organizacji współdziałania na szczeblu fron tu  zasa­
dy współdziałania lotnictw a z wojskami lądowymi powinny być zaw arte 
w planach działań w ojsk lądowych i lotnictwa, planach rozpoznania i wal­
ki radioelektronicznej, a także na m apach decyzji dowódców związków 
taktycznych i oddziałów lotnictwa. Treść przyjętych zasad i sposobów 
współdziałania pow inna być przekazywana wojskom w dyrektywach, roz­
kazach i zarządzeniach dowódców. W uzasadnionych wypadkach mogą 
być również opracow ywane oddzielne plany współdziałania rodzajów 
wojsk.

Problem y współdziałania lotnictwa z wojskam i lądowymi, wynikające 
w trakcie prowadzenia operacji (bitwy, walki), rozwiązywane są za pośre- 
dnictv.^em organów dowodzenia lotnictwem, rozmieszczonych przy stano­
wiskach dowodzenia związków wojsk lądowych.

Współdziałanie frontowego lotnictwa myśliwskiego z wojskami OPL

Podstawą do organizacji współdziałania lotnictwa myśliwskiego z woj­
skami OPL jest decyzja dowódcy frontu  dotycząca organizacji frontowego 
system u obrony przeciwlotniczej oraz decyzja dowódcy arm ii lotniczej co 
do działań bojowych lotnictwa myśliwskiego w systemie OPL. Zgodnie 
z tym i decyzjami organizuje się współdziałanie lotnictwa myśliwskiego 
z wojskami OPL. Organizatorem  uzgodnienia współdziałania i odpowie­
dzialnym  za jego realizację jest szef wojsk OPL frontu. Szefowie wojsk 
OPL arm ii ogólnoVvOjskowych oraz DZ (DPanc) uzgadniają i realizują 
współdziałanie bezpośrednio z szefami CDB AL i GDB.

W zakresie współdziałania lotnictwa myśliwskiego z wojskami OPL na 
szczeblu frontu  powinno się ustalić:

— ugrupow anie sił i środków OPL frontu  i lotnictwa myśliwskiego 
AL do odparcia nalotów  środków napadu powietrznego przeciwnika;
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— podział lim itu wojsk OPL i lotnictw a myśliwskiego podczas odpie­
rania zmasowanych nalotów lotnictw a przeciwnika oraz podczas niszcze­
nia pojedynczych samolotów i m ałych grup w powietrzu;

— zamiar prowadzenia walki i sposoby wspólnych działań wojsk OPL 
frontu i lotnictw a myśliwskiego według kierunków nalotów, wariantów 
i sposobów współdziałania z jednoczesnym  uwzględnieniem  warunków 
działań bojowych (noc, TWA, zakłócenia itp.);

— podział stref (sektorów) i wysokości działań bojowych dla związków 
taktycznych i oddziałów lotnictwa myśliwskiego, rak ie t i a rty lerii prze­
ciwlotniczej;

— strefy  dyżurow ania w pow ietrzu oraz strefy samodzielnego poszu­
kiwania i niszczenia celów powietrznych, a także korytarze przelotów dla 
lotnictwa przez strefy  działań bojowych wojsk OPL oraz SKW;

— rozmieszczenie organów dowodzenia arm ii lotniczej i wojsk OPL, 
ich przesunięcia w czasie działań bojowych, zapewnienie łączności między 
nimi, możliwości wspólnego rozmieszczenia (łączenia) punktów  dowodze­
nia lotnictwem  i punktów  kierowania wojsk OPL;

— organizację wym iany inform acji pomiędzy elem entam i dowodze­
nia lotnictwem  i wojsk OPL oraz powiadamiania o przeciw niku powietrz­
nym;

— ustalanie sygnałów współdziałania;
— przedsięwzięcia w zakresie zapew nienia bezpieczeństwa własnych 

samolotów od ognia naziemnych środków OPL.
Dowodzenie lotnictwem  m yśliwskim  działającym  w system ie OPL oraz 

jego współdziałanie z wojskami OPL frontu  realizowane jest w czasie od­
pierania nalotów poprzez centrum  dowodzenia bojowego LM. Ustalone na 
szczeblu frontu  w arianty, sposoby i sygnały współdziałania pow inny być 
przesłane do elem entów (punktów) dowodzenia lotnictw em  i punktów 
kierowania wojsk OPL. Do CDB AL, GDB, PNW i OK (PK) OPL należy 
przekazać:

— sposób realizacji współdziałania podczas odpierania zmasowanych 
nalotów lotnictw a przeciwnika oraz podczas zwalczania jego pojedynczych 
samolotów i m ałych grup w powietrzu;

— sposób rozmieszczenia stref dyżurow ania w powietrzu, s tre f samo­
dzielnego poszukiwania i niszczenia celów powietrznych, SKW  oraz ru ­
bieży wprowadzania do walki i rubieży przechwycenia celów pow ietrz­
nych;

— sposób rozmieszczenia korytarzy przelotów oraz s tre f działań bo­
jowych środków OPL i w arunki lotu w nich;

— sygnały współdziałania.
Na stanowisko dowodzenia DLM należy przekazać:
— linie rozgraniczenia między arm iam i ogólnowojskowymi;
— strefy działań bojowych DLM oraz sąsiednich jednostek lotnictwa 

myśliwskiego;
— ugrupow anie sił i środków OPL wojsk lądowych oraz granice ich 

stref działań bojowych;
— strefy  dyżurow ania w powietrzu, strefy samodzielnego poszukiwa­

nia i niszczenia celów powietrznych rubieże wprowadzenia do walki i ru ­
bieże przechwycenia oraz SKW;
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— upraw nienia dowódcy DLM w zakresie samodzielnych działań bo­
jowych;

— przedsięwzięcia w zakresie zapewnienia bezpieczeństwa lotów;
— sygnały współdziałania.
W organizacji współdziałania lotnictwa z wojskami OPL fron tu  bierze 

bezpośrednio udział CDB LM AL. Dowódca CDB LM AL kieru je się 
w tym  zakresie w ytycznym i dowódcy AL. Rezultaty uzgodnionego współ­
działania m elduje on dowódcy arm ii lotniczej, a następnie przesyła do ZT 
i samodzielnych oddziałów lotnictwa, a przede wszystkim do DLM oraz 
do CDB AL, GDB i PNW. Przekazane dane dotyczące współdziałania sta­
nowią podstawę jego realizacji w trakcie działań bojowych.

W spółdziałanie lotnictw a myśliwskiego AL z wojskami OPL frontu 
(armii) organizuje się według dwóch wariantów:

— w oddzielnych strefach;
— we wspólnej strefie.
Podczas współdziałania w oddzielnych strefach lotnictwo myśliwskie 

prowadzi działania nad terytorium  przeciwnika, między strefam i działań 
wojsk OPL łub na skrzydłach oraz za strefą działań wojsk OPL nad 
własnym  tery torium . Podczas działań bojowych we wspólnej strefie sto­
suje się następujące form y współdziałania:

— podział celów powietrznych dla LM i dla wojsk OPL;
— kolejne oddziaływanie na cel pow ietrzny lotnictwa myśliwskiego 

i wojsk OPL;
— podział wysokości działań bojowych;
— podział działań bojowych w czasie;
— podział kierunków , sektorów (stref) i rubieży działań.
Podczas realizacji współdziałania najczęściej stosuje się jednocześnie 

różne zestawienia wymienionych sposobów. Wybór sposobów następuje 
w wyniku analizy konkretnych w arunków  sytuacji powietrznej z jedno­
czesnym uw zględnieniem  maksymalnego wykorzystania możliwości bojo­
wych lotnictwa myśliwskiego i wojsk OPL.

Zapewnienie bezpieczeństwa wojsk lądowych i lotnictwa podczas 
wspólnych działań

W zajemne bezpieczeństwo można osiągnąć dzięki: dokładnej znajo­
mości przez dowódców wojsk lądowych i lotnictwa sytuacji naziemnej 
i powietrznej oraz możliwości bojowych współdziałających jednostek; 
precyzyjnej organizacji współdziałania lotnictw a z wojskami lądowymi; 
term inow em u uprzedzaniu wojsk o przelotach własnych samolotów (śmi­
głowców); bezwzględnemu przestrzeganiu ustalonych w arunków  lotu lot­
nictwa nad w łasnym i wojskami; stałem u wzajem nemu informowaniu 
o powziętych decyzjach i działaniach bojowych własnych jednostek oraz 
sposobach i sygnałach współdziałania; w ykorzystaniu specjalnych kory­
tarzy przelotu dla własnego lotnictwa w kierunku przeciwnika i podczas 
powrotu nad w łasne terytorium ; ustaleniu warunków i dokładnych da­
nych potrzebnych do otwarcia i przerw ania ognia dla środków OPL w re­
jonach lub strefach  lotów własnego lotnictwa; dokładnej organizacji 
wzajemnego inform ow ania oraz niezawodnie pracującej łączności.



Natomiast podczas współdziałania lotnictw a z wojskam i OPL bezpie­
czeństwo samolotów przed ich porażeniem  zapewnia się przez:

— ścisłe przestrzeganie przez stany  osobowe elem entów (punktów) 
dowodzenia współdziałających jednostek i personel lata jący  ustalonych 
warunków, sposobów i sygnałów współdziałania;

— nieprzerw ane śledzenie na stanowiskach dowodzenia wojsk OPL 
własnych myśliwców, szczególnie znajdujących się w strefach działań 
bojowych i na podejściach do nich;

rozw ijanie PNW  lotnictwa przy SD oddziału rak ie t przeciw lotni­
czych;

— ciągłe porównywanie przez naw igatora LM lotu celów ostrzeliwa­
nych przez oddziały wojsk OPL z lotam i celów atakow anych przez m y­
śliwce;

— zakazy w yjścia samolotów m yśliwskich na lotniska lądow ania znaj­
dujące się w strefie rażenia oddziałów rak iet przeciwlotniczych z k ierun­
ku prawdopodobnego nalotu lotnictwa przeciwnika, poza ustalonym i ko­
rytarzam i (z w yjątkiem  samolotów uszkodzonych, przekazujących sygnał 
niebezpieczeństwa i samolotów z m ałym  zapasem paliwa);

— inform owanie w odpowiednim czasie stanowisk dowodzenia oddzia­
łów rakiet przeciwlotniczych o startach  i lądowaniach samolotów na lot­
niskach położonych w strefach ognia rakiet;

— informowanie wojsk o przelotach własnego lotnictw a (śmigłow­
ców).

Dla ustalenia zakresu odpowiedzialności poszczególnych szczebli do­
wodzenia za zapewnienie bezpieczeństwa powinny być ściśle określone 
granice przestrzenne tej odpowiedzialności.
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Płk inż. Aleksander WISNIEWSKI

WARUNKI ORGANIZACJI I REALIZACJI WSPÓŁDZIAŁANIA 
LOTNICTWA Z W OJSKAMI LĄDOWYMI WYNIKAJĄCE 

Z NOW ELIZACJI SYSTEMU DOWODZENIA AL

Burzliwy rozwój środków walki zbrojnej w okresie powojennym 
spowodował istotne zm iany w sposobach i form ach prowadzenia działań 
bojowych lotnictw a i wojsk lądowych. Działania bojowe lotnictwa na 
współczesnym polu w alki charakteryzują: jeszcze większy stopień za­
skoczenia, gwałtowność i zasięg, niespotykany dotychczas rozmach prze­
strzenny, różnorodność taktycznych sposobów działań oraz •— co zasłu­
guje na szczególną uwagę — niezwykle wysoka efektywność stosowa­
nych środków rażenia. W ynikiem tego rozw oju jest wyraźne zwiększenie 
zakresu zadań w ykonyw anych przez lotnictwo na korzyść wojsk lądowych. 
Równolegle z takim i tradycyjnym i zadaniami jak wsparcie i osłona wojsk, 
prowadzenie rozpoznania powietrznego i walka z odwodami, pierwszo­
rzędnego znaczenia nabierają  w ykryw anie i niezwłoczne niszczenie środ­
ków rakietow o-jądrow ych, wykrywanie głównych zgrupowań uderzenio­
wych nieprzyjaciela i obezwładnianie ich jeszcze przed wejściem do bi­
twy, walka z lotnictw em  taktycznym  nieprzyjaciela, a także ogniowe 
wsparcie wojsk w łasnych na polu walki. Szczególnie ważnym problem em  
staje się również walka o zdobycie i utrzym anie panowania w powietrzu.
0  negatyw nym  w pływ ie braku tego panowania świadczą w ojny lokalne 
na Bliskim Wschodzie. W związku z coraz intensywniejszym  w ykorzy­
staniem  w działaniach wojennych przestrzeni powietrznej dużego znacze­
nia nabiera zabezpieczenie przelotu, wysadzenia i działań bojowych włas­
nych desantów operacyjnych i taktycznych. Nie mniej ważnym  zadaniem 
dla lotnictwa jest także paraliżowanie system u dowodzenia wojskami
1 pracy organów tyłow ych nieprzyjaciela, walka z jego środkam i radio­
elektronicznymi oraz z desantam i pow ietrznym i i morskimi.

Mimo w ystępowania istotnych różnic co do rangi tych zadań, sposobów 
działań, rozmieszczenia obiektów uderzeń względem wojsk własnych 
oraz stosowanych środków rażenia, efektywność realizacji większości za­
dań pozostaje w bezpośredniej zależności od rozwiązania zagadnień 
współdziałania lotnictw a z wojskami lądowymi. Przesądza to o koniecz­
ności doskonalenia już obecnie stosowanych oraz poszukiwania nowych 
form  i sposobów współdziałania, a także rozszerzenia kręgu zagadnień 
i zakresu zadań w ym agających rozstrzygnięcia w ramach organizowania, 
uzgadniania i realizowania współdziałania.

Zmiany na współczesnym polu walki i wynikające stąd nowe w arunki 
działań w ym agają między innymi doskonalenia s truk tu ry  i zasad dowo-
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dzenia wojskami. Obecny system dowodzenia lotnictwem  już dzisiaj nie 
spełnia szeregu wym aganych funkcji w zakresie współdziałania lotnictwa 
z wojskami lądowymi i zapewnienia bezpieczeństwa samolotom (śmigłow­
com) od ognia w łasnych środków OPL. W yeksponowane są w nim  głów­
nie funkcja planow ania użycia lotnictw a oraz funkcja kierow ania jego 
działalnością w skali taktycznej. Drugorzędnie traktow ano do tej pory 
złożoną problem atykę scentralizowanego dowodzenia lotnictwem , kiero­
wania działalnością samolotów i śmigłowców w walce oraz kierow ania ru ­
chem lotniczym. W prawdzie utw orzenie na podstawie D yrektyw y MON 
nr 0031 w 1968 r. w ysuniętych stanow isk dowodzenia DLSzR i plm 
usprawniło planow anie działań bojowych lotnictwa oraz popraw iło bez­
pośrednie współdziałanie lotnictwa z wojskam i lądowymi, jednakże w y­
mienione organa nadal rozwiązują problem y współdziałania w sposób nie- 
kompleksowy, oddzielnie dla poszczególnych arm ii ogólnowojskowych 
i rodzajów lotnictwa. Przedstawiciele lotnictwa przy dowództwach arm ii 
ogólnowojskowych oraz szefostwach wojsk OPL reprezentu ją  w łasne ty l­
ko jednostki lotnicze (związki). Nie mogą więc sprawować funkcji dowód­
czych i koordynacyjno-kontrolnych w odniesieniu do samolotów innych 
ZT i oddziałów lotnictwa, ani tym  bardziej wobec całości sił AL i współ­
działających związków lotniczych. Powyższa sytuacja, a także nowe w a­
runki działań lotnictv/a i wynikające z nich wymagania wojsk lądowych 
w zakresie współdziałania z lotnictwem  stw orzyły potrzebę opracowania 
nowej s truk tu ry  system u dowodzenia arm ii lotniczej. Potrzeba noweli­
zacji tego system u wynika również z konieczności ujednolicenia organi­
zacji i funkcjonowania organów dowodzenia wojskami w układzie między­
sojuszniczym, co najw yraźniej odczuliśmy w ćwiczeniu „TARCZA-76”.

Przygotowując pro jek t znowelizowanego systemu dowodzenia AL 
oparliśmy się głównie na radzieckiej koncepcji, którą m ieliśm y możność 
poznać zarówno z literatury , jak i podczas konsultacji organizowanych 
przez Sztab G eneralny WP. Problem y związane z tym  pro jek tem  konsul­
towaliśmy również ze Sztabem G eneralnym  CzAL, ponieważ towarzysze 
czechosłowaccy już od kilku lat eksperym entują w tej dziedzinie.

Szczegółowe propozycje co do organizacji, wyposażenia i obsady oraz 
dyslokacji i term inów  wprowadzenia w życie nowego system u dowodzenia 
AL mamy obowiązek przedstawić Sztabowi G eneralnem u W P do końca 
bieżącego miesiąca. Opierając się na wnioskach z tegorocznych ćwiczeń, 
w których nowy system  będzie poddany sprawdzeniu, do końca paździer­
nika br. opracujem y koncepcję celem przedstaw ienia jej do akceptacji 
przez MON. Dzisiejsze sympozjum Dowództwo Wojsk Lotniczych trak tu ­
je jako v/ażki przyczynek do rozwiązania tego ważnego problem u. D late­
go uznaliśmy za celowe przedstaw ienie uczestnikom sym pozjum  p rzynaj­
m niej głównych założeń nowego system u, ponieważ problem atyka ta w ią­
że się jak najściślej z tem atem  obrad.

Nowy system  zakłada wprowadzenie na miejsce dotychczasowych 
WSD DLSzR i plm  przy SD arm ii ogólnowojskowych oraz WSD DLM 
przy OK OPL frontu  punktów dowodzenia wydzielanych ze szczebla armii 
lotniczej, a mianowicie:

— CDB AL przy SD arm ii ogólnowojskowych pierwszego rzu tu  frontu;
— CDB LM AL przy OK OPL frontu.
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Ponadto w miejsce dotychczasowych, nie spełniających wym aganej 
roli w systemie dowodzenia i współdziałania lotnictwa z wojskam i lądo­
wymi elementów lotniczych, m ają być wprowadzone;

— grupy dowodzenia bojowego (GDB) rozmieszczone przy SD pierw - 
szorzutowych ZT wojsk lądowych, gdzie dotychczas przew idyw aliśm y 
oficerów łącznikowych lotnictwa;

— wysunięte punkty  naprowadzania (WPN) rozmieszczone w pasie 
arm ii ogólnowojskowych w pobliżu rubieży styczności bojowej zamiast 
dotychczasowych posterunków  naprow adzania naziemnego (PNN) DLSzR 
i RPWN;

— punkty naprow adzania i współdziałania (PNW) rozmieszczane przy 
SD arm ijnych (frontowego) prplot;

— punkty radionaw igacyjne (PRN) rozw ijane w odległości 20—30 km 
od rubieży styczności bojowej zamiast dotychczasowych punktów  kontro­
li przelotów.

Pozostałe punkty  dowodzenia, jak: SD, WSD i KSD AL oraz SD lot­
niczych związków taktycznych i oddziałów AL będą poddane jedynie nie­
zbędnej korekcie organizacyjnej i funkcjonalnej, polegającej na częścio­
wej redukcji składu osobowego i wyposażenia w związku z odprowadze­
niem  nadwyżek do nowych elementów oraz zmianie kom petencji w za­
kresie dowodzenia i współdziałania z wojskam i lądowymi i OPL stosow­
nie do nowego układu  podległości.

Dla lepszego zrozum ienia istoty wprowadzanych zmian w systemie 
i wynikających stąd  nowych w arunków współdziałania lotnictwa z woj­
skami lądowymi przedstaw ię pokrótce charakterystykę nowo pow stają­
cych punktów  dowodzenia.

Centrum dowodzenia bojowego LM AL m a być organem dowodzenia 
AL rozmieszczonym wspólnie z OK OPL frontu. Przeznaczone jest do 
planow ania działań bojowych i kierowania siłami lotnictwa wydzielonymi 
do działań w system ie OPL frontu oraz organizacji i realizacji współdzia­
łania z wojskam i OPL. Podlega bezpośrednio SD AL i kieruje działalnoś­
cią SD DLM oraz oficerów dowodzenia LM w CDB AL, a poprzez nich 
działalnością W PN i PNW. CDB LM AL składa się z grupy planowania 
operacyjnego (GPO) i punktu  dowodzenia bojowego (PDB). G rupa plano­
wania operacyjnego rozmieszcza się przy zespole planowania OK OPL (F) 
i ściśle z nim  współpracuje. Punkt dowodzenia bojowego rozmieszcza się 
obok lub wspólnie z centrum  dowodzenia OK OPL (F) i współpracuje 
z nim w zakresie w ym iany informacji o sytuacji powietrznej i działalnoś­
ci własnego lotnictwa. Dowódca CDB LM AL lub szef PDB stale przeby­
wa w centrum  dowodzenia OK OPL (F), gdzie współuczestniczy w podej­
m owaniu decyzji o zwalczaniu SNP nieprzyjaciela.

Centrum dowodzenia bojowego AL jest organem dowodzenia AL roz­
w ijanym  przy SD arm ii ogólnowojskowej pierwszego rzutu  frontu. Prze­
znaczone jest do: kierow ania wszystkimi rodzajam i lotnictwa, w ykonują­
cego zadania bojowe w pasie działań arm ii ogólnowojskowej; organizacji 
i realizacji współdziałania z wojskami arm ii ogólnowojskowej; koordyno­
wania, kontroli i kierowania ruchem  lotniczym oraz zapewnienia bezpie­
czeństwa w łasnym  samolotom w wydzielonej strefie odpowiedzialności. 
Podlega bezpośrednio SD AL i k ieruje działalnością podległych GDB, 
PNW oraz PRN.
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CDB AL składa się z grupy planow ania i współdziałania (GPW) i pun­
ktu  dowodzenia bojowego (PDB). G rupa planowania i współdziałania roz­
mieszcza się przy SD arm ii ogólnowojskowej i ściśle w spółpracuje z jej 
zespołem planowania. Punkt dowodzenia bojowego rozmieszcza się przy 
OK OPL (A) i ściśle z nim w spółpracuje w zakresie w ym iany inform acji
0 sytuacji powietrznej. Szef PDB lub oficer dowodzenia LM stale przeby­
wa w centrum  dowodzenia OK OPL (A), gdzie współuczestniczy w podej­
mowaniu decyzji o zwalczaniu ŚNP nieprzyjaciela.

Grupa dowodzenia bojowego jest organem  dowodzenia AL rozmiesz­
czonym przy SD DZ (DPanc) pierwszego rzutu i podlega bezpośrednio 
właściwemu CDB AL. Przeznaczona jest do realizacji współdziałania lot­
nictwa z wojskam i dywizji, wzajemnego rozpoznawania i identyfikow ania 
oraz wzrokowego naprowadzania samolotów i śmigłowców na cele na­
ziemne rozmieszczone na przednim  sk ra ju  przy rubieży styczności bojo­
wej. Szef GDB przebyw a na SD DZ (DPanc), a w okresach zwiększonego 
natężenia działań lotnictwa AL w pasie dywizji — bezpośrednio w wozie 
dowodzenia GDB. Oficer dowodzenia (nawigator) GDB w okresie odpiera­
nia nalotów przebyw a na PK OPL DZ (DPanc), k ieru je działaniam i LM
1 ściśle współdziała z szefem OPL dywizji w celu zapew nienia bezpie­
czeństwa własnym  samolotom od ognia środków OPI..

W ysunięty punkt naprowadzania jest organem dowodzenia AL roz­
mieszczonym w odległości 15—30 km  od rubieży styczności bojowej. P rze­
znaczony jest do naprow adzania sam olotów na cele pow ietrzne i naziem ­
ne. Podlega CDB AL, w którego pasie jest rozmieszczony. Obsada bojo­
wa WPN znajduje się w RPDN (dostosowany autobus), natom iast naw i­
gator naprow adzania lotnictwa na cele powietrzne przebyw a bezpośred­
nio w kabinie RLS w ykryw ania i naprowadzania.

Punkt naprow adzania i współdziałania jest organem  dowodzenia AL 
rozmieszczonym na SD prplot. Przeznaczony jest do naprow adzania sa­
molotów m yśliwskich na cele pow ietrzne w strefach działań bojowych 
tych pułków oraz do realizowania współdziałania lotnictwa z pododdziała­
mi rakiet przeciwlotniczych, a także zapewnienia własnym  samolotom 
bezpieczeństwa w strefach ognia rakiet. PNW  spełnia takie sam e funkcje 
jak WPN z w yjątkiem  naprowadzania na cele naziemne. Różnica polega 
ną tym, że PNW  nie ma własnych RLS, lecz w ykorzystuje RLS będące 
w wyposażeniu prplot.

Punkty  radionawigacyjne (w tym  jeden GPRN) podlegają SD AL. 
W zakresie w ykonyw anych zadań ściśle w spółpracują z CDB AL. P rze­
znaczone są do oznaczania bram  wlotowych, określania m iejsca samolotów 
i udzielania pomocy załogom w powietrzu.

Jak widać, znowelizowany system  dowodzenia arm ią lotniczą znacznie 
różni się od dotychczas obowiązującego system u dowodzenia lotnictwem  
frontowym.

Zakłada się, że wprowadzane nowe elem enty (punkty) dowodzenia — 
CDB LM, CDB AL, GDB, WPN, PNW, PRN, podporządkowane bezpo­
średnio dowódcy arm ii lotniczej i zespolone z odpowiednimi elem entam i 
dowodzenia wojsk lądowych — um ożliwią skupienie w ysiłku lotnictwa 
na każdym kierunku  i w określonym czasie oraz stworzą dogodniejsze wa­
runki organizacji i realizacji współdziałania wszystkich rodzajów  lotnic­
tw a (w tym  także śmigłowców) z wojskam i lądowymi, do szczebla związ-
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ku taktycznego włącznie. Umożliwią także koordynację i kierow anie ru ­
chem lotniczym w całym  pasie działań w ojsk frontu, tworząc tym  samym 
znacznie lepsze w arunki zapewnienia bezpieczeństwa lotów w łasnem u 
lotnictwu. Stworzą one także znacznie korzystniejsze w arunki w ykorzys­
tania lotnictwa przez dowódców ogólnowojskowych, właściwego plano­
wania jego użycia, racjonalnego i term inow ego jego w ykorzystania do 
wsparcia, osłony i w ykonyw ania innych zadań. W sumie znowelizowany 
system  dowodzenia lotnictwem  frontow ym  powinien stworzyć nowe znacz­
nie dogodniejsze »warunki współdziałania lotnictw a z wojskami lądowymi.

Korzystając z okazji uczestniczenia w  naszym  sympozjum wysoce kom­
petentnych Towarzyszy z insty tucji zajm ujących się om awianym  proble­
mem i władnych rozwiązać go z pożytkiem  dla sprawy pragnę podkreślić, 
że propozycje DWL, na obecnym etapie utechnicznienia, a zwłaszcza 
autom.atyzacji dowodzenia, uwzględniają z konieczności nieco większe 
obsady poszczególnych punktów, niż to m a miejsce w rozwiązaniach ra ­
dzieckich, a tym  bardziej czechosłowackich. Chodzi o to,, że dopóki nie 
m am y urządzeń technicznych odpowiadających potrzebom system u, dopó­
ty  m usim y zapewnić funkcjonowanie poszczególnych ogniw i całego sy­
stem u m etodam i tradycyjnym i z wykorzystaniem  większej ilości ludzi 
potrzebnych do obsługi takiego sprzętu, jaki jest niezbędny w systemie. 
Na przykład: jeżeli GDB w w arunkach lotnictw a radzieckiego składa się 
zaledwie z 5 osób pracujących na specjalnym  wozie dowodzenia (AKSzM) 
wyposażonym we wszystkie potrzebne środki dowodzenia powietrznego 
i naziemnego, to taka  sama grupa m ając do dyspozycji środki posiadane 
obecnie w naszych wojskach musi z konieczności mieć 3—4 -krotnie 
większą obsadę. Podobnie 2—2,5 razy więcej ludzi potrzeba w CDB AL, 
CDB LM i w innych elem entach. W yjątek stanowią punkty naprow adza­
nia i w spółdziałania rozw ijane przy SD prplot, do których wydzielamy 
tylko odpowiednio przygotowanych oficerów z ograniczoną liczbą środ­
ków, podczas gdy towarzysze radzieccy przew idują pełne ich ukom pleto- 
w anie (bez w ykorzystania organicznych środków radiotechnicznych wojsk 
OPL).

Sygnalizując te  różnice pragnę dać wyraz przekonaniu, że podczas 
podejm owania decyzji o ostatecznym kształcie znowelizowanego systemu 
dowodzenia AL stanowiącego podstawę współdziałania lotnictw a z woj­
skami lądowymi i wojskam i OPL będą one racjonalnie wyważone 
i uwzględnione przez kom petentne organy.

Na zakończenie uważam  za konieczne podkreślić, że staran ia o nowe­
lizację system u dowodzenia obok słusznej tendencji do ujednolicenia po­
glądów i rozwiązań praktycznych na skalę międzysojuszniczą m ają na 
względzie przede wszystkim  potrzeby wojsk lądowych.

Dotychczasowy system  spełnił już swoją rolę, przybliżając lotnictwo, 
a zwłaszcza jego organy dowodzenia, do wojsk lądowych (w tym  również 
do v/ojsk OPL). Zebrane do tej pory doświadczenia i wnioski stanowią 
należytą podstaw ę do wprowadzenia w życie nowego systemu, bardziej 
sprawnego i lepiej służącego współdziałaniu lotnictwa z wojskami lądo­
wymi w nowych w arunkach prowadzenia przez nie działań bojowych.
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Płk dr nawig. Jerzy FIJAŁKOWSKI

WYBRANE PROBLEMY W SPÓŁDZIAŁANIA LÓTNICTWA 
Z W OJSKAMI LĄDOWYMI

Przedstawione przez przedstaw iciela Dowództwa W ojsk Lotniczych 
propozycje dotyczące dowodzenia wojskam i lotniczymi zm ierzają do za­
pewnienia jego ciągłości i żywotności, stworzenia znacznie dogodniejszych 
w arunków współdziałania z wojskami lądowymi oraz właściwego i term i­
nowego obiegu inform acji o ruchu lotniczym, a tym  samym  zapewnienia 
mu bezpieczeństwa od ognia w łasnych środków OPL. Stworzone w ten 
sposób nowe w arunki dowodzenia i współdziałania um ożliw iają zarówno 
scentralizowane, jak i zdecentralizowane w ykorzystanie sił arm ii lotni­
czej, a także bezkolizyjne włączanie czasowo podporządkowanych sojusz­
niczych związków taktycznych i oddziałów lotnictwa do składu AL oraz 
dowodzenie nimi. Temat sympozjum dotyczy problemów współdziałania 
lotnictwa z wojskam i lądowymi. W spółdziałanie to jednak organizują, 
uzgadniają i realizują dowódcy, sztaby i organy dowodzenia. Nie można 
zatem mówić o współdziałaniu z pominięciem problem ów dowodzenia. 
Jest to tym  bardziej ważne, że w znowelizowanym system ie dowodze­
nia nie wszystko zostało tak wyjaśnione, aby można było form ułować za­
sadnicze założenia funkcjonowania system u i zakresu kom petencji po­
szczególnych jego ogniw.

Przyjęta s tru k tu ra  systemu wym aga zatem dalszych badań, doświad­
czeń i dyskusji. Przedstawione przez uczestników sym pozjum  poglądy bę­
dą więc stanowić podstawę do dalszego rozwinięcia problem u i opraco­
wania szerszego m ateriału  teoretycznego z zakresu dowodzenia lotnic­
twem  i jego współdziałania z wojskam i lądowymi. M ateriał ten  powinien 
stworzyć bazę do organizacji ćwiczeń doświadczalnych i doskonąlących.

Celem współdziałania — jak wiadomo — jest zapewnienie pomyślnego 
wykonania zadań bojowych przez kompleksowe zastosowanie współczes­
nych środków walki, którym i dysponują lotnictwo i wojska lądowe. Współ­
działanie to polega na uzgodnieniu działań wszystkich sił i środków 
uczestniczących w operacji w odniesieniu do zadań, obiektów, czasu, ru ­
bieży, w arunków  i sposobów działań bojowych na całą głębokość operacji, 
uwzględniając bojowe właściwości i możliwości środków rażenia oraz 
środków ich przenoszenia. W spółdziałanie wymaga także ścisłego okre­
ślenia zasad i kolejności wykorzystania przez wojska lądowe i lotnictwo 
rezultatów  działań współdziałających sił i środków. Powinno ono być nie­
przerwane i zapewniać w arunki do ześrodkowania w odpowiednim czasie 
zasadniczych wysiłków lotnictwa i wojsk przeznaczonych do wykonania 
głównych zadań, a także wykluczać ewentualność przypadkow ych uderzeń
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lotnictwa na wojska własne oraz zapewniać bezpieczeństwo przelotów nad 
ugrupowaniam i bojowym i wojsk własnych.

We współczesnych warunkach, ze względu na specyficzne cechy orga­
nizacji i realizacji współdziałania, można wyodrębnić dwie podstawowe 
współzależności m iędzy lotnictwem pomocniczym i uderzeniowym, w tym  
i śmigłowcami a ogólnowojskowymi związkam i taktycznym i i operacyj­
nym i oraz między lotnictwem  m yśliwskim  a wojskami OPL.

W spółdziałanie lotnictwa frontowego z wojskami lądowymi jest za­
zwyczaj organizowane przez dowódcę fron tu  i dowódcę arm ii lotniczej 
osobiście lub poprzez podległe mu sztaby. Podstawą Vvspółdziałania jest 
zawsze powzięta przez dowódcę fron tu  decyzja co do operacji. Dowódca 
frontu  podejm ując decyzję przew iduje również wszystkie niezbędne 
przedsięwzięcia w zakresie współdziałania, zwłaszcza zaś w odniesieniu do 
wspólnych działań podczas realizowania najważniejszych zadań. Szcze­
gólną uwagę w czasie współdziałania należy zwrócić na udzielenie przez 
wojska lądowe pomocy lotnictwu w wywalczeniu i utrzym aniu panowa­
nia w powietrzu, ustalanie wspólnych zadań dla wojsk OPL i lotnictwa 
myśliwskiego, obezwładnienie sił i środków OPL nieprzyjaciela w celu 
zapewnienia swobody działania lotnictwu, a także na przedsięwzięcia za­
pewniające w zajem ne bezpieczeństwo lotnictwa i wojsk.

Bardzo w ażnym  zagadnieniem  w procesie organizowania współdziała­
nia jest dokonanie — w myśl decyzji dowódcy frontu — podziału wysiłku 
lotnictwa na poszczególne dni operacji wg rodzajów lotnictwa i jego kon­
kretnych zadań. W ślad za tym  następuje uściślenie zasadniczych i zapa­
sowych obiektów uderzeń  przewidzianych do rażenia przez wojska rakie­
towe, arty lerię  i lotnictwo. Jak  sygnalizowano w m ateriałach na sympo­
zjum, nowo pow stałe w arunki dowodzenia i współdziałania dyktu ją ko­
nieczność przedyskutow ania problem u zmodyfikowanego przydziału lot­
nictwa działającego na korzyść arm ii ogólnowojskov/ych.

Uwzględniając w ym agania scentralizowanego wykorzystania lotnic­
tw a w ydaje się celowe posiadanie przez dowódcę frontu co najm niej poło­
wy wysiłku lotnictwa.

Dla organizacji współdziałania bardzo ważne znaczenie m a uzgodnie­
nie tych elementów, które zapewniają trw ałość i niezawodność współ­
działania i dowodzenia lotnictwem  podczas realizowania zadań wsparcia 
wojsk, ustalenie przedsięwzięć w zakresie walki elektronicznej i masko­
wania operacyjnego, a także planowanie w alki ze środkami OPL nieprzy­
jaciela w celu zabezpieczenia działań własnego lotnictwa.

Zasadniczą treścią współdziałania w ojsk OPL z lotnictwem  myśliw­
skim powinny być przedsięwzięcia zmierzające do pełnego i celowego 
wykorzystania ich możliwości bojowych podczas wspólnych działań 
w osłonie wojsk i obiektów przed uderzeniam i lotnictwa nieprzyjaciela.

Ponieważ w znowelizowanej strukturze system u dowodzenia zasadni­
cza część przedsięwzięć związanych z organizacją współdziałania lotnictwa 
z wojskami lądow ym i odbywa się z reguły  bez udziału związków taktycz­
nych i samodzielnych oddziałów, bardzo ważnym  zagadnieniem jest prze­
kazanie tym  jednostkom  wytycznych do współdziałania. Sztab arm ii lot­
niczej musi więc przesłać wykonawcom dość szczegółowe dane dotyczą­
ce współdziałania. P rzyjęta  w strukturze dowodzenia organizacja łącznoś-
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ci organów dowodzenia armii lotniczej rozmieszczonych przy ogólnowoj- 
skowych związkach operacyjnych i taktycznych z jednostkam i lotniczymi 
wymaga ustalenia sposobu w ykorzystania lotnictwa do działań na wezwa­
nie z pola walki z jednoczesnym zapewnieniem  m inim alizacji czasu po­
trzebnego na wezwanie.

Szczególną uwagę należy przywiązywać do opracowania i przesłania 
dowódcom lotniczych związków taktycznych i oddziałów w ytycznych do­
tyczących przedsięwzięć i środków zapewniających bezpieczeństwo lotnic­
twa i wojsk, kontroli przestrzegania ustalonego reżimu lotów, utrzym ania 
stałej łączności m iędzy współdziałającym i sztabami i wzajem nego infor­
mowania się.

W ram ach współdziałania lotnictw a z wojskami rakietow ym i niezwy­
kle starannie powinien być ustalony sposób współdziałania podczas w y­
konywania wspólnych uderzeń na cele znajdujące się w jednym  rejonie 
lub w niewielkiej odległości od siebie. W  obecnych w arunkach dużo uw a­
gi należy poświęcać uzgodnieniu działań wojsk rakietow ych na korzyść 
lotnictwa. W ojska rakietow e mogą z powodzeniem w ykonyw ać uderzenia 
na stanowiska oddziałów rakiet przeciwlotniczych, lotniska oraz stacjo­
narne stanowiska dowodzenia OPL nieprzyjaciela.

Jak w ykazują doświadczenia uzyskane podczas ostatnich wojen lokal­
nych, na współczesnym polu walki może zaistnieć taka sytuacja, że wojska 
lądowe będą torow ały drogę lotnictwu, a lotnictwo — wojskom  lądowym. 
Planując więc działania należy dążyć do tego, aby uderzenia wykonyw a­
ne za pomocą pocisków rakietow ych wyprzedzały działania lotnictwa. 
Stwarza to lotnictw u bardziej sprzyjające w arunki realizacji zadań, po­
nieważ już wcześniej zostanie zdezorganizowany nieprzyjacielski system 
OPL.

We współczesnych w arunkach szczególnie ważną rolę odgrywa współ­
działanie w zakresie elektronicznego przeciwdziałania, k tó re  m a na celu 
pełne i efektyw ne wykorzystanie środków walki radioelektronicznej.

W ymagane jest przy tym  szczególnie staranne i precyzyjne korelowa­
nie elektronicznego zakłócania z wykonaniem  uderzeń ogniowych przez 
własne wojska. Jeżeli jeszcze stosunkowo niedawno podstawowy wysiłek 
walki elektronicznej ukierunkowano na tłum ienie pojedynczych najw aż­
niejszych środków radioelektronicznych nieprzyjaciela, to obecnie dzia­
łania sił i środków walki elektronicznej są skierowane przede wszystkim 
na naruszenie funkcjonowania całych systemów, zwłaszcza na szczeblu 
taktycznym. W łaśnie tu wyw ierają one najbardziej istotny w pływ  i mogą 
zmienić jakościowy stosunek sił na korzyść jednej ze stron.

Gwałtownem u wzrostowi zakresu i złożoności zadań rozwiązywanych 
w ram ach organizacji współdziałania towarzyszy nieustanne ,,kurczenie 
się” czasu, jakim  dysponują dowódcy i sztaby. W związku z tym  wzrasta 
rola przew idyw ania i prognozowania działań bojowych lotnictw a i wojsk 
lądowych, dokładnego opracowania możliwych wariantów  ich działalności 
w różnorodnych w arunkach na lądzie i w powietrzu oraz sprecyzowania 
na tej podstawie konkretnych sposobów współdziałania. Jest spraw ą w y­
magającą zastanowienia, że np. do te j pory w zagadnieniach współdziała­
nia lotnictwa z wojskami lądowymi nie określono sposobów współdziała­
nia. Są one natom iast określone w ram ach współdziałania lotnictw a myśli-
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wskiego z wojskami OPL. W arto by więc zastanowić się, czy istn ieją  mo­
żliwości wyodrębnienia sposobów współdziałania lotnictwa z wojskam i lą­
dowymi, czy do tychże sposobów współdziałania nie należy np. koncen­
tracja  ognia lotnictw a i arty lerii podczas niszczenia jednego celu, czy też 
kolejne oddziaływanie obu środków walki na ten sam cel.

Szczegółowe sprecyzowanie sposobów współdziałania przyczyniłoby się 
do metodologicznego usystem atyzowania złożonego problem u współdzia­
łania lotnictwa z wojskam i lądowymi.

Planowanie wspólnych zadań jest chyba najm niej skomplikowaną 
czynnością współdziałania. Niewspółmiernie trudniejsza jest jego reali­
zacja. Dynamika działań bojowych lotnictw a i wojsk lądowych, praw do­
podobieństwo częstych i gwałtownych zmian sytuacji wym agają od do­
wódców i sztabów lotniczych stałej gotowości do wykonywania zadań 
ustalonych oraz now ych w ynikających z zaistniałej sytuacji, a także do 
ciągłego udokładniania wcześniej uzgodnionych zagadnień współdziałania. 
Często też współdziałanie trzeba będzie opracowywać całkowicie od nowa 
i to w m aksym alnie krótkich term inach. W tym  celu konieczne jest po­
siadanie takiego w łaśnie rozbudowanego system u stanowiska dowodzenia 
i współdziałania, jaki został przedstawiony. Konieczne są także; trw ała 
łączność między sztabam i ogółnowojskowymi i lotniczymi oraz niezawod­
ne środki identyfikacji, powiadamiania i wzajemnego informowania. Duże 
znaczenie w dziedzinie osiągnięcia efektów współdziałania ma także ra ­
cjonalna w ew nętrzna struk tu ra  organizacyjna organów dowodzenia oraz 
odpowiednie ich urządzenie, wyposażenie i obsada bojowa.

Obecnie szczególnie ostro zarysowuje się problem organizowania i re ­
alizowania n ieustannego i skutecznego współdziałania łotnictwa myśłiw- 
skiego z w ojskam i OPL. Chociaż nie jest to problem  nowy, jego rozwiąza­
nie łączy się jednak z poważnymi trudnościam i, które ilustru ją  doświad­
czenia uzyskane podczas działań wojennych w W ietnamie i na Bliskim 
Wschodzie.

Podstawowe trudności są uw arunkow ane następującym i czynnikami:
— techniczną niedoskonałością istniejących środków rozpoznania nie­

przyjaciela powietrznego, kierowania samolotam i myśliwskimi i rakieta­
mi przeciwlotniczymi, która sprawia, że współdziałające stanowiska do­
wodzenia nie dysponują czasem w ystarczającym  do zidentyfikowania ce­
lów powietrznych oraz do opracowania decyzji o ich rażeniu przez lotnic­
two myśliwskie, rak ie ty  przeciwlotnicze i arty lerię  przeciwlotniczą. Po­
nadto nie są one w stanie całkowicie zapewnić bezpieczeństwa lotów włas­
nych samolotów i śmigłowców w strefach rażenia środków OPL;

— ograniczoną autonomicznością działań samolotów myśliwskicn i ich 
uzależnieniem  od naziemnych środków rozpoznania i naprowadzania,

__ niepełnym  rozstrzygnięciem szeregu problemów współdziałania
lotnictwa z wojskam i OPL, co powoduje, że system OPL jako całość nie 
jest jeszcze m aksym alnie efektywny, to znaczy nie w pełni w ykorzystuje 
się jego możliwości.

Przezwyciężenie tych trudności w ram ach organizacji 
współdziałania nabiera  coraz większego znaczenia ze względu na uzbroje­
nie samolotów w bardziej skuteczne środki rażenia, a także w związku 
z postępującą intensyfikacją wyposażenia wojsk lądowych w nowoczesne

realizacji
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środki przeciwlotnicze, umożliwiające stw orzenie przed ugrupowaniem  
własnych wojsk i nad nim ciągłej strefy  rażenia już od najm niejszych wy­
sokości. Tak więc w systemie OPL nie chodzi obecnie już tylko o współ­
działanie lotnictwa m.yśliwskiego z w ojskam i OPL, ale o szeroko pojęte 
współdziałanie całości lotnictwa z wojskam i obrony przeciw lotniczej prze­
de wszystkim w celu zapewnienia bezpieczeństwa lotów od ognia włas­
nych środków uczestniczących w tej obronie. W związku z tym  niektóre 
rozwiązania w dziedzinie współdziałania, jakkolwiek są racjonalne, jeśli 
chodzi o współdziałanie LM z wojskam i OPL, nie zawsze są do przyjęcia 
dla pozostałych rodzajów lotnictwa. Na przykład p rzy jęta  zasada nie- 
wchodzenia lotnictw a myśliwskiego w  strefy  ognia naziem nych środków 
OPL poniżej wysokości 3000 m jest nie do przyjęcia przez lotnictwo roz­
poznawcze, uderzeniow e i śmigłowce, których większość w ykonuje loty 
nad własnym  terenem  na małych wysokościach. W yznaczanie dla tego 
lotnictwa kory tarzy  przelotów nie jest naw et półśrodkiem, jeśli m am y na 
m yśli zapewnienie bezpieczeństwa lotów.

Zarówno wzrost możliwości środków napadu powietrznego, jak  i in ten­
sywny rozwój współczesnych środków OPL wojsk lądowych stw arzają 
konieczność bardziej wyraźnego określenia roli i m iejsca lotnictw a m y­
śliwskiego w ogólnym systemie OPL wojsk lądowych. Zgodnie z zaryso­
wującym i się tendencjam i lotnictwo m yśliwskie może być wprowadzone 
do walki przed strefą  ognia rak iet przeciwlotniczych, w strefach ognia 
wspólnie z naziem nym i środkami OPL oraz poza strefam i ognia rakiet 
przeciwlotniczych. Uzbrojenie nowoczesnych samolotów myśliwskich 
w pociski rakietow e umożliwiające atakow anie celów z różnych k ierun­
ków znacznie zwiększy ich możliwości w zakresie niszczenia samolotów 
nieprzj^jaciela. Zbędny staje się w tedy m anew r myśliwców dla wyjścia 
w tylną półsferę atakow anych samolotów. Częściej mogą one zbliżać się 
do celów pow ietrznych i atakować je samodzielnie lub też z w ykorzysta­
niem naziemnych środków naprowadzania.

Decydującym w arunkiem  skuteczności OPL staje się w ybór właści­
wych sposobów współdziałania wojsk OPL i lotnictwa myśliwskiego 
uwzględniający charakter działań lotnictw a nieprzyjaciela. Obecnie uw i­
dacznia się tendencja do stosowania każdego ze współdziałających środ­
ków w zasadzie oddzielnie przeciwko najbardziej zagrażającem u ugrupo­
waniu lotnictwa nieprzyjaciela w powietrzu.

Z dostępnej lite ra tu ry  oraz doświadczeń działań w w ojnach lokalnych 
wynika, że pomyślne współdziałanie środków przeciwlotniczych w ojsk lą­
dowych z lotnictw em  jest obecnie możliwe tylko wówczas, gdy cele są 
w ykryw ane i identyfikow ane odpowiednio wcześniej, gdy osiągnięta jest 
jednolitość rozum ienia sytuacji pow ietrznej przez personel współdziała­
jących stanowisk dowodzenia, zaś kierow anie lotnictwem i wojskam i OPL 
jest realizowane sprężyście i n ieprzerw alnie ze wspólnych stanow isk do­
wodzenia. Szczególnie ważnego znaczenia nabiera przy tym  uzyskiwanie 
wiadomości o nieprzyjacielu i samolotach własnych z tych sam ych źródeł. 
W arunki te zapewnia również proponowany system  dowodzenia arm ii lo t­
niczej.

Jeśli chodzi o sposoby współdziałania lotnictwa myśliwskiego z w oj­
skam i OPL, to obecnie do najbardziej racjonalnych zalicza się takie spo­
soby, które przew idują podział lim itu samolotów myśliwskich i naziem-
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nych środków przeciwlotniczych nie według poszczególnych celów z uw a­
gi na ewentualne rażenie własnych samolotów, lecz według wszystkich 
celów znajdujących się w określonym obszarze przestrzeni powietrznej. 
Obszar ten wyznacza się uwzględniając przypuszczalny charakter działań 
nieprzyjacielskiego lotnictw a oraz możliwości bojowe własnych m yśliw ­
ców i środków przeciwlotniczych.

Propozycje w tym  zakresie przedstaw iają schem aty n r 9, 10, 11 (Lech) 
Zawsze jednak pierwszeństwo przypada tem u środkowi walki z nieprzy­
jacielem powietrznym, k tóry  w danym  czasie znajduje się w bardziej do­
godnej sytuacji i w wyższym stopniu gotowości bojowej.

Na dobór i zastosowanie sposobów współdziałania istotny wpływ w y­
w iera stosowanie przez nieprzyjaciela środków zakłócania radioelektro­
nicznego. W w arunkach intensywnego ich użycia poważnie utrudniona 
jest ocena sytuacji powietrznej, a więc i w ybranie optym alnych sposo­
bów działań samolotów myśliwskich oraz skierowanie ich na kierunki 
działań lotnictwa nieprzyjaciela i przeciwko konkretnym  celom powietrz­
nym.

W ypada zwrócić uwagę na jeszcze jeden problem. W ostatnich la­
tach współdziałanie lotnictw a myśliwskiego z wojskami OPL stało się 
niezwykle skom plikowane w wypadku lotów na małych wysokościach 
i w dolnej w arstw ie ogólnego zakresu średnich wysokości. Wysokości te 
są pokryw ane ogniem  wielkiej ilości wysoce efektywnych pocisków rakie­
towych typu ,,STRZAŁA” oraz szybkostrzelnych działek przeciw lotni­
czych typu ZSU. W ynikiem  zorganizowania silnej OPL na m ałych wyso­
kościach może być większe zagrożenie nalotam i na średnich wysokościach. 
W szystko to stw arza konieczność ścisłego i stałego współdziałania lotnic­
tw a z siłami i środkam i wojsk OPL.

Obecnie w litera tu rze  spotyka się pogląd, że problem zapewnienia nie­
zawodnego współdziałania może być rozw iązany przez stworzenie jedno­
litego zautom atyzowanego systemu kierow ania lotnictwem i wojskami lą­
dowymi.

Autom atyzacja pozwoli znacznie zwiększyć operatywność i elasty­
czność wszystkich procesów współdziałania. Można to osiągnąć dzięki ja­
kościowo nowej organizacji pracochłonnych procesów zbierania informacji 
o położeniu wojsk i lotnictwa, ocenie sytuacji naziemnej i powietrznej, 
planowaniu wspólnych zadań i przyspieszeniu ich przesyłania zarówno 
do wojsk lądowych, jak  i do lotniczych związków taktycznych i oddziałów. 
Jednakże stworzenie takiego systemu jest spraw ą niezwykle skompliko­
waną, wym agającą dłuższego czasu i wysokich kosztów. Uzależnione jest 
to także od pomyślnego rozstrzygnięcia całego szeregu problemów nauko­
wych. Dlatego też, zanim  zostanie stworzony jednolity zautom atyzowany 
system  dowodzenia i współdziałania, m usim y intensywnie poszukiwać 
optymalnego w arian tu  system u kierowania i współdziałania, k tóry by 
w  najwyższym  stopniu odpowiadał współczesnym wymaganiom. Założenia 
teoretyczne takiego system u zostały przedstawione uczestnikom sympo­
zjum. Po ich przedyskutow aniu w gronie specjalistów pozostanie jeszcze 
do realizacji praktyczna w eryfikacja system u podczas ćwiczeń z wojskami. 
Jak  widać z przedstaw ionych propozycji, rozwiązanie powyższego proble­
m u cechuje tendencja do organizowania współdziałania we wszystkich do-
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wództwach, począwszy od oddziałów pierwszego rzu tu  aż do wyższych 
lotniczych i ogólnowojskowych sztabów włącznie, a także do tworzenia 
całego system u etatowych organów współdziałania i kierow ania lotnic­
twem nad polem walki oraz ich ścisłego powiązania z system em  dowo­
dzenia.

Równolegle z tworzeniem  stanowisk dowodzenia i współdziałania du­
żego znaczenia we współczesnych w arunkach nabiera ustalenie bardziej 
racjonalnej s tru k tu ry  organizacyjnej tych organów, wyposażenie ich 
w doskonalsze techniczne środki łączności i radiolokacyjnego zabezpie­
czenia oraz ruchliw e środki przemieszczania. Ważne jest także zwiększe­
nie żywotności ogniw systemu dowodzenia i współdziałania oraz ich od­
porności na oddziaływanie broni masowego rażenia i stosowanych przez 
nieprzyjaciela radioelektronicznych środków zakłócania. Ze spraw am i nie­
ustannego i skutecznego współdziałania lotnictwa z ogólnowojskowymi 
związkami operacyjnym i i taktycznym i na polu walki nierozerw alnie w ią­
że się problem  zapobiegania rażeniom  własnych samolotów przez środki 
przeciwlotnicze, a także wykluczenie niezamierzonych uderzeń lotnictwa 
na własne wojska. Problem  nie został dotąd w pełni rozwiązany. Brak 
zorganizowanego obecnie systemu zapewnienia bezpieczeństwa ujem nie 
wpływa na .swobodę m anew ru współdziałających sił i środków oraz na 
zdolność lotnictwa, pocisków rakietow ych i arty lerii do jednoczesnego 
ogniowego rażenia nieprzyjaciela.

Obecnie coraz częściej wyraża się pogląd, że w najbliższej przyszłości 
zagadnienia bezpieczeństwa własnych samolotów i śmigłowców w stre­
fach ognia środków przeciwlotniczych mogą być rozwiązane przez udo­
skonalenie istniejącego systemu identyfikacji radiotechnicznej, ustalenie 
ścisłych w arunków  lotów własnych samolotów i śmigłowców, a także od­
powiednio wczesne przesłanie sygnałów ostrzegawczych do stanowisk 
dowodzenia i środków ogniowych OPL.

W celu oznaczenia i identyfikacji lotnictw a i wojsk naziem nych wska­
zane jest posiadanie wyodrębnionych sił i środków rozmieszczonych 
w ugrupowaniu bojowym i na stanowiskach dowodzenia wojsk lądowych, 
a także specjalnej aparatury  samolotowej. Stworzenie takich środków 
i włączenie ich w ogólny system dowodzenia i współdziałania s ta je  się za­
daniem nie tylko dla lotnictwa i wojsk lądowych, lecz także dla wszyst­
kich rodzajów sił zbrojnych.

Y/e współczesnych w arunkach prowadzenia działań bojowych proble­
my organizacji, i realizacji współdziałania lotnictwa z wojskami lądowymi 
nabierają szczególnego znaczenia. Pom yślna realizacja większości zadań 
w ramach operacji jest bezpośrednio uzależniona od stanu systemu 
współdziałania. Dlatego też naszym obowiązkiem jest stałe doskonalenie 
stosowanych już sposobów współdziałania oraz poszukiwanie nowych. 
Rozwiązanie powstających przy tym  problem ów wiąże się z koniecznością 
prowadzenia wszechstronnych badań teoretycznych, uogólniania doświad­
czeń praktycznych, dobrych poczynań organizacyjnych i technicznych 
śmiałych eksperym entów  uwzględniających generalne tendencje rozwoju 
sił zbrojnych i techniki wojskowej, a także doskonalenia bojowego sprzę­
tu  technicznego oraz środków dowodzenia lotnictwa i wojsk lądowych. 
W chwili obecnej właściwa organizacja współdziałania staje  się obiektyw-
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D Y S K U S J A

Gen. armii Afanasij SZCZEGŁOW

O SYSTEMIE DOWODZENIA ARMII LOTNICZEJ 
I W SPÓŁDZIAŁANIU LOTNICTWA Z WOJSKAMI LĄDOWYMI

Marszałek Związku Radzieckiego — dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych U kładu W arszawskiego KULIKOW, prowadząc ćwiczenie 
z Czechosłowacką Arm ią Ludową i W ęgierską Armią Ludową wiele uw a­
gi poświęcił system owi dowodzenia arm ią lotniczą. O pracowywany był 
wariant, w k tórym  dowodzenie oparto na następujących elem entach do­
wodzenia:

— stanowisku dowodzenia — zasadniczym organie dowodzenia; 
zapasowym stanowisku dowodzenia — wcześniej rozpatryw anym

jako w ysunięte stanowisko dowodzenia;
— kw aterm istrzow skim  stanow isku dowodzenia.
SD wykorzystyw ano jako podstawowy organ dowodzenia, natom iast 

na zapasowe SD wydzielano tylko 15— 18% etatowej obsady. Na podsta­
wie wniosków z ćwiczenia stw ierdzono słuszność p rzyjętej zasady rozwi­
jania elementów dowodzenia dla szczebla frontu (armii), w tym  i dla arm ii 
lotniczej. W tym  przypadku WSD AL rozw ijane było, w zależności od po­
trzeb, w pobliżu rubieży styczności wojsk (70 km od niej). Zapasowe sta­
nowiska dowodzenia urucham ia się wówczas, gdy zachodzi potrzeba ko­
lejnego przesunięcia WSD. Praktycznie m anew r taki dokonyw any może 
być raz na dobę. Przemieszczenia zasadniczego SD AL wraz z SD frontu 
dokonuje się na głębokość do 70 km, a łączny czas na przem arsz i rozwi­
nięcie nie powinien przekraczać 7— 8 godzin.

W nawiązaniu do referatów, jakie zostały przedstawione, a szczegól­
nie do omawianego system u dowodzenia AL (SD AL, CDB AL, GDB, 
PNW, WPN) oraz opierając się na nadesłanych m ateriałach (instrukcjach) 
zatwierdzonych przez dowódcę Sił Pow ietrznych ZSRR, m arszałka KA- 
TUKOWA, należy stwierdzić, że W PN może być rozw ijany na RPW  lub 
na wysuniętej RLS. Podstawą do usytuow ania WPN są zadania, jakie po­
winien on spełniać. Jeżeli WPN ma za zadanie uprzedzać lotnictw o arm ij­
ne i frontowe o grożącym napadzie ze strony npla powietrznego oraz na­
prowadzać LM na cele powietrzne, to wówczas należy go rozmieszczać 
w  rejonie RLP. Należy o tym  pam iętać, ponieważ RLP znajduje się 
w  odległości 8— 15 km  od rubieży styczności wojsk. Ze względu na to, że 
na europejskim  TDW nie ma otw artych przestrzeni, odległości te unie­
możliwiają obserwację przedniego sk ra ju  terytorium  zajmowanego przez 
npla.

Szczególnym zadaniem pracy SD AL i ZT oraz oddziałów jest infor­
mowanie, o k tórym  mówi się często, że jest to właśnie współdziałanie
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wojsk lądowych z lotnictwem. Problem  ten  często w ystępuje w waszych 
pracach, które są zamieszczane w wydaw nictwach (skryptach). Omawiane 
są w nich tylko problem y współdziałania OPL z LM, a nie z innym i ro­
dzajami lotnictwa. Kiedy precyzuje się cele współdziałania, to pisze się 
wiele o zwalczaniu celów w sektorach według kierunków i według wyso­
kości, na dalekich i bliskich podejściach. Główny jednak cel współdziała­
nia polega na tym , aby OPL nie raziła w łasnych samolotów. Gdy to się 
osiągnie, wówczas współdziałanie odpowiada swemu przeznaczeniu. 
W przeciwnym w ypadku będą się pow tarzać błędy z 1973 r. popełnione 
przez Arabów, którzy w ciągu dwóch dni walki zestrzelili w łasnym i środ­
kami 66 swoich samolotów. Przyczyny zestrzeliwania własnych samolotów 
były różne. Nasuwa się zatem pytanie, co zrobić, aby uniknąć zestrzelenia 
własnego samolotu. Dobra i term inow o dostarczona inform acja przez AL 
za pomocą jej SD na SD wojsk lądowych, przede wszystkim na OK OPL, 
a przez nie do każdego pojedynczego środka OPL, gw arantuje pełne bez­
pieczeństwo w łasnem u lotnictwu.

Jeżeli problem  przekazania inform acji został rozwiązany, to zagwa­
rantowano już 50% bezpieczeństwa własnym  samolotom. Inform acja po­
winna zawierać: skład grupy, wysokość lotu, czas przelotu itp. Informacja 
ogólna o planow anych lotach powinna być uzupełniona inform acją bieżą­
cą (nastąpił s tart, godzina, znajdują się w rejonie itp.). Istotnym  elemen­
tem  bezpieczeństwa własnych samolotów jest właściwie zorganizowany 
system  rozpoznania radiolokacyjnego w zakresie ,,swój — cudzy”. W tym  
celu w ykorzystyw ane są obecnie urządzenia „KREMNIJ — 2M”. Jednak 
wykorzystanie tych  urządzeń musi być właściwie zorganizowane i kiero­
wane, poczynając od AL aż do samego pilota. To stw ierdzenie wyni­
ka z praktyki i doświadczenia osobistego, nabytego w ciągu 25-letniej służ­
by w wojskach OPL. Jeśli chodzi o myśliwce OPL, to w większości w y­
padków można było określić ich rejon przebywania. LM OPL nieomal 
stale odpowiadało sygnałem  „SRO”. Jeśli natom iast pojawi się w powie­
trzu  lotnictwo arm ijne lub frontowe, to z zasady jego większość nie odpo­
wiada na sygnał rozpoznania. Najczęściej występującym i trudnościami 
były niesprawność urządzenia pokładowego i nieznajomość kodu lub jego 
niewłaściwe ustaw ienie. Chcę jeszcze dodać, że w czasie ćwiczeń zdarzały 
się wypadki ostrzelania przez Korpus OPK w ciągu dwóch dni aż około 
55 własnych samolotów. Przyczyną było niewłaściwe przestrzeganie zasad 
posługiwania się system em  ,,KREM NIJ-2M ” i niew ykorzystanie w pełni 
innej informacji. Dlatego też SD wszystkich szczebli dowodzenia AL mu­
szą zwracać szczególną uwagę na term inow e dostarczanie inform acji do 
SD OPL oraz właściwie wykorzystywać to urządzenie. Część samolotów, 
przede wszystkim  lotnictwo arm ijne, a szczególnie śmigłowce, nie posia­
dają urządzeń pokładowych SRO. Najgroźniejsze dla nich są rakiety 
,,STRZAŁA-1” i ,,STRZAŁA-2”, których celność, jak wiadomo, jest bar­
dzo duża.

Kiedy byłem  przedstawicielem  ZSRR przy DOKP — po rozwinięciu 
pułku w rejonie ALEKSANDRII — odpowiednio przeszkolono żołnierzy, 
aby nie przepuścili żadnego samolotu. Przelatyw ał AN-24 kairskiego lot­
nictwa nad pozycją, zauważył go strzelec „STRZAŁY” i odpalił rakietę. 
Na szczęście, jedną rakietą nie można go było strącić. Rakieta uszkodziła 
tylko jeden silnik. W tej sytuacji samolot wylądował na jednym  pracują-
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cym silniku. Później w rozmowie z generałem  egipskim dowiedziałem się, 
że jakoby Izraelici włożyli bombę do silnika samolotu. Ja  znałem je­
dnak prawdę. Przykład powyższy świadczy o tym, że współdziałanie 
wszystkich rodzajów lotnictwa z siłam i i środkam i OPL jest problem em  
trudnym , k tóry  m usi być rozwiązany w celu niedopuszczenia do zwalcza­
nia własnych samolotów przez własne środki OPL.

Szczególnym zadaniem jest dowodzenie nocą, na które — moim zda­
niem — należy zwrócić uwagę. K ilka dni tem u byłem  na dorocznej nara­
dzie dowódców W ojsk Lotniczych LFkładu W arszawskiego w POZNANIU, 
poświęconej dowodzeniu lotnictwem  arm ijnym  oraz zastosowaniu bojo­
wemu tego lotnictwa. Zorganizowano pokaz w nocy, podczas którego u ja­
wniły się pew ne niedociągnięcia. Poligon BIEDRUSKO ma ograniczony 
teren, istniało więc wielkie ryzyko zrzucenia bomb ośw ietlających SAB, 
gdyż mogły one spowodować pożary. W związku z tym  postanowiono za 
pomocą środków aeronawigacji wysłać samolot, k tóry  zrzucił kontener 
z palącą się m ieszaniną chemiczną. Było to świetlne oznaczenie celu. 
Wg tego oświetlenia śmigłowce w ykonyw ały zadanie. Jestem  zdania, że 
nocą należy w  tak i sposób oświetlać cel, aby lotnictwo widziało go jak 
w dzień.

Oczywiście, jeżeli lotnictwo wyposażone jest w celowniki panoram icz­
ne, to wówczas wg kontrastowości radiolokacyjnej odnajduje się właściwy 
cel i nie zachodzi konieczność jego oświetlenia. Jednak na przyszłym  polu 
walki, na k tórym  będzie działać przede wszystkim lotnictwo arm ijne (nie 
ma ono takich urządzeń pokładowych, a tylko celowniki optyczne), cele 
trzeba będzie oświetlać.

Problemem, k tóry  do tej pory jednoznacznie nie został rozwiązany, jest 
oświetlenie pola walki i rozpoznanie wojsk własnych. W ykluczeniem  zwal­
czania wojsk w łasnych powinny zajmować się również wszystkie szczeble 
dowodzenia AL. Jest to niezbędne z tych względów, że lotnicy lepiej się 
orientują, co z samolotu jest bardziej zauważalne. Być może zajdzie ko­
nieczność rozw ijania radiolatarni lub jeszcze innych środków zabezpie­
czenia lotów. Zagadnień oznaczania w łasnych wojsk nie należy traktować 
jako funkcji tylko wojsk operacyjnych, lecz należy rozwiązywać te pro­
blemy wspólnie.

Chciałbym poruszyć jeszcze jedną sprawę: zgodnie z instrukcją, którą 
się posługujecie, CDB LM AL jest rozw ijane przy OK OPL frontu. Nie 
należy podchodzić do tego problem u dogmatycznie. Rozwiązywać go na­
leży w zależności od ilości posiadanego LM. Jeżeli we froncie znajduje się 
tylko jedna DLM, to czy zachodzi potrzeba posiadania tego elem entu do­
wodzenia. DLM posiada własne SD. Są w armiach pierwszorzutowych 
CDB AL. Zadaniem  DLM jest osłanianie działań bojowych LMSz (LMB), 
działań lotnictwa śmigłowcowego oraz swojego bazowania. Wobec tego 
należy się zastanowić, czy zachodzi konieczność rozw ijania CDB LM AL, 
jeżeli większość w ysiłku LM będzie w ykorzystyw ana do zabezpieczenia 
działań bojowych innych rodzajów lotnictw a AL. Chcę podkreślić, że dużo 
się mówi o w ykorzystaniu LM do osłony wojsk lądowych. Jestem  zdania, 
że jeśli AL w ykona własne zadania pod osłoną LM, to będzie już dobrze. 
W tym  wypadku LM może prowadzić walkę z lotnictwem  npla oraz z lot­
nictwem jego OPL. Należy bowiem osłaniać całe lotnictwo w łasne działa­
jące nad polem walki.

1.30



z  doświadczeń uzyskanych podczas wojen lokalnych wynika, że 
zwłaszcza Egipcjanie stosowali LM do obezwładnienia system u OPL npla, 
w tym  i do niszczenia arty lerii rakietow ej. Działania przeciwko SNP lub 
RSWP prowadzone były z zasady przez LM. Chciałbym podkreślić, że 
dysponując małą ilością LM nie należy angażować go do osłony wojsk lą­
dowych. Zastanówmy się, ile środków OPL znajduje się obecnie w DZ 
lub DPanc; 76 „STRZAŁA-2”, 16 „STRZAŁA-1” , 16 „SZYŁEK”, prplot 
,,KUB”. Środki te  mogą zniszczyć 20— 30 celów w jednym  nalocie, pomi­
mo niezbyt wysokiego współczynnika ich wykorzystania. Srodk te są 
rozwinięte w natarciu  na froncie szerokości 15—20 km, a podczas przeła­
mania — 5—6 km. W takich w arunkach, gdzie znaleźć miejsce dla LM. 
W moim odczuciu, angażowanie LM u trudn ia  i zaciemnia sytuację po­
wietrzną, ponieważ na sfosunkowo m ałym  obszarze powietrznym  znajdu­
ją się i cele, i lotnictw o myśliwskie. Taki stan utrudnia panowanie nad 
sytuacją, prowadzi do zwalczania własnego LM. Wobec tego nie należy 
posługiwać się LM do osłony wojsk lądowych. We wszystkich siłach zbroj­
nych poszczególnych państw  znajduje się bardzo mało lotnictwa myśliw­
skiego. Dlatego też należy powierzać zadania wynikające z zabezpiecze­
nia działań lotnictw a AL, bo nie można pozbawić jej tych sił.

Innym, rów nież w ażnym  zagadnieniem jest upraw nienie do wzywania 
lotnictwa nad pole walki. Nie ma u nas jednoznaczności w tej sprawie. 
Jeżeli chodzi o arm ię USA, to prawo wezwania lotnictwa ma nawet do- 
\N^ódca batalionu. A jak  powinno być u nas? Dotychczas u nas upraw nie­
nia takie ma dowódca arm ii. Uważam, że jeżeli dowódcy dywizji określo­
no limit lotnictw a, to powinien on posiadać prawo wezwania lotnictwa 
nad pole walki. Jeżeli lim it taki otrzym a pułk, to również dowódca pułku 
powinien być upraw niony do wzywania lotnictwa. Trzeba więc tak  plano­
wać w ykorzystanie lotnictwa.

Innym  problem em  jest centralizacja i decentralizacja dowodzenia. Wy­
stępują one we wszystkich rodzajach walki. Kiedy wystąpi scentralizo­
wane użycie lotnictwa? Wówczas, gdy prowadzona jest walka o przewa­
gę w powietrzu. Może ono również występować przy zmasowanych ude­
rzeniach lub kiedy wprowadza się do w alki na niewielkiej przestrzeni po­
w ietrznej większą ilość lotnictwa arm ijnego i frontowego. Muszę również 
powiedzieć, że scentralizow anie dowodzenia w ystępuje również podczas 
obezwładniania środków napadu jądrowego. Na szkoleniu, którym  kiero­
wał tow. KULIKOW, wyraził on następującą myśl: ,,... dla wywalczenia 
przewagi w pow ietrzu należy włączać wszystkie latające aparaty, w tym 
też arm ijne i frontow e lotnictwo oraz LM OPK krajów przyfrontowych, 
a ponadto; arty lerię  dalekosiężną, a rty lerię  rakietową, jednostki walki 
radioelektronicznej i rozpoznania...”. A więc cały kompleks środków w ce­
lu wywalczenia przewagi w powietrzu.

Zdecentralizow ane dowodzenie stosowane jest w wojskach lądowych, 
zwłaszcza w tedy, kiedy niektóre pułki m ają powodzenie na swoim kierun­
ku działania. Powodzenie to należy wówczas wykorzystać. Dowodzenie 
zdecentralizowane stosuje się również w lotnictwie, jeżeli wynika ono 
z postawionych zadań. Będą to wyloty eskadr lub innych grup. Charak­
ter takiej w alki opisany jest w skrypcie wykładu przeznaczonego dla 
arm ii krajów  demokratycznych, opracowanym  w Akademii im. FRUNZE
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przez płka PONOWA, nt.: „DYWIZJA PANCERNA W W ALCE”. Praw ie 
cała treść tego skryptu  poświęcona jest działalności lotnictwa.

Ostatnim zagadnieniem, które chciałbym  omówić, jest prognozowanie 
uderzeń jądrowych. Pragnę podkreślić, że w czasie operacji wojsk lądo­
wych nie należy oczekiwać, kiedy będą wykonane uderzenia jądrowe. 
Dlatego też każdy dowódca, także i lotniczy, powinien dysponować ak tu­
alnym i danymi prognozowania na dobę, dotyczącymi możliwego użycia 
BMR przez npla. Uwzględniając w arunki meteorologiczne i inne możli­
wości użycia BMR przez npla, opracow uje się mapę z ak tualnym i strefam i 
przewidywanych skutków tych uderzeń w stosunku do w łasnej jednostki. 
Podkreślam; prognozowanie należy uaktualniać na każdy dzień z uwzglę­
dnieniem aktualnego ugrupowania. Obecnie na operację wydziela się 
300—350 ładunków  jądrowych. Wychodząc z tych założeń, stale można 
przeprowadzać prognozowanie, które zawczasu wskaże, czego można ocze­
kiwać. Dowódca będzie wówczas zobowiązany do przew idyw ania przedsię­
wzięć zm niejszających skutki użycia BMR.

Pragnę zaapelować do Dowództwa W ojsk Lotniczych, aby u trzym y­
wało ściśle w swoim podporządkowaniu zarówno lotnictwo, jak  również 
jego elem enty dowodzenia. Tych, co szkolicie i to co organizujecie dla 
własnych potrzeb w czasie pokoju, tylko wy będziecie um ieli najbardziej 
fachowo w ykorzystyw ać na przyszłym  polu walki.
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Gen. bryg. Zbigniew JUREWICZ

UWAGI DO MATERIAŁÓW PRZEDSTAWIONYCH NA SYMPOZJUM

Z dużym zainteresow aniem  zapoznałem się z m.ateriałami opracowa­
nym i na dzisiejsze sym pozjum .

Oceniając bardzo pozytyw nie całość przeprowadzonych badań i przed­
stawione propozycje rozwiązań, chciałbym  wypowiedzieć się na tem at 
kilku z nich i przedstaw ić swoje zadanie o przedmiocie naszych obrad. 
U stosunkuję się do definicji współdziałania przedstawionej w m ateriałach. 
W ydaje się, że au torzy  niepotrzebnie proponują inną definicję niż ta, 
która obowiązuje w sztuce wojennej, dodając takie zbędne słowa, jak ko­
ordynacja, ustalan ia sposobów, które, moim zdaniem, nic wspólnego ze 
współdziałaniem  nie m ają.

Innym  problem em , na  k tóry chciałbym zwrócić uwagę, jest czas rozu­
m iany jako w ażny czynnik współczesnego pola walki. Jest on szczególnie 
pojm owany jako k ry te rium  reakcji na zjaw iska zachodzące na polu walki. 
Każda propozycja, każde rozwiązanie, które powoduje wydłużanie czasu 
reakcji (decyzji), kom plikuje ją, jest niesłuszne — wręcz szkodliwe w do­
wodzeniu wojskam i. Dlatego też wszystkie propozycje dodatkowych 
uzgodnień, akceptacji, koordynacji trzeba usunąć jako niesłuszne, nie 
zm ierzające do optym alnych rozwiązań problemów występujących na 
współczesnym polu walki. Dowodzenie i współdziałanie musi przebiegać 
na zasadzie; decyzja — realizacja.

Jestem  głęboko przekonany, że decyzję musi podejmować jeden czło­
wiek odpowiedzialny za wykonanie zadania, którem u dano do dyspozycji 
określone siły i środki. Takim człowiekiem w naszym  w ypadku jest do­
wódca ogólnowojskowy (frontu, armii, dywizji), a wszystkie siły i środki 
jem u podległe, w tym  i wzmocnienia oraz w sparcia (także lotnictwo), m u­
szą ją wykonywać. A zatem  należy, moim zdaniem, traktow ać lot­
nictwo, tak  jak tra k tu je  się wojska rakietow e i artylerię. Istn ieje  też nie­
właściwa tendencja w yrażająca się w tym , że dowódca (szef) określonego 
szczebla organizacyjnego arty lerii refe ru je  np. ,,zdecydowałem wykonać 
uderzenie jądrow e na taki a taki obiekt...” . Moim zdaniem, nie może być 
nic bardziej mylnego, jak takie staw ianie spraw y wykonania uderzeń ją­
drowych. Zdecydować może jedynie dowódca ogólnowojskowy, a szef (do­
wódca) a rty lerii będzie realizował tę decyzję.

Niektóre sform ułow ania w m ateriale nasuw ają zastrzeżenia. Pisze się, 
że ,,dowódca arm ii może składać dodatkowe zapotrzebowania na wykona­
nie zadań przez lotnictw o za pośrednictwem  CDB AL”. Dlaczego pomija się 
dowódcę frontu? Przecież dowódca arm ii nie będzie składał zapotrzebo­
wania na dodatkow e wyloty do dowódcy arm ii lotniczej pom ijając do-
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wódcę frontu. Praw o w ykorzystania lim itu lotnictwa wojsk lądowych 
i określenia dla nich zadań daje się dowódcy dywizji zmechanizowanej 
lub pancernej. Mnie się wydaje, że nie powinno się tak  postępować. 
Owszem, dowódcom dywizji należy dać jak największe możliwości dyspo­
nowania przydzielonym  im limitem, ale zasadnicze decyzje w zakresie 
użycia lotnictwa wojsk lądowych muszą zostać w gestii dowódcy armii. 
Dowódca arm ii bowiem odpowiada za użycie lotnictwa w ojsk lądowych 
(tak jak m y go nazywamy), a jest to przecież lotnictwo arm ijne  i dlatego 
dowódca arm ii będzie decydować o zakresie wykorzystania tego lotnictwa 
przez dywizję.

W ydaje mi się niezupełnie słuszne tak  mocne wyeksponowanie lotnic­
twa rozpoznawczego, a przede wszystkim  wyodrębnienie rozpoznania po­
wietrznego z system u rozpoznania arm ii, jak to jest przedstaw ione przez 
autorów w om awianym  m ateriale. Nie możemy proponować organizacji 
i prowadzenia rozpoznania powietrznego jako czegoś odrębnego, związa­
nego z system em  rozpoznania tylko na zasadzie współdziałania z innymi 
rodzajam i rozpoznania. Rozpoznanie powietrzne bowiem wchodzi w skład 
system u rozpoznania. Samolot jest tylko środkiem um ożliw iającym  nam 
określony sposób rozpoznania. P roponuje się również, aby rozpoznanie 
taktyczne planow ali oficerowie centrum  dowodzenia bojowego AL dla 
arm ii i dla wojsk rakietow ych i arty lerii. Kto się na to zgodzi? Komu i po 
co jest to potrzebne? Chyba nie lotnikom  (ekipie CDB)?! Rozpoznanie p la­
nuje się w sztabie ogólnowojskowym, w zarządzie (oddziale) rozpoznaw­
czym przy udziale odpowiednich przedstawicieli. Propozycja planowania 
rozpoznania w CDB AL jest chyba nieporozumieniem!

W m ateriałach pisze się, że plan rozpoznania opracowuje się w arm ii 
lotniczej, natom iast elem enty współdziałania z lotnictwem  nanosi przed­
stawiciel AL na plan operacji. Nic podobnego! To nie są elem enty współ­
działania z lotnictwem , lecz elem enty użycia wojsk lotniczych, planow a­
nego działania wojsk lotniczych w celu wykonania określonego zadania.

N aturalnie n ikt nie chce i nie może zdjąć obowiązku z arm ii lotniczej 
(jej przdstawicieli), fachowego doradztw a dowódcy ogólnowojskowemu, 
ale nie mogę zgodzić się z tym, aby przedstawiciel CDB opracowywał dła 
dowódcy dywizji propozycje zapotrzebowania lotnictwa na następną 
dobę. W ydaje się, że może on tylko proponować, ile samolotów potrzeba 
będzie do w ykonania zadań, które na następną dobę przew iduje dowódca. 
Moim zdaniem, musi nastąpić zm niejszenie ,,dystansu” między tymi, co la­
ta ją  w powietrzu, a tymi, co chodzą na ziemi, bo oni wszyscy walczą na 
jednym  polu walki, biorąc udział w jednej operacji! Proponow any sys­
tem  dowodzenia lotnictwem  właśnie ma służyć ich zbliżeniu. Nie róbm y 
więc w tym  sprawnym , perspektywicznym , nowoczesnym systemie 
bariery, która będzie odgradzała te dwa rodzaje sił zbrojnych na polu walki.
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Gen. bryg. Marian WASILEWSKI

O WSPÓŁDZIAŁANIU LOTNICTWA Z WOJSKAMI LĄDOWYMI

Jednym  z ważnych czynników powodzenia w walce jest ciągłe współ­
działanie lotnictw a wspierającego z wojskam i lądowymi, które polega na 
szczegółowym uzgodnieniu obiektów, m iejsca i czasu uderzeń lotnictwa, 
głównie z wojskam i rakietow ym i, arty lerią, wojskami zmechanizowanymi 
i pancernym i.
W spółdziałanie to powinno zapewnić:

— skuteczne użycie przydzielonego lim itu lotnictwa i m aksym alne w y­
korzystanie jego możliwości ogniowych;

— bezpieczeństwo i możliwie dogodne w arunki działań dla lotnictwa 
w strefie ognia naziem nych środków obrony przeciwlotniczej;

— wzajem ną inform ację o sytuacji bojowej.
Zasady i sposoby realizacji współdziałania wojsk lądowych z lotnic­

twem  ustalane są z reguły  na szczeblach operacyjnych. Nie wyklucza to 
jednak możliwości dysponowania przez dowódcę dywizji określonym li­
m item  lotnictwa. We współczesnych działaniach dywizja może wykony­
wać samodzielne zadania w ram ach arm ii czy frontu. Często może zaistnieć 
również sytuacja, w  której będzie ona działać w oderwaniu od sił głów­
nych armii. W takich sytuacjach dowódcę dywizji upraw nia się do okre­
ślania konkretnych obiektów uderzenia dla lotnictwa oraz czasu i rubieży 
ich zwalczania, dzięki czemu możliwe będzie osiągnięcie lepszego zgrania 
działań tego lotnictw a z m anew rem  i ogniem dywizji oraz zapewnienie im 
pełnego w ykorzystania skutków tych uderzeń.

W niektórych przypadkach nie tylko dowódca dywizji, ale i dowódca 
pułku, a naw et batalionu może w pew nym  stopniu uczestniczyć w decy­
dowaniu o w ykorzystaniu lotnictwa wsparcia, ustalając obiekty, czas ude­
rzeń i wym agane rezultaty . Dotyczy to sytuacji, w której np. pułk wyko­
nuje  zadania samodzielnie jako oddział wydzielony lub wydzielony ba­
talion jako desant taktyczny czy też oddział rajdowy działający na tyłach 
npla. Może wówczas okazać się niecelowe, aby wyżsi przełożeni decydo­
wali o tym, jakie obiekty, kiedy i w jakim  zakresie ma zwalczać lotnic­
two wsparcia w interesach tego pułku czy batalionu. Jest to oczywiście 
możliwe pod w arunkiem , że dowódcy tych jednostek będą dysponować 
w niezbędnym  zakresie danymi z rozpoznania.

Coraz większego znaczenia nabierają śmigłowce szturmowe przezna­
czone do bezpośredniego wsparcia ogniowego pododdziałów i oddziałów 
wojsk lądowych w różnych w arunkach działań bojowych. Zadanie to w y­
maga dokładnego zgrania ich użycia z działaniem  wojsk pancernych, zme-
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chanizowanych, a zwłaszcza z ogniem arty lerii strzelającej na wprost 
i z zakrytych stanowisk ogniowych,

W zależności od tego, czy zadania dla śmigłowców będą zawczasu pla­
nowane, czy wykonywane doraźnie, różny będzie stopień trudności orga­
nizowania i realizowania współdziałania. Podczas przełam yw ania obrony 
ogromne znaczenie w okresie ogniowego przygotowania natarcia będzie 
miało współdziałanie śmigłowców z artylerią, bowiem będą one brały bez­
pośrednio udział w niszczeniu obiektów. W spółdziałanie na tym  etapie 
walki można zawczasu zorganizować w takich dwóch w ariantach, jak:

1. Użycie śmigłowców na skrzydłach ugrupowania arty lerii.
2. Działania w „korytarzu” w ugrupow aniu artylerii.
Rozwinięcie natarcia w głąb obrony npla i przejście do pościgu stwa-

rzają problem y współdziałania ze śmigłowcami. Śmigłowce będą wykony­
wać zadania doraźne, w ynikające z rozwoju sytuacji. Inform ow anie na 
czas pododdziałów o przelocie śmigłowców nie zawsze będzie możliwe 
i mogą wynikać trudności we w zajem nym  przekazywaniu sygnałów iden­
tyfikacji. Rodzi to konieczność uzgadniania zawczasu sygnałów wzajem ­
nego rozpoznawania się, jak rów nież oznaczania rubieży styczności z nie- 
przyjacielem. Zagadnienie to wiąże się ściśle z problem em  zapewnienia 
bezpieczeństwa zarówno wojsk lądowych przed uderzeniem  lotnictwa, jak 
i lotnictwa przed ogniem wojsk lądowych. Rozwiązanie tego problemu 
nastręcza wiele trudności, ponieważ:

wojska lądowe dysponują obecnie dużą ilością środków przeciw­
lotniczych rozmieszczonych już od najniższych szczebli na czołgach, 
w kompanii piechoty. Tymi środkam i skutecznie zwalcza się samoloty, 
a zwłaszcza śmigłowce. Zachodzi więc potrzeba powiadam iania prawie 
wszystkich żołnierzy o przelocie w łasnych samolotów i śmigłowców;

— oznaczenie rubieży styczności wojsk może okazać się inform acją 
nieaktualną w momencie działania lotnictwa.

Rubież ta będzie różna w kształtach, a co ważniejsze będzie się szyb­
ko zmieniać i to na różnych kierunkach inaczej.

W spółdziałanie lotnictwa z wojskam i lądowymi, a zwłaszcza śmigłow­
ców szturmowych, nabiera obecnie coraz większego znaczenia. Szukanie 
nowych form i sposobów walki zmierza do ściślejszego zespolenia działań 
na lądzie z działaniem  z powietrza. Opracowuje się zasady działania „po- 
wietrzno-lądowych zespołów ogniowo-uderzeniowych” będących wyrazem 
idei współdziałania wojsk lądowych z wojskam i lotniczymi. W działaniach 
dywizji przew idujem y często rajdy  na ważne obiekty ugrupow ania npla 
rozmieszczone w głębi. Do takich działań przeznacza się pododdziały 
szybkie, najczęściej czołgi w sparte śmigłowcami szturm ow ym i — dla 
zwiększenia tem pa działań i siły uderzenia ogniowego. Zachodzi zatem  po­
trzeba opracowania sposobów współdziałania, zasad dowodzenia, organi­
zacji i prowadzenia działań przez oddziały rajdowe.

Problem atyka współdziałania lotnictw a z wojskami lądow ym i uwzglę­
dniana jest we wszystkich ćwiczeniach organizowanych w K atedrze Tak­
tyki Ogólnej. W zespołach autorskich opracowujących ćwiczenia aktyw nie 
uczestniczą przedstawiciele K atedry  T aktyki Lotnictwa, opracow ując cie­
kawe problem y do rozwiązania dla słuchaczy kursów ogólnowojskowych. 
Być może, jeszcze za mało organizujem y wspólnych ćwiczeń ze słucha-
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czarni K atedry Taktyki Lotnictwa. Sądzim y, że w tegorocznych ćwicze­
niach dowódczo-sztabowych z w ykorzystaniem  pociągu, zagadnienia współ“ 
działania rozwiązywane będą znacznie szerzej i głębiej.

Wspólna praca słuchaczy różnych profilów  kształcenia podwyższa nie­
wątpliwie stopień organizacji pracy sztabu, umożliwia słuchaczom kursów 
lotniczych poznanie problem atyki działań wojsk lądowych, a oficerom 
ogólnowojskowym — zagadnień użycia i działania lotnictwa.

We współdziałaniu wojsk lądowych z lotnictw em  wsparcia nie rozwią­
zano jeszcze wszystkich problemów w stopniu zadowalającym. W dal­
szym ciągu należy szukać lepszych rozw iązań skrócenia czasu wywołania 
lotnictwa wsparcia nad pole walki, zapew nienia wzajemnego bezpieczeń­
stw a w czasie przelotu lotnictwa, jak również wskazywania celów dla 
uderzeń lotnictwa. E fekt wspólnych działań lotnictwa i w ojsk lądowych 
zależy nie tylko od m etody pracy i współpracy dowództw i sztabów orga­
nizujących i realizujących współdziałanie, ale także od znajomości taktyki 
działań, organizacji, uzbrojenia i możliwości w spółpartnera oraz w zajem ­
nego zrozum ienia potrzeb.
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Płk dypl. nawig. Ryszard MICHALIK

Z DOŚWIADCZEŃ ARMII RADZIECKIEJ DOTYCZĄCYCH 
NAPROWADZANIA LOTNICTWA NA CELE NAZIEMNE

W m ateriałach na sympozjum w ystępują pewne różnice w zakresie 
s truk tu ry  organizacyjnej szczebli dowodzenia w stosunku do rozwiązań 
przyjętych w Arm ii Radzieckiej, gdzie centrum  dowodzenia LM organi­
zowane przy OK OPL frontu jest elem entem  nieetatowym , wydzielanym 
ze sztabu arm ii lotniczej. Natom iast CDB AL przy arm ii ogólnowojskowej 
jest organizmem etatowym. C entrum  to jest zorganizowane w okresie po­
koju i stanowi samodzielną jednostkę wojskową. W skład takiej jednostki 
wchodzą; CDB AL, 3—4 GDB, 2— 4 PNW  i PRN oraz kom pania łącznoś­
ci. Tego typu jednostka jest zdolna do szybkiego m anew ru na kierunek 
określonej arm ii ogólnowojskowej i włączenia się w jej skład.

Na podstawie ostatnio prowadzonych ćwiczeń w A rm ii Radzieckiej 
przekazano nam  próbne doświadczenia, z których wynika, że GDB w tym 
składzie i m ające takie ukom pletowanie nie może w pełni wykonywać 
swoich zadań. GDB posiada w tej chwili jeden wóz dowodzenia na bazie 
transportera opancerzonego ze środkam i łączności. W wozie tym  znajdu­
je się szef grupy w pobliżu wozu dowódcy DZ (DPanc). Z grupy wydzie­
lany jest oficer dowodzenia znajdujący się przy PK szefa OPL dywizji. 
Jeśli się weźmie pod uwagę potrzebę wzrokowego naprow adzania lotnic­
tw a na cele naziem ne (co należy do zadań tej grupy) oraz położenie SD 
dywizji lub naw et WSD dywizji, to naprowadzanie lotnictw a z tego poło­
żenia na obiekty przeciwnika (kompanijne punkty  oporu, stanowiska 
ogniowe artylerii) praktycznie jest niemożliwe. W związku z tym  celowe 
jest dodatkowe wzmocnienie GDB w dywizjach drugim  wozem dowodze­
nia na bazie transportera  opancerzonego, który mógłby się zbliżyć do 
przedniego skraju  i bezpośrednio stam tąd  naprowadzać lotnictw o na obiek­
ty pola walki. Można by również wydzielić przedstawicieli lotnictw a do 
pułków pierwszego rzu tu  dywizji, którzy naprow adzaliby samoloty na ce- 
,le. Rozpatruje się także inną możliwość — organizowanie specjalnych 
punktów wzrokowego naprow adzania na śmigłowcach znad własnego te­
rytorium .

Jeśli chodzi o naprowadzanie LM, to udzielający konsultacji zwrócili 
uwagę, że współczesne samoloty m yśliwskie w zasadzie m uszą być napro­
wadzane za pomocą zautomatyzowanego system u naprow adzania, którym  
dysponują tylko DLM i jej punkty  naprowadzania, tzn. SD dywizji i puł­
ków. W tym  układzie celowe jest organizowanie WPN tych pułków w y­
posażonych w apara tu rę  zautomatyzowanego system u naprow adzania 
„WOZDUCH-M”. W ynika z tego, że punkty  naprow adzania i współdzia-

138



łania praktycznie będą odgrywać niew ielką rolę w procesie naprow adza­
nia na cele powietrzne.

Jeśli chodzi o ruch  lotniczy i zapew nienie bezpieczeństwa własnym  
samolotom, to nie organizuje się specjalnego system u kierow ania ruchem  
lotniczym. Problem  rozwiązywany jest w trybie  norm alnej procedury 
związanej z planow aniem  działań bojowych lotnictwa, przesyłaniem  infor­
m acji o planowanych lotach do wojsk OPL na wszystkich szczeblach, 
obiegiem inform acji w trakcie w ykonyw ania lotów i z bieżącym, ciągłym 
informowaniem, przy czym został ściśle określony podział obowiązków 
i odpowiedzialności w zakresie zapewnienia bezpieczeństwa w łasnym  sa­
molotom oraz obiegu inform acji o ruchu lotniczym. Odpowiedzialność za 
przesłanie inform acji o planowanych i w ykonyw anych lotach lotnictwa 
arm ii lotniczej do szefa wojsk OPL frontu  ponosi dowódca arm ii lotniczej. 
Za przekazanie inform acji szefowi wojsk OPL arm ii ogólnowojskowej od­
powiada szef CDB AL przy danej arm ii ogólnowojskowej. Na szczeblu dy- 
v/izji odpowiada szef GDB za przesłanie inform acji do szefa OPL dywizji. 
Z kolei szefowie w ojsk OPL odpowiednich szczebli odpowiadają za prze­
słanie inform acji o działaniach własnego lotnictwa do pododdziałów OPL.
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Ppłk dypl. Eugeniusz DUSZEWICZ

O W SPÓŁDZIAŁANIU W OJSK LĄDOWYCH Z LOTNICTWEM

We współczesnych warunkach prowadzenia operacji (bitwy) lotnictwo 
wywiera istotny wpływ  na pomyślne prowadzenie działań bojowych przez 
związki operacyjne i taktyczne wojsk lądowych. W zasadniczy sposób 
zwdększa ono głębokość oddziaływania na wojska przeciwnika, głównie 
poprzez prowadzenie rozpoznania, rażenie ogniem konw encjonalnym  i ją­
drowym różnych obiektów oraz zabezpieczenie desantowania wojsk włas­
nych w jego ugrupowaniu.

Doniosłość zadań realizowanych przez lotnictwo na korzyść wojsk pan­
cernych, zmechanizowanych i rakietow ych oraz we współdziałaniu z ni­
mi skłania do wysunięcia szeregu postulatów  pod jego adresem , przede 
wszystkim zaś pod adresem  lotnictwa rozpoznawczego i uderzeniowego.

W ogólnym system ie rozpoznania ważna rola przypada rozpoznaniu 
powietrznemu. Jego rola wynika z rozm achu przestrzennego współczesnej 
operacji, możliwości m anewrowych i ruchliwości wojsk, możliwości środ­
ków walki oraz warunków, w jakich może być prowadzona.

Powszechnie uważa się, że operacja zaczepna arm ii ogólnowojskowej 
może być prowadzona na olbrzymim obszarze na głębokość do 350 km, 
w pasie szerokości około 100 km. Operację zaczepną będzie cechować 
wielka dynam ika działań bojowych, szereg pojedynczych ognisk walki, 
a zatem nieregularny przebieg rubieży styczności walczących stron, nie­
jasność sytuacji taktyczno-operacyjnej. Z kolei zaś, operacja zaczepna 
może być prowadzona w różnorodnych w arunkach terenow ych, a także 
w warunkach silnych zakłóceń systemów radioelektronicznych oraz sto­
sowania środków masowego rażenia.

Analizując naw et pobieżnie powyższe cechy operacji zaczepnej oraz 
warunki, w jakich może przebiegać, stwierdzamy, że rozpoznanie po­
wietrzne odgrywa decydującą rolę w dostarczeniu dowódcy i sztabowi 
arm ii niezbędnych danych o przeciwniku, skutkach w łasnych uderzeń 
ogniowych (szczególnie jądrowych), położeniu wojsk w łasnych i terenie.

Zatem rozpoznanie powietrzne powinna cechować ciągłość i skutecz­
ność bez względu na porę doby i w arunki atmosferyczne, a także w iary­
godność i dokładność. Wojska rakietow e muszą otrzym ywać dane z roz­
poznania powietrznego z dokładnością 150 metrów, a rty leria  zaś 30—50 
metrów.

Wartość każdej inform acji będzie zmniejszać się wraz z upływ em  cza­
su. Dlatego też środki rozpoznania powietrznego muszą być zdolne do 
natychm iastowego przesyłania informacji, przede wszystkim z rozpozna­
nia wzrokowego i radioelektronicznego, bezpośrednio do zainteresow anych 
sztabów wojsk lądowych.
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W zrasta również zapotrzbowanie sztabów wojsk lądowych na fotogra­
fię lotniczą. (W zrastają także w ym agania w  tej dziedzinie). Dąży się do 
tego, aby zdjęcia lotnicze były dostarczane w przeciągu 30— 60 minut, 
a opracowywane do 2 godz., jednocześnie zapew niając ich odpowiednią ja­
kość i ilość.

W ydaje się, że wszelkie wiadomości o przeciwniku, wojskach w łasnych 
i terenie, które będą wym agały znacznej ilości czasu na ich analizę i opra­
cowanie, mogą stać się bezwartościowe (szczególnie na szczeblach tak ­
tycznych). Dynamizm współczesnych działań bojowych oraz zmienność 
sytuacji bojowej wym agać mogą od dowódców ogólnowojskowych na­
tychmiastowego reagow ania poprzez podejm owanie optym alnych decyzji. 
Decyzje takie będą mogli podejmować dowódcy, którzy będą m ieli możli­
wość bezpośredniego obserwowania pola walki. Możliwości tego rodzaju 
zapewnia telewizja, a realizacji tego zadania również oczekuje się od lot­
nictwa.

,,Rozciągłość” w czasie, wzdłuż frontu  i na głębokość oraz w arunki pro­
wadzenia współczesnej operacji zaczepnej armii, jak też możliwości po­
tencjalnego przeciw nika nie pozwalają — przynajm niej w początkowym 
okresie ■— uzyskać zdecydowanej przewagi, zwłaszcza przewagi ogniowej, 
w całym pasie natarcia  armii. Można ją uzyskać tylko na w ybranych kie­
runkach.

W wyw alczeniu przew agi ogniowej, głównie w w arunkach prowadze­
nia działań z użyciem  konwencjonalnych środków rażenia, znhczna część 
zadań poza zasięgiem  ognia arty lerii naziemnej przypadnie do realizacji 
lotnictwu uderzeniow em u, w tym  i śmigłowcom szturmowym.

W ojska pancerne i zmechanizowane, aby mogły wykorzystać swe wa­
lory m anew row e i utrzym ać wysokie tem po natarcia, muszą otrzymać 
silne wsparcie ogniowe. Również i desanty, aby mogły prowadzić skutecz­
ną walkę w ugrupow aniu  wojsk przeciwnika, muszą być wspierane. Właś­
nie w tym  względzie oczekuje się od lotnictwa zwiększenia wysiłku, za­
pewnienia ciągłości wsparcia ogniowego skutecznymi środkami rażenia 
zarówno w natarciu , jak  i obronie — z możliwością bezpiecznego dla wojsk 
w łasnych rażenia obiektów przeciwnika w odległości do 500 m od linii 
styczności wojsk. A ktualny jest również postulat zwiększenia głębokości 
oddziaływania lotnictw a uderzeniowego, a także prowadzenia rozpozna­
nia i natychm iastow ego niszczenia w ykrytych obiektów, głównie środków 
napadu jądrowego przeciwnika.

Każde działanie, w szczególności wielopodmiotowe, jakim  jest bitwa 
(walka), aby mogło przebiegać w sposób racjonalny, musi łączyć wspólny 
cel i jednolity zam iar (idea), wysiłek zaś wszystkich rodzajów wojsk po­
winien być skupiony w decydującym  miejscu i czasie. Aby zrealizować 
współdziałanie, do sztabów ogólnowojskowych związków operacyjnych 
i taktycznych należy wydzielić specjalistów lotnictwa, którzy rozwiązy­
waliby problem y związane z planow aniem  i organizacją użycia wszyst­
kich rodzajów lotnictw a, zgodnie z decyzją dowódcy ogólnowojskowego, 
dowodzili nim  i zapew niali bezpieczeństwo przelotów nad ugrupowaniem  
wojsk własnych. Ponadto powinna istnieć możliwość wydzielenia grup 
specjalistów lotnictw a naw et do oddziałów ogólnowojskowych w ykonują­
cych zadania szczególnej wagi w celu praktycznej realizacji współdziała­
nia lotnictwa z wojskam i lądowymi.
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Płk dypl. Franciszek PETRYKOWSKI

WSPÓŁDZIAŁANIE LOTNICTWA Z WOJSKAMI LĄDOWYMI 
W ZNOWELIZOWANYM SYSTEMIE DOWODZENIA 

ARMII LOTNICZEJ

Współczesne pole walki ze względu na ciągły rozwój uzbrojenia i do­
skonalenie prowadzenia działań bojowych wymaga od walczących stron 
precyzyjnego i w m iarę szybkiego wypracowania i wprow adzenia w życie 
zasad współdziałania wszystkich rodzajów wojsk zarówno w układzie na­
rodowym, jak i w systemie koalicyjnym . Dotyczy to szczególnie współ­
działania wojsk lądowych z lotnictwem , a w przypadku prow adzenia ope­
racji na nadm orskim  kierunku operacyjnym  — także z m arynarką wo­
jenną i jej lotnictwem .

Bogate doświadczenia uzyskane podczas drugiej w ojny światowej, 
współczesnych wojen lokalnych i przeprowadzonych w okresie powojen­
nym  licznych ćwiczeń sztabów i wojsk wskazują na ciągłą potrzebę sy­
stematycznego doskonalenia organizacji i realizacji współdziałania między 
lotnictwem i w ojskam i lądowymi w celu dostosowania ich do aktualnych 
potrzeb i warunków.

W spółdziałanie lotnictwa z wojskam i lądowymi polegające na uzgo­
dnieniu wspólnych działań według zadań, sposobów, m iejsca i czasu jest 
uzależnione od w arunków  współczesnego pola walki oraz możliwości re ­
alizowania współdziałania przez zainteresowane sztaby.

Planowanie i wykorzystanie lotnictw a powinny być podporządkowane 
przede wszystkim  celom operacji wojsk lądowych. Osiągnięciu tych ce­
lów powinno służyć działanie lotnictw a frontowego w ykonującego zada­
nia osłony, rozpoznania, wsparcia i transportu  powietrznego. S tąd też do­
wodzenie lotnictwem  musi być ukierunkow ane na uzyskanie m aksym al­
nych korzyści przez wojska lądowe.

Dotychczas organizowane punkty  dowodzenia lotnictw em  (WSD 
DLSzR, WSD plm) na stanowiskach dowodzenia arm ii ogólnowojskowej 
nie zapewniały należytego dowodzenia i współdziałania wszystkich rodza­
jów lotnictwa z wojskami armii. Nie zapew niały one na czas pełnej i wia­
rygodnej inform acji umożliwiającej dowódcom ogólnowojskowym powzię­
cie optym alnych decyzji co do w ykonania zadań przez w szystkie rodzaje 
lotnictwa, którym i dysponowała arm ia.

Dotychczasowy system  punktów dowodzenia lotnictwem  nie zapewniał 
terminowego i spraw nego wywoływania lotnictwa nad pole walki, w yj­
ścia w odpowiednim czasie na obiekty uderzeń, ewentualnego przecelo- 
wania, przekazyw ania sygnałów współdziałania oraz szybkiego i w iary-
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godnego powiadam iania dowództw i sztabów  wojsk lądowych o rezulta­
tach działań bojowych lotnictwa.

Dotychczasowy system  dowodzenia n ie gw arantow ał bezpieczeństwa 
załogom lotnictwa w ykonującego loty do celu i po trasie pow rotnej w stre ­
fach ognia w łasnych środków OPL,

S truktura  dowodzenia lotnictwem  pow inna odpowiadać wymaganiom 
współdziałania z wojskam i lądowymi poprzez zbliżenie kom petentnych 
organów kierowania lotnictw em  do stanow isk dowodzenia i rejonów  dzia­
łań wojsk lądowych. Temu właśnie m ają służyć punkty  dowodzenia lot­
nictwem CDB LM organizowane wspólnie z Szefostwem OPL Frontu, 
CDB AL — z SDA, GDB — z DZ (DPanc) i PNW — z prplot.

Tego rodzaju system  wprowadzony do Arm ii Radzieckiej i CzAL oraz 
sprawdzony w nich, a także badany w latach 1975—76 podczas ćwiczeń 
naszych wojsk potw ierdza słuszność przyjętych założeń.

Znowelizowana s tru k tu ra  organizacyjno-funkcjonalna lotniczych pun­
któw dowodzenia zapewnia; ciągłość i żywotność dowodzenia, dogodniej­
sze w arunki współdziałania z wojskami lądowymi frontu, wiarygodność 
i term inowość obiegu inform acji o lotach i przelotach różnego rodzaju lot­
nictw a przy jednoczesnym  zachowaniu warunków bezpieczeństwa od 
ognia własnych środków OPL.

Nowy system  dowodzenia arm ią lotniczą stwarza dogodne w arunki 
w zakresie dowodzenia i współdziałania zarówno przy scentralizowanym, 
jak również zdecentralizow anym  w ykorzystaniu sił. Umożliwia także bez­
kolizyjne w łączanie system u w skład własnych sił i skuteczne dowodze­
nie czasowo podporządkow anym i sojuszniczymi związkami taktycznym i 
i oddziałami lotnictw a.

W związku z szybko zmieniającą się sytuacją operacyjną pola bitwy 
trzeba będzie okresowo wykonywać zadania całością sił arm ii lotniczej 
dla realizacji celu operacji frontowej. Do sytuacji takich należy zaliczyć 
np.; wejście w ojsk  fron tu  do bitwy, odpieranie silnych przeciwuderzeń 
przeciwnika, zabezpieczenie wejścia do bitw y II rzutu  frontu, udział 
w pierwszym  zmasowanym  uderzeniu jądrowym . W tych okresach ope­
racji frontow ej całość sił uderzeniowego lotnictwa frontowego i podod­
działów śmigłowców wsparcia ogniowego musi pozostawać w ręku  dowód­
cy frontu, zaś jedynie scentralizowane dowodzenie pozwoli skupić wysi­
łek lotnictw a na najsilniejszym  zgrupow aniu wojsk npla, w jednym  re­
jonie i w tym  sam ym  czasie. Znowelizowany system dowodzenia zapew­
nia możliwość w ykonania tych zadań.

Zależnie od ważności kierunku, zadań, sił przeciwnika i głębokości 
operacji arm ie o trzym ują różny lim it lotnictw a na wsparcie działań swo­
ich wojsk.

Efektywność w ykonania zadań przez lotnictwo w ram ach określonego 
wysiłku dla danej arm ii będzie zależała od przestrzegania zasad użycia 
lotnictwa, do k tórych przede w szystkim  należy zaliczyć zmasowanie w y­
siłku na najbardziej ważnych obiektach w określonym m iejscu i czasie, 
z zachowaniem ekonomii sił (niezawyżanie liczby samolotów). Poważna 
rola w tym  zakresie przypada CDB AL, którego dowódca powinien 
przedstawiać dowódcy arm ii uzasadnione propozycje użycia lotnictwa 
i czuwać nad realizacją współdziałania lotnictwa z wojskami lądowymi.
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a także — poprzez podległe mu punkty  dowodzenia — zapewnić optym al­
ne w arunki zabezpieczenia w ykonania zadań przez lotnictwo.

Przydzielony wcześniej lim it lotnictw a na operację arm ijną może ule­
gać zmianom w trakcie trw ania operacji. W zależności od rozwoju sy tu­
acji operacyjno-taktycznej dowódca frontu  może dokonywać korekty 
przydzielonego arm iom  limitu, kierując się racją realizacji celu operacji 
frontowej.

Dowódca arm ii ogólnowojskowej, niezależnie od przydzielonego limitu, 
może składać poprzez CDB AL dodatkowe zapotrzebowania na wykonanie 
przez lotnictwo zadań na każdą następną dobę operacji.

Analiza rozważanych problem ów pozwala sform ułować następujące 
wnioski:

1. Inspektorat Szkolenia uważa za słuszne założenia znowelizowanego 
system u dowodzenia arm ią lotniczą, k tóre uspraw niają współdziałanie 
lotnictwa z wojskam i lądowymi oraz zapewniają jego optym alne wyko­
rzystanie na współczesnym polu walki.

2. System ten umożliwia osobisty kontakt zainteresow anych stron, 
zapewnia właściwą organizację i realizację współdziałania oraz optym ali­
zuje obustronne bezpieczeństwo w ykonania zadań bojowych przez lotnic­
two i wojska lądowe.

3. Znowelizowany system gw arantu je  bardziej doskonałe dowodzenie 
lotnictwem  wojsk lądowych i w pełni umożliwia m aksym alne wykorzys­
tanie jego właściwości bojowych.

4. Istnieje dalsza potrzeba doskonalenia zasad współdziałania lotnic­
tw a z wojskam i lądowymi i prowadzenia badań we wspólnie prowadzo­
nych ćwiczeniach.
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Płk dypl. Edward LASSOTA

O W SPÓŁDZIAŁANIU W OJSK OPL Z LOTNICTWEM

Problemy, k tó re  są tem atem  dzisiejszego sympozjum, są szczególnie 
ważne zarówno dla wojsk operacyjnych, jak i lotnictwa. W spółdziałanie 
wojsk OPL z lotnictw em  działającym w jednolitym  system ie OPL wojsk 
oraz problem y bezpieczeństwa lotów v/łasnego lotnictwa w strefach ognia 
naziemnych środków przeciwlotniczych, tj. rakiet i a rty lerii przeciw lot­
niczej różnych typów  oraz przeciwlotniczej broni maszynowej, od wielu 
już lat są tem atem  rozważań teoretycznych i ćwiczeń doświadczalnych 
z wojskami prow adzonych przez Dowództwo Wojsk Lotniczych i Szefos­
two Wojsk OPL.

M ateriały na sym pozjum  obejm ują całość problemów współdziałania 
z wojskami lądowymi. W wystąpieniu swoim przedstawię pogląd Szefos­
tw a W ojsk OPL na część spraw dotyczących bezpośrednio wojsk OPL 
i lotnictwa AL.

Pierw szym  zagadnieniem  które poruszę, jest rozpoznanie radioloka­
cyjne. Zw racam  na nie specjalną uwagę, ponieważ w m ateriałach na sym­
pozjum znalazła się propozycja „pełnej integracji system u wykrywania 
i powiadam iania w skali fron tu”, przy czym nie w pełni wyjaśniono, na 
jakich zasadach by łaby  ta  integracja organizowana i jak ten  system 
m iałby funkcjonow ać. W wojskach OPL istnieją dwie grupy środków roz­
poznania radiolokacyjnego; oddziały i pododdziały radiotechniczne wystę­
pujące na szczeblu fron tu  i arm ii przeznaczone do organizowania jedno­
litego system u rozpoznania rdiolokacyjnego środków^ napadu nieprzyja­
ciela i pow iadam iania o nim  ośrodków kierowania i punktów  kierowania 
OPL, stanow isk dowodzenia lotnictwa i oddziałów wojsk OPL; organiczne 
środki radiotechniczne oddziałów rak iet i arty lerii przeciwlotniczej oraz 
ogólnowojskowych związków taktycznych przeznaczone do wstępnego 
w ykryw ania środków napadu npla i kierowania ogniem związków tak ­
tycznych oddziałów i pododdziałów rak iet i arty lerii przeciwlotniczej. 
Środki radiotechniczne związków taktycznych i oddziałów^ wojsk lotni­
czych m ają podobne przeznaczenie jak  druga grupa środków radiotech- 
niczych wojsk OPL, z tym  że zabezpieczają wykonywanie zadań przez 
lotnictwo.

Realizacja zadań przez w w. grupy środków radiotechnicznych jest od 
podstaw różna, chociażby ze względów organizacyjnych, a także ze wzglę­
du na zasady w ykorzystania i stosowania m anew ru w czasie walki. Dla­
tego też, zdaniem  Szefostwa W ojsk OPL, proponowana pełna integracja 
jest niecelowa i niem ożliwa z uwagi na zróżnicov/ane zadania środków 
radiolokacyjnych w ojsk OPL i wojsk lotniczych. Natomiast dla ogólnych
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potrzeb wojsk frontu, a w tym  głównie dla potrzeb wojsk OPL i wojsk 
lotniczych, w ystarcza organizowany przez oddziały radiotechniczne wojsk 
OPL frontu frontow y system rozpoznania i powiadamiania o środkach 
napadu powietrznego npla, który pozwala zarówno w w ojskach lotniczych, 
jak i OPL jednoznacznie odzwierciedlać sytuację pow ietrzną w całym 
obszarze frontu  i na podejściach do niego. Rzecz polegać powinna nato­
m iast na tym, aby ten  system  doskonalić zarówno w zakresie organiza- 
cyjno-sprzętowym, jak  i szkoleniowym, a w przyszłości — zautom atyzo­
wać zbiór i obieg inform acji w tym  systemie.

Drugim zagadnieniem  są niektóre aspekty współdziałania wojsk OPL 
z lotnictwem. W propozycjach dotyczących problem u współdziałania 
wojsk OPL z lotnictw em  podano, że „czynnikiem  decydującym  o rezulta­
tach współdziałania jest uzyskanie jednolitej in terp re tac ji sytuacji po­
w ietrznej przez wszystkie ogniwa współdziałających środków OPL i lot­
nictw a”. Chodzi tu  zarówno o środki napadu powietrznego npla, jak 
i o własne apara ty  latające. Jest to wielce problem atyczne, gdyż obecnie 
w ykryw anie i śledzenie środków napadu powietrznego, powiadamianie 
o nich i odzwierciedlanie tej sytuacji na planszetach są trudne, szczegól­
nie podczas nalotów  zmasowanych. W prowadzenie zaś do obiegu inform a­
cji dodatkowych danych o w łasnych aparatach latających spowodowałoby 
zmniejszenie przepustowości istniejących kanałów obiegu inform acji
0 nplu powietrznym , zaś sytuacja pow ietrzna byłaby trudna  do odzwier­
ciedlenia na planszetach i niem niej trudna  do analizowania. Trzeba było­
by szukać nowych rozwiązań technicznych i zmienić obowiązujące w si­
łach zbrojnych państw  UW zasady powiadamiania o nplu powietrznym. 
Na obecnym etapie wydaje się to niemożliwe. Natomiast bardzo ważne
1 pilne jest rozwiązanie problem u zapew nienia bezpieczeństwa przelotów 
własnego lotnictw a w strefach ognia naziemnych środków OPL. Składają 
się na to dwa podstawowe elementy, a mianowicie:

1) dostarczenie na czas do ośrodków kierowania i punktów  kierowania 
obroną przeciwlotniczą przez odpowiednie komórki AL danych o plano­
wanych i w ykonyw anych lotach własnego lotnictwa, np. wg doświadczeń 
Armii Radzieckiej i naszych uprzedzenie punktów  kierow ania OPL dy­
wizji o planow anym  lub wykonyw anym  przelocie powinno nastąpić na 
10— 15 min. przed jego realizacją, co jest dość trudne i skomplikowane;

2) uprzedzenie na czas oddziałów i pododdziałów naziem nych ognio­
wych środków OPL przez odnośne ośrodki kierowania i punk ty  kierow a­
nia OPL o przelotach własnego lotnictw a na podstawie danych uzyska­
nych z odpowiednich komórek wojsk lotniczych.

Dyskusja i w ym iana poglądów na dzisiejszym sym pozjum  powinna 
przyczynić się również do pomyślnego rozwiązania tego trudnego proble­
mu. Szefostwo W ojsk OPL uważa, że we wnioskach z sym pozjum  należa­
łoby wyraźnie określić, iż organa dowodzenia lotnictwem rozw ijane w re ­
jonach stanowisk dowodzenia dywizji, arm ii i frontu odpowiadają za te r­
minowe inform owanie ośrodków kierow ania i punktów kierow ania OPL 
o  ̂ planowanych i wykonywanych lotach własnego lotnictwa, natom iast 
ośrodki kierowania i punkty  kierowania OPL odpowiedzialne są za term i­
nowe uprzedzenie środków OPL i zapew nienie bezpiecznych w arunków  
wykonania lotów w strefach ognia naziem nych środków OPL. Jeśli je-
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dnoznacznie sprecyzuje się zadania w tym  zakresie dla poszczególnych 
organów dowodzenia wojsk OPL i lotnictw a szczebla operacyjnego i tak ­
tycznego, można będzie wówczas ustalić zasady współdziałania i zapew­
nienia bezpieczeństwa lotów własnego lotnictwa. Po ustaleniu powyższe­
go zaistniałyby podstaw y do opracowania instrukcji funkcjonow ania po­
łączonych organów dowodzenia w^ojskami OPL i lotnictwem  w system ie 
OPL wojsk operacyjnych.

Kolejnym  problem em  jest dyslokacja organów dowodzenia lotnictwem. 
Rozpatrując poruszoną w m ateriałach na sympozjum spraw ę dyslokacji 
organów dowodzenia lotnictwem  v/ydaje się, że należy wziąć pod uwagę 
przede wszystkim podstawowe ich zadania realizowane na bieżąco oraz 
spraw y szkolenia specjalistycznego i zgryw ania ich ze środkam i kierow a­
nia i punktam i kierow ania OPL frontu, arm ii i dywizji. Zgryw anie orga­
nów dowodzenia lotnictw em  i OPL realizowane jest przede wszystkim  na 
polowych stanow iskach dowodzenia w czasie ćwiczeń i treningów  poza 
garnizonami stałej dyslokacji. Natomiast szkolenie ogólne i specjalistycz­
ne prowadzone jest w garnizonach w powiązaniu z m acierzystym i do­
wództwami i szefostwami. Dlatego też integracja ich we wspólnych garni­
zonach nie w ydaje się być tak  konieczna.
Podstawowe zasady organizacji współdziałania lotnictwa i wojsk OPL 
przedstaw ione w w ystąpieniu przedstawiciela Dowództwa W ojsk Lotni­
czych, ob. płk. W iśniewskiego, Szefostwo W ojsk OPL uważa za optym al­
ne na obecnym etapie rozwoju sił zbrojnych. Jesteśm y zdania, że ich szyb­
kie wprowadzenie w  życie poważnie wpłynie na uspraw nienie funkcjo­
nowania system u obrony przeciwlotniczej frontu.
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Płk dypl. nawig. Karol KUBICA

W SPÓŁDZIAŁANIE W PROWADZENIU ROZPOZNANIA

Zadanie rozpoznawcze uważa się za wykonane dopiero wówczas, gdy 
wskazany adresat otrzym a potrzebne informacje zdobyte przez zwiadow­
cę naziemnego lub pilota. Zadania tego nie wykonuje sam  pilot (załoga) 
obserwujący lub fotografujący obiekt, lecz cały szereg pracowników ko­
mórek rozpoznawczych, którzy inform acje zdobyte przez pilota odbierają, 
opracowują i przekazują adresatom. Tak rozumiane w ykonyw anie zadań 
rozpoznawczych oznacza, że w działalności bojowej obsady kadrow e komó­
rek  rozpoznawczych przy elem entach dowodzenia muszą wykonyw ać zada­
nia związane nie tylko z planowaniem  rozpoznania, ale również zbierać, 
opracowywać i przekazywać adresatom  zdobyte przez załogi informacje, 
zbierać oraz przetw arzać inform acje rozpoznaw cze. do wojsk lądowych i in­
nych nadawców, a także wykonywać szereg różnych dokum entów i zadań 
na rzecz kom órek operacyjnych i dowództw, przy których pracują. Tak 
duży zakres zadań wymaga zatem innego, niż proponuje się w m ateria­
łach do niniejszego sympozjum, ustaw ienia personalnego i wyposażenia 
stanowisk pracy oficerów rozpoznawczych. Na podstawie zebranych do­
świadczeń z ćwiczeń, a także analizy pracy komórek rozpoznawczych AL 
w obecnym system ie dowodzenia, mogę stwierdzić, że proponow ane obsa­
dy kadrowe kom órek rozpoznawczych i ich wyposażenie w środki łącznoś­
ci nie zapewnią należytego wykonyw ania zadań rozpoznawczych przez 
AL, ani też właściwego współdziałania w tej dziedzinie z wojskam i lądo­
wymi. Podkreślam, właściwego współdziałania, ponieważ istn ieje współ­
działanie w sferze planowania rozpoznania. Niezadowalające jest nato­
miast współdziałanie w procesie w ym iany informacji rozpoznawczych. 
Stanowczo za mało inform acji rozpoznawczych otrzym ują nasze sztaby od 
wojsk lądowych. Tymczasem olbrzymi zakres różnorodnych zadań, jakie 
wykonuje lotnictwo, głównie dla potrzeb wojsk lądowych, w ym aga wielu 
aktualnych inform acji o obiektach działania i dyslokacji środków OPL. 
Nie są obojętne dla nas również wiadomości o stratach zadanych tym  
obiektom środkam i wojsk lądowych, rak ie t i artylerii.

Lotnictwo nie zawsze może zdobyć w łasnym i siłami potrzebne sztabom 
informacje o obiektach działania i położeniu środków OPL, szczególnie 
w porze nocnej i w trudnych w arunkach atmosferycznych. Mogą nato­
m iast zdobyć je i zdobywają w tych w arunkach wojska lądowe własny­
mi siłami i środkam i rozpoznania. N iestety, zwiadowcy naziem ni dość 
często nie doceniają wagi tych inform acji dla lotnictwa. Bywa więc i tak, 
że potrzebne lotnictw u wiadomości, zdobyte przez patrole, grupy spec-

148



jalne, posterunki radiolokacyjne i radiow e wojsk lądowych, pozostają 
w ich organach rozpoznawczych czasem bezużyteczne. Nie zawsze też od­
dział rozpoznawczy arm ii i wydział dyw izji lądowej staw iają zadania 
swoim zwiadowcom, aby natychm iast m eldowali o dyslokacji szczególnie 
groźnych środków OPL nieprzyjaciela. W obecnym system ie dowodzenia 
AL nie jest zadowalający również obieg inform acji rozpoznawczych m ię­
dzy komórkami rozpoznawczymi w ew nątrz AL i frontu. K om unikaty roz­
poznawcze z fron tu  przychodzą do AL raz na dobę z co najm niej 12-go- 
dzinnym opóźnieniem. Nasze kom unikaty docierają do związków taktycz­
nych i samodzielnych pułków lotniczych po 5— 10 godzinach od m om entu 
nadania. Bardzo duże są także opóźnienia w obiegu inform acji z zasadni­
czych źródeł, jakim i są m eldunki i zdjęcia od załóg prowadzących rozpo­
znanie. Przy obecnych obsadach kadrow ych komórek rozpoznawczych 
pułków, dywizji i AL, w w arunkach w ykorzystyw ania do obiegu infor­
macji środków łączności ogólnego użytku (ponieważ wydzielonych nie ma), 
czas obiegu inform acji o w ykrytym  obiekcie przez załogę jest stosunkowo 
długi. Inform acje, k tó re  załoga po zakodowaniu przekaże drogą radiową 
z rejonu rozpoznania, obsady kom órek rozpoznawczych mogą odebrać, 
rozkodować i zobrazować na mapach po 5 — 7 m inutach od chwili zakoń­
czenia rozpoznania przez załogę. Jeżeli załoga prowadzi rozpoznanie poza 
zasięgiem środków łączności i bez wykorzystania retranslatorów , czas zo­
brazowania inform acji na mapach w sztabach zwiększa się o czas dolotu 
załogi do rubieży jej słyszalności przez naziemne radioodbiorniki (tj.
0 około 10— 12 m inut).
Sztaby (SD), k tó rych  komórki rozpoznawcze nie mogą samodzielnie od­
bierać rozpoznawczego m eldunku radiowego, lecz są powiadam iane przez 
nadawców naziem nych w pierwszej kolejności, mogą obecnie otrzymać 
inform acje i zobrazować je na mapach po około 70—150 m inutach. Jeszcze 
później, bo po 120—260 min. mogą tę samą inform ację z m eldunku załogi 
otrzym ać sztaby jednostek powiadamianych w ostatniej kolejności. Mel­
dunki radiowe, aczkolwiek pozwalają obecnie najszybciej dostarczać za­
interesow anym  sztabom  lotniczym i lądow ym  inform acje o rozpoznanych 
przez załogi obiektach, nie mogą jednak być w działaniach bojowych wy­
starczającym  sposobem przekazu inform acji rozpoznawczych. W w arun­
kach bojowych istn ieją  bowiem bardzo duże możliwości zakłóceń radio­
elektronicznych korespondencji radiowej. M eldunki radiowe nie zawiera­
ją ponadto wszystkich inform acji zdobytych przez załogę, ani też nie dają 
wystarczającej gw arancji co do ich wiarygodności ze względu na możli­
wość dyw ersji radiow ej. N ajbardziej ścisłe, a w związku z tym  najbardziej 
przydatne oraz pew ne są inform acje otrzym ane z ustnego i pisemnego 
m eldunku załogi składanego po wylądowaniu oraz z odczytu negatywów
1 zdjęć. M eldunki z tych źródeł są więc zasadniczym m ateriałem  do opra- 
co'\yywania wniosków dla dowództw oraz m ateriałów  inform acyjnych dla 
własnych i lądow ych kom órek rozpoznawczych.

W pułku, w k tó rym  załogi są przesłuchiwane, inform acje z m eldunku 
ustnego mogą zostać zobrazowane na m apie szefa rozpoznania po około 
30 min. od zakończenia rozpoznania, zaś w dywizji szturm ow ej i arm ii lą­
dowej — po 45— 120 min., podobnie również na SD AL, w zarządzie roz­
poznawczym fron tu  oraz w sąsiednich dywizjach lotniczych, samodziel­
nych pułkach i arm iach — najw cześniej po 120—220 min. Do pułków
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LMSz, LM i innych jednostek inform acja dociera nie wcześniej jak po 
3—6 godz.

Podając te wielkości czasu pragnę zwrócić uwagę, że dotyczą one mo­
żliwości obiegu inform acji przy w ykorzystaniu ogólnodostępnych środków 
łączności, a nie środków łączności u tajnionej, a więc szybszych, gdyż nie 
potrzeba inform acji kodować i rozkodowywać, co zwiększa czas obiegu
0 20 30 min. Powyższe wielkości czasów nie uwzględniają ponadto opóź­
nień spowodowanych koniecznością pow tarzania informacji, co dość często 
trzeba robić ze względu na zniekształcenie treści przez środki łączności
1 osoby kodujące. Nie uwzględnia się również i tego, że na przykład obsada 
oddziału rozpoznawczego tę samą treść informacji rozpoznawczej musi 
przygotowywać niekiedy na 3—4 różnych form ularzach, ze względu na 
odmienność środków łączności odbiorców. Jeżeli inform acje rozpoznaw­
cze trzeba będzie przekazywać w dwóch językach, w ykorzystując dwie 
różne tablice sygnałowe, jak to miało miejsce np. podczas ćwiczenia 
,,TARCZA-76”, to wówczas czas obiegu meldunków jeszcze bardziej się 
zwiększa. Jeżeli teraz porównamy czas wym iany inform acji rozpoznaw­
czych przez sztaby w AL z czasem na zmianę miejsca dyslokacji rozpo­
znawanych obiektów to nietrudno zauważyć, że zdecydowana większość 
obiektów może co najm niej jeden raz zmienić miejsce położenia, zanim 
informacja o obiekcie dotrze do sztabu, który nakazuje lub organizuje 
uderzenie na niego. W ćwiczeniach, w których komórki rozpoznawcze po­
siadały p riory tet w korzystaniu ze środków łączności SD, inform acje o wy­
krytych obiektach otrzym ywały wszystkie sztaby w przeciągu 50—80 min.

Dzięki różnym  przedsięwzięciom organizacyjnym  i uspraw nieniom  
w pracy udało się skrócić czas i zwiększyć zakres przekazyw anych infor­
macji. Uzyskane wyniki w szybkości obiegu informacji są jednak nadal da­
lekie od żądanych. Jesteśm y zatem  pewni, że bez wyposażenia komórek 
rozpoznawczych WL w w ydajne środki łączności nie będzie można osią­
gnąć radykalnej poprawy. Brak takich środków łączności dla organów roz­
poznawczych AL lub nieprzyznanie prio ry te tu  w w ykorzystyw aniu obec­
nych (środków ogólnego przeznaczenia) nie pozwala należycie realizować 
zadań rozpoznawczych w takim  rozum ieniu, jakie podałem  we wstępie, 
ani też zapewnić właściwego dowodzenia lotnictwem  i współdziałania 
z komórkami rozpoznawczymi wojsk lądowych, k tóre nie m ają takich 
trudności z powodu braku  środków łączności. W yczekiwanie oficerów roz­
poznawczych w kolejce do wspólnych obecnie na SD środków łączności 
dla nadania i odbioru inform acji rozpoznawczych doprowadza ponadto, 
z powodu opóźnień, do niepełnego wykorzystania inform acji rozpoznaw­
czych.

Do przedsięwzięć potrzebnych dla ulepszenia współdziałania z komór­
kami rozpoznawczymi wojsk lądowych zaliczyłbym zorganizowanie od­
dzielnie spotkania i narady przedstaw icieli organów rozpoznawczych 
wojsk lądowych i lotnictwa w celu skorygowania niektórych zasad współ­
działania w wym ianie informacji rozpoznawczych z uwzględnieniem  zmian, 
jakie zaszły i zachodzą w manewrowości obiektów na polu walki.

Należałoby również skorygować i uzupełnić obowiązki osób funkcyj­
nych komórek rozpoznawczych wojsk lądowych i lotnictw a w zakresie 
współdziałania w znowelizowanym system ie dowodzenia AL. Potrzebna 
jest także adaptacja i uzupełnienie wzorów dokumentów bojowych komó-
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rek  rozpoznawczych. W zory dokum entów radzieckich oraz dokum entów 
opracowanych przez ASG W P nie zaspokajają wszystkich potrzeb organów 
rozpoznawczych WL. Nie uw zględniają one także należycie wyposażenia 
technicznego ani też stanu  ich obsad personalnych. W nowym  system ie do­
wodzenia AL należałoby ponadto uwzględnić zadania i działanie organizo­
wanego obecnie przy  DWL, ośrodka opracowywania rezultatów  rozpozna­
nia powietrznego.

W celu popraw ienia i przyspieszenia obiegu informacji o przeciwniku, 
należałoby rów nież — w większym  niż dotychczas stopniu — angażować 
do tych prac oficerów operacyjnych i kierunkow ych pracujących w pun­
ktach dowodzenia AL.

Nawiązując do proponow anych w m ateriałach na obecne sympozjum 
stanów liczebnych oficerów rozpoznawczych w poszczególnych punktach 
dowodzenia uważam , że dla CDB LM AL nie potrzeba przydzielać aż trzech 
specjalistów ds. rozpoznania, natom iast w CDB AL ilość tych specjalis­
tów należałoby w arunkow ać zakresem  zadań planistycznych i inform acyj­
nych w ykonyw anych na rzecz kom órek rozpoznawczych wojsk lotniczych 
i lądowych oraz zadań związanych z udziałem  w przygotowaniu i wypeł­
nianiu dokum entów  dowodzenia lotnictwem . Podczas ustalania obsad ko­
m órek rozpoznawczych trzeba również uwzględnić charakter środków 
łączności, jakim i będą się one posługiwać w pracy, oraz zakres pomocy 
udzielanej obsadom  rozpoznawczym przez kadrę innych służb. Ponieważ 
w dotychczasowym system ie dowodzenia udział przedstawicieli AL w za­
rządzie rozpoznawczym  frontu, a oficerów rozpoznawczych WSD DLSzR 
— w oddziałach rozpoznawczych arm ii lądowych zapewniał właściwe w y­
korzystanie lotnictw a rozpoznawczego, w ydaje się, że również w znoweli­
zowanym system ie dowodzenia AL współdziałanie w spraw ach planowa­
nia rozpoznania będzie spraw nie przebiegało. Problem atyką planowania 
rozpoznania w CDB AL powinni jednak zajmować się oficerowie najlepiej 
znający możliwości rozpoznawcze jednostek, czyli oficerowie sztabów 
pułków i DLSzR. Jeżeli każda dywizja wyznaczy po jednym  specjaliście 
ds. planowania rozpoznania do składu każdego CDB AL (razem dwóch 
oficerów), to będzie można dobrze w ykorzystyw ać lotnictwo rozpoznaw­
cze. W grupach dowodzenia bojowego przy dywizjach lądowych funkcję 
oficera lotnictw a ds. współdziałania z wydziałem  rozpoznawczym dywizji 
może spełniać szef rozpoznania eskadry śmigłowców, w spierany w prze­
syłaniu inform acji rozpoznawczych do CDB AL przez obsadę i środki 
łączności danej dywizji.
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Gen. bryg, pil. Józef SOBIERAJ

PODSUMOWANIE SYMPOZJUM

Jednym  z głównych zadań wojsk lotniczych na 1977 rok jest opraco­
wanie i wdrożenie do praktyki szkoleniowej wojsk znowelizowanych za­
sad dowodzenia arm ią lotniczą oraz kierowania ruchem  lotniczym  w stre­
fie działań bojowych frontu. Dobrze się więc stało, że do realizacji tego 
ważnego dla wojsk lotniczych zadania włączyła się również zasłużona pla­
cówka naukowa — Akademia Sztabu Generalnego WP i jej Oddział Wojsk 
OPK i Lotnictwa. Dowództwo W ojsk Lotniczych oraz podległe nam  je­
dnostki coraz częściej korzystają z dorobku naukowego Akademii. Dotych­
czasowa owocna współpraca między nam i ma także aspekt praktyczny. 
Kadra naukowo-dydaktyczna Akadem ii Sztabu Generalnego W P oprócz 
szkolenia i wychowania dla wojsk lotniczych wysoko kwalifikowanych 
oficerów — dowódców i pracowników sztabów — bardzo często bierze 
udział w opracowywaniu m ateriałów  teoretycznych i ćwiczeń dla poszcze­
gólnych jednostek oraz w pełni angażuje się w ich przeprowadzenie.

Jednym  z przykładów  tej obopólnie korzystnej współpracy jest wzo­
rowo przygotowane i sprawnie przeprowadzone dzisiejsze sympozjum  na­
ukowe. Dotyczyło ono wprawdzie tylko jednego ważnego zagadnienia, ja­
kim jest współdziałanie lotnictwa z wojskam i lądowymi, ale krąg zainte­
resowań organizatorów i uczestników sympozjum został rozszerzony 
o problemy dowodzenia lotnictwem  na perspektywicznym  polu walki 
oraz o zagadnienia bezpieczeństwa lotów lotnictwa. Nie jest to przypad­
kowe, ponieważ problem y te są nierozerw alnie ze sobą powiązane i w po­
ważnym stopniu determ inują efekty działań lotnictwa na korzyść wojsk 
lądowych.

Wychodząc z założenia, że współdziałanie lotnictwa z wojskam i lądo­
wymi jest funkcją dowodzenia wojskam i na polu walki, doszliśmy do 
wspólnego wniosku, że lotnictwo bezpośrednio wspierające w ojska lądowe 
powinno mieć system  dowodzenia zintegrow any z system em  dowodzenia 
wspieranych wojsk. Takie rozwiązanie sprzyja celowemu wykorzystaniu 
lotnictwa, a w konsekwencji pom yślnemu wykonaniu zadań przez wojska 
lądowe.

W propozycjach rozwiązania powyższych problemów przedstaw ionych 
w m ateriałach na sympozjum oraz podczas dyskusji słusznie wyekspono­
wane są te w arunki i czynniki, które decydują o zachowaniu ciągłości oraz 
żywotności dowodzenia i współdziałania. Wszystko, o czym dzisiaj mówi­
liśmy, stanowi podstawę do realizowania przedsięwzięć zapewniających 
lepsze w arunki współdziałania lotnictwa z wojskami lądowym i z uwzglę­
dnieniem zarówno scentralizowanego, jak  i zdecentralizowanego wyko-
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rzystania sił arm ii lotniczej w operacjach w ojsk lądowych. Znowelizowa­
ny system  dowodzenia arm ii lotniczej, będącej ważną siłą uderzeniową 
w rękach dowódcy frontu , zapewnia m u skupienie całości lotnictw a w je­
dnym  miejscu i czasie lub też możliwość jego zdecentralizowanego uży­
cia.

W ymaganie to może być spełnione poprzez ścisłe zespolenie system u 
dowodzenia lotnictw em  z system em  dowodzenia wojsk lądow ych do 
szczebla ogólnowojskowego związku taktycznego, a w odniesieniu do wojsk 
OPL do szczebla pułku rakiet przeciw lotniczych włącznie. Jest to bardzo 
korzystne dla dowódców ogólnowojskowych. Mając bowiem na swoim SD 
organ w pełni kom petentny do rozw iązyw ania , w szystkich problem ów 
planowania i użycia lotnictwa, dowódcy ci uzyskują większą możliwość 
racjonalnego w ykorzystania przydzielonego im lim itu lotnictw a, większą 
gwarancję term inow ego otrzym ania w sparcia i skutecznej osłony, a po­
nadto otrzym ują organ, k tóry będzie rozwiązywał wszystkie problem y 
związane z użyciem, dowodzeniem i ruchem  lotniczym lotnictw a wojsk 
lądowych.

Nowy system  dowodzenia arm ii lotniczej umożliwia — na co wszyscy 
zwrócili uw agę — ściślejsze jej współdziałanie z innymi rodzajam i wojsk 
oraz stw arza norm alne w arunki autentycznego dowodzenia wszystkimi 
rodzajam i lotnictw a, a także pełnej kontroli ruchu lotniczego w obszarze 
frontu.

W szystkie w ypow iedzi na dzisiejszym sympozjum oraz dotychczasowe 
poczynania zm ierzają do realizacji zadania zawartego w D yrektyw ie MON 
do działalności Sił Zbrojnych PRL w latach 1976— 1980, k tóre nakazuje: 
,,W sposób zasadniczy podnieść rangę organizacji i podtrzym yw ania cią­
głego w spółdziałania”.

W sytuacji, k iedy stawiam y na centralizację dowodzenia lotnictwem, 
które uw ażam y za m anew row ą siłę uderzeniową frontu, w ydaje się ze 
wszech m iar słuszna tendencja do pozostawiania większego niż dotychczas 
lim itu lotnictw a w. rękach dowódcy frontu. W ten sposób bowiem lotnic­
tw em  tym  m ożna by oddziaływać na nieprzyjaciela stosownie do zaistnia­
łej sytuacji na polu walki, w m iarę potrzeb wojsk oraz w m iejscu i czasie 
najbardziej odpowiadającym  potrzebom  wojsk i celom operacji frontowej. 
Z lim itu tego za zgodą dowódcy frontu  m ogłyby również korzystać arm ie 
ogólnowojskowe zgodnie z zapotrzebow aniam i składanym i w  toku działań 
bojowych. Tego rodzaju  rozwiązanie przyczyniłoby się do bardziej uzasa­
dnionego gospodarow ania lim item  lotnictw a i pełnego jego w ykorzystania 
zgodnie z przeznaczeniem .

Rozpatrując główne problem y związane z organizacją, uzgadnianiem  
i realizacją współdziałania lotnictw a z wojskami lądow ym i należy pod­
kreślić zmiany, jakie zaszły w lotnictwie. Do uzbrojenia niem al wszyst­
kich rodzajów lotnictw a weszły nowe, udoskonalone typy  samolotów, no­
we środki rażenia oraz środki zabezpieczenia działań bojowych. W skład 
lotnictwa weszły śmigłowce przeznaczone do wykonyw ania zadań ognio­
wych, desantow o-transportow ych oraz zadań specjalnych.

K ształtująca się nowa jakość lo tnictw a umożliwia m u wykonywanie 
szerokiego w achlarza zadań na korzyść wojsk lądowych, z których głów­
nymi zadaniami są rozpoznanie, w sparcie i osłona. Ale zadania realizowane
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w interesie wojsk lądowych — to tylko jedna strona dobrze pojętego 
współdziałania. Specyfika współczesnego pola walki stw arza bowiem nowe 
warunki, w których coraz większego znaczenia nabierają świadczenia 
wojsk lądowych na korzyść lotnictwa. Dlatego też wojska lotnicze są zain­
teresowane tym , aby w czasie oraganizowania współdziałania szczególną 
uwagę zwrócić na udzielenie lotnictw u przez wojska lądowe aktyw nej po­
mocy w w yw alczeniu i utrzym aniu  panowania w pow ietrzu, precyzo­
wanie wspólnych zadań dla wojsk OPL i lotnictwa myśliwskiego, obezwła­
dnienie obrony przeciwlotniczej nieprzyjaciela w celu zapew nienia swobo­
dy działania lotnictw u, a także na przedsięwzięcia zapew niające wza­
jem ne bezpieczeństwo lotnictwa i wojsk.

W toku sym pozjum  słusznie podkreślono, że sama organizacja współ­
działania jest może m niej skom plikowana niż jego realizacja. W^^soka dy­
nam ika współczesnego pola walki i w ynikające z niej częste i gwałtowne 
zmiany sytuacji w ym agają od nas sta łe j gotowości do ciągłego dopraco- 
y/ywania zagadnień współdziałania. Dlatego też bardzo ważne jest okre­
ślenie szczegółowych kom petencji organów dowodzenia w zakresie współ­
działania oraz zasad funkcjonowania tych organów w czasie kierowania 
działaniami bojowym i. Problem owi tem u poświęcono stosunkowo dużo 
uwagi w m ateriałach przedstaw ionych na sympozjum  i podczas dyskusji.

W ydaje się jednak, że nie mamiy jeszcze całkowitej jasności i jedno­
litości poglądów co do funkcjonowania złożonego system u dowodzenia 
i współdziałania. Zachodzi zatem potrzeba dokładniejszego opracowania 
teoretycznego tego problem u oraz spraw dzenia założeń podczas ćwiczeń 
prowadzonych w v/ojskach lotniczych w  bieżącym roku szkoleniowym.

Podczas sym pozjum  słusznie podkreślano, że na efekty współdziałania 
wpływa również skuteczne zapobieganie rażeniom w łasnych samolotów 
przez środki przeciwlotnicze, a także wykluczenie przypadkow ych ude­
rzeń lotnictwa na w łasne wojska. W tej dziedzinie zarówno w ojska lotni­
cze, jak i Akadem ia Sztabu G eneralnego W P m ają już poważny dorobek 
teoretyczny. Podstaw ow e założenia proponowanych rozw iązań były już 
spraw dzane podczas ćwiczeń z wojskami. Obecnie, po dokonaniu korekt 
i powtórnej w eryfikacji w czasie tegorocznych ćwiczeń, zasady funkcjo­
nowania system u zapewnienia bezpieczeństwa lotnictwu i wojskom  w łas­
nym  powinny wejść w życie do końca 1977 roku jako in tegralna  część 
znowelizowanych zasad dowodzenia arm ią lotniczą.

W m ateriałach na sympozjum poruszono również zagadnienia dyslo­
kacji i szkolenia nowo powstających organów dowodzenia lotnictw em  
i współdziałania z wojskam i lądowymi. K ształtu je się pogląd, że w  okresie 
pokoju organy te  pow inny być rozmieszczone przy Szefostwie W ojsk OPL 
oraz dowództwach okręgów wojskowych. W ojska lotnicze odpowiadałyby 
wówczas za zapew nienie właściwej obsady bojowej oraz m erytoryczne 
działanie tych organów. Natomiast w  czasie wojny i ćwiczeń prowadzo­
nych w okresie pokoju, stanowiska pracy, środki łączności i zabezpieczenia 
powinny wydzielać właściwe związki operacyjne, taktyczne i oddziały 
ogólnowojskowe. Takie rozwiązanie u łatw ia operacyjne rozw ijanie wspom­
nianych organów dowodzenia lotnictw em  oraz stw arza korzystniejsze w a­
runk i doskonalenia ich składów bojowych i zgryw ania z ogólnowojskowy- 
mi organam i dowodzenia.
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Szczególnie interesujące, godne uwzględnienia w naszych poczyna­
niach organizacyjnych i badawczych były  uwagi tow. gen. arm ii Szczegło- 
wa, zwłaszcza dotyczące pow ietrznych elem entów dowodzenia, roli punk­
tów dowodzenia AL w realizacji współdziałania oraz bezpieczeństwa lo­
tów własnego lotnictwa. Podkreślony przez tow. generała specyficzny 
problem dowodzenia i współdziałania w nocy zasługuje na szczególną 
uwagę zwłaszcza oznaczanie w łasnych wojsk i w skazywanie obiektów 
działań dla lotnictw a. Także w nowym  ujęciu przedstaw iony został pro­
blem w ykorzystania LM i dowodzenia nim  w skali frontu.

Obrady sym pozjum  dowiodły, że w chwili obecnej właściwa organi­
zacja i realizacja współdziałania lotnictw a z wojskami lądowymi jest 
obiektywną koniecznością, w yw iera ona bowiem decydujący wpływ na 
rezu lta ty  działań bojowych. W ynikająca z warunków współczesnego pola 
w alki złożoność procesu współdziałania wymaga nie tylko od dowódców 
ogólnowojskowych, lecz również od dowódców i sztabów lotniczych wni­
kliwego poznania istniejących zasad, twórczego ich stosowania w praktyce 
szkoleniowej w ojsk oraz poszukiwania i stosowania nowych, doskonal­
szych w arian tów  i sposobów współdziałania.

Uważam, że sym pozjum  spełniło stawiane przed nim  cele i zadania. 
Dzięki niem u A kadem ia Sztabu Generalnego WP uzyskała wnioski do dal­
szej pracy naukow o-badaw czej nad problem am i dowodzenia i współdzia­
łania lo tn ictw a z w ojskam i lądowymi, natom iast wojska lotnicze zdobyły 
bogaty m ateria ł teoretyczny do prowadzonych jeszcze w tym  roku ćwiczeń 
doświadczalnych w znowelizowanej struk tu rze systemu dowodzenia armii 
lotniczej.

W im ieniu R ady W ojskowej Dowództwa Wojsk Lotniczych i swoim 
własnym  serdecznie dziękuję Komendzie Akademii Sztabu General­
nego W P za okazaną pomoc w zorganizowaniu tego ze wszech m iar poży­
tecznego przdsięwzięcia oraz życzę w roku XXX-lecia Akademii dalszych 
w spaniałych sukcesów w kształceniu wysoko kwalifikowanych kadr dla 
naszych sił zbrojnych.
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